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I F  o g 1 ą d o g ó l n y .
* . • ;-r-—------------------- ------- — —----“-------------

Okres IS lp  -  191̂ 4 Stanowi zam kniętą, w so b ie  o g ran iczo n ą  c a ło ś ć .  T re ś c ią  

tego  okresu. j e s t  rozwój Europy-w t r z e c h  k ie ru n k ach :

l /  zdobycia  w olności .p o l i ty c z n e j  / l i b e r a l i z m / ,  .

2 / ' zdobycia w olności narodow ej,

3 /  rozbudowy państw  e u ro p e jsk ic h  w k ie ru n k u  zdobywania panowania nad 

k o lon jam i pozaeuropejskiem i- / im p e r ja l iz m /.

Rozwój t e n  u jaw n ia  się- w c a łe j ,  p e łn i  j e ż e l i  rzucim y o k ien  na punkt 

w y jśc ia  -  Kongres W iedeński i  punkt zam knięcia -  Kongres W e rsa lsk i. Ne. K ongresie  

W iedeńskim b ^ l i  re p re z e n ta n c i rządów a b so lu tn y ch : k tó rz -”- u k ła d a l i  k a r t ę  Europy 

n ie z a le ż n ie -o d . w oli narodów.- U c z e s tn ic z y ły  ty lk o  państw a e u ro p e jsk ie  i  to  n ie  

w sz y s tk ie , bo -bez T u rc ji-, N atom iast na K ongresie  W ersalskim  mamy p rz e d s ta w ic ie l i  

w y łączn ie  k o n s ty tu c y jn y c h  państw , a T ra k ta t  W ersalsk i m u sia ł być n a s tę p n ie  r a t y f i ­

kowany p rzez  p a rlam en ty . P rzy  u k ła d a n iu  k a r ty  Europy na K ongresie  W ersalskim  p rz y ­

św iec a ła  id e a  narodowościowa, a  obok państw  e u ro p e jsk ic h  b io rą  t a n  u d z ia ł  -  i  to  

bardzo wybitny -  państw a p o z a e u ro p e jsk ie  •

H is to ry k  a u s t r ja c k i  E r ie d ju n g  p o d ją ł  p róbę  p o d z ia łu  teg o  okresu  na
_ • • ■ • ’  ......  • i. • ;

t r z y  c z ę ś c i z a lż e n ie -o d  i d e i ,  k tó r a  w danym o k re s ie  m ia ła  przew agę. Ckres 1815 -  

18U8 s t o i  pod znakiem id e i  l ib e ra ln e j - .  Ludy e u ro p e jsk ie  dążą do zdobycia  rządów 

k o n s ty tu c y jn y c h . .Okres IgUg -  1371 to  o k res  suprem acji, id e i  narodow ościow ej.- Ludy 

e u ro p e jsk ie  zdobywszy so b ie  w olność p o lity c z n ą ?  dążą do u k s z ta łto w a n ia  s ię  na. z a ­

sad z ie  if le i narodow ościow ej, F o w sta ją  Z jednoczone Włochy i  Zjednoczone Niemcy. 

Odbiciem  teg o  z jaw iska  poza E uropą j e s t  po w stan ie  nowożytnego państw a japońsk iego  

o raz  k o n s o lid a c ja  Stanów Zjednoczonych. Ameryki F łn , W o k re s ie  1871 -  191*4 g ó ru je  

id e a  im p e r ja l is ty c z n a ,  E u ropa.-o siąg n ąw szy  ju ż  wolność pod.względem  po litycznym  i  na­

rodowym, dąży, dc opanom.mia r e s z ty  św ia ta . N astęp u je  p o d z ia ł  A fry k i , p rzygotow uje 

s i ę  p o d z ia ł  państw a tu re c k ie g o . Państw a e u ro p e jsk ie  ro z c ią g a ją  s f e r ę  swoich wpływów 

na C hiny. W ystępują nowe czy n n ik i -  S tany  Zjednoczone i  J a p o n ja . Obok A n g lji p o tę ­

gami k o lo n ja ln em i s t a j ą  s io  F ra n c ja  i  Niemcy, Te antagonizmy’- mocarstwowe doprowa­

d z a ją  do wojny św iatow ej.

P o d z ia ł-E r? e d ju n g a  można poważnie zakw estjonow ać, W pierwszym o k re ­

s i e  id e a  l ib e r a ln a  s p l a t a  .s ię -b a rd zo , s i l n i e  z narodow ościow ą. V/ c z y s te j  fo rm ie
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w ystępu je  ty lk o  tam , g d z ie  już  s ą  państw a j e d n o l i t e  pod względem narodowościowym, jn ł 

F r a n c ja ,  H is z p a n ja .-  N atom iast we W łoszech, Niemczech, B e lg ji  i  P o ls c e ,  łą c z y  s i ę  

s i l n i e  z p ie rw ia s tk iem  narodoxvym. Św iadczą o tern również ta k ie  z jaw isk a , ja k  pow sta­

n ie  g r e c k ie ,  rozbudzen ie  p o czu c ia  narodowego wśród ludów m onarch ji a u s t r j a c k i e j  -  

Czechów, Węgrów, Słow ian południow ych. Rok 1848 n ie  j e s t  żadną przełom ową d a tą  w ro z ­

woju Europy w k ie ru n k u  lib e ra ln y m . Jed y n ie  P ru sy  i  K rólestw o S ard y ń sk ie  u zy sk a ją  

wtedy k o n s ty tu c ję ,  po zatem n ic  s i e  n ie  z m ien iło . R o sja , A u strja . i  T u rc ja  znaczn ie  

p ó ź n ie j  wkroczą na drogę rozw oju k o n s ty tu c y jn e g o .-  W drugim  o k te s ie  g ó ru je  id e a  na­

rodow ościowa, wszelako rok  1871 n ie  j e s t  j e j  zakończeniem  i  n ie  ro zw iązu je  problem u 

narodowościowego. P o z o s ta je  R o s ja , A u s t r ja  i  T u rc ja , zbudowane na n e g a c ji t e j  zasady . 

P o lacy  pod zaborem pruskim  i  ro sy jsk im  p r z e s z l i  o k res  n a jc ię ż sz y c h  p rześladow ań . 

F r ie d ju n g  b ie rz e  to  zanadto  z n iem ieck iego  punktu  w id zen ia , uw ażając f a k t  z jednoczen i 

Niemiec -za ro zw iązan ie  prohlem u narodowościowego w E u ro p ie . Tymczasem tr iu n i^ id e i na­

rodow ościowej p rzy n o s i dop ie ro  w ie lk a  w sjna , k tó r a  osw obodziła Czechy, z jed n o czy ła  

P o ls k ę , s tw o rzy ła  W ielkę Rumunję i  Z jednoczone K rólestw o Serbów, Chorwatów i  Słoweń­

ców. / s . H . S . / . -  J e ś l i  zaś będziem y ro z p a try w a li u s t r ó j  h is to ry c z n y  n ie  z punktu  w i­

d zen ia  Samej Europy a le  p o l i ty k i  św ia to w ej, to  p e łn e  rozbudzen ie  id e i  narodowej n a ­

s t ą p i ło  dop iero  po w ojn ie  /C h iny , I n d je ,  św iat I s la m u /.

N iem niej możemy p o d z ie l ić  rozw ój Europy na ta k ie  t r z y  o k re sy , a le  

zasadą  ro z s trz y g a ją c ą , b ę d z ie  n ie  ta k a  czy in n a  i d e a , -  ja k a  wówczas panow ała, ty lk o  

form a i  t r e ś ć  ż y ę ia  Europy w tym o k r e s ie .  Okres p ie rw szy  1815 -  184g to  o k res  pokoju  

s t a b i l i z a c j i  stosunków  e u ro p e jsk ic h . W tym o k re s ie  mam?’- je d n ą  ty lk o  wojnę -  g reck ą  

i  jedną, ty lk o  rew o lu c ję  -  k tó r a  zm ien iła  k a r t ę  Europy, m ianow icie b e lg i j s k ą .  Inne ruc 

rew o lu cy jn e , ja k  wojna p o ls k o - ro s y js k a , z ab u rzen ia  i  in te rw e n c je  we Włoszech i  H isz - 

p a n j i  , m ają ra c z e j zn aczen ie  w ew nętrzne, W o k re s ie  tym dokonują  s ię  wprawdzie don iosl 

p rz e o b ra ż e n ia , nowe, zasady  zw y c ięża ją  nad duchem tra k ta tó w  w ied eń sk ich , a le  to  u rz e ­

c z y w is tn ia  s ię  dop iero  po roku 1848. Naogół u trz y m a ła  s i ę  k a r t a  Europy, n ak re ślo n a  

w 'ro k u  1815. W drugim o k re s ie  1848 -  1871 j e s t  przew aga p ie rw ia s tk a  dynamicznego nad 

s ta ty czn y m . Dokonują, s ię  d o n io s łe  p rz e o b ra ż e n ia  t e r j r to r  j a ln e .  Mamy t u  sze sc  w ojen, 

z tego  dwie o c h a ra k te rz e  lokalnym  -  wojna w łoska 1848 -  49 i  wojna duńska 1864 -  

a  c z te ry  o zn aczen iu  powszechnem -  wojna krym ska 1854 -  I8 5 6 , w łoska 1859* p ru sk o - 

a u s t r ja c k a  1866.i  n iem ieck o -fran cu sk a  1870 -  1871. P orządek  rz e cz y  u s ta lo n y  p rzez  Koi 

g re s  W iedeński z o s ta ł  wtedy w gwałtowny sposób zburzony. Okres t r z e c i  1871 -  19ł^
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p rz e d s ta w ia  pewną an a lo g ję  z okresem pierwszym . J e s t  to  m ianow icie n a jd łu ż sz y  .okres 

pokoju  zamącony ty lk o  wojną tu re ę k o -ro s y js k ą  1877 -  1878 i  ja p o ń sk o -ro sv jsk ą  190U -  

1905, k i lk u  zaburzeniam i na B ałkanach , ip p ie ro  u  schy łku  w ystępu ją  wojny b a łk ań sk ie  

jako  zapowiedź wojny św iatow ej. Nie j e s t  to  w szelako okres marazmu an i s ta g n a c j i ,  

a l e  e n e rg ja  państw  eu ro p e jsk ich  wyładowuje s ię  poza starym  kontynentem . J e s t  to  miano 

w ic ie  o k res  gwałtownych dążeń do zdobyw ania-posiadło  śc i zam orskich i  na tern t l e  two­

r z ą  s ię  węzły wzajemnych antagonizmów: p o w sta je  antagonizm  n iem ieck o -an g ie lsk i o pa­

nowanie nad kolonjam i i  suprem ację handlow ą, antagonizm  n iem ieck o -ro sy jsk i z a o s trz a  

s ię  dążeniem Niemiec do ro z c ią g n ię c ia  p ro te k to ra tu  nad T u rc ją  /Drang nach Suden/, 

niem iecko—fra n c u sk i o A lzac ję  i  L o taryng ję  kom pliku je  s i ę  sporem o Marokko i  t e  czyn­

n ik i  doprow adziły  wkońcu do wojny św iatow ej.

H is to r ja  dyplom atyczna n ie  obejm uje c a ło k s z ta ł tu  p rocesu  d z ie jo  

wego. O k reśla  s i ę  j e  zwykle h i s t o r i ą  stosunków zew nętrznych pomiędzy państw am i, w od­

ró ż n ie n iu  od h i s t o r j i  wewnętrznej J e s t  tó  o k re ś le n ie  za s z e ro k ie , w takim  r a z ie  bo­

wiem, w zakres h i s t o r j i  dyplom atycznej wchodziłyby d z ie je  rokowań oraz  konwencyj 

s a n ita rn y c h , pocztow ych, te le g ra f ic z n y c h , ochrony w łasności l i t e r a c k i e j  i  t . d .  Wy­

dawca "Aktów Kongresu W iedeńskiego" K lu b er, o k re ś la  dyplom ację, jako u m ie ję tn o ść  

dobrego prow adzenia spraw pub liczn y ch  pomiędzy państw am i. D e f in ic ja  t a  u jm uje ty lk o  

s tro n ę  zew nętrzną, nie. s ie g a ję c  d,o i s t o t y  rz e cz y . Ażeby ją  u ją ć  n a leży  oddać erłos 

wojskowym. Słynny te o re ty k  wojny C lausew itz  n a p is a ł ,  że wojna to  d a lsz y  c ię g  p o l i t y ­

k i prowadzonej innemi środkam i, pod ług  o k re ś le n ia  L u dendorffa , p o l i ty k a  i  wojna są  

rćżnem i funkcjam i tego samego z jaw isk a  -  w alki o by t państw  i  narodow. H is to r ja  dy­

p lom atyczna, to  h i s t o r j a  w alki .pomiędzy, pos zez egćlnem i państw am i, z k tó ry c h  każde 

u s i ł u j e  wzmocnić swoje stanow isko., ro z sze rzy ć  swoje g ra n ic e , zjednać sojuszników  i  

pognębić wrogów. Walka t a  prowadzona j e s t  środkami pokojowymi, aż do c h w ili ,  gdy 

ro zp o czn ie  s ię  w ojna. Jednakowoż i. w c z a s ie  wojny dyplom acja n ie  p ró ż n u je .

H is to r j i  dyplom atycznej niepodobna o d d z ie l ić  od wewnętrznych spraw 

państw a. Pomiędzy p o l i ty k ą  z ag ran ic z n ą , a  stosunkam i wewnętrznemi, i s t n i e j e  s c i s ły  

zw iązek , przedew szystkiem  znaczen ie  państw a na widowni m iędzynarodow ej, za leżn e  j e s t  

w ogromnej m ierze od jego s i ł y  w ew nętrznej. N a jlep szy  dyplom ata n ie  za.pewni szacunku 

d la  państw a, k tó reg o  wewnętrzna s ła b o ść  powszechnie j e s t  znana. Na b ieg  sp ra -r m iędzy­

narodowych wpływają s i l n i e  p rzew ro ty  wewnętrzne państw a n .p . pow stan ie  b e lg i j s k ie ,  

rew o lu c ja  g re c k a , pow stanie  p o ls k ie  1 8 3 1 1  1863, p rzew ró t b o lszew ick i 1917» Czasem 

państwo podejm uje wojnę, bo wewnętrzne stanow isko d y n a s t j i ,  rz ąd u , j e s t  bardzo s ła b e



i  wymaga sukcesów zew nętrznych /N apoleon I I I / .  Czasem d la  dan ia  u j ś c i a  nadmiarowi 

s i ł y  /Niemcy w r . l 9 l U / .  Czasem rząd  p ra g n ie  wojny na zew nątrz , by w yjść z k łopotów  

p o l i ty k i  w ew nętrznej /B ism arck w r .1 8 6 3 /, Duży wpływ wywiera na p o l i ty k ę  zag ran iczn i 

k w e s tja  p o p u la c j i .  Państwa m ające nadmiar lu d n o śc i muszą rozw inąć p o li ty k ę  im p e rja -  

l i s ty c z n ą  i  szukać nowych k o lo n i j  /n .p ,  Włochy/ .  Duże zn aczen ie  ma indyw idualność 

w ładcy. In a ę z e j w yglądała  p o l i ty k a  zag ran ic z n a  P ru s  za F ryderyka  W ilhelma I ,  k tó ry  

m ając p o tę żn ą  arm ję i  znaczne zasoby , by ł n ie śm ia ły  i  lę k liw y , in a c z e j  za F ryderyka 

I I ,  k tó r y  tem i samemi n a rzęd z iam i, dokonał w ie lk ic h  p rzeo b rażeń  w E u ro p ie . P rz e jś c ie  

rządów nad F ra n c ją  z rą k  Ludwika F i l i p a  do rąk  Napolena I I I  , oznaczało  z u p e łn ie  nowj 

k ie ru n e k  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j;  p ie tw szy  c h c ia ł  pogodzić s ię  z Europą na z a sa d z ie  

c e n ie n ia  tra k ta tó w  z r . lS 1 5 ,  d ru g i c h c ia ł  to  t r a k t a t y  ro z s a d z ić . Duży wpływ wywiera 

w re sz c ie  na b ieg  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j f a k t ,  k tó r e  s tro n n ic tw o  j e s t  wewnątrz k r a ju  

u  s t e r u  rządów. Widzimy to  zw łaszcza  w d z is ie js z y c h  cza sac h , gdy o p in ja  p u b lic z n a  

wywiera, co raz  s i l n i e j s z e  c i ś n i e n ie  na k ie ru n k i d y p lom acji. Zwycięstwo k o n serw aty sto
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lu b  p a r t j i  .pracy, w A n g l j i ,  wpływa odrazu  na o r je n ta c je  ,w p o l i ty c e  zag ran ic z n e j . -

Hi s t o r j i  dyplom atycznej odmawia s i ę  n ie je d n o k ro tn ie  miana g łę b ­

s z e j  n ą u k i , tw ie rd z ą c , że j e s t  to  h i s t o r j a  in t r y g ,  rokowań i  t r a k ta tó w , w p rz e c iw ie i 

s tw ie  do .g łę b ie j  .u jm ującej rz e c z y  h i s t o r j i  k u l tu r y .  J e s t  to  n ie s łu s z n e . H is to r ja  dy­

p lom atyczna je s t , p rzed ew szy s tk ięn  h i s t o r j ą  pewnych problemów. Każde państwo ma swoje 

wiekowe t r a d y c je  i  metody d z ia ł a n ia .  A n g lja  zm ierza zawsze do metody panowania nad 

morzami i  k o lon jam i i  zwalcza, konsekw entn ie  państw a, k tó re b y  b y ły  n a jp o tę ż n ie js z e  ni 

k o n ty n e n c ie . Celem F ra n c ji  by ło  o s ią g n ię c ie  t .z w . g ra n ic  n a tu ra ln y c h . R osja k u s i ł a  

s i ę  p rz e z  .dwa w ieki o ro zw iązan ie  sprawy w sch o d n ie j. W p o l i ty c e  F ru s  kwest j a  t .z w . 

k o ry ta rz a  pomorskiego i s t n i e j e  n ie  od 1919 r «» le c z  znaczn ie  d a w n ie j. H is to r ja  dyplc 

m atyczna j e s t  to  zatem  h i s t o r j a  "lekowych problemów, na k tó ry c h  u k sz ta łto w a n ie  wpły­

wa g eo g ra f j a ,  wiekowy rozwój p o l i t y k i ,  w ie lk ie  t r a d y c je  d z ie jo w e , in te r e s y  narodowe 

i  g o spodarcze . Z naczen ie  je d n o s tk i  p o leg a  na tem , że j e s t  ona wykonawcą ty ch  wieko­

wych dążeń i  p o trz e b  swego n a ro d u . W ielki człow iek  ^ c z u w a , czego, jego  naród  p rag n ie  

i  p o s iad a  zdolność r e a l i z a c j i  ty c h  jego a s p i r a c y j , podczas k ied y  p o l i ty k  p rz e c ię tn y ,  

może s i ę  okazać do tego  n iedorosłym . S tą d  h i s t o r j a  dyplom atyczna p o leg a  na wzajemner 

oddziaływ an iu  g łęb szy ch  czynników i  s i ł y  dz iejow ej o raz  d z ia ła n iu  s te rn ik ó w  państw .

H is to r ję  dyplom atyczną ok resu  od r.1815  -  1919 można p o d z ie l ić  

rów nież podług lu d z i , k tó rz y  odgryw ają  dom inującą r o lę ,  po upadku Napoleona, s t e r n ik i



losów  Europy j e s t  M e tte rn ic h , którem u p rzez  pewien czas p rz e c iw sta w ia  s ię  c a r  A lek­

sa n d e r , zanim n ie  z o s ta ł  p rzezeń  usid lan y m . W la ta c h  30 i  ^0 na c z e le  dwóch p rzec iw ­

le g ły c h  grup  państw  e u ro p e jsk ic h , s t o j r  c a r  M ikołaj i  P a lm e rs to n .-  Fo roku Ug domi­

n u jącą  o s o b is to ś c ią  j e s t  Napoleon I I I ,  k tó ry  jednak  u le g a  dwom zręczn ie jszy m  odeń 

p o lity k o m , Cavourowi i  B ism arckow i. U tw orzenie  c e sa rs tw a  N iem iec, wynosi B ism arcka 

na ta k  po tężne  s tan o w isk o , ja k ie g o  n ie  m ia ł n ik t od czasu  N apoleona. Bo jego u s tą p i e ­

n iu  b rak  w p o l i ty c e  e u ro p e jsk ie j  k i e r u ją c e j  o s o b is to ś c i .  N ajw ięcej zw raca uwagę swemi 

głośnem i w ystąp ien iam i c e sa rz  W ilhelm I I ,  naprawdę jednak  d a lsz e  lo s y  św ia ta  v/yzna­

czą  p o l i ty k a  k r ó la  a n g ie lsk ie g o  Edwarda VII i  m in is tr a  fran c u sk ieg o  D e lc a sse , k tó rz y  

k ła d ą  podw aliny pod p rzym ierze  f r a n c u s k o -a n g ie ls k ie ,  przygotow ując ,wojnę św iatow ą.

I I .  D z i e ł o  K o n g r e s u  W i e d e ń s k i e g o .

Kongres W iedeński p o s iad a  podstawowe znaczen ie  d la  c a łe j  h i s t o r j i  

Europy XIX.wieku. A cte f i r n i e  Kongresu W iedeńskiego 9 .czerw ca 1815 j e s t  p ie rw szą  

p ró b ą  n ad an ia  E urop ie  k a r ty  t e r y t o r j a l n e j ,  o zn aczen ia  każdemu państw u g ra n ic  jego  po ­

s i a d ł o ś c i .  C ałe d z ie je  Europy aż do 1871 r .  -  to  d z ie je  p rzeo b rażeń  w postanow ien iach  

Kongresu W iedeńskiego. Na p o s tan o w ien ia  t e  b ę d z ie  s i ę  powoływała dyplom acja e u ro p e j­

s k a , p rzy  w szystk ich  w ażn ie jszych  k ry zy sach  międzynarodowych. W szc z eg ó ln o śc i o i l e  

chodzi o sprawę p o ls k ą , to  w roku 1863 F ra n c ja  i  A n g lja  będą in terw enjow ać w R o sji 

w im ię ty ch  postanow ień  Kongresu W iedeńskiego, a  je s z c z e  po roku 18/1  posłow ie  p o lscy  

w p a rlam en c ie  niem ieckim  będą s i ę  powoływali na. p rz e p isy  Kongresu W iedeńskiego o wol­

ność ż eg lu g i na w szy stk ich  rzek ach  p o ls k ic h .  Z teg o  względu n a leży  poznać b l i ż e j  t e  

p o s tan o w ien ia  Kongresu W iedeńskiego.

Punktem w y jśc ia  j e s t  fa k ty c zn a  hegemonja F r a n c j i  nad Europą, stw orzo 

na p rz e z  N apoleona, a  p o w sta ła  w dwojaki sposób:

l /  p rzez  ro z s z e rz e n ie  g ra n ic  F ra n c j i  d z ię k i aneks j i  całego  sze reg u

te ry to r jó w , z •
2 /  p rzez  s tw o rz e n ie  ca łego  sze re g u  państw  zależn y ch  od F r a n c j i .

N kspanzja fran c u sk a  opanowała Belg j ę , lewy brzeg; Renu, Sabaudję i  N izzę , potem częsc  

S z w a jc a r j i ,  P iem ont, T o sk an je , państwo K o śc ie ln e , k r a je  i l l i r y j s k i e ,  część  Niemiec 

p ó łn . i  H o la n d ji. Państw a z a le ż n e , to  przedew szystk iem  sze re g  re p u b lik  na te r e n ie  

Włoch; l ig u r y js k a ,  c i s a lp iń s k a ,  rzym ska, p a r te n o p e js to , zam ienione p ó ź n ie j w K ró le ­

stwo Włoch i  K rólestw o N eapolu.
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E kspozy tu rą  F r a n c j i  w Niemczech by ły : K rólestw o W e s tfa l j i  i  Związek 

R eńsk i. pozatem  z ziem p o ls k ic h , z a g a rn ię ty c h  przez P ru sy  w I I  i  I I I  ro z b io rz e  utw o­

rzone K sięstw o W arszawskie. F ra n c ja  p o t r a f i ł a  również częściow o opanować H iszp an ję . 

Nawet A u s tr ja  i  F rusy  m usia ły  w ejść z n ią  w so ju sz . Danja b y ła  od. n ie j  u z a le ż n io n a . 

Tylko R o sja , Szwecja i  T u rc ja  zachow ały na k o n ty n en cie  n ie z a w is ło ść . Suprem acja f r a n  

cuska m u s ia ła  wywołać po k lę s c e  Napoleona w R o s ji ,  r e a k c ję .  Wstępem do u tw o rzen ia  

k o a l i c j i  b y ł so ju sz  R o sji z Prusam i zaw arty  w K a lisz u  2 g .I I  .1813.,o f i c j a l n i e  ogłosfco- 

ny 1 7 . I I I .  1S13• A n g lja  p r z y s tą p i ł a  do n iego  w Reichenbachu /lU .V I. / ,  A u s tr ja  w C ie ­

p l ic a c h  /9 .IX .1813 /. 1 .marca lglb- r .  zawa r l i  członkow ie k o a l i c j i  p rzec iw  Napoleono­

wi t r a k t a t  w Chaumont , w którym  spoczywały w zawiązku w szy stk ie  postan o w ien ia  Kon­

g re su  W iedeńskiego. J e s t  to  wyrok śm ierc i na w ie lk ie  c e sa rs tw o . Państw a e u ro p e jsk ie , 

A n g lja , A u s t r ja ,  R osja  i  F ru sy , s to ją c  w o b lic z u  pewnej k a ta s t r o f y  C esarstw a, p rz y ­

s t ą p i ł y  do l ik w id a c ji  p o tę g i Napoleona i  u b e zp ie c ze n ia  p rzed  nim. F ra n c ję  chcą okro ­

i ć  i  sprow adzić j ą  do g ran ic  z r .1 7 9 2 , Z ty c h  te ry to r jó w  c h c ia ły  częściow o zbudować 

nowe państw a, częściow o zaś  c h c ia ły  j e  ro zeb rać  pomiędzy s i e b i e .  G ran ice  pó łn o cn ej 

F r a n c j i  m ia ły  być s trz e ż o n e  p rzez  s tw o rzen ie  k ró le s tw a  b e lg ijs k o -h o le n d e r s k ie g o . 

Niemcy z o s ta ły  n ie z a w is łą  k o n fe d e ra c ją  państw  pod w yraźną przew agą A u s t r j i  / t .z w . 

Deu ts c h e r  Bund/. Zabrane F ra n c j i  te ry to r ju m  n iem ieck ie  z o s ta ło  p o d z ie lo n e  pomiędzy 

P rusy  i  B aw arję. S zw a jca rja  z o s ta je  k o n fe d e ra c ją  n a tu ra ln ą .  Włochy szereg iem  pany 

s tw e k  pod leg a jący ch  suprem acji A u s t r j i .  W te n  sposob p rzec iw n icy  F ra n c j i  trz y m a li 

j ą  z dwóch s t r o n  w k le sz c z a c h . W H iszp a n ji p o w róciły  rządy  b u rb o ń sk ie . W wieku 

X V III. i s t n i a ł  bardzo  ś c i s ły  zw iązek między w szystkim i rządam i burbońsk im i. Burboni 

r z ą d z i l i  wówczas we F r a n c j i ,  H is z p a n ji ,  P arm ie, w K ró le s tw ie  Obojga S y c y l j i .  Pakt 

F a m ilijn y  zw iązał t e  w szy stk ie  don~ burbońsk ie  ze sobą  / l 7 6 l / ,  Z w ycięskie mocarstwa 

p o s tan o w iły  s ię  t e r a z  u b ezp ieczy ć  i  A n g lja  zaw arła  u k ła d  z H iszp a n ją , mocą k tó reg o  

H iszp an ja  zobow iązała s i ę  n ie  odnowić Faktu  F a m ilijn eg o , A n g lja  m ia ła  zachować zdo­

b y te  k o lo n je .  3_0jnaja l S l ^ s t a n ą ł  p ie rw szy  t  r a k ta t  pa r y s k i . W t r a k t a c i e  tym p rz y ­

wrócono F ra n c ji  g ra n ic e  z r,1792> n ieco  ty lk o  ro z sz e rz o n e , F ra n c ja  nom inaln ie  m iała 

być dopuszczona do mającego s ie  zeb rać  we Wiedniu K ongresu, fa k ty c z n ie  zaś m ia ła  być 

w ykluczona. Właściwym tw órcą  Kongresu m ia ła  być h ie r a r c h ja  e u ro p e jsk a  złożona z An- 

g l j i , A u s t r j i ,  R o sji i  P ru s..W aru n k i m iały  odpowiadać tra k ta to w i w Chaumont. Rzeczy­

w is to ść  je d n ak .p o k a z a ła  co in n eg o . Państw a e u ro p e js k ie -ta k  ■ dłu^o mogły- F ra n c ji  narzu  

cać w arunk i, ja k  długo pozostaw ały -z  sobą w zgodzie . Na K ongresie  .jed n ak  n a s tą p i ł
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rozłam  pomiędzy n ia n i ,  p o d z ie l i ły  s ię  na dwa obozy, z k tó ry ch  jeden  obejmował A u s tr ję  

i  A n g lję , d rugi R osję i  P rusy . P rzyczyną rozłamu b y ła  sprawa p o lsk a , k tó ra  te ra z  wy­

b i j a  S ię  na p lan  p ierw szy . Głównym zw ycięscą w w ojnie by ł A leksander I .  Postanow ił 

on te r a z  p rzy łączy ć  do R o sji c a łe  K sięstw o W arszawskie. Był to  e tap  rea lizo w an ia  od­

wiecznych im p e rja lis ty c zn y c h  kohcepcyj R osji w stosunku do P o ls k i ,  k tó ry ch  tw órcą był 

P io t r  -W ielki, W te s tam en c ie  P io t r a  W ielkiego /sfałszow anym / pow iedziane j e s t ,  że 

R osja  zdobywać b ędzie  c a łą  P o lsk ę  stopniowo w drodze pokojowej;, ma P o lsk i n ie  ro z ­

b ie r a ć ,  lecz  p rzy łączy ć  j ą  w c a ło ś c i ,  R osja m iała  czę s to  sposobność dokonania ro z b io -  

ru  P o ls k i ,  a le  c h c ia ła  j ą  wówczas ty lk o  obezw ładnić. P o li ty k i  t e j  trzy m a li s ię  B estu ­

żew, Pan in  i  Wcroncowie, a ja k iś  czas K atarzyna I I .  Rozbiory P o lsk i by ły  bankructwem 

t e j  p o l i t y k i ,  R osja n ie  mogła zgn ieść  k o n fe d e ra c ji  b a r s k ie j ,  an i powstrzymać pędu 

do refo rm . Terytorjum  p o lsk i m nsiało " ię  p o d z ie l ić  z innemi państwam i. Rozbiory P o l­

sk i uw ażała Rosja za c ię ż k i b łą c .  A leksander I m yślał od chw ili w s tąp ie n ia  na tro n , 

o napraw ieniu  tego b łęd u , C h c ia ł P o lsk ę  związać z R o sją  u n ją  p e rso n a ln ą . Do tego zmie­

r z a ł  p la n  pu ław ski, zwany "moso-erezym planem C zarto rysk iego  przeciw  Prusom", A leksan­

der jednakże , zam iast rozpocząć wojnę z Prusami,, od iow ił z niemi so ju sz 'w  B e r l in ie .

A leksander ., o d b ie ra ją c  Prusom P o ls k ę , m usia ł im dać rękompenzatę 

wzamian za to .  K sięstw o Warszawskie n a leż a ło  dotąd  do k ró la  S ask iego . On b y ł n a j trw a l-
■
szym so juszn ik iem  Napoleona- w b itw ie  pod Lipskiem  d o s ta ł  s ię  do n ie w o li. Wydało s ie  

zatem rz e c z ą  s łu sz n ą  uk arać  F ryderyka p rzez  odebran ie  mu obu państw : P o lsk i d la  R o s ji , 

a S akson ji d la  P ru s . Zamiar te n  n ap o tkał na opór A u s t r j i  i  Ą n g lji .  Oba państwa obawia­

ły  s ię  R o s ji .  Pomiędzy A u s tr ją  a Rosją, i s t n i a ł a  ry w a liz a c ja  na t e r e n ie  T u r c j i ,  pomię­

dzy A n g lją  a R osją , już  od K atarzyny i s t n i a ł a  ry w a liz a c ja  w In d jach : Paweł gotował 

tam już  wojnę. M ettern ich  p rzec iw staw ił s ię  zamiarom A leksandrą , Ażeby upozorować tc  

postępow anie , tw ie r d z i ł ,  że j e ż e l i  ma s ię  napraw ić P o lsc e  krzywdę to  p rzez nadanie- 

j e j  c a łk o w ite j n ie p o d le g ło śc i. Zarówno A u s tr jn  ja k  i A ng lja  zdawały so b ie  spraw ę, 

że n ie  zanosi s ię  na to  ro zw iązan ie . Polska więc m iała być znowu ro z d a r tą .

Niezgoda k o a l i c j i  o tw a rła  F ra n c ji drogę do p o l i ty k i  e u ro p e jsk ie j .  

P o li ty k ę  francuską, u ję ły  w ręce  b y s tre  o s o b is to ś c i:  Ludwik XVIII i  T a lley ran d . 

T a lle y ra n d  był n iegdyś re w o lu c jo n is tą  i  ~ ługą Napoleona, te ra z  m in istrem  IK dwika XVIII

Nie m iał on te ra z  w rę c e  żadnych atutów  m ater ja ln y c h , le cz  s i ln e  

a tu ty  prawne i  moralne.,

P odn iósł ' oraz m ianow icie- że na K ongresie Wiedeńskim prawo ma 

regulow ać s to sunk i europ - kie.- Okres napoleoński b y ł okresem g w ałtu , te ra z  ma zapano­



wać prawo. Każda w ładza j e s t  le g a ln a  o i l e  j e s t  o p a r ta  o praw o. Legitymizm musi być
!

czynnikiem  normującym. F ra n c ja  z o s ta ła  o k ro jo n a , jednakże  n ie s łu s z n ie  wykluczono 

prawego władcę od Kongresu W iedeńskiego. N ie j e s t  rów nież rz e c z ą  sp raw ied liw a , wy­

d z ie d z ic z a ć  k r ó la  s a sk ie g o , ponieważ i  jego  w ładza p o s ia d a  c h a r a k te r  le g ity m is ty c z -  

ny. Nadto d z ia ła  co raz  b a rd z ie j  s i ę  p o tę g u ją cy  rozłam  państw . M iejsce  F ra n c ji  by­

ło  po s t r o n ie  A u s t r j i  i  A n g l j i . A u s tr ja  w szc z eg ó ln o śc i n ie  c h c ia ła  by s ię  P rusy  

u sad o w iły  w S akson ji i  u zy sk a ły  p rz e z  to  s i ln ą , p o zy c ję  wojskową, n ie  c h c ia ła  rów­

n ie ż  by P rusy  -  t r a c a c  z iem ie p o ls k ie ,  s t a ł y  s i ę  państwem w yłączn ie  n iem ieckiam , ze 

względu na t o , że wówczas zagrożone byłoby j e j  stanow isko  Niemczech. J . s t y c z n i a  

1815. s ta n ą ł  ta jn y  t r a k t a t  pomiędzy F ra n c ją , A u s t r ją  i  A n g lją  przeciw ko B osji i  P ru ­

som. Te t r z y  państw a m ia ły  dołożyć w sze lk ich  s t a r a ń ,  by T ra k ta t P a ry sk i z o s ta ł  wy­

konany, a  w r a z ie  Zaatakow ania jednego z n ich  każde z p o z o sta ły c h  państw  m iało 

p rz y jś ć  z pomocą 150.000 arm ją- Groźna do niedawna d la  F ra n c j i  k o a l i c j a  z o s ta ła  ro_z-_ 

b i t a .  A leksander m u sia ł p ó jś ć  na kompromis. P ru sy  zatrzym ały  część  ziem p o lsk ic h  

i  ty lk o  połowę S a k s o n ji .  Gdy N apoleon w ró c ił z E lb y , zm ien iła  s i ę  z a raz  s y tu a c ja .  

F ra n c ja  znowu o k a za ła  s ię  jako  n ie p rz y ja c ió łk a  c a łe j  Europy, 2 5 .m arca n a s tę p u je  u ro ­

c z y s te  odnow ienie t r :k t a t u  w Chaumont, celem  wykonania i  u z u p e łn ie n ia  p ierw szego po j 

k o ju  p a ry sk ie g o . M ie śc iła  s i ę  w tern zapow iedź, że pokój te n  z o s ta n ie  zm ieniony na 

n iek o rzy ść  F r a n c j i .  Zasady legitym izm u znowu u s tą p i ły  m ie jsc a  s i l e .  F ra n c ja  znów zo st 

ł a  wykluczona z k o n c e r tu  mocarstw e u ro p e jsk ic h  i  zagrożona nowem okro jen iem  t e r y t o r -  

ja ln em . P ru sy  domagały s ię  o d eb ran ia  F ra n c ji  A lz a c ji  i  Łańcucha tw ie rd z  b e lg i j s k ic h .  

Od ty c h  aneksy j u c h ro n ił  F ra n c ję  A lek san d e r, k tó ry  wtedy ju ż  w ie d z ia ł ,  że F ra n c ja  

b ę d z ie  jego  s o ju sz n ic z k ą  w ro zw iązan iu  s p r a w  w schodn ie j. Capo d ' l s t r i a  uw ażał, że 

n ie  n a leży  nałożyć na F ra n c ję  zbyt u c ią ż liw y c h  warunków, gdyż wtedy Ludwik XVIII s t a ­

n ie  s i ę  bardzo n ie p o p u la rn y . Mino to  d rug i pokój p a ry sk i 20 .X I.1 815 by ł już  dużo
,, ' r

u c ią ż l iw s z a  n iż  p ie rw szy . Odebrano F ra n c ji  część  S abaud ji i  P h i l ip s b u r g ,  Marie r ib u g g . 

S a r e lo u is ,  Landau, wzmocnione stanow isko  P rus , A u s t r j i ,  H o land ji i  S a rd y n ji .  N ałożo­

no na F ra n c ję  700 m il jonów k o n try b u c ji  i  k o s z tó w wo jennych . C^zęść t e r y t  o r jum f r a n ­

cu sk ieg o  m ia ła  być p rzez  p ię ć  l a t  z a ję ta  p rzez  w ojska s o ju s z n ic z e . Nie wskrzeszono 

Rzeszy N iem ieck ie j, le c z  stw orzono związek n iem ieck i pod wyraźną hegem onją A u s t r j i . 

A u s tr ja  m ia ła  na pó łnocy  Lombardję i  W enecję, nadto a r c y k s ią ż ę ta  panow ali w Modenie 

i  T o s k a n ji ,  Mar j a  Ludwika w P a rm ie . Na p o łu d n iu  przywrócono r z ; -vd.v bu r  bo ński e . R osja 

d o s ta ła  ca ł e  Księ s tw o  W arszawskie z w yjątk iem  Krakowa, z k tó reg o  utw orzono nowe wol­

ne m iasto  i  po zn ań sk ieg o , k tó r e  p rzy p ad ło  Prusom. Szw ecja o d eb ra ł a  D anii Norwegie ■
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a u s u n ię ta  z o s ta ła  z Niemiec.

T ra k ta t  międzynarodowy, o i l e  n ie  ma być k a r t ą  .p a p ie ru , musi być vry~ 

razem rea ln y ch  in te re só w  i  p o tę g . T ra k ta t w iedeński .okazał dużo mocy życiow ej, gdyż 

p o t r a f i ł  s i e  utrzym ać 33 l a t .  Po 33 la ta c h  z ac z ą ł s i ę  k ru sz y ć , gdyż b y ł zbudowany na 

n e g ac ji pewnych s i ł  żywotnych. Temi s iła m i by ły  in te r e s y  narodowe. T ra k ta t Wiedeński 

u w zg lęd n ił ty lk o  in te r e s y  państw . Jego tw ćicy  odw ażali znaczenie m a te r ja ln e  państw , 

p o w ie rzch n ię , i l o ś ć  lu d n o śc i, bogactwo, zu p e łn ie  jednak  n ie  b r a l i ,  pod uwagę, że k r a ­

j e  są  to  n ie ty lk o  martwe z iem ie , le c z  żywe narody. Postępow ali wędle s ta ry c h  zasad 

s t a r e j  szk o ły  dyplom atycznej - Dawniej bez żadnych skrupułów  k ra ja n o  państw a d la  rów­

nowagi e u ro p e js k ie j .  X V III .- ty  w iek był klasycznym  okresem podziałów . Na początku  

wieku XVIII mamy p o d z ia ł m onarch ji h is z p a ń s k ie j  i  Szw ecji /szw edzkich p o s ia d ło śc i 

n ie m ie c k ic h /. Potem t r z y  ro z b io ry  P o ls k i ,  planowy ro z b ió r  A u s t r j i  i  P ru s ,  u  schy łku  

p ro je k t  g reck i K atarzyny  t - z n  ro z b ió r  T u r c j i ,  W roku 1815' s y tu a c ja  p rzed staw ia  s ię  

in a c z e j .  E ra rew olucyj o b u d z iła  p oczuc ie  narodowościowe, poczuc ie  w o ln o śc i, sam osta-
l

now ien ia. Rewolucja p ie rw sza  wprowadziła p le b is c y ty  i  proklamowała oswobodzenie u j a r z ­

mionych narodów, Napoleon p rz y c z y n ił s i ę  dc tego jednocząc narody , ją k  Włochy i  P o l­

sk ę , lub  c iem iężąc j e  ja k  było  z Prusam i i  H iszp a n ją . Toteż d z ieło Kongresu Wied«ńw 

sk iego  m iało  s i ę  zaw alić  z powodu tw o rzen ia  .form .państwowych, k tó re  n ie  odpowiadały 

potrzebom  życiowym n a rodów. /n„p- p o łą c z e n ie  B e lg ji  z H o la n d ją /, narodowościowym, r e ­

l ig ijn y m , nadto B e lg ja  b y ła  konserwatyw na, H olandją  l ib e r a ln a ,  B e lg ja  ro ln ic z a  i  

przem ysłow a, H olandja handlowa.

G orzej było  z Włochami, Polakami i  Niemcami Włochy‘stanow ią  p rz y ­

k ła d  k r a ju ,  w którym  jedność g e o g ra f ic z n a  n ie  pokryw ała s ię  z je d n o śc ią  p o li ty c z n ą . 

Obwarowanie n a tu ra ln e  n ie  u ch ro n iło  ic h  od najazdów zew nętrznych. W ś red n ich  wiekach 

najazdów  dokonywali Niemcy, ed końca w„XV sadow ią s io  tam Habsburgowie i  B urboni. 

Włochy s tan o w iły  te r e n  odszkodowań za s t a r c i a  na północy Europy. W XVIII.w, u s t a l i ł  

s i ę  system  wspćłrządów: H " .bur go wie w Lombard j i  i  Tosk a n ji  , Burbo.ni__.na S y cy lii—i-* 

w P arm ie. Duch w łoski ży ł jednak w języku i  l i t e r a t u r z e ,  w t r a d y c j i  w ie lk ich  p rz e ­

znaczeń. Włochy m ają sze re g  p rekursorów  z jed n o czen ia  narodowego. V/. .średn ich  wiekach 

A rnold  z B r e s c j i , C ola R ie n z i, S etfonaro la , w XVI.w, J u l ju s z  I I  i  M a c c h ia v e lli . I s t r i a -  

ł a  świadomość, że I t a l j a  j e s t  łupem barbarzyńców . Na p rzełom ie  w.XVTII i  XIX. wzma­

ga s ię  te n  p rąd . /P o e ta  A l f i e r i / ,  P rzychodzi Napoleon- Rewolucja i  Napoleon oznacza­

j ą  w d z ie ja c h  Włoch, Niemiec i  P o ls k i moment przełomowy, Napoleon b y ł pierwszym,
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k tó r y  dokonał z jed n o czen ia  półwyspu. A p en iń sk ieg o . Z jed n o czen ie  to  n ie  dkonało s ię  

p rz e z  po w stan ie  jednego  państw a w ło sk ieg o . Włochy p o d z ie lo n e  z o s ta ły  na t r z y  grupy 

t e r y t o r j a l n e .

l /  K rólestw o W łoskie / lS 0 5 / ,  k tó r e  pow stało  z r e p u b l ik i  C is a lp iń -  

ś k i e j ,  z ło żo n e j z Modeny, io m b a rd j i ,  le g ac y j p a p ie s k ic h , p o s ia d ło ś c i  w eneckich na 

zachód od Adygi , ro z sze rz o n e  p ó ź n ie j  w cielen iem  YYenecji / l8 0 5 /  i  M arch ji /lS 07 /«  

Królem z o s ta ł  sam N apoleon.

2 /  K rólestw o N eapo lu , w k tó rem  panował b ra t  N apoleona J o z e f ,  a  po­

tem jego  szw ag ier M urat.

3 /  O bszary , w c ie lo n e  do F r a n c j i :  P iem ont, Parma i  P ia c e n a , L ig u r ja ,  

B t r u r j a ,  Rzymu o k o l ic ą .

C ałe Włochy z n a la z ły  s i ę  w rękach  N apoleona. O sta teczn e  c e le  p o l i t y ­

k i  N apoleona we W łoszech s ą  n ie ja s n e .  Niewiadomo, czy c h c ia ł  u tw orzyć  j e d n o l i t e  pań­

stwo YYłoskie, czy te ż  Włochy z a le ż n e  od F r a n c j i .  Z da je  s i ę ,  że p o l i ty k a  jego b y ła  

wypadkową ty ch  dwu k ierunków . Był -  z d a je  s i ę  — p a t r j o t ą  w łoskim , a  s ta n  p o łz a le ż n o ś  

c i  uw ażał za fa z ę  p rz e jśc io w ą . U w ażał, że Yfłosi muszą p r z e jś ć  sz k o łę  p o l i ty k i  f r a n ­

c u s k ie j .  YT jego d e k la ra c ja c h  w idać zap ew n ien ia , że b ę d z ie  d ąży ł do z jed n o czen ia  

YYłoch. Z d ru g ie j  s tro n y  l i c z y ł  s i ę  z in te re sa m i p o l i ty k i  F r a n c j i .  N apoleon w ie le  

u c z y n i ł  d la  YYłoch: u tw o rzy ł a rm ję  narodową w łoską, za niego p ow sta ł s z ta n d a r  w ło sk i, 

rozw inęło  s i ę  bogactw o, ro b o ty  p u b lic z n e , po w sta ły  d ro g i ,  k a n a ły , ro zw in ę ły  s ię  m ia­

s t a ,  ro ln ic tw o , sz k o ln ic tw o , s to su n k i s a n i t a r n e ,  nauka. Kodeks napo leo ń sk i p rz y ­

c z y n i ł  s i ę  do z łam ania  a r y s to k r a c j i  z ie m sk ie j, p rz e z  wprowadzenie rów ności dz ia łów . 

Włochy o trzym ały  od Napoleona nowożytną s t r u k tu r ę  państwową i  a d m in is t r a c ję ,  po­

z o s ta ły  te ż  po nim YYłochom w spólne p rz e ż y c ia  h is to ry c z n e .

N ie ty lk o  YYłochy n ap o leo ń sk ie  w eszły  na drogę rozw oju nowożytnego. 

Również na S y c y l j i , g d z ie  u trz y m a li s i ę  Boubonowie d z ię k i p o p a rc iu  Ą n g l j i , pod na­

c isk iem  kom isarza a n g ie lsk ie g o  B en tin ck a , m u s ia ł k r ó l  nadać bardzo l ib e r a ln ą  k o n s ty ­

tu c j ę  /1 8 1 2 /, k tó r ą  n a s tę p n ie  c o f n ą ł .  .

Drugim narodem , k tó re g o  lo s y  z o s ta ły  p rzez  Kongres Wiedeński u n o r­

mowane, wbrew jego p rag n ien io m , b y ły  Niemcy. D z ie je  Niemiec w epoce now ożytnej, b y ły  

w alką dwu czynników — dośrodkowego, reprezentow anego p rz e z  w ładzę c e s a rz a  i  p a r ty k u -  

la ry s ty c z n e g o  w o so b ie  poszczegó lnych  władców te r y to r i a ln y c h .  D ążen ia  odśrodkowe by­

ły  p o p ie ra n e  p rz e z  F ra n c ję , k tó r e j  ch o d z iło  o t o ,  by m ieć w s ą s ie d z tw ie  państwo ro z -
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b i t e .T o l i ty k ę  t ę  prow adzi F ra n c ja  ju ż  od 1 6 .w ieku ,a  osta tecznym  j e j  re z u lta te m , j e s tKS X Zć̂ . v i  1
pokój w e s tfa ls k i  l6Ug r ,  .k tó ry  dokończył d z ie ła  ro z b ic ia  Rzeszy n a ,o l ig a rc h ję , i  upad 

ku w ładzy c e s a r s k ie j  .Niemcy stanowię, o d tąd  t r z y s ta k i lk a d z ie s ie t .  państew ek duchownych 

i  św ie c k ic h ,a  oprócz tego  lUoO ry c e rz y  p o d leg a jący ch  bezpośredn io  cesarzow i .F s ia s tw a  

p o s ia d a ją  p e łn ą  suw erenność. na swojem te ry to r ju m  i  prawo z aw ie ra n ia  tra k ta tó w  pomię­

dzy sobą i  na zew nątrz„S kazało  to  N iem cy.na zupełną b e z s i ln o ś ć ,a  pod względem u s t r ó j  

b y ły  a n o m a ija ,k tó rą  praw nik F u ffe n d o rf  o k r e ś l i ł  słowami " i r r e g u la r e  a lię u o d  co rp u s , 

e t  m onstro s im i le 1'-Z  tego  s ta n u  rzeczy  wypływa k o rzy ść  d la  F ra n c j i  .k tó ra  w roku ąlt>5g 

doprow adziła  do u tw o rzen ia  p ie rw szego Związku Reńskiego pod swoim p ro te k to ra te m . 

Drugi ta k i  zw iązek s tw o rzy ł Napoleon 180$ r .B y ł to  kon iec  dawnego ce sa rs tw a  rzymsko- 

n iem ieck i ego . Jednakowoż Napoleon n iszc z ąc  dawne cesa rs tw a .ró w n o cześn ie  p ch n ął Niemcy 

na drogę nowoczesnego rozwoju.W p rzy łączonych  do F ra n c j i  t e r y to r j a c h , to  j e s t  N adrenj 

k ró le s tw a  W e s tfa l j i  i  w k i lk u  państw ach Związku R e ń sk ie g o .n a s tą p iło  z n ie s ie n ie  p rz y ­

w ile jó w  feu d a ln y ch  o raz  poddaństwa.Również p rzec iw n icy  Napoleona m u s ie li wkroczyć 

na t ę  samą d ro g ę ,b y  móc s taw ić  mu sk u teczn y  o p ó r.P ru sy  ro z b i te  p rz e z  niego i  ok ro ­

jo n e  t e r y t o r j a l n i e . a  uratow ane w pokoju  ty lży ck im  p rz e z  A leksandra  w c iąg u  k i l k u . l a t  

dokonały  gruntow nych p rzeo b rażeń  w ew nętrznych.Z jaw iło  s i ę  sze re g  wybitnych lu d z i ,  

k tó rz y  p o d n ie ś l i  państwo z upadku; p rzedew szystk iem  najw iększy  p ru sk i mąż s tan u  z er 

p rzedb ism arkow sk ie j -  baron  3 te in ,k a n c le r z  H ard en b erg .g en era ło w ie  S ch a rn h o rs t.R lu ch e  

G n e ise n a n ,m y ś lic ie le  i  p o ec i; F ic h te  i  A rn d t,S ch le ie rm ach er i  IP ó rn e r,N astąp iło  z n ie ­

s i e n i e  poddaństw a,osw obodzenie w łasn o śc i g run tow ej z o g ran iczeń  prawnych .uw łaszczen i 

w ło śc ian  w do bra.cfe koronnych .r e o rg a n iz a c ja  a r rn j i . W roku 1S1C pow stał u n iw e rsy te t 

w B e r l in ie ,w  roku  lg lU  zaprowadzono powszechną s łu żb ę  wojskową,w c z a s ie  wojny o wyz­

w o len ie  /1813"/. P ru sy  s t a ł y  s i ę  w cielen iem  p a trjo ty zm u  niemieckieg-o .Fo wojn i  e narody 

n iem ieck i spodziew ał s i ę  z jed n o czen ia  .i. u s t r o ju  kons ty tu c y j  nego, Zo.miast tego  stw o­

rzony z o s ta ł  Zw iązek N iem iecki /Deufcsc h e r  Bund/ ,w którym  liczbo, państw  z o s ta ła  

wprawdzie zn aczn ie  o g ran iczo n a ,b o  z o s ta ło  ic h  ty lk o  a le  n ie  było  to  j e d n o l i t e  

państw o narodowe .ty lk o  związek poszczegó lnych  organizmów t  e ry to rja ln y ch .Y / głównych 

państw ach n iem ieck ich  w A u s t r j i  i  P ru sa c h ,p o z o s ta ły  po dawnefeu rząd y  a b s o lu tn e ,a  : 

w państw ach południowo n iem ieck ich  ..tylko k i lk u  władców nadało k o n s ty tu c ję  ..Naród n ie ­

m iecki u czu ł s i ę  oszukany w n a d z ie ja c h  p a tr io ty c z n y c h , Odtąd Niemcy dążyć będą w k ie ­

runkach  -  s tw o rz en ia  państw a narodowego i  p r z e k s z ta łc e n ia  go w duchu l ib e ra łn o -k o n ­

sty tu cy jn y m ,



T rzecim  narodem,w d z ie ja c h  k tó reg o  Napoleon o d eg ra ł r o lę  d ecy d u jącą ,a  k tó reg o

oczekiw ań n ie  s p e łn i ł  Kongres W .-byli P o lacy .Z naczen ie  Napoleona d la  P o lsk i p o leg a  na

tern ,że  przem azał on fa k t dokonanego ro z b io ru ..k tó ry  uważano za d e fin ity w n e  w yk reślen ie

F o ls k i z k a r ty  narodów ż y ją c y c h .T ra k ta t p e te r s b u rs k i  pomiędzy trzem a państwami zabor-

czemi /1 7 9 7 / z a w ie ra ł p o s tan o w ie n ia ,że  im ię P o lsk i n ie  b ę d z ie  o d tąd  używane,Taki p a t r  
. . . "  . . ■ . ... . •

j o t a  p o l s k i , j a k  Tadeusz Czacki n a p isa ł t e  s ło w a :" ju ż  im ię F o lsk i wykreślono z k a r ty  

narodów ży jących  ” . -  K o ł łą ta j  n a p is a ł  "niem asz po lsk i" .Ó w czesne p o k o len ie  n ie  zdawało 

so b ie  sprawy z ró ż n ic y  pomiędzy narodem ,a państwem.Napoleon p o k a z a ł,ż e  sprawa po lsk a  

n ie  j e s t  bezpow rotn ie  p rz e g ra n a , stw orzy ł Polakom n a ra z ie  jakby su ro g a t p ań stw a ,s tw o - 

r z y ł  arm ję p o ls k ą ,a d m in is tra c ję  .szk o ln ic tw o  .w prow adził sze reg  nowoczesnych in s tru k c y j  

i  zasad  .k tó ry c h  P o lacy  dotąd n ie  z n a li ' / z n ie s ie n ie  poddaństw a,rów ność w o b lic z u  p ra ­

wa, s i l n a ,  sc e n tra liz o w a n a  w ładza wykonawcza .zawodowa h ie r a r c h ja  u rz ę d n ic z a ,se jm  z udz i 

łem w szy stk ich  stanow ,pow szechna s łu ż b a  w ojskow al/ i  d a ł polakom n a d z ie ję  ro z sz e rz e n i 

państw a i  zdobycia p e łn e j n ie p o d le g ło śc i ,V /szystkie w y s iłk i zb ro jne  i  p o li ty c z n e  w 

P o ls c e  porozb iorow ej .naw iązu ją  do epoki n a p o le o ń sk ie j.P o la c y  o k a z a li wtedfer ta k ą  ży­

w o tność ,że  Kongres ‘W iedeński n ie  mógł p rz e jś ć  nad nimi do porządku i  s tw orzy ł im 

K rólestw o K ongresow e.będące państwem n iezaw isłem .a  ty lk o  u n ją  personalną ,po łączonem  

z R osją  -  s tw o rzy ł wolne m iasto  K raków .przyrzek ł nad an ie  re p re z e n ta c j i  narodowej w 

innych d z ie ln ic a c h  p o ls k i  i  u z n a ł w szy s tk ie  dawne ziem ie p o ls k ie  za jedność  gospoda, r -  

czą .B y ło  to  dużo w porównaniu z dobą p rz e d n ap o le o ń sk ą .a le  Kongres W ied .n ie d a ł P o la ­

kom w szystk iego .czego  p ragnęli,W  dodatku i  t e  p o s tan o w ien ia  częściowo n ie  z o s ta ły  

wprowadzone w ż y c ie ,a  częściowo rych ło  z łam an e ,P ia t ego Po lacy  obok Niemiec i  Włoch

będą tyra trz e c im  narodem dob ija jącym  s ię  o sw oją wolność w 1 9 .wieku.
wo -

W szystkie t e  ruchy wolnościowe i  narodościow e s t a ł y  s i ę  d la  Europy ta k  g ro ź ­

ne , że było  w ie lk ie  p a ń stw o .k tó re  m iało in te r e s  w ic h  p o p ie ra n iu ,aby p rzez to  zn iszczy  

d z ie ło  Kongresu W iedeńskiego .P ań s t wem tem b y ła  P ra n e ja .P ra n e ja  z o s ta ła  p rzez Kongres 

W iedeński w swoim rozumowaniu głęboko pokrzywdzęna,W prawdzie n ie  uszczuplono j e j  

te ry to r ju w , w ró c iła  do g ra n ic  z p rzed  roku 1792,jednak  w szy stk ie  in n e  mocarstwa euro- 

p e js k ie  wyszły z kongresu  znaczn ie  powiększone i  p o tę ż n ie js z e .A n g lja  dokończyła d z ie ­

ł a  rozbudowy swego państw a k o lo n ja ln e g o ,a  ru in y  swego p rzeciw n ika  -  F r a n c j i .  Było to  

konsekw entne ro z w in ię c ie  j e j  dotychczasow ej p o lity k i.W  w ojnie s ie d m io le tn ie j  zdobyła 

Kanadę i  I n d je .a  w c z a s ie  wojen napo leońsk ich  z n is z c z y ła  f l o t ę  francuską, pod A bukir 

i  T r a f a lg a r  -  z a ję ła  C e jlo n ,P rz y lą d ek  D obrej N adziei , Mo lukk i .M aurytius , w E urop ie  zdo­

b y ła  H elgo land ,M altę  i  p ro te k to ra t  nad wyspami jońsk iem i.U zy sk a ła  p rzez  to  przewagę 

na O ceanie A ntlan tyck im  i  Indy jsk im ,o  raz  na morzu Śródziemnym. P rzez  H olandję c ią ż y ła  

nad F ra n c ją ,p rz e z  Hannover r o z ta c z a ła  wpływy w Niemezech.W ywierała wpływ na państwa
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p i r e n e j s k i e .k tó r e  niebawem d z ięk i n ie j  s t r a c i ł y  ogromne p o s ia d ło ś c i  w Ameryce, Wtedy 

A n g lja  u j r z y  s i e  jedyną, p o tęg ą  k o lo n ja lń a  ,bo H olandja  zachow ała r e s z tk i  ro z le g ły c h  

n iegdyś p o s ia d ło ś c i  in d y js k ic h .F ra n c ja  z o s ta ła  niem al w yparta z k o lo n j i ,a  E o sja  póź­

n ie j  dop ie ro  rozpoczyna kolonizow ać S y b e rję  .R osja  w epoce n ap o leo ń sk ie j dokończyła— 

rozpoczę tego  w lg  wieku podboju F in la n d j i  / lg 0 8 /,w  pokoju bu k aresz teń sk im  / l S l2 /  opa 

now ała Besarabjjg a  p rzez  to  morze C zarnę .ponadto zaś  3 p row incje  z ak a u k a sk ie ,p rzez  

co z b l iż y ła  s i ę  do m arża K a s p ijs k ie g o :trzy m ała  swoimi armatami S z w e c ję .z a g ra ż a ła  

T u r c j i  .p rzez  Król-Kong? .Niemcom podważyła p o s ia d ło ś c i  p o ls k ie  A u s t r j i  i  P ru s .k tó ry m  

w ydarła  /IS O ?/ obwód b ia ło s to c k i.D o d a ć  te ż  n a leży  l ic z n e  zdobycze na P ers  ji .K & ta f  syn

I I  z o s ta w iła  18 m ilj,k m 2 o b s z a ru ,33 m il j .  m ieszkańców.po 1815 r ,R o s ja  obejmowała 
ó

20 m ilj,k m  i  U5 m ilj.m ieszkańców ,Z ysk  A u s t r j i  był również znaczny -  w ynosił 28 t y ­

s ię c y  km2 i  U m ilj,m ieszkańców ,O becn ie  u k s z ta łto w a ła  zn aczn ie  l e p ie j  p o s ia d ło ś c i  

sw o je , zam iast luźno, zw iązanej B e lg ji  .Zam ościa i  Krakowa zdobyła przewagę w Ni-emczech 

i  W łoszech .g d z ie  d z ię k i Lombard j i  i  Wenecji o raz  -rządom a r c y k s ię c ia  w Toska n j i  i  

rządom M arji Ludwiki w Modenie i  Parm ie p o s ia d a ła  c a łk o w itą  su p rem ac ję .P ru sy  d z ię k i

Kongresowi Wiedeńskiemu zm ien iły  .zasadniczo swoją s t r u k tu r ę  narodow ości ową, po. drugim
. . . . . . .  •

i  trz e c im  ro z b io rz e  P o ls k i b y ły  one państwem germańsko -  s łow iańsk iem , -  punkt, c ię ż  ­

k o ś c i  z B e r lin a  przesuw a s i ę  w s tro n ę  W arszaw y.B ył to  o czyw iśc ie  moment n ie k o rz y s tn y  

z a g ra ż a ją c y  i s t n i e n i u  państw a, ja k  to  o k a z a ła  wojna 180Ó r,F o  K ongresie  Wi ed Prus- 

zachowały na w schodzie n iezbędne g ra n ic e  s t r a te g ic z n e .r o z s z e r z y ły  s i ę  n a to m iast w 

g łą b  N iem iec.Ludność Niemiec pow iększy ła  s i ę  z 5 na 10 m il j .p r z e z  an ek s ję  2 /5  Sak.scn 

j i  .pomorzą szw edzkiego z Rug j ą  , zn aczn e j c z ę śc i W e s tfa l j i  .N adren ji z sze reg iem  w ie l­

k ic h  m ia s t , ja k  K o lon ja ,K o b len c ja ,A k w izg ran ,T rew ir i  innych pom niejszych t e r y t o r j ó r  

n i emi ecki c h . Sama ty lk o  F ra n c ja  w yszła po K ongresie  W ied.beż p rz y ro s tu  t e r y t o r  jal-* 

n eg o ,co w ięce j Kongres Wied .pozbaw ił j ą  ty ch  g ra n ic ,d o  k tó ry c h  d ą ży ła  od iaw rr., ,  

k tó r e  o s ią g n ę ła  w c z a s ie  rew o lu c ji t . j . t y c h  t-z w ,g ra n ic  n a tu ra ln y c h ,-

W h i  s t o r j i  F r a n c j i  u t r w a l i ło  s ię  od wieku p o ję c ie  2 rodzajów  wojny; • . 

l / .G u o r r e s  de m ag n ificen ce , 2 /„ G u erre s■ Cohimunes .prze? p ie rw sze  rozumiemy wojny p ro ­

wadzone d la  sam ej chw ały zd o b y czy ,su k cesu ,t , zn, t a k ie  wojny .k tó re  n ie  le ż ą  właś- ■ 

c i  w ie na l i n j i  in te r e s u  narodow ego-Przez d ru g i ro d z a j rozumiemy ta k i e  wojny, k tó r e ' 

z m ie rza ją  do z re a liz o w a n ia  w ie lk ic h  .powszechnych ce ló w ,a  s p e c ja ln ie  d la  F ra n c j i  są  : 

to  wojny .k tó re  z m ie rza ją  do. o s ią g n ię c ia  g ra n ic  n a tu ra ln y ch  .k tó re  w yznaczyła F ra n c i’:; 

sama n a tu ra ,g ra n ic  .k to re , p o s ia d a ła  dawia G a ll j a  , t  .z n . Pi ren e je . A lpy , Ocean i  R e n ,g l i ­

n ie  R en ,k tó ry  s t a ł  s i ę  s ta ły m  celem  wysiłków p o lity k ó w  i  a rm ji f r a n c u s k ie j  .Tc. le ży
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ź ró d ło  wiekowego k o n f lik tu , między F r a n c ją  a  H absburgam i. C ała  nowożytna p o l i ty k a  

f ra n c u sk a , ma na widoku u z y sk a n ie  ty c h  g ra n ic  n a tu ra ln y c h . Zatem w r .1 5 5 2  Henryk II  

zajm uje za jednym zamachem t r z y  b isk u p stw a  lo ta r y ń s k ie  M etz , T oul i  V erdun, R iche- • 

l i e u ,  jako  owoc t r z y d z i e s t o l e t n i e j  w ojny, p rzy go tow uje  z a ję c ie  p o s ia d ło ś c i  H absbur­

s k ic h  w A lz a c j i .  Ludwik XIV. w 1681 zajm uje S t r a s s b u r g .-  W r.1 7 3 3  podejm uje  F ra n c ja  

wojnę t .z w . su k ce sy jn ą  p o ls k ą , rzekomo d la  u tw ie rd z e n ia  L eszczyńsk iego  na. t r o n i e  

p o lsk im , a  w ła śc iw ie , aby p rz y  t e j .  sposo b n o ści zag arn ąć  L o ta ry n g ję  w 1795 r - w poko­

ju  b a z y le jsk im  r e a l i z u j e  ona g ra n ic e  Renu.

W szystk ie in n e  zdobycze wojenne np . N apoleona wyprawa ną A u s tr ję  

i  in n e ,  to  s ą  ju ż  wojny 1-go ro d z a ju , k tó ry c h  zdobycze n ie  l e ż ą  w s f e r z e  in te re só w  

f r a n c u s k ic h .  I gdyby Europa p o z o s ta w iła  F r a n c j i  t e  g ra n ic e  n a tu r a ln e ,  F ra n c ja  po­

g o d z iła b y  s i ę  z tym stanem^ a l e  t e  t r a d y c je  b y ły  zbyt s t a r e  i  mocne i  r o z p a l i ły  s i ę  

zw łaszcza  w dob ie  W ie lk ie j R e w o lu c ji. . Wtedy p o ję c ie  w olności u tożsam iano  z dążeniem  

do u z y sk a n ia  g ra n ic  n a tu ra ln y c h  i  c a ła  t a  w a lk a ,.z  c a łą  n iem al E uropą, m ia ła  w ła śn it 

z a  p rz e d m io t, u z y sk a n ie  ty c h  g ra n ic  n a tu ra ln y c h . A k ie d y  po pokonaniu  N apoleona Eu­

ropa  z a b r a ła  s ię  do porządkow ania i  u s t a l e n i a  nowego s ta n u  rz e c z y , c h c ią ła  pokonaną. 

F ra n c ję  z d e p ta ć , a l e  naprawdę j ą  ty lk o  w ięce j p o d ra ż n i ła .  Odtąd F ra n c ja  dąży do

rew anżu, zn ienaw idziw szy  t r a k t a t  z roku  1815- Myśl o d zy sk an ia  g ra n ic  n a tu ra ln y c h ,►

a zw łaszcza  g ra n ic y  Renu, c ią g n ie  s i ę  p rz e z  c a ły  wiek XIX. Lecz d laczeg o  w tenczas 

F ra n c ję  p r z y ję to  pow szechnie uważać za sp rzy m ierzeń ca  w sz y s tk ic h  narodów w alczących 

o w olność ? Czy może d la te g o , że tam  wybuchła W ielka Rewolucja. ? tam  s i ę  z ro d z i ła  

p ie rw sz a  myśl w olności ? A le z d r u g ie j  s tro n y  F ra n c ja  j e s t  w ła śn ie  tern państwem, 

w k tó rem  u s t a l i ł y  s i ę  n a j s i l n i e j s z e  rząd y  a b s o lu tn e  i  to  n a le ż a ło -b y  w łaśę iw ie  uwa­

żać za t r a d y c y jn e .  Ź ró d ła  tego  n a le ż y  szukać w o p o z y c ji ,  k t ć r a  sk ie ro w a ła  s ię  p rz e ­

ciwko t r a k ta to w i  z roku 1815- I d la te g o  podawała, c h ę tn ie  d ło n ie  w szystkim  narodom 

dążącym do w o ln o śc i, zw łaszczay. że t e  ruchy w olnościow e skłsarowane s ą  p rzew ażn ie  

p rzeciw ko  tym w ła śn ie  państwom, k tó r e  u p o k o rzy ły  F ra n c ję  na K o n g resie  W iedeńskim.

To s ą  t e  główne c z y n n ik i ,  k tó r e  podw ażyły Kongres W iedeński. Było 

to  z jed n o c z en ie  N iem iec, h y ła  to  dążność w yzwolenia Włoch, b y łą  to  w alką o n iep o d ­

le g ło ś ć  K o lsk i. Były to  p róby  wydobycia s i ę  narodów z pod ja rzm a tu re c k ie g o  ,i t . d .  

E z ie je  Europy po roku 1815 do 187r' tc  zatem d z ie je  stopniow ego lik w id o w an ia  tego  

co ustanow iono na K o n g resie  W iedeńskim 1815 r .  Jako u z u p e łn ie n ie  K ongresu.W ieden- 

sk ieg o  n a le ż y  uważać dwa t r a k t a t y :  św ię te  p rzy m ie rze  26 w rześn ią  1815. z aw arte  międz
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trzem a mocarstwami: A u s tr ją ,  R osją i  P rusam i. T ra k ta t Św .przym ierza n ie  przypomina 

w niczem zwyczajnych tra k ta tó w  p o lity c z n y c h . Niama w nim żadnych postanow ień  o cha­

ra k te rz e  ś c i ś l e  po litycznym , c h a ra k te r  t r a k t a tu  ro b i ra c z e j  w rażenie d e k la r a c j i  o cha

r a k te rz e  re lig ijn y m  i  t r ą c i  echem śred n io w iecza . Pow iedziane tam j e s t ,  że władcy
*

w szystk ich  t r z e c h  państw , uważać s i ę  będą za członków w ie lk ich  ro d z in  c h rz e ś c i ja ń ­

s k ic h ,  w sp ierać  s ię  wzajem nie, zgodnie z zasadami r e l i g j i ,  rz ą d z ić  poddanymi w spo­

sób ojcow ski w duchu m i ło ś c i , sp raw ied liw o śc i i  poko ju . J e s t  to  zatem d e k la ra c ja  

o c h a ra k te rz e  n ie  po lity czn y m , a le  zobaczymy ja k  ona z o s ta ła  p ó ź n ie j u ż y ta  do celów 

p o lity c z n y c h . Autorem P ak tu  b y ł A leksander I ,  a  te n  r e l i g i j n y  c h a ra k te r  t r a k ta tu  

to  prawdopodobnie ś lad y  wpływu p. P ru d en e r, którem u u le g a ł  A leksander. Pakt Św.przy­

m ierza  z o s ta ł  p ó ź n ie j ro zsze rzo n y  na in n e  państw a e u ro p e jsk ie , a le  napo tk a ł  on rów­

n ie ż  na przeciw ników , do k tó ry c h  n a le ż a ł  i  P a p ie ż ; bo t r a k t a t  przem aw iał wprawdzie 

w im ien iu  r e l i g j i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  a l e  łą c z y ł w so b ie  w szy stk ie  w yznania, prawo

sław nych, p ro te s ta n tó w , anglikanó^N ajw iększe jednak obawy wzbudził w T u r c j i ,  k tó ra  

s ą d z i ła ,  że to  j e s t  zapowiedź w spólnej k r u c ja ty  na św iat m uzułmański, powrót do t r a ­

d y c ji średniow iecznych wypraw krzyżowych -  i  zażądała  nawet w y ja śn ie n ia , co to 

wszystko ma znaczyć. N iezadow oleni b y li  w re szc ie  l i b e r a l i ,  k tó rz y  w id z ie l i  w tym. 

t r a k t a c i e  zw iązek panu jących  monarchów przeciw ko narodom i  zapowiedź zg n iecen ia  wol­

n o ś c i. Te poglądy  libera> ów  w z a ło ż e n iu  n ie s łu s z n e , bo ja k  wspomniałem, A leksander
*

I b v ł bardzo  lib e ra ln y m  monarchą, k tó ry  nad ał K rólestw u Kongresowemu k o n s ty tu c ję ,  dą­

ż y ł do u w łaszczen ia  w ło śc iań  i  t . d .  Losy jednakowoż- h i s t o r j i  sp ra w iły , że n ie  A lek­

san d er w yciągnął zysk p o lity c z n y  z teg o  p rzy m ie rza , a l e  k to  in n y , m ianow icie kan­

c le r z  a u s t r ja c k i  M e tte rn ich .

Drugi t r a k t a t  zaw arty  w Paryżu  30 .X I .1815 r . ma już  c h a ra k te r  

w ięce j r e a ln y ,  a  celem  jego  j e s t  p rzym ierze  c z te re c h  państw  k o a lic y jn y c h .

Było to  jakby odnow ienie._traktatu__'viedeńskiego i  t r a k ta tu  

w Chaumont, skierow ane -przeciwko P ra n e ji  . T ra k ta t  te n  m ia ł zabezp ieczyć Europę p rzed  

ponownem zalewem ek sp an z ji f r a n c u s k ie j .  Pow iedziano w .nim, że p rzy m ierze  to  trw ać 

b ęd z ie  nawet jdo ew akuacji te re n u  f ran cu sk ieg o , p rz e z wojska p ru sk i c o  pewien 

czas  odbywać s ię  będą k o n fe re n c je  państw  sprzym ierzonych^ jp.Q..było  w łaściwę_Św.p rz y -  

m ie rzę . n ie  z im ien ia  le cz  z ducha, skierow ane p rzeciw  P r a n c j i . -
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I I I .  O k r e s  Ś w i ę t e g o  P r z y m i e r z a .

Człow iekiem , k tó ry -d o m in u ją c ą  r o lę  o d e g ra ł w E urop ie  po k o n g re s ie  

w iedeńskim , b y ł k a n c le rz  a u s t r j a c k i  M e tte rn ić h ; o nim można pon iek ąd  p o w ied z ieć , że 

p r z e ją ł  r o lę  N apoleona, bo podobnie ja k  on, w odmienny sposób p rz e z  l a t  k i lk a n a ś c ie  

k ie ro w a ł sprawami e u ro p e jsk ie m i. N ie b y ł w ładcą , a le  o trzy m ał przydomek woźnicy Eu­

ro p y . O so b is to ść  M e tte rn ic h a , jako  p o l i ty k a ,  n ie  ta k  ła tw o  o cen ić  ja k  n .p . ' B ism arck 

C avoura. To b y l i  w ie lcy  mężowie s ta n u  bez z a s trz e ż e ń . M e tte rn ic h a  można o cen ić  w dw 

p u n k tach  w idzen ia : w p ie rw s z e j f a z i e  jego  d z ia ła ln o ś ć  j e s t  in n a y  n iż  w fa z a c h  nastę ;

nvch; wtedy d z ia ła ln o ś ć  jeg o  p rz y c z y n ia  s i ę  do o sa c z a n ia , p o g rą ż en ih  N apoleona, prz? 
'» ■ ' . . . . . . .

czem o s ła b io n ą  i  d łu g o le tn ią  wojną, s t e r a n ą  A u s t r j ę , w c h w ili  , k ie d y  b y ła  zag rożona , 

ta k  ś w ie tn ie  p o d n ió s ł i  ro z s z e rz y ł  j e j  wpływy. Człowiekowi temu niepodobna odmówić 

w ybitnych  z d o ln o śc i dyplom atycznych. Z d ru g ie j  s t ro n y  ju ż  pó roku 1822 widać p e -  

T ie  za łam an ie  s i e  jeg o  p o l i ty k i  i  s tanow isko  A u s t r j i  s t a j e  s i e  co raz  g o rs z e ,  aż 

w re sz c ie  o s ią g a  punkt k u lm in acy jn y  w 48 ro k u , k ie d y  to  rap to w n ie  załam ał s i ę  c a ły  

sy stem  p o l i ty k i  Met t e r  n i c h a .

I s t o t ę  dobrego p o l i ty k a  e tanow i sz tu k a  l i c z e n i a  s i ę  z rea lnem i 

wymogami ż y c ia . P o l i ty k  n ie  może być c ia s n y  i  sztywny w sw oich p o g ląd ach , a l e  mu­

s i  s i ę  l i c z y ć  z duchem c z a s u . W te n  sposób postępow ał B ism arck , k tó r y  będąc kon­

s e r w a ty s tą ,  p o t r a f i ł  rów nocześn ie  w chodzić w k o n ta k t z l i b e r a ł a m i , r e w o lu c jo n is ta -  . 

mi i  s o c ja l i s t a m i .  M e tte rn ić h  p rz e c iw n ie , p rzy  swoim sy s te m ie  trw a ł uporczyw ie 

i  doprow adził w te n  sposób swój sy stem  do bankructw a. Czy p rzyp isyw ać  to  n a leży  

tę p o c ie  um ysłow ej, czy j e s t  to  wynikiem  dzego innego ? Zdania h is to ry k ó w  s ą  p o d z ie ­

lo n e . H is to ry k  a u s t r j a c k i  B ib ra  uważa M e tte rn ich a  za ‘głównego spraw cę p ó ź n ie js z e j  

ru in y  m onarch ji h a b s b u r s k ie j .  N atom iast a u to r  w ie lk ieg o  d z ie ła  o M e tte rn ich u  

Szbik  zajm uje  t a k ie  s tan o w isk o , że M e tte rn ić h  b y ł n ie ty lk o  p o lity k ie m  praktycznym , 

a l e  i  f i lo z o fe m  politycznym i. Był to  cz ło w iek  dok tryny  i  t e o r j i ,  k tó r e j  trzy m ał s ię  ! 

b ezw zg lęd n ie . Szabo o k r e ś l i ł  go jako  o s ta tn ie g o  w ie lk ieg o  p r z e d s ta w ic ie la  św ia to ­

pog lądu  konserwatywnego o znaczen iu  un iw ersa ln em , powszechnem. Chcąc zatem  z ro zu ­

m ieć M e tte rn ic h a , musimy n a jp ie rw  d o k ład n ie  poznać je e o  system . W d u że j m ierze  

prztąpomina on swstem p o l i t y k i  wieków ś re d n ic h . W ychodził bowiem z z a ło ż e n ia  w ielki* 

ro d z in y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  państw  i  p an u jący ch  -  p o l i ty k a  pow szechności zdaniem j e ­

g o , powinna górować nad p o lity k ą . powszechnych in te re só w . Te w ie lk ie  c e le  pow-



szechne u p a try w a ł w z is z c z e n iu  pewnych zasad m oralnych, e tycznych i  w tem w łaśn ie  

tkwi ry s  średn iow ieczny . M ette rn ich  uważał za  najw yższą zasadę m óra lną , zapew nienie

państwom i  obywatelom spokoju  i  norm alnej e g z y s te n c j i , p rz e z  k tó r ą  rozum iał egzy-
« ' ■ ■ ' ■ ■ . . .  ►

.s te n c ję  w duchu konserwatywnym. Był więc w ielkim  zachowawcą, a  nieubłaganym  wrógiem 

w sz e lk ie j re w o lu c ji .  S ą d z i ł ,  że państwo ty lk o  wtedy może ro zw ijać  S ię  pom yśln ie , j e  

ż e l i  z n a jd u je  s i ę  pod rządami au to k ra ty czn em i, N atom iast rew o lu c ja  zawsze doprowa­

d z a  do przew rotów  i  k lę s k  -  czego przykładem  świeżym -  w ie lk a  rew o luc ja  fran c u sk a . 

D latego  te ż  za. n a jw iększe  z ło  uw ażał M ette rn ich  zasadę suw renności ludow ej. Uznawał 

ty lk o  m onarchję c z y s ty , bo m onarchję k o n s ty tu c y jn ą  uw ażał wprost za monstrum. 

M ette rn ich  uw ażał naw et, że jedno państwo ma prawo interw enjoW ać i  m ieszać s i ę  w s t  

suriki d rug iego  państw a, gdyb”- tam wybuchła rew o lu c ja . W ta k ic h  wypadku in n e  państw a 

m ają n ie ty lk o  prawo, a l e  i  obowiązek, wkroczyć do danego państw a i  p rzy w ró c ić  dawrw 

porządek . P o li ty k ę  jego  cech u je  pokojowy c h a ra k te r .

s Za n a js k u te c z n ie js z y  środek do u trzy m an ia  pokoju  uważał zgod­

ność, w ie lk ic h  m ocarstw , k tórym  podporządkować s ię  m ają małe państw a. J e s t  on 

zw olennikiem  absolu tyzm u, le c z  absolu tyzm  M ette rn ich a  n ie 'm a  n ic  wspólnego z abso­

lutyzmem oświeconym wieku XVIII.. , k tó ry  b y ł czynnikiem  p o stęp u  i  re fo rm . Id e a  

nieruchom ości M ette rn ich a  o trz y m a ła  s ię  d ługo , bo lu d z ie  i  państw a były  przemęczone 

i  czu ły  p o trz e b ę  spo k o ju . Lecz rów nocześnie  w id e i  t e j  l e ż a ła  jego  s ła b o ś ć , bo
’  ■ '  ' ■ l  • \ • ■ • . . .

przeciseż . ż y c ie  musi s i ę  ro z w ija ć , a  tego  M ette rn ich  uznać n ie  c h c ia ł .  Duży wpływ 

w ydarł nań zaufany jeg o  p u b l ic y s ta  G en tz , dużo w ziął od f i l o z o f j i  rom antycznej n ie ­

m ie c k ie j , k tó r ą  c h a ra k te ry z u je  konserw atyzm . Jednakże t a  p o l i ty k a  n ie w ą tp liw ie  od­

pow iadała  n a j l e p ie j  A u s t r j i .  S łu sz n ie  te ż  M e tte rn ich  nazywa h is to ry k  fra n c u sk i Weil 

przedew szystk iem  A u strja k iem . W i n t e r e s i e  bowiem A u s t r j i , k tó r a  b y ła  z lepk iem  ty lu  

narodow ośc i, le ż a ło  z a ta r c ie  ty ch  ró ż n ic  narodowych p rzez  s i l n e  rządy a b so lu tn e  

i  u trzy m an ie  swego s tan u  p o s ia d a n ia . Przedews zystk iem  zaŚ u trzym anie  teg o  s t a t u s  

quo le ż a ło  w i n t e r e s i e  A u s t r j i ,  k tó r a  n iczego s ię  n ie  spodziew ała  w tenczas u z y sk a ć , 

a  mogła dużo s t r a c i ć .  A u s tr ja  bowiem -  ja k  wiadomo -  na K ongresie  Wiedeńskim zy­

s k a ła . t a k  dużo, że t e r a z  p ra g n ę ła  ty lk o  utrzym ać swe dom inujące s tanow isko . Nato­

m iast p o l i ty k a  t ą  n ie  mogła odpowiadać takiem u młodemu państw u zaborczemu idącemu, 

naprzód ja k  S o s ja , a  człow iekiem  k tó ry  dążył do pow iększen ia  swych'wpływów, był 

w łaśn ie  c a r  A leksander, P ie rw sze  l a t a  wiec po roku 1815 cech u je  s i ln y  antagonizm
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Osoba A le k sa n d ra  I  n a le ż y  w. h i s t o r j i  do n a jb a r d z ie j  skom plikowanych 

in d y w id u a ln o śc i. N apoleon , te n  w ie lk i  'znaw ca lu d z i ,  p o w ie d z ia ł o • nim., że  j e s t  

" n a jc h y t r z e js z y  Z Greków” , obłudny  i  fa łszy w y  ”Talma P ó łn o cy ” t . z n .  w ie lk i  a k to r .  

0 A lek san d rze  można p o w ie d z ie ć , że  to  b y ła , n a tu ra .b a rd z o  b o g a ta , a l e  z n iezrów no- 

ważonym c h a ra k te re m . A lek san d e r d ąży ł do rz e c z y  w ie lk ic h , a l e  n ie  mógł ic h  z r e a l i ­

zować, ro z p o c z ą ł jako  l i b e r a ł  a  sk o ń czy ł ja k o  c z ło n e k  Ś w .przym ierza  i  a u to k r a ta .  

S łu s z n ie  t e ż  nazwał go p o e ta  W iazemski s f in k se m , k tó r y  swą ta je m n ic ę  z a b r a ł  do grc

' ■ 'bu. W r.1 8 1 5  m ia ł l a t  3 8 , a  wiec cz ło w iek  w s i l e  w ieku, zw y cięsca  N apoleona, a  Ro­

s j a  w tenczas g ro ź n ą  b y ła  d la  w sz y s tk ic h . Otóż A lek san d e r p o s ta w ił  s o b ie  za zad an ie  

t r z y  w ie lk ie  c e le :

l /  ro z w ią z a n ie  spraw y w sc h o d n ie j, p rz e z  oswobodzenie. S łow ian  

z pod panow ania T u r c j i ,  . „

2 /  grun tow ne p rz e o b ra ż e n ie  państw a ro s y js k ie g o  w państw o ,k o n sty t^ ‘••

c y j n e ,

3 /  odbudowa P o ls k i  p rz e z  p r z y łą c z e n ie  do K ró le s tw a  Kongresowego 

p ię c i u  g u b e rn i j  l i te w s k o - ru s k ic h  wraz z obwodem b ia ło s to c k im

• ’ eweiK G a l i c j i  i  Pom orza. - .

Były to  t r z y  w ie lk ie  c e l e ,  a le  n iezw y k le  t r u d n e .  J e ż e l i  chodzi o

spraw ę p o lś k ą  i  r o s y js k ą ,  to  m ia ł p rz e c iw  s o b ie  żyw io ły  re a k c y jn e  w sp o łeczeń s tw ie  

ro sy jsk ie m ; J e ż e l i  zaś  chodzi 6 spraw ę w schodn ią , m ia ł p rz e c iw  s o b ie  c a ł ą  E uropę. 

M u sia ł w ięc szukać  sp rzym ierzeńców , k tó ry c h  w id z ia ł  w lu d ach  e u ro p e js k ic h ,  a  za ­

m ie rz a ł  j e  so b ie  pozyskać  p rz e z  t o , . ż e  n a s t r o i  Europę w duchu wyzwoleńczym i  będzi1
w ystępow ał jak o  p r o te k to r  ludów u c iś n io n y c h , te n  sposób A lek san d e r s t a ł  s i ę  n ie ­

jako  s p a d k o b ie rc ą  M e l k i e j  id e i  N apoleona ,• k tó re g o  sam p o k o n a ł. I  ? i s t o t n i e ,  d la  

w ie lk o śc i s^ego p ań stw a , A lek san d e r w y stęp u je  jak o  zdecydowany p r o te k to r  l i b e r a ­

lizm u  w c a ł e j  E u ro p ie . We E r a n c j i  w płynął na Ludwika X V III, aby nadał k o n s ty tu p ję  

i  u trzym yw ał k o n ta k t z opo zy cją  l i b e r a l n ą .  Znamienny z teg o  o k re su  j e s t  je d e n  fa k ł 

W W arszawie baw ił wówczas jak o  w ygnaniec Ł azarz  G a rn o t , s ły n n y  o r g a n iz a to r  zwy­

c ię s tw  re w o lu c ji  f r a n c u s k i e j .  Otóż G arno t zaproponow ał A leksandrow i d e t r o n iz a c ję  

Ludw ika, a  o sa d z e n ie  na t r o n i e  fra n c u sk im  ks  .o ra ń sk ie g o  W ilhelm a, szw agra c a ra  

A le k sa n d ra . Otóż A le k sa n d e r p r z y j ą ł  t e n  p la n ,  a  chociaż, go n ie  z r e a l iz o w a ł ,  to  j e j  

dnak ciekaw y to  bardzo f a k t ,  że  z te g o  ro d z a ju  p ro je k te m , zw ró c ił s i ę  do A lek san ­

d ra  em igran t f r a n c u s k i .  Także w in n y ch  państw ach  znać by ło  wpływy A le k sa n d ra , k to -



ry  p rzez  ro z s ian y c h  po E urop ie  agentów  i  urzędników  k o n su la rn y c h , p o p ie ra ł  w szędzie 

ruchy wolnościow e; na t e r e n ie  Włoch/ w Lornbardji i  W enecji, g d z ie  .wysłańcy i  u rzęd ­

n icy  k o n su la rn i A leksandra  p o d sy c a li n ienaw iść  ku despotycznym rządom A u s t r j i , o co 

M ette rn ieh  wręcz A leksand ra  o s k a r ż a ł ,  -  również w T u ry n ie , Rzymie, N eapolu, a  rów-

■ n ież  w G a tta ro  i  R aguzie. Tak samo w Niemczech- o d eg ra ł A leksander r o lę  p ro te k to ra  

l ib e ra l iz m u . Na t e r e n ie  n i emieckim -p rzy ją ł *on metodę. .N apoleona, aby .posługiw ać s i ę

m ałem i państewkami niem ieckierai przeciw ko dwóm większym. Obaj, szw agrow ie A leks ahdra: 

Wilhelm W irtem berski i  K aro l Badeński p rz e p ro w ad z ili w swoich państw ach, reformy.

. w duchu lib e ra ln y m  i  konsty tucy jnym , co o p in ja  p rzy p isy w ała  wpływowi c e s a rz a  r o s y j ­

s k ie g o .,  ' \  “
T a rc ia  s u t r ja c k o - r o s y js k ie  u ja w n ia ją  s i ę  ta k że  w K sięstw ach  naddu- 

n a js k ic h ,  na B ałkanach , wśród Słow ian a u b tr ja c k ic h ;  Rusinów, Chorwatów, Słoweńców.

P rzy  omawianiu re w o lu c ji  g r e c k ie j ,  wskażę ja k  tam w łaśc iw ie  wybuch 

re w o lu c ji by ł dziełem  P e te rs b u rg a . M e tte rn ieh  p o s ta w ił so b ie  za zadan ie  s p e r a l iż o -  

wanie ty ch  wpływów ro s y js k ic h , k tó r e  zag ra  . ł y  całem u d z ie łu  Kongresu W iedeńskiego. 

Udało s ię  mu to  d z ięk i w łaściw ościom  psychicznym  A lek san d ra , k tó ry  d ąży ł do te g o , 

żeby t e  jego  zasady l ib e ra l iz m u  p o s z ły  od góry  a n ie  z ac z ę ły  s i ę  od d o łu . Żywił in -  

stynk tow ną obawę, p rzed  w szelkiem i ruchami rew olucy jnem i, k tó ry c h  on san  n ie  p rz e ­

czuw ał. Z t ą  ch w ilą  gdy z n a jd z ie  s i ę  w tak iem  w ła śn ie  p o ło ż e n iu , p o łą cz y  s ię  z kan­

c le rzem  N e tt e rn ich em .-

Za n a js k u te c z n ie js z y  środek rz ą d z e n ia  Europą w duchu absolutyzm u, 

"uważa M e tte rn ieh  c z ę s te  z e b ra n ia  panu jący ch  i  ic h  m in is tró w . Wytwarza więc system , 

kongresów  w E u ro p ie , k tó r y  le ż y  w zasadn iczych  z a ło ż e n iac h  jego  p o l i t y k i ,  po roku 

IS I5  mamy bardzo  dużo kongresów , i  można p o w ied z ieć , że w żadnej d o b ie , wyjąwszy 

o s t a t n i e  c za sy  po w ojnie św iatow ej, n ie  b y ło  t y l e  kongresów , co po roku 1815._Od no­

ku 1815 -  1822 odbyły s i ę  c z te ry  w ie lk ie  kongresy  e u ro p e jsk ie  w A k w izg ran ie , Opawie, _ 

Lubia n ie  i  Weroni e .  Nie mówię tu  o k o n fe re n c ja c h  w K a rlsb a d z ie  i  C ie p lic a c h , na k tó ­

rych  u c z e s tn ic z y ły  ty lk o  państw a n ie m ie c k ie . Kongresy t e  by ły  widownią d z ia ła ln o ś c i  

M ette rn ich a  i  jego bezkrwawych zmagań z carem Aleksandrem  J, b y ły  widownią re a lizo w a ­

n ia  id e i  Ś w .p rzy m ierza , id e i  zw łaszcza  i n t e r w e n c j i  a le  zarazem  widow­

n ią  ro zk ład u  tego  P rzym ierza- -Jeże li bowiem na pierwszym  K ongresie  w szy stk ie  sp rz y ­

m ierzone m ocarstw a s ta n ę ły  na je d n e j -p la tfo rm ie  p o l i ty c z n e j ,  to  już  na następnym na­

s t ą p i ło  ro z s z c z e p ie n ie  p ię c iu  w ie lk ic h  m ocarstw  na dwie wyraźne g ru p y , na ta k ą ,  k tó ra
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u w aża ła  za wskazaną in te rw e n c ję  czy  m ie sza n ie  s ię 'w  s to su n k i państw  obcych i  ta k ą , 

k tó r a u w a ż a ła  to  m ie sza n ie  s i ę  w obce s to su n k i za n ie w łaśc iw e . N u k o n g re s ie  w Akwiz­

g r a n ie  p rz y s tą p io n o  do unormowania stosunków  e u ro p e jsk ic h  w s to su n k u  do F r a n c j i  jakc 

państw a pokonanego. F ra n c ja  bowiem na Skutek pow rotu N apoleona z o s ta ł a  znowu iz o lo ­

wana od inn y ćh  państw  e u ro p e jsk ic h  i  s t r a c i ł a  s tan o w isk o , k tó r e  j e j  wywalczył na E0- 

g r e s i e  W iedeńskim T a l le y r a n d .-  B yła  s tr z e ż o n a  i  obsadzona o k u p ac ją  w ojsk obcych w 1 

b i e  1 5 0 .C00, p rz y g n ie c io n a  olbrzym iem i k o n try b u c jam i i  poddana pod n ad zó r 'd y p lo m aty ' 

ny. Có ty d z ie ń  bowiem am basadorow ie obcych państw  z b i e r a l i  s i ę  w P ary żu  na k o n fe re n  

c j ę ,  ś le d z ą c  p i l n i e  b ie g  wypadków, aby n ie  dopuścić  do ponownego wybuchu re w o lu c ji.. 

Tego ro d z a ju  p o ło ż e n ie  F r a n c j i , b y ło  d la  n ie j  k rę p u ją c e ,  Tkpokarzające i  szkod liw e  

pod względem p o lity czn y m . Z teg o  zdawał so b ie  sprawę A lek san d er I , k tó r y  m iał na wi 

d o k u .p o zy sk an ie  so b ie  F r a n c j i  do k w e s t j i  w sch o d n ie j. A lek san d e r dąży do z je d n a n ia  

so.hie F r a n c j i  i  H is z p ą n j i .  A le  o i l e  we F r a n c j i  bawi s i ę  w p r o te k to r a  l ib e ra l iz m u , 

to  p rz e c iw n ie  w H isz p ą n ji p rz y g lą d a  s i ę  sp o k o jn ie  gwałtom b ia łe g o  t e r r o r u  k r ó la  Fer- 

dynanda V II . Perspek tyw a tego  z b l iż e n ia  ro s y js k o -f ra n c u s k ie g o  s p ę d z a ła  sen  M e tte r-  

n i c h p w i k t ó r y  o b a -d a ł  s i ę ,  że A lek san d e r zam iesza znów spokó j Europy i  że po ru szy  

znów d ra ż liw ą  d la  A u s t r j i  sprawę w schodn ią , sprawę T u r c j i .  M e tte rn ich  ro z u m ia ł, że 

j e ż e l i  F ra n c ja  b e d z ie  d łu ż e j trzym ana w t e j  i z o l a c j i ,  to  tem ła tw ie j  r z u c i  s i ę  w ob­

j ę c i a  B r e j i .  F o s tan o w ił w ięc F ra n c ję  w puścić znów do zw iązku państw  e u ro p e js k ic h , a. 

rów nocześn ie  n ie  w ypuścić z re k i  k o n t r o l i  nad n ią .  K ongres w A kw izgranie  b y ł s t a r c i '  

pom iędzy M ettern ichem  a  A leksandrem . M e tte rn ic h  bowiem stanow czo s p rz e c iw ia ł  s ię  

p ro je k to w i A le k sa n d ra , aby do k o n g resu  d o p u śc ić  ta k ż e  H isz p a n ję . H iszp a n ja  p o z o s ta ­

w ała  w z a ta rg u  ze swemi k o lon jam i am ery k ań sk iem i, a  k r ó l  H isz p ą n ji z a m ie rz a ł p o ru - 

szyć na k o n g re s ie  spraw ę k o lo n i j  i  z ro b ić  z n ie j  w ielką, k w e s tję  e u ro p e jsk ą . To jedn ' 

n ie  podobało  s i ę t A n g l j i ,  k tó r a  p ra g n ę ła  wyswobodzenia ty c h  k o l o h i j ,  aby u z y sk a ć , ta/
* - ' -4 ■. , . • •

•nowe ry n k i zb y tu . M e tte rn ic h  więc w i n t e r e s i e  A n g lji  s p rz e c iw i ł  s i ę  dopuszczen iu  

H is z p ą n j i ,  ja k  rów nież innych  m n ie jszy ch  p ań stw , w obaw ie, żeby F ra n c ja  n ie  pozyska­

ł a  ic h  s o b ie  d la  celów  sw o ich , ja k  to  ju ż  m ia ło  m ie js c e  na K o n g resie  W iedeńskim. 

Odrazu na. p o czą tk u  s z a la  p rzew aża s i ę  na. s t r o n ę  M e tte rn ic h a  i  ć s t a t e c z n ie  zgodzono 

s i ę  co do te g o ,  że w p rzy m ierzu  p o z o s ta n ie  ty lk o  ty c h  p ię ć  m ocarstw  e u ro p e jsk ic h . 

A lek san d er p rz y b y ł na te n  kongres w u s p o so b ie n iu  ogrom nie l ib e ra ln e m . Pow racał bo­

wiem z W arszawy, g d z ie  u c z e s tn ic z y ł  w pierw szym  se jm ie  w arszaw skim , k tó r y  s t a ł  s ię
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widownia bardzo ważnych e n u n c ja c y j. .W sw ojej mowie tronow ej p o ru szy ł przedew szystkiem  

dwa bardzo w yniosłe fa k ty : nadanie k o n s ty tu c j i  c e s a r s t w  rosy jsk iem u  oraz ro ź sz e rz e -

z- n ie  g ra n ic  K rólestw a Kongresowego. Na K ongresie by ł on zatem u szczy tu  sw oich zapędów 

kc re fo rm a to rsk ic h . Krytykował reak cy jn e  p o c ią g n ię c ia  M ette rn ich a , a  jednak  temu o s ta t -  

-  niemu udało  s ię  przeprow adzić wszystko ta k  ja k  p o s tan o w ił. F ra n c ja  z o s ta ła  .p rz y ję ta  

o: k o n ce rtu  państw  eu ro p e j s k ic h, a  okupacja  z o s ta ła  z n ie s io n a . Jednakże M ette rn ich

1 zam ierza ł .przez to  o siągnąć  c e l podwójny: fo rm aln ie  z n ie ść  nadzó".nad  F ra n c ją , k tó ry  

jr< fa k ty c zn ie  bęr.zie i s t n i a ł  w dalszym c ią g u . A co do p rz y ję c ia  F r a n c j i ,  p rzeprow adził 

n. to  w te n  sposób, że F ra n c ja  z o s ta ła  pr z y ję t a  jed y n ie  do k o n certu .... j t le  n ie  do przym ie- 

, ZZ.a. W -Akwizgranie z o s ta ł  odnowiony na k o n g res ie  t r a k t a t  z Chaumont, k tó ry  m iał na ce

dh zapo b ieżen ie  naw rotu re w o lu c ji we. F ra n c j i  i  postanowiono- naw et, że.w r a z ie  wybu­

ja chu rew o luc ji,, wojska, a n g ie lsk ie  i. p ru sk ie  mają prawo, wkroc.zyć do F ra n c ji  . Więc F ran ­

c ja  fa k ty c zn ie , ma przeciw ko sob ie  to  czw órprzym ierze. Co w ię ce j, zapa d ła .s e k re tn a  

d e k la ra c ja  na podstaw ie k tó r e j  władcy o b ie c a li  sobie nawzajem pomoc i  p o p arc ie , w obro-

r - B is  Swych tronów . Z asadniczą rzeczą  by ło  jednak  uznan ie  zasady i n te rw e n c ji ,  w r a z ie ,  

gdyby gdzie  wybuchłą, r e w o l u c j a To bv ło  najw iększe zwyci ę stwo M e tte rn ic h a .n a kongre- 

s ie ,  k tó ry  on nazwał n a jp ięk n ie jszy m  w swoim ży ciu .. Ta zasada in te rw e n c ji wkrótce 

z o s ta ła  zastosow ana, . . ‘ ,

Znamieniem j e s t ,  że rew olucje  w p ie rw sze j połow ie XJX wieku, nie .wy- 

b u ch ają  sp o rad y czn ie , an i n ie  są  ja k ie m iś  odosobnionemi w ydarzeniam i, al.ę tw orzą jak- 

d>y jed en  łańcuch  rew o lu cy j. I ta k  mamy ta k ie  powszechne p r z e s i le n ie  rew olucyjne w l a ­

ta ch  lg 2 0 , 1830 w reszcie  18^8.. P ierw sze  symptomy rewol u c j i  pokazały  s ię  w Niemczęch. 

^ r a j  te n , k tó reg o  lo sy  z o s ta ły  na K ongresie Wiedeńskim in a c z e j uregulow ane, n iż  sob ie  

tego ż y czy li p ą t r j o c i ,  s t a ł  s ię  widownią związków 6 .c h a rak te rz e  rewolucyjnym , k tó re  

by ły  podówczas na porządku dziennym w c a łe j  E u ro p ie . Już  w o k re s ie  napoleońskim  pow-

j 5~tad w P ru sach  JjJugęndsbUnd*', napczór stow arzyszen ie  o c h a rak te rz e  obyczajowo-nauko­

wym, a naprawdę dźwignie oswobodzenia s ię  od rządów zaprowadzonych p rzez  Napoleona.

Po roku 1815 w P rusach  pow stały  T u rnvere iny , coś w ro d z a ju  naszego so k o lstw a , d rugi 
i - ---------- —-------- ------ ~ ' ~ r  ' ...... •

Organ to  "B urszensza f t y 1' , ju ż  o charak te rze , powszechnym niem ieckim , to  stow arzyszen ia  

M łodzieży u n iw e rsy te c k ie j, mające na c e lu  p ie lęgnow anie  ducha i.zw yczajów  narodowych 

i  p rze tw o rzen ie  .społeczeństw a w duchu w o ln o śc i, W roku 1817 w 300 .ro c z n ic e w y stąp ie ­

n ia  L u tra  i  w ro czn ice  b itw y narodów pod Lipskiem , odbył s ię  z jazd  bu r  szos twą w 'la r t -  

bu rg u , .kt.órw s t a ł  s ię  w ielk ą  dem onstrac ja  przeciw ko panującym .stosunkom. Między in n e -
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' 5 zmi sp a lo n o  tam n ie p o p u la rn e  k s i ą ż k i ,  .jak  rów nież  makopt i  k i j  k a p r a l s k i ,  symbole 

rządów  b iu ro k r a ty c z n o -p o l ic y jn y c h . To wywołało b a rd zo  s i l n e  w rażen ie  ną dw orach 

e u ro p e js k ic h  i  p rz e k o n a ło  M e tte rn ic h a , że s tu d e n c i  s ą  zarzew iem  ducha re w o lu c y jn e ­

g o . Do d e p r e s j i  popchnął go napozór d robny  w ypadek. W N iem czech p o w sta ło  w G isen, 

S to w a rz y sz e n ie  C zarnych B ra c i ,  k tó r e  z a ło ż y ło  s z e re g  pokrew nych o r g a n iz a c j i  p rz y  

u n iw e r s y te ta c h ,  a le  w śród n ic h  w y o d rę b n iła  s i ę  g ru p a  lu d z i  n ien aw id zący ch  t y r a n j i  

fan a ty k ó w , l ib e r a łó w , k tó r z y  g ł o s i l i ,  że k  w alce o w olność n ie  n a le ż y  s i ę  c o fa ć — 

nawet  p rz e d  m orderstw em . YYłaśnie wówczas /l8 1 9  /  z d a rz y ł  s i ę  t a k i  wypadek, że s tu d ' 

Sand zamordował l i t e r a t a  K otzebue^go , p o z o s ta ją c e g o  w s łu ż b ie  A le k sa n d ra , a w tym 

samym ro k u  n a s t ą p i ł  te g o  ro d z a ju  zamach na p re z y d e n ta  r e g e n c j i  w N assau I b e l l a  

w S ehw albachu . M e tte rn ic h  na z je ź d ź  ie  w C ie p l ic a c h  i  K a r ls b a d ż ie  przekouał__Frydei^ 

k a  YYilhelma I I I ,  że t r zeb a s i ę  u c ie c  do w sp ó ln e j a k c j i  p rzeciw k o  żywiołom wywroto' 

N a s ta ły  c z a sy  t .z w . " p rz e ś la d o w a n ia  demagogów" S e d ln ic k ieg o  i  p ru s k i e go k s j l t tg ^1 

S t e i n a . A kcja  s k ie ro w a ła  s i ę  n ie ty lk o  p rzeciw ko  samym b u rs z e n s z a f  tom > n ie  wprowad’ 

ł a  o s t r ą  c e n z u rę , k tó r e j  p o d le g a ły  naw et p ism a p ro fe so ró w . RozwiązaEio.„wazystkie 

.zw iązk i bu rszów , r o z c ią g n ię to  nadzó r nad  u n iw e rsy te ta m i /k u ra to ro w ie ./ ,  n a s t ą p i ł a  

r e w iz ja  nawet u  p ro fe so ró w  i  a re s z to w a n ia  w śród m ło d z ie ży . R ea k c ja  s t a ł a  s i ę  szc2( 

g o ln ie  w idoczna na te ry to r ju m  państw a p ru sk ie g o  i  z w ró c iła  s i ę  te r a z  p rzeciw ko  tV» 

k tó r z y  b y l i  o jcam i ru c h u  w yzw oleńczego- S to w a rz y sz e n ia  p a t r jo ty c z n e  uważano za 

g n ia z d a  r e w o lu c j i .  Twórcy w yzw olenia P ru s  b y l i  te r a z  usuw ani z s łu ż b y  państw ow ej, 

a  nawet z o s t a l i  oddani pod dozor p o l i c y jn y .  Potem  p r z y s z ła  k o le j  na  in te rw e n c ję  n<’
i

s z e r s z e j  widowni e u r o p e j s k i e j .  W 1820 ro k u  w ybuchła re w o lu c ja  w H is z p a n j i .
. . .  »• • . • . . . .  . (

W szystk ie  re w o lu c je  p o s ia d a ją  o d ręb n ą  g e n ez ę , a le  w sz y s tk ie  p( 

s t a ł y  na t l e  teg o  samego d ą ż e n ia  do u z y s k a n ia  k o n s t y t u c j i .  H isz p a n ja  j e s t  jednym 

z ty c h  k ra jó w , k k tó rym  ru c h  narodowy wywołany z o s ta ł  in w a z ją  N apo leona , k tó r y  po1 

stępem  zm u sił Burbonów do d e t r o n iz a c j i  i  o s a d z i ł  na t r o n i e  h isz p a ń sk im  swego b r a t  

J o z e f a .  P rzeciw ko  temu wybuchło p o w s ta n ie . H isz p a n ja  w a lcz ą c , ró w n ocześn ie  p o s ta h (

ł a  z re o rg an izo w a ć  s ię  w e w n ę trz n ie , K o rte z y  z e b r a ły  s i ę  w K ad y k sie , p o d o b n ie  ja k  ””
- . * F r a n c j i  w p rz e d e d n iu  re w o lu c j i  i  p roklam ow ały  wojnę o w yzw olenie s i ę  z pod obcego

■ • , r
n a ja z d u . K o n s ty tu c ja  z ro k u  1812 n o s i s p e c ja ln e  cechy  h is z p a ń s k ie .  Z aczyna s i ę  od

i
pobożnego wezwania i  g w a ra n tu je  r e l i g j i  k a t o l i c k i e j  w yłączne s tan o w isk o  w państw ie  

, , . w
Pozatem  je d n a k  zaprowadzono c a ły  s z e re g  now oczesnych u rz ą d z e ń , p o d k re ś lo n o  suw erer 

, a
nośó w ładzy lu d u , w olność p r a s y ,  skasow ano praw a f e u d a ln e ,  in k w iz y c ję , t o r t u r y ,



w zię to  w sek w estr dobra duchowne. W te n  sposób H iszpan.ja podobnie .jak P rusy  p rz e ­

k s z t a ł c i ł a  s i ę  w państwo nowożytne. I tu  jed n ak  po r e s ta u r a c j i  Burbonów, n a s ta ły  

czasy  r e a k c j i  i s ro g ic h  p rześladow ań . K ról Ferdynand VII. z aczą ł od z n ie s ie n ia  kon­

s t y t u c j i  i  zap o w ied z ia ł, że k toko lw iek  będzie  o k o n s ty tu c j i  wspom inał, b ęd z ie  k a ra ­

ny jak o  z d ra jc a  s ta n u . R ozpoczęła s ię  e ra  prześladow ań bardzo gwałtownych. Przyw ró­

cono znów k la s z to r y ,  in k w izy c ję , to r tu r y  i  p rzew ażający  wpływ duchowieństwa na s p ra ­

wy p u b lic z n e . Sądy wydawały masowe w yroki, a  gdy ju ż  nawet sady z ac z ę ły  s i ę  wzdry- 

gać p rzed  o d p o w ied z ia ln o śc ią , mted y  sam k ró l  podpisyw ał'•w yroki. Wszystko co było  

n a jlep szem  pod względem c h a ra k te ru  i  p a tr jo ty z ra u  u le g ło  rep resjo m . W ty ch  'wypadkach 

z a g o rz a li  r o j a l i ś c i  p rz e d z ie rz g n ę li  s i ę  w spiskow ców .-

i W roku  182.0 ponownie wybuchła rewo lu c ja .  M ianowicie k o rp u s_ lo łn ie » .

r zy , k tó ry  m iał zo s ta ć  wysłany do Ameryki, celem u śm ie rze n ia  b u n tu jący ch  s ię  k o l o n i j ,

, odmówił p o słu szeń stw a  i  w ołał sk ierow ać swoją broń przeciw ko znienawidzonemu rz ą -  

, dówi i  zm usił Ferdynanda do p rzyw rócen ia  k a r ty  k o n s ty tu c y jn e j i  pow ołania l i b e r a l ­

nego m in is te r s tw a . J e s t  to p ierw sze ta r g n ię c ie  s ię  na te n  s ta n  rz e c z y , k tó ry  z o s ta ł  

h s ta lo n y  w r . l g l B .  M e tte rn ich  n ie  s p ie s z y ł  s ię  jed n ak  z in te rw e n c ją , bo mogłoby

, to  wywoJsać sk u tk i n iepożądane. Nie ży czy ła  so b ie  bo-iem  tego  A n g lja , z powodów ju ż  

T Wymienionych. Przytem  obawiano s ię  in te rw e n c ji  F ra n c ji  jak o  k r a ju  n a jb l i ż e j  po ło żo ­

nego. Do tego  jednak  n ie  c h c ia ł  do p u ścić  M ette rn ich , bo obaw iał s i ę ,  żeby arm ja 

fran c u sk a  n ie  u le g ła  w H iszp a n ji z a ra z ie  re w o lu c y jn e j. I by łaby  o s ta te c z n ie  sprawa ta

. p o z o s ta ła  n ie  z a ła tw io n a , gdyby n ie  to ,  że_ rew o lu c ja  p rzen io sła„_ slę  na t e r e n w łosk i, 

g d z ie  ju ż  M ette rn ich  n ie  mógł to le ro w ać  rew olucyjnego ru ch u . Co do genezy tego  ru -

I chu narodowego we W łoszech, to  r ównież i  tam po ro k u J l81$ panowało n iezad o w o len ie . 

Przywrócone w r  .1815....rzady zm ie rża ły  do z n isz c z e n ia  dzi e ł a  re w o lu c ji  i  N apoleona,____

u ’wvma2ania ty ch  wspomnień z pam ięci na ro d u . Ta dążność p rz y b ie ra ła  n ie k ie d "  formy 

. w prost hum orystyczne. Między innemi , k s ią ż ę  sabaudzki W iktor Bmanuel. k tó ry  pow rócił 

l( k s ię s tw a , o św iadczy ł, że to  w szystko co z a sz ło  w c z a s ie  jeg o  n ie o b e c n o śc i, to  by ł 

v ty lk o  d łu g i sen  i  że na to  trz e b a  o p u śc ić  za s ło n ę , a pow rócić do rz e c z y w is to śc i.

. Kazał so b ie  w ięc p rzed ło ży ć  k a len d a rze  urzędowe i  wyszukawszy tam wszy s tk ic h  o f ic e -  

1 T~°2L> urzędników  i  d ig n i ta rz y  z czasów przed rew o lucy jnych , p rzy  w rócił__w szystkich na , 

tJ dawne s tan o w isk a . A n a lo g iczn ie  dokonał s ię  te n  nawrót do dawnych stosunków  i 

3r w_£aństwie_kości£LLpem. gd2ie  skasowano wszys tk ie  p rawa narzucone p rz e z^Napolepną^

a. przedew szystk iem  wykluczono lu d z i św ieck ich  od rządów w tem p a ń s tw ie . N ajgorzej
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spraw a p rz e d s ta w ia ła  s i ę  w k ró le s tw ie  Obojga S y c y l j i .  Tam n a jw c z e śn ie j /(lS2Ó/ wybun 

c h ła  mia n o w ic ie  re w o lu c ja  wojskowa, k t ó r a  p rz y w ró c iła  k o n s ty tu c ję  h is z p a ń s k ą , bo t p  

m ia ła  pod r ę k ą .  Tego ju ż  b y ło  d la  M e tte rn ic h a  za  dużo . I s tn i e n i e  bowiem na te r e n ie  

w łoskim  jed n eg o  choćby państw a k o n s ty tu c y jn e g o , podw ażało c a łą  spraw ę w ło sk ą . JegoX  

p ra g n ie n ie m  b y ło  s tw o rz e n ie  tam pewnego ro d z a ju  l i g i  w ło s k ie j ,  w s k ła d  k t ó r e j  wchos; 

d z i ły b y  w ą z y s tk ie p a ń s tw a w ło s k ie ,  o c zy w iśc ie  pod p r o te k to r a tem A u s t r j j . M iał to  b s  

je s z c z e  je d e n  ś ro d ek  u trz y m a n ia  sw oich  'wpływów we W łoszech. J a k  d a le c e  z aś  p ra g n ą ł 4 

u sunąć  we W łoszech w sz e lk i wpływ r e w o lu c j i ,  dowodzi teg o  f a k t ,  że syn N apoleona, kw; 

R e ic h s ta d u , z o s ta ł  od swej praw nej s u k c e s j i  w Parm ie w yłączony , je d y n ie  d la  swego S] 

c h o d z e n ia , W o b l ic z u  teg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  zw o ła ł w ięc k o n g res  w Opawie lg 2Q, Na b< 

K ongres te n  p rz y b y ł A lek san d e r I ju ż  c a łk ie m  w innem u s p o s o b ie n iu . Na póprzednim  Kij 

g r e s i e  s t a ł  on u  sz c z y tu  sw oich id e i  l ib e r a ln y c h .  T eraz znać ju ż  na nim w yraźn ie  spi 

łam an ie  s i ę  i  p r z e j ś c i e  do system u a u to k ra ty c z n e g o . Nie mógł bowiem p o z o s ta ć  o b o ję^ ł 

nym na t o ,  co s i ę  s t a ł o  w H is z p a n ji  i  W łoszech. Ta je g o  zm iana w p o g ląd ach  o d b i ła  '05 

ta k ż e  na se jm ie  w W arszawie w ro k u  1820. Tam ju ż  t e r a z  przem aw iał ja k o  typowy aut0S2 

k r a t a  r o s y j s k i ,  a  gdy sejm  s t a ł  s i ę  w idow nią o p o z y c ji ,  A lek san d e r p rz y  zam knięciu  be 

sejm u p o w ie d z ia ł:  " O p ó ź n il iś c ie  d z ie ło  budowy Waszej O jczyzny, a  o d p o w ied z ia ln o ść  ko 

sp ad a  na Was" . W Opawie M e tte rn ic h  s p r y tn ie  w y k o rz y s ta ł bun t Siem ianowsk ieg o  pułkabe 

g w a rd j i ,  ab y  p rzek o n ać  A le k sa n d ra , że i.jw_Bg3ji  zaczy n a_ ..sięu jaw n ia .ć  duch rew olucy^r 

R zeczy w iśc ie  A lek san d er w y stęp u je  na tym K o n g resie  ja k o  zdecydowany kon trrew o lu c jo R e  

n i s t a .  D nia  1 9 .X I. t r z y  państw a: A u s t r j a ,  R o sja  i  P ru sy  p r z y ję ły  d e k la r a c ję ,  że teca  

p ań s tw a , w k tó ry c h  wybuchnie re w o lu c ja , z o s ta .ją  w ykluczone' z kon c e r tu  aż do c h w i lk i

p rzy w ró cen ia , s ta n u  rz e c z y : państwom sprzym ierzonym  p rz y s łu g u je  prawo z as to so w an ia
"........

n a jp ie rw  środków p r z y j a c i e l s k i c h ,  potem  s i ł y  Było to  p o w tó rz e n ie  te g o , co ju ż  pod
20i

p is a n o  na k o n g re s ie  w A k w izg ran ie , ty lk o  tu  ju ż  n ie  w sz y s tk ie  pań stw a  ośw iad czy ły
ia

S ię  za  tem , le c z  ty lk o  te  t r z y .  N a to m iast F ra n c ja  i  A n g lja  w y s tą p iły  p rz e c iw  t e j

d e k l a r a c j i .  Oba te  państw a bowiem b y ły  k o n s ty tu c y jn e  i  tru d n o  im b y ło  występować 
" " " ------' ' li(

p rzec iw k o  tem u, że j a k i e ś  in n e  państw o ta k ż e  dąży do k o n s t y t u c j i /  Pozatem  A n g lji  
• rei

c h o d z iło  je s z c z e  o to ,  aby w H is z p a n ji  u trzym yw ała s i ę  re w o lu c ja , a F r a n c ja  n ie
JW(

c h c ia ła  d o p u śc ić  do c a łk o w iteg o  opanow ania Włoch p rz e z  A u s t r ję .  Gdy w ięc M etfcernic
‘ ‘ paa

p o ru s z y ł  spraw ę in te r w e n c j i ,  w tedy po ra z  p ie rw szy  z a ry so w a ł. s i ę . roz łam  w ło n ie

Świę te g o P rzy m ie rz a  na dw ie g r u p y  t r z y  państw a w schodnie i  dwa z a c h o d n ie . F ra n c ja
“ — ----—  hj,

n ie  p r z y j ę ł a  t e j  d e k l a r a c j i ,  a A n g lja  z g ł o s i ł a  nawet p r o t e s t  p rzeciw ko  n i e j .  P rz y -  «
j a ź ń  a u s t r ja c k o - a n g ie l s k a  n ie  z e rw a ła  s i ę  a le  z o s t a ł a  n a rażo n a  na  szw ank. M e tte r-  a]



bun ich  pozyskał d la  swych celów A leksahdra  i  chwaląc, s ię  tein p o w ied z ia ł, że A leksander

tp r z y je c h a ł  do Opawy czerwony, a w yjechał b ia ły .

te JCongres Opawski odroczony na m iesiąc  z e b ra ł s ię  w s ty c z n iu ^

ąpjlSS l w Ł ttb la n ie . Z ebrani monarchowie i  m in is tro w ie  wezwali Ferdynanda IV N eapo litań -

h°s_kiego, aby s ię  s ta w ił p rzed  ic h  obliczem  i  wytłum aczył z tego co s ię  w jego  państw ie

b s t a ł o .  Na tym k o n g resie  k ró l  Neapolu okazał s ię  dwulicowym, bo wbrew przyrzeczeniom

ął danym swym poddanym, przybywszy do Lubiany wyrzekł s ię  tego w szystkiego co z r o b i ł ,
F

^w ystosow ał a p e l ,  że znosi nadaną k o n s ty tu c ję  i  że pozwala wojskom a u s tr ja c k im , jęk c  

o s p r z ymierzonym wkroczyć do k ró le s tw a  Obojga Sy c y lj  i . I rzeczy w iśc ie  w ojska a u s t r ja c k i  

a bez p rzeszkody wkroczyły do Neapolu i  p rzy w ró c iły  rządy a b so lu tn e . W_tej jednak  chwi- 

K>l i  wybuchła rewolu c ja  w P i em oncie, ciekaw a i  z tego powodu, że tu  w y stąp ił po raz

sp ierw szy  człow iek , k tó ry  odegra ł w y b itn ą .ro lę  w d z ie ja c h  wyzwolenia i  z jed n o czen ia  

ję ^ ło c h  -  k s ią ż ę  Karol A lb e r t ,  s io s t r z e n ie c  k r ó la  z bocznej l i n j i  C arignano, p o z o s ta ją -  

a ’cy w b l i s k ic h  stosunkach  z l ib e ra ła m i. O p iera jąc  s ię  na tem, spiskowcy p o d n ie ś l i  . 

to sz tan d a r bun tu  pod hasłem : "Niech ży je  k ró l"  . K ról Emanuel abdykował ną._rzecz jni.ęo.- 

u becnego b r a ta ,  K arola F e lik s a , a JKąrol A lberty  objąw szy w zas tę p s tw ie  rz ą dy,, o g ło s i ł  

ó konsty tu c ję  h is z p a ń sk ą . Jednakże K arol F e lik s  skasował te n  k rok  i  k a za ł Karol owi A l- 

kubertowi _ o p u śc ić  k r a j . K arol A lb e rt chyłkiem  o p u śc ił Turyn, a wojska a u s t r ja c k ie ,  

cVWracąjące  z, Neapolu, wk ro czy ły  do Turynu i  p rzy w ró c iły  spowrotem rządy  ab so lu tn e  . 

joRewoiucja w łoska z o s ta ła  więc zg n iec io n a  w bardzo ła tw y sposób, zw łaszcza że n ie  lud 

teC ały, a ł e ty lk o  wojsko b ra ło  w n ie j  udz j a ł . Rozpoczęła s ię  d la  Włoch nowa e ra  p rz e - 

l i  3 ładowań.
P o z o s ta ła  zatem do s tłu m ie n ia  rew o lu c ja  w H isz p a n ji, gdzie  sp ra -  

a
’a  kom plikuje s ię  z dniem każdym, coraz w yraźn iej s z e rz y ła  s ię  a n a rc h ja , nie płacono 

od ,
podatków, a k ró l  bezkarn ie  by ł in su ltow any  na u l i c y .  Społeczeństw o p o d z ie l i ło  s ię  

y
la  dwie p a r t j e :  umiarkowanych /moderados /  i  sk ra jn y ch  lib e ra łó w  /e x a l ta d o s / .  Ten s ta n  

*5®_czy n ie  podobał s ię  przedew szystkiem  A leksandrow i, k tó ry  zw ołał kongres w Wero-

gdzie u p ie ra ł  s ię  p rzy  k o n ieczn o śc i p o d ję c ia  in te rw e n c ji w H is z p a n ji .  Tej i n t e r ­

wencji mogła p o jąć  s ię  ty lk o  F ran c ja - A leksander wprawdzie zap o w ied z ia ł, że wojska

J"'Oje wyśle aż do H iszzpanji, a le  an i F ra n c ji  an i A u s t r j i  n ie  podobał s ię  ta k i  p rz e -  
.ic . .

la-rsz wojsk ro s y js k ic h . Wobec tego in te rw en cj 1 podj ę ł a s ię  F ra n c ja , a to  za sprawą

k ra jn y ch  ro ja l is tó w  fra n c u sk ic h , w k tó ry c h  in te r e s i e  le ż a ło  dokonanie t e j  i n t e r -  
J a

e n c j i ,
W- F ran c ja  w dobie r e s t a u r a c j i  s t a ł a  s ię  widownią gwałtownych'

a lk  p o lity c z n y c h , między dwoma obozami: lib e ra łó w , k tó rz y  s t a r a l i  s ię  zatrzym ać
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zdobycze re w o lu c j i ,  z d ru g ie j  s tro n y  sk ra jn y c h  r o ja l i s tó w  /U ltra só w /, k tó ry c h  dążę-- -

niem  by ł pow rót do s ta n u  p rzed rew o lu cy jn eg o . Ludwik X V III. s t a r a ł  s i ę  ła g o d z ić  tę  . 1

w alk i w ew nętrzne, a le  tymczasem n ad szed ł ro k  1820, k tó ry  p rz y n ió s ł  F r a n c j i  wypadki °

o du żej d o n io s ło ś c i .  M ianow icie synowiec k ró lew sk i k s .B e r ry  p ad ł pod s z ty le te m  daw-

nego ż o łn ie rz a  N apoleońskiego i  k a rb o h a r ju s z a . F ak t te n  p rz y w ró c ił znów przewagę ź y - S 

cwiołom reakcyjnym  i  z a o s t r z y ła  s i ę ' w alka między dwoma obozam i. ,W r .1821 u s t ą p i ł  

p ie rw szy  m in is te r ,  k s ią ż ę  R iC h e lieu , a  na jeg o  m ie jsce  p rz y sz e d ł p r z e d s ta w ic ie l  U l- 

tra so w , h r . * V il le le . Ta -zmiana o d b i ła  s i ę  na  p o l i ty c e  F r a n c j i .  Na k o n g re s ie  w ... Opawi* 

F ra n c ja  p rz y c h y la ła  s ię  ku s tan o w isk u  A n g lji przeciw ko z b ro jn e j in te r w e n c j i .  Rewo­

lu c j a  w H isz p a n ji z o s ta ła  ju ż  wprawdzie s tłu m io n a , a le  n ie  do s z c z ę tu . Tymczasem s to ­

sunk i zm ien iły  s i ę  od czasu  kongresu  w A W ig ran ie  do k o n gresu  w Weronie o t y l e ,  że 

o b ecn ie  M e tte rn ich  p rzeciw ny by ł in te r w e n c j i ,  bo n ie  podobał mu s ię  ew entualny  p rz e ­

m arsz w ojsk r o s y js k ic h  i  w m ieszanie s i ę  F r a n c j i  w s to su n k i h is z p a ń s k ie .  A leksander 

n a to m ia s t ośw iadczy ł k a te g o ry c z n ie , że n ie  w yjedzie  -z  Werony, dopóki n ie  z o s ta n ie  

z a ła tw io n a  spraw a h is z p a ń sk a . Tymczasem jed n ak  i  P ru sy  i  A n g lja  s ta n ę ły  na s tan o w isk  

M e tte rn ic h a , o św iad czając  s ię  p rzeciw ko in te r w e n c j i .  Co do F r a n c j i ,  to  sam V i l le le  

wahał s i ę  tro c h ę  a le  m in is te r  spraw  z a g r .  Montmorency i  ambasador F r a n c j i  w Londynie 

s ły n n y  l i t e r a t  C h a teau b rian d , p a r l i  gw ałtow nie ku in te r w e n c j i ,  sp o dziew ając  s i ę ,  że 

p o d n ie s ie  ona na nowo p r e s t ig e  Burbonów i przypomni dn i dawnej św ie tn o śc i F r a n c j i .  

O s ta te c z n ie  kongres w W ero n ie ,-n ie  u w zg lęd n ia jąc  p r o te s tu  A n g lj i ,  p o ru czy ł F ra n c ji  

z a ła tw ie n ie  k w e s tj i  h i s z p a ń s k ie j .  F ran cu sk a  in te rw en c j a  w H iszpanji^ , m ia ła  o s o b l i -  

wego u c z e s tn ik a ,  w osob ie  K aro la  A lb e r ta ,  k tó ry  po s tłu m ie n iu  re w o lu c ji  w Piem oncie 

z o s ta ł  zmuszony do w z ię c ia  u d z ia łu  w z b ro jn e j in te rw e n c ji  w H is z p a n j i .  Było to  d la  

n iego  w ielk iem  upokorzeniem , rnusiał bowiem w alczyć przeciw ko t e j  samej k o n s ty tu c j i ,  

k tó r a  sam proklam ował i  w alczyć p rzec iw  p rz y ja c io ło m , k tó ry c h  m iał dużo po s t r o n ie  

h i s z p a ń s k ie j .  Mimo to  jed n ak  w c z a s ie  t e j  kam panji okaza ł ta k  w ie lk ie  męstwo o so b is t  

że o t r z y m a ł- ty tu ł  p ierw szego  g e e n a d je ra  F r a n c j i .  O czyw iście in te rw e n c ja  s p e łn i ła  

z ła tw o ś c ią 's w o je  zadan ie  i  p rz y w ró c iła  obsolu tyzm . In te rw e n c ja  h is z p a ń sk a , b y ła  to  

o s t a t n i a  z b ro jn a  in te rw e n c ja  św .P rzy m ie rza . ' Już. bowiem w k o n g re s ie  w Opawie z a ry so ­

w ała s ię  w yraźnie ró ż n ic a , między trzem a państw am i w schodniem i, k tó re  uznaw ały za ­

sadę in te r w e n c j i ,  a dwoma zach o d n iem i. F ra n c ją  i  A n g lją , k tó re - ' przeciw ko t e j  i n t e r ­

w encji z a p ro te s to w a ły . Jed n ak  na k o n g re s ie  w Weronie F ra n c ja  p r z e s z ła  na s tro n ę  

państw  w schodnich, ta k  że A n g lja  z o s ta ł a  ca łk iem  odosobniona i  w ystępow ała przeciw ko
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._ś”f.Przymie rz ii, zw łaszcza gdy w ierny tow arzysz M ette rn ich a , m in is te r  a n g ie ls k i  C a s tle -  

r.eagh popadł w zaćm ienie um ysłu, a w reszc ie  p o ło ży ł k re s  swemu ż y c iu . Stanowisko jego  

° b ją ł  Canning, k tó ry  coraz b a rd z ie j  p rz e c h o d z ił na s tro n ę  lib e ra łó w  i  zm ierza ł do o d tr  

,f7a n ia  A n g lji od. św .P rzym ierza. N ie ty lk o  o d rz u c ił zasadę z b ro jn e j in te rw e n c ji ,  celem

__ s t łu m ie n ia  re w o lu c ji , a le  niebawem czynem o kaza ł; że rozumie- w alczących o wolność, 

chociaż zawsze łą cz y ło  s ie  to  z in te re sem  na ko rzyść  A n g lj i .  Otóż te n  k ie ru n e k  jego  

P o l i ty k i ,  'w ystąpił w spraw ie k o lo n ji  h iszp a ń sk ich  i  spraw ie g r e c k ie j .  W jednym i  d ru -

r (̂Sim wypadku p rz y ło ż y ł czynnie rękę do em ancypacji ty ch  narodów ,-

IV. Pow stanie k o lo n ij  h iszp a ń sk ich  i  rew o lu c ja ’ g re c k a .
to-

H iszpan ja  -  ja k  wiadomo -  zbudowała w Ameryce w ie lk ie  państwo k o lo n ja l  

obejm ujące c a łą  Amerykę środkową i  znaczną część  po łudn iow ej. Państwa te  razem

''c ię te ,  p rz e d s ta w ia ły  c y frę  11,850.000 mieszkańców, z tego zaś ty lk o  l /7  b y ła  pocho­

dzen ia  h iszp a ń sk ieg o . To te ż  H iszpan ja  d la  u trzym ania  w karbach  ta k  lic zn eg o  obcego

sy e lem entu rozw inę ła  s i ln e  rządy b iu ro k ra ty c z n e . K olonje te  bardzo c zę s to  były  widow­

n ią  różnych fermentów, do czego sama s t r u k tu r a  k r a ju  s tan o w iła  k o rzy s tn e  po d ło że . P rzy

^ecz v n iły  s ię  dó tego głów nie rządy h is z p a ń sk ie , k tó re  c iąg n ę ły  zysk i z ty ch  k o lo n i j ,  

g a n ie  dbały zu p e łn ie  o p o d n ie s ie n ie  k r a ju  pod względem k u ltu ra ln y m .

Nic więc dziwnego, że h a s ła  rew o lu c ji f r a n c u s k ie j ,  k tó re  p rz e d o s ta -  

s ię  aż za ocean, z n a la z ły  tam sw oich zwolenników i  że i  tam zaczę ły  s ię  w yłaniać

Pr ądy nowoczesne, co ze s tro n y  H iszp a n ji wywołało c a ły  sze reg  s ro g ic h  r e p r e s j i .  Decy- 

e>h iją Cvm by ł tu  rok  1808, k iedy  d y n a s tja  h iszp ań sk a  z o s ta ła  zdetronizow ana p rzez  Napo­

c o n a , S k o rzy s ta ły  z tego  k o lo n je  i  za panowania Jo z e fa  B onapartego używały fa k ty c z -

' zupełnej n ie p o d le g ło śc i. Nie obyło s ię  to  jednak  bez w a lk i. P oszczególne k ra je

■hciały sk o rz y s ta ć  ze sposobności i  uworzyć sam odzielne państw a. Wytworzył s ię  z tego
i- * , ’

s t f§romny chaos, walka w szystk ich  przeciw ko w szystkim , a le  z tego zamętu zaczę ły  s ie  

pow oli w yłaniać  z a c z ą tk i p ó ź n ie jsz y ch  re p u b lik , k tó re  proklamowały k o le jn o  swą

Q ‘̂ p o d le g ło ś ć . Ruchy te  jednak  n ie  by ły  skoordynowane. Ujemnie wpływał na sprawę p a r ­

lamentaryzm, a -p ó ź n ie j o b o ję tn o ść  In d ja n  i  rozdw ojenie w sp o łeczeń s tw ie , bo je d n i dą- 

-v li do s tw o rzen ia  m o n a rc h ji, in n i zaś r e p u b l ik i .  Przew ażył w reszc ie  e fe k t moralny

r e s t a u r a c j i  Ferdynanda V II, k tó reg o  prawa do tro n u  b y ły  tam n ie ra z  używane jako  p re -  

®hst do w a lk i. Gdyby Ferdynand p rzy zn a ł autonomję kolonjom , udałoby s ię  mu je  u ra to -

.fc0 . Jednakże władca te n , przywrócony znowu na tro n , c h c ia ł  tam odrestaurow ać dawny
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s ta n  rzeczy  i  ■ufał' prze.dewszystkiem w pomoc św „Przym ierza i  Ludwika X V III ., a le  p rz e ­

oczy ł całk iem , że i s t n i e j ą  dwa państw a, w których- in te r e s i e  le ż a ła  n iep o d leg ło ść  

k o lo n ij  h isz p a ń sk ic h .

Pierwszem z tych  państw  by ły  Stany Zjednoczone-, k tó re  l ic z y ły  na to , 

że te  małe re p u b lik i  s i ł ą  fa k tu  muszą s ię  s ta ć  ic h  k l i e n t e l ą .  Drugiem państwem to  

A ng lja , k tó r a  ju ż  tra d y c y jn ie  zawsze d ąży ła  do teg o , aby n iszczy ć  p o s ia d ło śc i k o lo - 

n ja ln e  innych państw , w tym  wypadku o tw ie ra ł s ię  p rzed  n ią  olbrzym i rynek z ty tu .  Od 

p ie rw sze j ch w ili oba te  państw a Okazywały kolonjom  hiszpańskim  pomoc m a te r ja ln ą  i! 

m ora lną . Ferdynand V II. na k o n g res ie  Wiedeńskim zam ierzał wnieść tę  sprawę k o lo n ij 

p rz e d  forum rep rezen tan tów  państw  e u ro p e jsk ic h  i  p rag n ą ł tam uzyskać gw arancję d la  

ty c h  swoich p o s ia d ło śc i w Ameryce, jed n ak  n ie  d o p u śc il i  do tego  A nglicy . Tymczasem 

jed n ak  w k o lo n jach  zaw rzały  nowe w alki ze zmiennem szczęściem . H iszpan ja  zab ieg a ła  

o pomoc św .Przym ierza, a le  sp o tk a ła  s ię  tu  z k o n tra k c ją  A n g lji-  Tymczasem Stany Z jed­

noczone naw iązały  w 1817 s to su n k i handlowe z ko lon jam i, a w 1618 z a ję ły  F lo ry d ę . 

A n g lja  s ię  je sz c z e  tro ch ę  w ahała, ze-w zględu na to ,  że te n  ruch  p rz y b ie ra ł  c h a rak te r  

zbyt rad y k a ln y , a  C as tle re ag h  zbyt wiernym był współpracownikiem  M ette rń ich a , aby 

o tw a rc ie  te n  ruch  p o p ie ra ć - Ale stanow isko A n g lji wobec ty ch  k o lo n ij  o d b iło  s ię  na 

g ru n c ie  europejskim -. K iedy bowiem A leksander zam ierza ł wciągnąć do k o n c e rtu  państw

e u ro p e jsk ic h  H iszpan ję , A nglja  stanowczo sp rz e c iw iła  s ię  temu, a k iedy  w r .1 8 2 0  wy- 
z ■ *b u c h ła  w H iszp a n ji re w o lu c ja , A ng lja  n ie  kw apiła  s ię  wcale in te rw e n c ją , bo zdawała 

so b ie  sprawę z tego , że im d łu że j H iszp a n ja 'b ę d z ie  w ik łana w w alkę wewnętrzną, tem 

t r u d n ie j  będzie  ' j e j  zapobiedz oderwaniu s ię  k o lo n i j . Tymczasem rew o lu c ja  n ie  p rzy ­

n io s ła  żadnych zmian zasadn iczych . Rząd kontynował swoją p o li ty k ę  i  odmawiał •wszel­

k ic h -k o n c e s ji  . Sprawa s z ła  więc w k ie ru n k u  nieuchronnego wyemancypowania s ię  k o lo n i j . 

P rezyden t Stanów Zjednoczonych Monroe, także s ta n ą ł  na stanow isku n ie p o d le g ło śc i tych  

państw . Jednak Ferdynand V I I . ,  przywrócony orężem francusk iem  do swoich praw, p ragnał 

je sz c ze ' raz  zw rócić s ię  do św .Przym ierza o pomoc, Po in te rw e n c ji w H iszp an ji m iała  

te ra z  z k o le i  n a s tą p ić ' in te rw e n c ja  w k o lo n ja c h  Wówczas jednak  S tany  Z jedn . wypowie­

d z ia ły  decydujące słowo. Monroe / l8 2 3 / o g ło s i ł  swą g ło śn ą  d e k la ra c ję , w k tó re j  oświad­

c za , że. Ameryka n ie  może nadal stanow ić te re n u  k o lo n iz a c j i  e u ro p e js k ie j .  Ameryka 

ma w yłącznie n a leżeć  do Amerykanów. J e ż e l i  zaś państw a eu ro p e jsk ie  Wmieszają s ię  w tą  

spraw ę, to  Stany Zjednoczone n ie  p o zo stan ą  biernym  widzem. M in is te r  a n g ie ls k i  Can- 

n ing  w r.1 8 2 5  uznał n ie p o d le g ło ść  k o lo n ij  h iszp a ń sk ich  i  w ,ten  sposob zrewanżował s ię
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z a ; odrzuceni® p ro te s tu  A n g lji w sprawie in te rw e n c ji w H iszpanji.W  te n  sposób więc H isz- 

p a n ja  u t r a c i ł a  swoje fcolonje.B ył to  c z y s ty  aysk A n g lj i ,k tó ra  obecnie pozosta ła .jedynem  

kiełkiem -państw em  koionjalnem  w E u ro p ie .P ak t ten  był już  całkiem  widocznem zerwaniem z 

tra d y c ją  św .przym ierza.

Drugiem takiem  je szcze  jaskrawszem  zerwaniem,można pow iedzieć zdeptaniem  

praw i Św .Przym ierza,było s tanow isko ,k tó re  z a ję ła  A nglja  wobec pow stania g reck iek o .

E w estja w schodnia ,to  jeden  z n a jd o n io ś le jsz y c h  problemów Europy' w 18 i  19 

wieku.Kongres w iedeński zu pełn ie  s ię  kw estją  wschodnia n ie  z a j ą ł , t o  też  Europa m usia-

ł a  p ó źn ie j poruszyć j ą  aż na dwu -  s p e c ja ln ie  j e j  poświęconych -  kongresach w Paryżu
«

i  B e r l in ie .
C odo  p o ję c ia  k w e s tji w schodn ie j,n ie  ma je sz c z e  w h i s t o r j i  zgodności. 

So.rel powiada, że kw estja  wschodnia pow stała  w tedy,gdy Turcy w ta rg n ę li do E u ropy ,czy li 

według niego j e s t  to  k w e stja  św ia ta  muzułmańskiego w stosunku do k w e stji Europy. - 

Drugie u je c ie  sprawy p o s taw ił B o u rg eo is .k tó ry  tw ie rd z i,ż e  kw estja  wschodnia powsta­

wała wtedk zaw sze, i le k ro ć  ja k iś  nowy a z ja ty c k i lud wkroczył do Europy.Tak zatem w 

wieku V III .p o w sta ła  k w estja  arabska,w  późn ie jszy ch  wiekach kw estja  ta ta rsk a .w re sz c ie  

o s ta tn ia  kw estja  turecka.Hammer powiada p rz e c iw n ie , że k w estja  wschodnia pow stała  do­

p ie ro  w wieku X V III,k iedy  to  załam ał s ię  już  impet zaborczy Turków ,inni łą cza  pow sta­

n ie  j e j , z  k ie sk ą  Turków pod Wiedniem.Również Askenazy uważa,że kw estja  wschodnia wy- 

ło n i ła  s ię  w tedy,gdy k w estja  wspólnej obrony p rzed  inwazja tu recka  zam ien iła  s ię  po 

w yparciu Turków w kw estję  ry w a liz a c ji  poszczególnych państw  o prawa do odzyskania 

posiad łośc i.M ożna więc p rz y ją ć  za czas pow stanie k w e s tji wschodniej r . ló g }  /k lęsk a  

Turków pod Wiedniem/ a lb o 't e ż  1Ó99 / t r a k ta t  E a rło w ic k i/,c z y  w reszcie  bitw ę połtaw ska 

/17O 9/.k tó ra  zadecydowała ó przewadze R osji na w schodzie.K w estja wschodnia w lg  i 

19 wieku j e s t  to  p roces l ik w id a c ji  państw a tu re c k ieg o , -  h i s to r j a  enancypacji ludów 

eu ro p e jsk ich  będących pod panowaniem tureckiem.W  ścisłym  tego słowa znaczeen iu ,jest 

to  sprawa K o n stan tynopo la ,i c ie ś n in  m orskich ,B osforu  i  D a rd a n e li.I  tu  le ży  może 

punkt środkowy c a łe j  spraw y.K onstan tynopol, leżący  na skrzyżowaniu s ię  2 c zę śc i świa­

t a , t o  punkt o k tó ry  w alczyły  zawsze dwa państwa e u ro p e jsk ie : R osja  k tó re j  chodzi­

ło  o drogę do'Morza Śródziemnego i  A n g lja ,k tó re j  chodziło  o drogę do I n d j i .

•U stosunku do kw estj.i wschodniej można p o d z ie l ić  państwa eu ro p e j­

sk ie  na d"rie  grupy: z je d n e j s tro n y  są  p ań stw a ,k tó re  dążą do zlikw idow ania pańs­

twa tu reck iego  na te re n ie  eu ropejsk im ,z  d ru g ie j s tro n y  p ań stw a ,k tó re  we własnym 

in te r e s i e  ro z c ią g a ją  p ro te k to ra t  nad T urcją .Ż e państwo tu re c k ie  zdo łało  s ię  tak  

długo u trzy m ać ,to  n ie  było jego zasłu g ą ,u trzy m ało  s ię  ono bowiem d z ięk i ry w a lizac ­

j i  państw e u ro p e jsk ic h ,k tó re  nie dozwalały jedno drugiemu na dob ic ie  chorego cz ło -
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w ie k a .-
A u s tr ja  z chw ila z a ję c ia  korony w ę g ie rsk ie j w l6  w ieku, n a r a z i ła  s ię  

na u staw iczn e  w alki z Turkam i,W walce te j. o d n o s iła  k lę s k i  i  zwycięstwa i  zdaw ała s ie  

hyc przeznaczona do r o l i  spadkob ierczyn i panowania tu re c k ie g o .A u s tr ja  w swej ekspan­

s j i  z ag ran iczn e j wachała s ię  w 2 k ie ru n k ach ; z je d n e j s tro n y  gwawituje do Włoch,z d ru ­

g ie j  s tro n y  w k ie ru n k u  półwyspu b a łk ań sk ieg o .Jak o  członek  Ś w iętej L ig i -  A u s tr ja  z 

d z ia ła ln o ś c i  t e j  L ig i z b ie ra  n a jo b f i ts z y  łup .m ianow ic ie  / ló 9 9 /  ca łe  praw ie Węgry a 

w pokoju passarow ickim  / l7 1 8 /  posuwa n a jd a le j  swoje g r a n ic e , zajm ując B anat.M ała Wo­

ło szczy zn ę  i  c z ę ś ć S e r b j i  z B elg radem .Jest to  kon iec  ek sp a n z ji A u strji.W  n astęp n e j 

w ojnie /pokój b e lg ra c k i 1739 / cofa s ię  na stanow isko k tó re  zajmowała w 1718 r . , n a  

s tanow isku  tym u trzym ała  s ię  do czasów a n e k s ji  Bośni i  Hercegowiny, dokonanej w r .  

1877* .a le  ju ż  z mandatu E uropy,A u s tr ja  s t a j e  s ię  z czasem p ro te k to rk ą  tego państw a. 

Świadczy o tem t r a k t a t  a u s tr ia c k o  -  tu re c k i  z roku 1771.zaw arty  d la  zachowania pańs­

twa tu re c k ie g o , oraz r o la  A u s t r j i  w w ojnie krym skiej i  na k o n g res ie  b e r liń sk im .S ta n o ­

w isko A u s t r j i  względem T u rc ji  można tłum aczyć tem ,że w y stąp iło  to  do współzawodni-' 

ctw a d rug ie  państw o,k tó re  ta k  groźnym rywalem s ie  s t a ło ,ż e  A u s tr ja  w idząc , że mu n ie  

p o d o ła ,w z ię ła  na s ie b ie  ro le  obrońcy państw a tureckiego .T ym  państwem b y ła  R o sja .

Rażeniem R o sji,w  myśl j e j  wiekowych t r a d y c y j ,b y ło  dążenie do K onstan­

tynopo la  i  zd ib y c ie  dostępu  do m orza,R osja  bowiem p o p ro s tu  d u s i ła  s ię  w tym nadzwyczaj 

niekorzystnym  stosunku  te ry to r ja ln y m  do d łu g o śc i g ra n ic  m o rs k ic h ,z w ła sz c z a ,je ż e li  

weźmieroy pod uwagę f a k t ,ż e  aż do P io t r a  W ielkiego tego  wybrzeża p o s ia d a ła  bardzo 

niew iele.W  g ru n c ie  rzeczy  K onstantynopol ma w ie lk ie  znaczen ie  jak o  punkt o p a rc ia  w 

drodze do M .Śródziemnego, A zji M n ie jsz e j ,a  nakoniec do In d ji .T o te ż  w tę  s tro n ę  s k ie ­

row uje swoją ekspanzję  a dopomaga j e j  w tem t ra d y c ja  d z ie jo w a ,tu d z ie ż  mimenty r e l i ­

g i jn e  .Przedtem  jednak  R o sja  n ie  p ro w ad ziła  z T urcja w o je n ,c z ę śc ie j n a to m iast wcho­

d z i ła  z n ią  s to su n ek  p rz y ja ź n i .S ta n  te n  zm ienia s ię  zasadn iczo  za panowania P io t r a  

W .występuje ju ż  w r o l i  l ik w id a to ra  państw a tu reck ieg o  na te r e n ie  europejskim .W  wie­

ku l6  i  1 7 .R osja  agresyw nie przeciw ko T u rc ji n ie  w ystępuje.jednakow oż j e j  wpływy 

pokojowe p rz e n ik a ją  na półwysep b a łk a ń s k i . Iwan S rogi /XM.w./ o żen ił s i ę  p rz e c ie  z 

Z o fją  P a leo lo żan k ą  i  uw ażał s ię  za  n astęp cę  cesarzów  b izan ty ń sk ich .Z  biegiem  czasu 

ludy  b a łk ań sk ie  p rzyzw yczaiły  s ię  w idz ieć  w R o sji swoja w ie lb ic ie lk ę  nazywając na­

wet Moskwę trzec im  Rzymem /  1 .c e s a r s k i , 2 .b iz a n ty ń s k i , 3 .moskiewski /.R o s ja  u m ie ję tn ie  

um acn iała  tam swoje wpływy głównie za pośrednictw em  duchowieństwa i  pow oli wytworzył 

s ię  w stosunkach  b a łk ań sk ic h  tego  ro d z a ju  n a s t r ó j ,ż e  k ied y  P io t r  W ielki p rz y s tą p i ł  

do l ik w id a c ji  państw a tu re c k ie g o , z n a la z ł gorliw ych  sprzym ierzeńców w ludach  ba łkań ­

skich.D ecydującym  momentem j e s t  tu t a j  zdobycie Azowa /1 6 9 6 /.g d z ie  P io t r  W.buduje



w ie lk i p o r t  wojenny i  f lo tę .W  rokow aniach pokojowych p o s ta w ił ju ż  T u rc ji  te  w arunki, 

k tó re  potem w wieku 18 .ta k ż e  staw iano ; najw ażniejszym  j e s t  p r o te k to r a t  R o sji nad wy­

znaniam i ch rzeeśc ijańsk iem i .F io t r  W ielki przygotow ał s ie  potem do pochodu na K onstan­

tynopol .o b ie c u ją c  s o b ie , z a tk n ie c ie  k rzy ża  na kopule Ś w .Z ofji/l711 /.W iadom o, ja k  p ierw  

sza  kampanja omal n ie  sk o ń czy ła  s ię  d la  n iego  k a t a s t r o f ą , a  w każdym r a z ie  u t r a t ą  Azo 

w a,Jednakże to  niepow odzenie n ie - z r a z i ło  go.W roku 1736 .wybucha druga wojna,w k tó r e j  

główną i  wybitna r o lę  o d eg ra ł Munich.Munich r o b i ł  bardzo  ro z le g łe  i śm ia łe  p lany  i 

spodziew ał s ie ,ż e  w p rz e c ią g u  tr z e c h  l a t  wkroczy do K o n stan ty n o p o la . I z t e j  jednak  

wojny n ie  w yn iosła  R osja  poważnego su k cesu ,p o za  zdobyciem Azowa.Dopiero t r z e c i a  woj­

n a ,k tó ra  skończy ła  s ię  d la  T u rc ji  k a ta s t r o f a ln i e .p r z y n io s ła  R o s ji częściow ą r e a l iz a c  

j ę  j e j  'zam ierzeń .U zyskała  bowiem k i lk a  warowni nad Morzem Czarnem,.wolność żieglugi 

h a n d lo w e j.p ro te k to ra t wyznaniowy nad C hrześcijanam i w T u rc ji.u p rzy w ile jo w an e  s t a ­

nowisko d la  Móuawji i  W ołoszczyzny, a w reszc ie  n ie p o d le g ło ść  Tatarów k rym sk ich ,co  by­

ło  wstopem do ic h  podboju ,T en pokój zaw arty  w Kuczuk -  K a in ard ż i /l77^  /  uw ażała Ka­

ta rz y n a  I I  jak o  wstęp dc a k c j i  z m ie rz a ją c e j do W skrzeszenia cesa rstw a  g reck ieg o  i  

razem  z 'Jo zefem  I I  p lanow ała  p o d z ia ł T u rc ji  na spó łkę  z A ustrją .Z am iarem  Katarzyny.

I I  bvło  o g ło sze n ie  n ie p o d le g ło śc i c e sa rs tw a  g re c k ie g o ,pod berłem  swego wnuka Kon­

s ta n te g o ,J e s t  to  ta k  zwany '‘p ro je k t  grecki"-W  dalszymh p lan ach  byio  je sz c z e  utwo­

rz e n ie ..k ró le s tw a  Lackiego / t . j - d z i s i e j s z e j  RumunJi/  pod berłem  ks .Potem kina .Losy 

wojny jednakże in a c z e j ro z s trz y g n ę ły -A u s tr ja  zmuszona b y ła  wycofać s ię  z t e j  wojny,, 

a R osja sama p ro w ad ziła  p rzez  k i lk a  l a t  w o jn ę ,k tó ra  s ię  sk o ńczy ła  pokojem w Jassach . 

/ l7 9 2 /.g d z ie  R o sji p rzyznano Krym 1 północne wybrzeże M.Czarnego aż po D niepr.T ak 

wiec na tym .skończy ł s ie  te n  śm iały  p la n .

J e ż e l i  chodzi o stanow isko w spraw ie wojny ro s y js k o - tu re c k ie j  państw  

z ac h o d n io -e u ro p e jsk ich  to  t rz e b a  s tw ie r d z ić , że państw a te  p a ra liżo w a ły  p lan y  ro s y j ­

sk ie  .uw ażajac , że k o r z y s tn ie j s z ą  d la  n ic h  rzecze, bed z ie  u trzym anie  in te g ra ln o ś c i  . 

T u rc j i .
Rolę opiekuna T u rc ji  zajmowały k o le jn o  P ra n e ja ,A n g lja ,w re sz c ie  Niemcy. 

F ran c ja  m ia ła  na wschodzie ważny p o lity c z n y  in te re s .P o d  'gpływem tego  p ierw sza z 

państw  e u ro p e jsk ic h  z łam ała  s o lid a rn o ść  c h rz e ś c i ja ń s k ą  i  s ta n ę ła  po s t r o n ie  pady­

sz a c h a ,z a  panowania F ra n c isz k a  T /w ;X V I/.którem u jed n ak  to  p rzym ierze  k o rz y śc i n ie  

p rz y n io s ło . Od tego  czasu  F ra n c ja  d z ia ła  w p rzym ierzu  z T u rc ją  przeciw ko A u s t r j i .  '

Za tem p o s z ła  w spółpraca w d z ie d z in ie  k u l tu r a ln e j  i  gospodarczej.W  całym szeregu  

układów /k a p i tu la c y j /  T u rc ja  zagw arantow ała F ra n c ji  ju ry sd y k c ję  nad j e j  obywate­

lam i na Wschodzie . opiekę 'wyznaniową nad kościo łem  c h rz e śc ija ń sk im  i  swobodę handlfi, 

k tó ry  w 1 7 .i  1 8 .wieku b y ł ję d n ą  z podstawowych dźwigni bogactw korony f r a n c u s k ie j .
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Wpływ p o lity c z n y  F ra n c ji na te ry to rju m  T u rc ji był wówczas b©z k o n k u re n c ji.
- - *?5> "■■■■■ ,
Nic wiec dziwnego,że k ied y  R osja z a b ra ła  s ie  do zb u rzen ia  państwa -tu reck ieg o .F ran c ja  

b y ła  zmuszona do obrony T u rc ji  d la  ra tow an ia  swego potężnego stanow iska na Wschodzie. 

Opieka fran cu sk a  nad F o r tą  u jaw n iła  s ie  przedew szystkiem  w pokoju Belgrackim  /l739/> 

k iedy  T urcja  wyparta p o b ita ,  w yszła jednak  z wojny z k o rz y śc ią , dz.ięki p o p arc iu  F r a n c j i .  

P óźn ie j p o li ty k a  F ran c ji s t a j e  s ie  mniej sp rę ż y s ta  i  zan iedbu je  sprawę T u rc ji ,k tó rą  

zaczyna s ie  te ra z  in te resow ać  A nglja.Fierw szym  A n g lik iem ,k tó ty  s tw ie r d z i ł , że in te re s  

jeg o  państwa leży  w in te g ra ln o ś c i  T u rc ji ,b y ł F i t t  M ło d szy .P itt zdawał so b ie  dobrze 

sprawę z te g o ,że  przez te ry to rju m  tu re c k ie  prowadzi droga do In d ji  i  d la tey o  n ie c h c ia ł 

dopuścić do upadku T u rc ji .B y ł jednak w swoich zapatryw aniach  osam otn ionym .S łynna 'jest 

"deba ta  Oczakowska" / l7 9 1 /  jak a  to c zy ła  s ię  w parlam encie ang ie lsk im  na temat sprawy 

te r e c k ie j .g d z ie  F i t t  w ykazał, ja k ie  są  tam in te r e s a  A n g lji: "Wy m ów icie,że należy  zos­

taw ić  R o sji w szystk ie j e j  zdobycze.należy  j e j  dozwolić wygnać Turków z Europy i  to

nas obchodzi.O tóż oświadczam Wam,iż z ludźm i,co ta k ie  s ta w ia ją  zasądy , odmawiam dysku-
• . ' ■ •?

s j i " .T a  myśl P i t t a  s t a ł a  s ię  dopiero w wieku 1 9 .wytyczną p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j .

Rozwój sprawy wschodniej w 19 .w.odbywał s ię  zasadniczo  w ty ch  samych ramach, 

ja k ie  n a k re ś l i ło  up rzedn ie  s t u l e c i e . T reśc ią  j e j  j e s t  z je d n e j s tro n y  emancypacja lu -  

dów c h rz e śc ija ń sk ic h  z pod panowania tu re c k ieg o ,z  d ru g ie j s tro n y  ry w a liz a c ja  mocarstw 

eu ro p e jsk ic h ,?  k tó ry ch  jedne dążą do zlikw idow ania państw a tu re c k ie g o , drugie ro z ta ­

c z a ją  p ro te k to ra t  nad jego  in te g ra ln o śc ią .T e  w łaśnie t a r c i a  sp raw iły ,że  państwo tu ­

re c k ie  tak  d łu g o ,s ię  u trzym ało .Państw em ,które najwytrw&lej dąży do zlikw idow ania 

T u r c j i , to  R o sja ,z  różnych wzelędów g eo g ra ficzn y ch ,p o lity czn y ch ,g o sp o d arczy ch ,p le ­

m ie n n y c h ,re l ig ijn y c h .A u s tr ja ,k tó ra  w lg .w .s z ła  razem z R o s ją ,ju ż 'w  1 9 .w .racze j s t a ­

ra ć  s ię  będzie  o u t  r  z y m a n i  e państwa tu re c k ie g o .N a ju s iln ie j  s ta r a ć  s ię  

jednak  o to  będzie  A n g lja ,k tó ra  w u trzym aniu państwa Tureckiego w idzi wstrzymanie 

pochodu R o sji w k ie runku  In d ji.Z a sa d n ic zy  zwrot w t e j  p o li ty c e  n a s tą p i u schyłku 

1 9 .w. k iedy  ro lę  o p iek i nad T urc ją  przyjm ie cesarstw o niem ieckie.N iem cy będą tem 

państw em ,które zaczyna T urcję  reorganiżow ać wewnętrznie i  n ie  pozwoli j e j  upaść .

Słynny j e s t  to a s t  Wilchelma II .w zn ie s io n y  na b ank iec ie  w Damaszku,w którym zapew­

n ia  Turcję ż&‘cesarstw o n iem ieck ie  zawsze będzie  j e j  Sprzym ierzeńcem .Ta p rzy jaźń  

o s ta te c z n ie  wciągnie Niemcy w tę  w ie lką  wojnę św ia tow a,k tó ra  skończyła s ię  d la  n ich  

k a ta s t r o f ą .

F a k t, że emancypacja ludów b a łk ań sk ich  n a s tą p i ła  w 1 9 .w ,,a  n ie  w lg .w . 

po c iąg n ą ł donio&ie konsekw encje.Przedew szystkiem  w .Ig .w .k iedy  jeszcze  n ie  było ro z ­

w in ię tego  uświadom ienia narodowego, lik w id a c ja  T u rc ji p rzed staw ia łab y  s ię  jako s to p -
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niowe zdobywanie p rzez R osje tu reck ich , te ry to rjó w .N a to m ias t w 19 .w .ten  p roces uśw ia­

dam iania narodowego, doseed ł ta k  d a lek o ,że  R osja n ie m o g ła ju ż  pozostać  na stanow isku 

ro z s z e rz e n ia  swych g r a n ic ,a le  m u6ia 'uw zględnić budzące s ię  uświadom ienie narodowe, 

d la teg o  z ro z p a d łe j T u rc ji  pow stało sze reg  państw  bałkańskich .W iek  1 9 .o b f i tu je  w ca­

ły  szereg  kryzysów,wywołanych tern dążeniem do em ancypacji ludów bałkańsk ich .K ryzysy  

te  kończą s ię  z reg u ły  pewne mi u stęp stw am i, a lbo  nadaniem pó łsam odzie lności pod p ro ­

tek to ra tem  F o r ty . H is to ry k  fran c u sk i A n zel.u m ie ję tn ie  g rupuje  te  k ry z y sy ,d z ie lą c  je  

na pewne ok resy : z początku  1 9 .w.Jcryzys s e rb sk i.p o te m 'g re c k i.e g ip s k i.ru m u ń s k i.b u łg a r­

s k i .macedoński , a w końcu kryzys wojny św iatow ej.

Ażeby uzmysłowić so b ie  dokładnie ca łe  t ł o  pow stania  g re c k ie g o ,należy  n a j­

p ie rw  zaznajom ić s ię  z o rg a n iz ac ją  P o rty  C tto m ań sk ie j. l /  T u rc ja  na leży  do tych  państw  

w k tó ry ch  czynnikiem  państwowości b y ła  relig ja.M ahom etanizm  nakazywał swoim wyznawcom 

wojnę ś w ię tą .k tó rą  powinni prow adzić w ytrw ale , dopóki c a ła  k u la  ziemska nie zn a jd z ie  

s i ę  pod panowaniem p ro ro k a.F rzy . tyn. wojennym c h a ra k te rz e  nie' odznaczał s ię  on p roze­

lityzm em . Chrystjanizm dążył do tego żeby w szystk ie  narody nak ło n ić  do p rz y ję c ia  r e l i g ­

j i  c h rz e ś c i ja ń s k ie j .c h o c ia ż b y  nawet i  z użyciem przym usu. Inacze j r e i i g j a  p ro ro k a . 

J e ż e l i  s ie  p o d b ije  szczepy n iew ie rn y ch ,to  one. albo  przy jm ują  prawdziwą w ia rę ,zy sk u ­

ją c  za  to  uprzy w ilijow ane stanow isko .a lb o  p o z o s ta ją  przy swojej wierze bez p rzeszkody, 

kosztem u t r a ty  stanow iska p o lity czn eg o  i  społecznego.Skutkiem  te g o ,T u rc ja  spychała  

ludy po d b ite  do r o l i  s łu g  wyznawców prawdziwego .Boga.To te ż  poddani tu reccy  d z ie lą  

s ię  na dwie warstwy: z je d n e j s tro n y  wąrstwa w iernych uprzyw ilejow anych,z d ru g ie j 

s tro n y  warstwa poddanych wyznawców r e l i g j i  c h rz e ś c i ja ń s k ie j ' -  r a j a  /  -  Foroda / .k tó ­

r a  p racą  swoja żywić musi społeczeństw o tu re c k ie .T en  p o d z ia ł społeczeństw a sp raw ił, 

że T urcja  zu pełn ie  n ie  zaasym ilow ała s ię  z narodami p o d b ite m i.p o z o sta ła  nadal pańs­

twem koczowników,nie p rzyjm ując żadnych, reform ,-ani żadnych urządzeń  e u ro p e jsk ic h ,-

2 /  N a js i ln ie js z ą  podporą m il i ta r n ą  T u rc ji b y li  J  a n c z a r z  y ,r e k ru ­

tu ją c y  s ię  z pośród chłopców c h rz e śc ijań sk ic h ,p o b ra n y ch  w wieku dziecięcym  i  wychowy- 

’ a iy ch  w mahometaniźmie na najzaw z.iętszych wrogów c h rz e ś c i ja n .S ta n o w ili  oni rodzaj 

bezżennego bractw a wojennego,w którym panowała najw iększa karność  i' d y scy p lin a . W l f . 

wieku widzimy już  p o c zą tk i rozk ładu  państw a tu re c k ie g o , le n n a ,k tó re  dawniej były  do­

żywotnie , s ta ja , s ię  dz ied z iczn e  .Jaczarzy  ro z lu ź n ia ją  s ię  :w swej d y scy p lin ie  .p o ż e n il i  

s i ę  i prowadzą h an d e l.p rzee sta ją  być orężem s u ł ta n a ,a  s t a j a  s ię  k a s tą  uprzyw ilejow a­

n ą ,a  przytem  g ro źn ą ,zw racając  s ię  ju ż  teraz, nie- ty le  przeciw ko wrogowi zewnętrznemu,
to

i l e  z a b ie ra ją  g ło s  w stosunkach  w ew nętrznych.Jest żyw ioł, k tó ry  s ta j e  s ię  k u lą  u no­

g i T u r c j i ,n ie  dopuszcza do żadnych u s tęp s tw  na korzyść narodów p o d b ity c h ,n ie  dopusz-
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c za  do żadnych reform  i  e u ro p e iz a c j i  T u r c j i , s ta w ia ją c  w ty c h  wypadkach czynny opór 

i  w zn ieca jąc  ro z ru ch y  i  w alk i u l i c z n e .

3 /  Oprócz teg o  d z ia ła ły  tu  czy n n ik i.w yp ływ ające  z danego ś ro d o w isk a .-  

K onstan tynopo l p r z e ją ł  p rz e c ie ż  sz e re g  cech dawnego c e sa rs tw a  b iz a n ty ń s k ie g o , a  więc 

i n t r y g i  pałacowe.wpływy k o b ie t  na r z ą d y ,c ią g łe  ro z ru ch y  u lic z n e .z e p s u c ie  obyćzajów 

i  t . P a ń s t w o . k t ó r e  n ie  c h c ia ło  s i ę  reform ow ać, oczyw iśc ie  u le g a ło  co raz  w iększe j 

d e k ad e n c ji w s to su n k ach  wewnętrznych -  n a s tą p i ło  ro z p rz ę ż e n ie  w a r m j i .a  a d m in is tra c  

j a , k t ó r ą  zawsze b y ła  n ie d o łę ż n a  p o p e łn ia ła  zasad n iczy  b łą d ,e k s p lo a tu ją c  d o szc z ę tn ie  

p ro w in c je , n ie  tro s z c z ą c  s i ę  w cale o s tw o rzen ie  now ych 'ź róde ł dochodu i

D latego  te ż  państw o tu re c k ie  z p o czą tk u  X IX .w .rozpada s ię  na n iezaw is 

ł e  p ro w in c je : A lg ie r  i  Tunis pascha l i k  bagdadzki.M ała  A z ja ,E g ip t.g d z ie  A li Mehmet 

F a s a  n ie ty lk o  u n ie z a le ż n ia  te  p ro w in c je  od s u ł t a n a ,a l e  tworzy z n ie j  p o tęg ę  g ro ź n a • 

nawet d la  sa® egosu łtana .N a B ałk an ie  n a jw cz e śn ie j w yodrębnia s ię  Mołdawja i  Wołosz­

czyzna,czy li d z i s i e j s z a  B um unja.K raje t e  ju ż  w poko ju  w Kuczuk -  K a in ard ż i 177^, 

u zy sk u ją  pewre odrębne urządze n ia .C za rn o g ó rcy  s t a j ą  s ię  n iem al udzielnem  państew kiem  

a Serbowi® zryw ają s i ę  do w alk i pod wodzą: K ara Geó&a i  M iłosza O brenow icza,w śród 

k tó ry c h  ry w a liz a c ja  doprow adziła  do te g o ,ż e  M iłosz m orduje swego ry w a la ,ą  głowę j e ­

go w ysyła su łta n o w i.R e z u lta te m  ty ch  walk by ło  u zy sk an ie  ro z le g ły c h  p rzy w ile jó w .

W reszcie p o jaw ia  s i ę  k w e s tja  g r e c k a .G r e c y .s to ją c y 'k u l tu r a ln ie  najwy­

ż e j  z p o śró d  ludów b a łk ań sk ic h ,w  oczach Europy re p re z e n to w a li c a ło ść  ludów e u ro p e j­

s k ic h ,  będących pod panowaniem T u r c j i . .N ie  ro z ró ż n ia n o  w tenczas je sz c z e  ty c h  n a ro ­

d o w o śc i,a le  każdego poddanego T u rc ji  c h r z e ś c i ja n in a  nazywano g rek iem .G recy  tak że  

n a j s i l n i e j s z y  wpływ w y w ie ra li na  p o l i ty k ę  i  a d m in is tr a c ję  państw a tureckiego.W -K on­

s ta n ty n o p o lu  bowiem b y ła  d z ie ln ic a ' P a n a r , z am ieszk a ła  w y łączn ie  p rzez  G re ló w .k tó rzy  

zachow ali sw oja narodowość i  r e l i g j ę . a  p ó ź n ie j  w po w stan iu  greckiem  o d e g ra l i  bardzo  

ważną ro lę .A le  c i  t . z w .P a n a rjo c i p o t r a f i l i  s i ę  państwowo zasym ilow ać i  z a c z ę l i  dos- 

ta r c z a ć  T u rc j i  hospodarów k s ię s tw  n a d d u n a jsk ic h ,u rz ęd n ik ó w ,a ’ p rzedew szystk iem  dyg­

n i ta r z y  do k o ś c io ła  wschodniego .Jed n ak  ogół sp o łeczeń s tw a  g reck ieg o  b y ł względem 

T u rc ji  u sposob iony  bardzo  w ojow niczo.Foniew aż trudno  im by ło  jaw nie m anifestow ać 

swoje n ie z a d o w o le n ie ,więc Greęy w y ra ża li tą  swoją opozycję  w form ie ro z b ó jn ic tw a . 

I s t n i a ł y  tam dwie ta k ie  grupy ro z b ó jn ic z e ,je d n a  t . z w .k l e t c i  w arstwa rozbó jn ików , ■

k tó r a  jed n ak  z powodu swego wrogiego stan o w isk a  do T u rc ji  b y ła  wśród ludu  bardzo
....... • • • / • - : . > .

p o p u la rn a ,-  d ruga w arstw a rozbójn ików  to  m ainaci /  od góry  Maine / .s z c z e p  obwaro­

wany n iedostępnem i góram i ta k  samo n ienaw idzący  rządów tu re c k ic h .T u rc y  o rg a n iz o ­

w a li d la  obrony m i l ic ję  ludową /  a rm atie ie- / .k t ó r a  zw łaszcza  w ch w ili p o w stan ia  

m ia ła  zw rócić  s ię  rów nież p rzec iw  nim .G recy w ięc w w arstew ce Panariów  p o s ia d a l i
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n ie ja k o  mężów s ta n u ,a  w tynh  zw iązkach gotową arm ję.D odać n a le ż y ,ż e  w p o rtaćK M .C zar­

nego i  Śródziemnee-o od Odessy po M arsy lję  s z ły  lic z n e  k o lo n je  kupców g re c k ic h ,b o g a te , 

w y k sz ta łc o n e .k tó re  n ie  s k ą p iły  p ien ięd zy  na rozbudzenie ruchu narodowego.

W lg .w .z  rozwojem pom yślności gospodarczej u  G reków,zaczyna s i ę  ro z w ija ć  ' 

s i ln e  poczuc ie  narodow e.pow staje szko ln ictw o  na K o r fu ,J a n in ie , w A tenach ,K onstan tyno­

p o lu , objaw ia s ię  s i ln e  za in te re so w an ie  s ię  językiem  nowogreckim,wytwarza s ię  w arstwa 

m łodej in t e l i g e n c j i  g re c k ie j .N ie w ą tp liw ie  i  tu  d a ją  s ię  odczuwać wpływy rew o lu c ji 

f r a n c u s k ie j  .którym  u le g ł  p o e ta  R i  g a s , /a u to r M arsyl Janki g re c k ie j  / .g ło s ic i e  1 

h a se ł w olnościow ych.M arzył on o pow stan iu  w szy stk ich  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  ludów p rz e ­

ciwko panowaniu tu reck iem u i  z a ło ż y ł p ierw sze stow arzyszen ie  rew o lu cy jn e ,z  o s ta ł  j e d ­

nak uw ięziony p rzez Turków i  ro z s trz e la n y .W śró d  Greków R igas uchodzi za p ierw szego 

m ęczennika sprawy g reck ie j.O śro d k iem  ży c ia  g reck ieg o  s t a ł y  s ię  rów nież p o z o s ta ją ce  

pod p ro te k to ra te m  A n g lji  wyspy jońsk ie .W  1809 .z a ło żo n a  z o s ta ła  na Korfu akademja 

g reck a .P ie rw sza  próba re w o lu c ji wywołana p rzez  R igasa  n ie  u d a ła  s ię .T en- ruch  m usiał- ' 

szukać o p a rc ia  na zew n ątrz .

Tego o p a rc ia  d o s ta rc z y ła  Grekom R o s ja ,k tó ra  od czasów P io t r a  W.dąży 

do wyzwolenia Greków,uważając s ię  za spadkob iercę  c e sa rzy  b izan tyńsk ich .W  c za s ie  

obu wojen zachodnich K atarzyny I I  wybuchło w G re c ji pow stanie.W  19 .w .n ad z ie ję ’ G re- •
- Z  s *kow o p a rły  s ię  o cara  A lek san d ra ,k tó ry  s t a j e  s ię  rzeczn ik iem  rozw iązan ia  sprawy 

g re c k ie j.R o z p o cz ą ł on wojnę z P o r tą ,k tó r ą  m usiał jed n ak  przerw ać,w  lg l2 .r o k u  z po­

wodu wyprawy Napoleona na Moskwę.Jednakże ju ż  te n  na p rędce zaw arty pokój w Buka- 

r e s z c ie  wykazuje znaczne ro z sz e rz e n ie  wpłyvow R o sji na Bałkanie.W  pokoju  tym Ros­

j a  u zy sk a ła  B esarab ję  od u j ś c i a  F ru tu .a ż  do d e lty  Dunaju i  po tw ie rd zen ie  w szy stk ich  

przyw ile jów  k s ię s tw  n a d d u n a jsk ic h ,sz c z e g ó ln ie  ferman s u ł ta ń s k i  z r . 18C2.podług k tó -  

rego hospodarowie m ie li  urzędować p rzez  7 l a t  i  n ie  m ogli być usuwani baz zgody R as- 

ji .O d ro c z  teeo  T u rc ja  zg o d z iła  s i ę ,ż e  hospodarowie ty ch  k s ię s tw  we w szy stk ich  waż­

n ie js z y c h  sprawach będą d z i a ł a l i  w porozum ieniu  z R o sją . Było to p o ręczen ie  bardzo 

ważne. Prócz te g o ,z a b ra n ia  s ię  wojskom tu reck im  s ta łe g o  pobytu  w ty ch  k s ię s tw a ch  

2 w yjątkiem  nadgran icznych  pasów. Urzędy p iasto w ać  mogą ty lk o  Grecy i  Rumuni. W szyst­

k ie  te  p o stan o w ien ia  poddane z o s ta ły  pod gw arancję R o s j i .  Wobec tego można powie­

d z ie ć , że w k ra ja c h  ty c h  i s t n i e j e  od tąd  kondominjum obu m ocarstw , fa k ty c z n ie  nawet 

z przewagą R o s j i .  W tym t r a k ta c ie  ważnem j e s t  i  to , że R osja  in te r e s u je  s ię  Serbam i, 

P o r ta  bowiem p rzy rzek a  nadać im autonom ję. Ważnym artyku łem , dającym R oSji p r e t e k s t '  

do m ie szan ia  s ię  w sprawy T u rc ji  j e s t  a r t . 6 . ,  k tó ry  ta k  brzm i: "R osja  odda P o rc ie  

Spowrotem w szystk ie  zdobyte te r y to r j a "  . I n te r p r e ta c ja  tego a r ty k u łu  b y ła  sp rzeczn a ,



T u rc ja  s ą d z i ła ,  że R osja  w szystko zwróci , tymczasem Ro-sja oświaZlczyła.we -zwróci ty lk o  

fa k ty c z n ie  zdobyte o rężn ie  t e r y t o r j a . a  więc zatrzym a w szystk ie  t e . k t ó r e .dobrow olnie e 

s i ę  poddały .N a t e j  podstaw ie R osja  u z y sk a ła  3 p ro w in c je  z ak a u k a sk ie .G ru z ję .M ia g re l-  

j ę  i  S zU gard ,k tóre  s t a ł y  s ię  p rzez  to  ważnym terenem  e k sp a n z ji na p o łu d n ie .T en  s ta n  

rz e c z y  w zbudził n iep o k ó j wśród państw  e u ro p e jsk ic h .M e tte rn ic h  obaw iał s ię ,ż e  A lek- 

san d e r wytoczy sprawę g reck ą  na widownię e u ro p e jsk ą ,a  n ie  c h c ia ł  dopuścić  aby akek- 

san d e r zdobył so b ie  p rzez  to  ta k ie  po tężne  s tanow isko  ja k  przedtem  N apoleon .M etter* i 

n ic h  ju ż  na K ongresie  Wiedeńskim m arzył o tern,żeby T u r  c j  ę poddać pod op iekę 

w sztstk ich  państw  e u ro p e js k ic h ,c h c ia ł  p rzeprow adzić  to ,c o  UO l a t  p ó ź n ie j przeprow a­

d z i ł  kongres p a ry s k i .

Ro k o n g re s ie  w iedeńskim  zaczęła , R osja  ro b ić  ważne p o su n ię c ia  na, te r e n ie  

w schodnim .T urcja p r z e r a z i ł a  s ię  ju ż  samym faktem  u tw o rz e iia  Ś w .P rzym ierza,uw ażając 

j e  z a  w stęp do zb ro jnego  w y s tąp ie n ia  św ia ta  c h ro e śc ija ń sk ie g o  przeciw ko muzułmań­

skiemu.W lg l6  r .d o  K onstan tynopola  p rzy b y ł p o se ł ro s y js k i  S trogonow ,k tóry  m iał od­

tą d  czuwać nad tern,by n ie  p rz e d o s ta ł  s ię  do T u rc ji  jak iko lw iek .w pływ  obcy .P rzeciw ­

ko t e j  p o l i ty c e  r o s y js k ie j  p racow ała  e n e rg ic z n ie  dyplom acja A u s t r j i  i  A n g lji.T o cz y ­

ły  s i ę  c ia a le  sp o ry  o t e r y t o r j a .k t ó r e  dobrow olnie poddały  s ię  R o s ji ,c z y  w ró c iły  do 

T o r o j i .T u rc ja  obaw iała  s ię ,c z y  R osja n ie  z a ję ła  wobec S e rb ji  teg o  samego stanow iska  

p r o t e k to r k i , co wobec Mołdawji i  W ołoszczyzny.

N a jsk u te c z n ie js z a  jednak  dźw ignią wpływu ro sy jsk ie g o  s ta n ie  s ię  s p ra ­

wa grecka.Znam iennem  j e s t , ż e  A lek san d e r,k tó ry  swojem zain teresow aniem  obejm&wał 

c a łą  Europę i  w szędzie s ię  m ie sz a ł,m ia ł zawsze w swojem o to czen iu  w ybitnych mężów 

s ta n u  różnych narodow ości jako  doradców i  rzeczników  w sw ojej p o li ty c e .? /  spraw ach 

n iem ieck ich  ro lę  ta k ie g o  rz e c z n ik a  odgrywał baron  S te in ,w  sprawach fra n c u sk ic h  k o r-  

s.ykanin Pozro di Borgo rodak N ap o leo n a ,k tó ry  p ó ź n ie j z o s ta ł  mianowany ..na p o s ła  r o s y j ­

sk iego  w P aryżu . W sprawach p o ls k ic h  r o lę  tę  odgrywał C z a r to ry s k i , a w sprawach g re c ­

k ic h  Capo d.' I s t r i a , k t ó r y  zajmował w R o sji stanow isko m in is t r a  spraw zag ran iczn y ch  

i  na tym stanow isku  dąży ł do oswobodzenia sw ojej o jczyzny .P rócz  tego  p rzebyw ali w 

Moskwie synowie hospodara  mołdawskiego K onstantego Y p s i la n t i  Dymitr i  A leksander 

Y p sy lan ti .k tó ry  uważany by ł za wodza p rzy sz łeg o  p o w stan ia  g re c k ie g o :.Nic . więc dziw­

n eg o ,źe  p ierw sze s to w arzy szen ie  k o n sp ira cy jn e  g re c k ie  pow stało  na, ziem i r o s y js k ie j  

w r . lg lU  w Odesie t .z w . " h e te r j a  f il ik ó w "  zw iązek p rz y ja c ió ł .N a  te r e n ie  R o sji i s t ­

n i a ł  c a ły  sze reg  f i l i j  te eo  s to w arzy szen ia ./?  roku 1816 p rzen iesion o  Komitet Wyko­

nawczy h e t e r j i  do Moskwy a w 1818 do K o n s ta n ty n o p o la .k o rz y s ta jąc  tam z o p iek i Ka­

n a r lotów .-W śród członków W ydziału H e te r j i  fig u ro w ał nawet ,sam A leksander i Capo d #
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I s t r i a .H e t e r j a  l ic z ą c  więc na pomoc R o sji po stan o w iła  wywołać w lg 2 l  zb ro jne  pow sta­

n ie  .Na wodza z o s ta ł  wybrany A leksander Y p silan ti.Z a s ta n a w ian o  s ię  kylko .je.szcjzę.,ęzy
o

ru ch  wywołać na P e lp ó h śz ie /c z y  te ż  na połnocy.W zględy narodowe wskazywały P eloponez, 

g d z ie  ludność b y ła  narodowo n a j le p ie j  uśw iadom iona, jednakże względy p o lity c z n e  .zade­

cydowały wybrać k s ię s tw a  n a d d u n a jsk ie , są s ia d u ją c e  z R o s ją ,n a ,k tó re j  pomoc .głównie . 

l ic z o n o ,a  także  na pomoc ze s tro n y  Rumunów.Jednak co do lu d ności rum uńskiej pomylo­

no się.Rum uni bowiem zbyt w ie le  u c i e r p i e l i  od hospodarów Fanario tów .aby  s ię  te ra z  

zajmować sprawą a re c k ą .Y p s i la n t i  wkroczył w r . l g 2 l  do Mołdawji z g a rs tk ą  powstańców 

i  wezwał w szy stk ich  greków i  Rumunów do u d z ia łu  w p o w stan iu ,d a jąc  im do z rozum ien ia , 

że s t o i  za nim R o śja .T a  jego  zapowiedź m ia ła  jednak  zu p e łn ie  .zaw ieść.Rząd r o s y js k i  

p o z o s ta ł  wobec tego  ruchu zu p ełn ie  b e z s iln y  a-naw et go p o tę p ia ł  .A leksander zn a jd o ­

wał s i ę  wtedy pod silnym-wpływem M ette rn ich a  i  c h ase ł Św ,Przym ierza.Trudno m u,było 

te ra z  występować w obron ie  greków ,którzy, tak że  .zerw ali s ię  do w alk i z prawowitym 

rządem  su łta n a .A le k sa n d e r  p o tę p i ł  więc te n  ruch  a  Ypsilant& go w y k re ś l i ł  nawet z s z e ­

regów a rm ji r o s y j s k ie j  .Wiadomość o tern ta k  deprymująco, p o d z ia ła  na Y psilan tfego ,.że 

s t r a c i ł  zu p e łn ie  g ło w ę ,a  p o b ity  p rzez  Turków mus l a ł  sch ro n ić  s ię  na te ry to r ju m  a u s t r  

ja c k ie ,g d z ie  go aresztow ano i  osadzono w w ię z ie n iu . '

Pow stanie w k s ię s tw a ch  naddu n ajsk ich  n ie  uda ło  s ię .n a to m ia s t  na P e lo ­

ponezie  ru ch  te n - o b ją ł  c a łą  lu d n o ś ć 'g re c k ą .K le tc i  z b ie g l i  s ię  w gór i  mórz i  ..stwo­

r z y l i  arm ję gotowa do w a lk i.p o p a r ło  ic h  c a łe  sp o łec sń s tw o ,a kupcy z a k u p il i  20C. ok rę ­

tów .Powstańcy w y c ię li na całym P e lo p o n e z ie . n ie l ic z n e  z a ło g i tu re c k ie iJ u ż  w .s ty cz n iu  

1822 Zgromadzenie Narodowe zebrane w E pidaurus u ch w aliło  walczyć do o s ta tn ic h  s i ł ,  

a p rzy  pomocy F anario tów  ułożono prow izoryczną k o n s ty tu c ję  i  utw orzono Rząd .tymcza-

so w y .k tó ry  o g ło s i ł  n ie p o d le g ło ść  G re c ji  . Odpowiedzią na to '-ze s tro n y  T u rc ji  b y ła  s t r a  
szna

raBŹ Greków w K onstantynopolu  i  innych miastach.Zamordowano p a t r j a r c h ę , 2ń biskupów 

i  ty s ią c  c h rz e ś c i ja n .N a  K recie  .Cyprze, w yrżnięto, około  20 ty s ię c y  c h rz e śc i ja n , a 10 

ty s  .sp rzedano  w niewo-lę.Na widownię ruchu w y stąp ił te ra z  K o lo k o tro n is , ż o łn ie rz  ogro­

mnie w aleczny ,k tó ry  z ac z ą ł s z c z ę ś liw ie  k ierow ać losam i wojny.

Jednakże sprawa g reck a  z a c z ę ła  Upadać z powodu niezgody w ew nętrznej, 

p o d z ie l i ł  s i ę  na p ro w in c je ,u tw orzy ły  s ię  3 rządy lo k a ln e .p o w frta ła  ry w a liz a c ja

urzędów cywilnych.wojskowych i  p row incjonalnych  i  ry w a liz a c ja  o so b is ta .N a  morzu ro z ­

k w itło  k o rsa rs tw o ,korsarze r z u c a l i  się- n ie ty lk o  na o k rę ty  tu re c k ie  a le  i  na k u p ieck ie  

o k rę ty  g r e c k ie .J e ż e l i  w tych  warunkach pow stanie n ie  z o s ta ło  s t łu m io n e ,to  ty lk o  d z ię ­

k i s ła b o ś c i  T u rc ji  .Przedewszęstkieni Turcja. n ie  m iała  p ien iędzy  i  m u sia ła  s ię  u c ie c  do 

fa łszo w an ia  p ie n ię d z y  ,.Ludność mahone tan sk a  upad ła  na duchu ,a  wśród Janczarów-- panowa­

ło  ro zp rz ęż e n ie  .P o r ta  n iezd o ln a  oyła sk u p ić  na żadnym te r e n ie  wojny-,a było  ic h  aż
A
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. <5tv$y ,w ięcej ja k  10.000 ż o łn ie rz a . -t

Wówczas s u ł ta n  postanow ił zw rócić s ię  do swego sprzym ierzeńca W asala-eg ips­

k ie g o  Mehned A li Paszy.T en jednak  n ie  da ł su łtanow i pomocy b e z in te re so w n ie , a le  ó trz y  

mał o b ie tn ic ę ,ż e  otrzym a zw ierzchnictw o nad Eretą.Mehmed A li w ysła ł do G re c ji armję 

w s i l e  17*000 l u d z i , 120 okrętów i  15O arm at,pod wodzą swego syna Ibrahima.W  1825 r .  

t a  s t r a s z n a  s i ł a  wylądowała na P eloponezie  i  d razu  z a ję ła  tw ie rd zę  N ayario .

Jednakże zanim doszło  do z g n iec e n ia  G re c ji z a b ra ła  g ło s  E u ro p a ,k tó ra  ro z b i­

ł a  s i ę  odrazu  na dwa obozy.Z je d n e j s tro n y  A lek san d e r.k tó ry  p rag n ą ł wyzyskać tę  sp ra  

wę d la  swoich in te re só w , z d ru g ie j s tro n y  A u s tr ja  i  A n g lja ,k tó re  s t a r a j ą  s ię  pokrzy­

żować jego  p lany .N a K ongresie w L ub lan ie  A leksander p o tę p i ł  ru ch  g re c k i,g d y  jednak  

p o w ró c ił do R o sji p o z n a ł ,ja k  t a  sprawa j e s t  tam po p u la rn a  wśród spo łeczeństw a r o s y j ­

sk ie g o  j s t o l i c a  b y ła  roznam iętn iona  s tracen iem  p a tr ja r c h y  g reck ieg o .K o ła  wojskowe do­

m agały s ię  w ojny,a pan i K riid en e r.k tó ra  ta k i  zawsze w yw ierała wpływ na A leksandra , 

g ło s i  te r a z ,ż e  j e s t  on w tym wypadku narzędziem  Boga i n ie  pow inien s ię  od s p e łn ie ­

n ia  t e j  m is j i  u ch y lać .N ic  więc dziw nego,że A leksander zdobył s ię  na k rok  en erg iczn y , 

o d b i ja ją c y  od poprzedniego jego  stanow iska  w Lublanie.W  182U r.w y sy ła  T u rc ji  u l t i ­

matum,w którem  domaga s ię  l /  odnow ienia kościołow  zburzonych, 2 /  równouprawnienia 

c h r z e ś c i ja n ,  3 /  ro z ró ż n ie n ia  winnych od niew innych,aby 'Ci co p o z o s ta l i  n e u t r a ln i ,  

b y l i  o szczęd zan i, i  U/ p a c y f ik a c j i  terenów  naddunajskich.W arunki te  nie. by ły  więc 

bardzo  c ię ż k ie ,a l e  ton  bardzo g roźny .A leksander ro zw ija  tam tę o r j ę  że i s tn ie n ie  

państw a tu reck ieg o  j e s t  uwarunkowane współżyciem z Europą i  szanowaniem r e l i g j i  i 

bezp ieczeństw a c h rz e ś c i ja ń s k ic h  poddanych: Europa widząc tę p ie n ie  całego  narodu 

c h rz e śc i ja ń sk ie g o  musi z ap y ta ć ,cz y  podobne państwo ma prawo do e g z y s te n c ji .P o s e ł  

r o s y js k i  n ie  otrzymawszy w c iąg u  8 dni odpow iedzi.w yjechał z K onstan tynopola  do Ros­

j i  .B y ła  to  więc zapowiedź wojny.

I A leksander n ie  byłby s ię  c o fn ą ł od t e j  wojny.Obawiał s ię  jed n ak ,że  j e ­

ż e l i  sam rozpoczn ie  w o jn ę ,to  inne państw a sp rz ec iw ią  s ię  temu d y p lom atyczn ie , a być' 

m oże,że czynnie wkroczą w tę  sprawę.W szczeg ó ln o śc i obaw iał s ię  in te rw e n c ji  A u s t r j i  

z powodu j e j  b l is k o ś c i  i  A n g l j i ,k tó r a  po opanowaniu M alty m ia ła  bardzo s i l n ą  pozyc­

j ę  na Morzu Śródziem nym .Aleksander c h c ia ł  więc naprzód p o s ta ra ć  s ię  o to ,a b y  ę a ła  

E uropa k o llek ty w n ie  w y s tą p iła  w obron ie  Greków,aby wm ieszała s i ę  w spór tych 'dw u 

państw  i  zm usiła  je  do zlikw idow ania tego  sporu pod groźbą in te rw e n c ji.A le k sa n d e r  

c h c ia ł  tu  jednak  tę  zasadę in te rw e n c ji  na korzyść  tronów .obrócić  na korzyść- ludu .

To było  oczyw iście wywrócenie c a łe j  k w e s tj i  in te rw e n c ji naopak i  d la te g o  n ie  mogło 

s i ę  to .u d a ć ,b o  Europa sto so w ała  ty lk o , in te rw en c je  na ko rzyść-tronów .G recy  zaś b y li
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zwykłymi bun tow nikam i.k tó rych  staw iano  na równi z w łoskiem !.W prawdzie Grecy p rzy s ła . 

l i  sw oja  d ep u tac ję  na kongres w W eronie,aby tam b ro n ie  swego s ta n o w isk a ,k tó re  n ie  

m ia ło  n ic  wspólnego z rozrucham i we W łoszech .Jednak d e p u ta c ja  t a  n ie  z o s ta ła  wogole 

p r z y ję ta  i  w ysłuchana,g łow nie  za sprawą M e tte rn ic h a ,k tó ry  s to so w ał z c a ła  surow oś­

c ią . swoje zasad n icze  stanow isko ', że tam ,g d z ie  b u n tu ją  s i ę  poddani przeciw ko prawo­

w ite j  władzy , tam m ie jsce  p e r t r a k t a c y j i  j e s t  po s t r o n ie  w ładcy . O czyw iście wchodzi tu  

w g rę  n ie ty lk o  jeg o  te o re ty c z n a  z a s a d a ,a le  i  in te r e s  A u strji.R ó w n ież  i  A ng lja  ro ­

z u m ie jąc , że k o n s tan ty n o p o l z a s ło n i drogę do I n d j i , s ta n ę ła  po s t r o n ie  A u s tr j i  .Al©k>r 

san d e r s t a r a ł  s ię  uzyskać jakby  mandat od E uropy,co mu s ię  jed n ak  n ie  u d a ło ,b o  m iał 

p rzeciw ko  so b ie  A u s tr ję  i  A n g lję .F ra n c ja  w ahała s i ę  c i ą g l e .a  P ru sy  s z ły  razem z Au­

s t r j  ą .  To te ż  t a  k w e s tja  g recka  s t a ł a  s i ę  d la  A leksandra  u d ręczen iem .k tó reg o  t r a p i*  

ło  aż do ś m ie rc i .

U .L ipca 1S21 r ,z w r ó c i ł  s i ę  A leksander do mocarstw, e u ro p e jsk ic h  z z a p y te -  

n iem .co  n a s t ą p i . j e ż e l i  F o r ta  n ie  zdobędzie  s ię  na n ic  in n e g o ,ja k  ty lk o  na mordowa­

n ie  sw oich o b y w ate li.W y stąp ien ie  A lek san d ra  by ło  ró w n o c ze śn ie .o fe r tą ,o św ia d cz e n iem , 

że w ojska ro s y js k ie  s t o j ą  gotowe do pochodu na T u rc ję  i  c z e k a ją  ty lk o  s k in ie n ia .  

Równocześnie A leksander s t a r a ł  s i ę  p rzekonać  Europę że n ie  chodzi tu  o ro z s z e rz e n ie  

g ra n ic  R o s j i ,a le  ty lk o  o u trw a le n ie  poko ju  na B a łk an ie .P rze z  teg o  ro d z a ju  p o s taw ie ­

n ie  k w e s t j i  c a r  poddawał s ię 'w  z a le ż n o ść  od areópągu państw  e u ro p e js k ic h .c h c ia ł  aly 

wypchnięfc&e T u rc ji, z Europy dokonało s i ę  pod f irm ą  E uropy ,czy  nawet Św.Przym ierz a . 

Te jeg o  zam ysły spodkały  s ię  jed n ak  z odprawą ze s tro n y  A u s t r j i  i  A n g l j i .a  M e tte r-

n ic h  nawet dodawał otuchy -P o rc ie .

Wobec ta k ie g o  s ta n u  rz e cz y  ju ż  w 1822 r , z  dawało s i ę ,ż e  A leksander ska­

p i t u l u j e  .A leksander próbował je sz c z e  raz  zaproponować T u rc ji  po śred n ic tw o  m ocarstw , 

a le  T u rc ja  stanow czo o d rz u c a ła  w sze lk ie  próby m ie sza n ia  s ię  obcych państw  w sprawę 

g r e c k ą . > >
W l ip c u  w lg 2 2 .r .C a p o  d" Is tr ia ,d o ty c h c z a so w y  rz e c z n ik  t e j  c a łe j  s p ra ­

wy g r e c k ie j  i  doradca A leksandra  w z ią ł bezterm inowy u r lo p  i  w y jechał do Genewy.Car 

utrzym yw ał z nim je sz c ze  k o re p o n d e n c ję , a le  fa k ty c z n ie  te n  wyjazd jego  to  by ło  ju ż  

warazńe zerw anie z c a łą  sprawą g reck ą .A lek san d d r n*ie d a ł jed n ak  je s z c z s  za wygraną. 

Z m ien ił wprawdzie sWoje dotychczasow e stanow isko p ro te k to ra  G reków ,- tw ie rd z ą c ,ż e  

d a ł s ię  u n ie ść  chwilowemu z a p a ło w i,a le  że n igdy n ie  t r a c i ł  z oczu samego fa k tu ,b u n ­

tu ,k tó rem u  n a leż a ło b y  w reszc ie  po łożyć k r e s ,  W te n  sposób A leksander c o fn ą ł s ię  

chw ilow o,aty  nab rać  rozpędu do nowego kroku,P am iętany  . ja k ie  by ło  jeg o  stanow isko  

■'Obec re w o lu c ji h a s z p a ń s k ie j . Tam w tenczas na.Eongresi©  w Weronie s t a ł  s i ę  i n i c j a t o ­

rem z b ro jn e j in te rw e n c ji  w H isz p a n ji.T e ra z  zrouum iem y,dlaczego ta k  p ostępow ał; Otóż
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p ra g n ą ł on dać p rzy k ład  ta k ie j  in te r w e n c j i , aby p ó źn ie j ta k  ja k  F ran c ja  w H isz p a n ji, 

ta k  samo i  R osja w G re c ji u z y sk a ła  prawo do wykonania zb ro jn e j in te rw e n c ji .T o  te ż  

z chw ilą ,g d y  s ię  ju ż  in te rw e ^ ja  h iszp ań sk a  dokonała,znów  podnosi g ło s  w spraw ie g rec ­

k ie j  i  w r.182U .w ystosow ał memorjał do mocarstw eu ro p e jsk ic h  w t e j  s p r a n ie .-

J e s t  to pierwsze w y stąp ien ie  o f ic ja ln e  z p ro jek tem  p a c y f ik a c j i  G re c j i .  

A leksander oświadcza tam ,że G recja  może być uporządkowana ty lk o  pod k ierunkiem  mo­

c a rs tw  e u ro p .i  proponuje n a s tę p u ją ce  rozw iązan ie  k w e s tj i :  ponieważ T urc ja  n ie  da 

G re c j i  c a łk o w ite j n ie p o d le g ło ś c i , a G rec ja  n ie  chce powrotu do u le g ło ś c i .p r z e to  p ro ­

pon u je  u tw orzen ie  tr z e c h  k s ię s tw  /  na wzór Mołdawji i  Wołoszczyzny /  m ianowicie Grec­

j i  zach o d n ie j.w sch o d n ie j i  p ó łn o c n e j .P o r ta  zatrzym a tu  swoją suw erenność, a le  p o p rzes­

ta n ie  ty lk o  na p o b ie ra n iu  h a raczu ,u rzęd y  p iastow ać mogą ty lk o  tu b y lcy .G recy  u zysku ją  

w olność handlu  m orskiego pod w łasną f l a g ą ,a  p a tr ja r c h a  b iz a n ty ń sk i będzie  pod o p ie ­

ką prawa narodów.Turcy będą m ie li  prawo trzym ać z a ło g i w n ie k tó ry c h  warowniach.Te 

w szy stk ie  postan o w ien ia  mają być poddane pod gw arancje Europy.Na dnie tego p ro je k tu  

le ż a ło  p rześw iadczen ie  A lek san d ra ,że  Turcy odrzucą te  p o s tan o w ie n ia ,a  wtedy Aleksan« 

der wkroczy do T u rc ji  jakby  n a n d a ta r ju sz  Europy.

Jednakże p ro je k t te n  z o s ta ł  w marcu 1825 wydrukowany i  opublikowany w 

K o n stan ty n o p o lu /p rzez  co p o li ty k a  A leksandra z o s ta ła  z demaskowana.Było to  może -dzie­

łem M e.ttern icha .a lbo  te ż  C an n inga,k tó rzy  w ten  sposób c h c ie l i  pokrzyżować jego  p la ­

n y .P ro jek t- te n  z je d n e j ' s tro n y  Grekom sp raw ił w ie lk i zawód,bo c a r ,k tó r y  do tąd  w ystę­

pował jak o  p ro te k to r  Greków i  u ch o d z ił za na jpew nie jszego  sprzym ierzę ń c a ,te ra z , c h c ia ł 

z G re c ji  z ro b ić  3 państw a w asa ln e ,a  n ie z u p e łn ie  n iezaw is łe .T o  te ż  o p in ja  Greków od­

w ró c iła  s ię  od A leksand ra .A leksander c h c ia ł  je sz c z e  ratow ać sy tu a c ję  i  z a p ro s i ł  

państw a e u ro p e jsk ie  na k o n fe re n c ję  do P e te rsburga .M ocarstw a e u ro p e jsk ie  n ie  mogły 

s i ę  od tego  u c h y lić ja b y  tę  sprawę sp o in ie  u łożyć  i  w ysłały  sw oich p rz e d s ta w ic ie l i  

na k o n fe re n c ję  /l82U r . /  jednakże z mocnem postanow ieniem  n ie  dawania R o sji prawa 

in te rw e n c ji .O b ra d y  to c zy ły  s ię  p rzew lek le .P ełnom ocnicy  w ie lk ic h  mocarstw s to so w a li 

g rę  bardzo z rę c z n ą ,a  gdy w reszc ie  n a le ż a ło  p rz y ją ć  ja k ie ś  decydujące po stan o w ien ia , 

o k aza ło  s ię ,ż e  p rz e d s ta w ic ie le  n ie  p o s iad a ją , żadnych wyraźnych in s t r u k c j i  w tym k ie ­

ru n k u . Skutkiem tego  k o n fe re n c ja  t a  r o z b i ła  s ię  n ic  n ie  zała tw iw szy .

W r e z u l ta c ie  Grecy z w ró c ili  s ię  te ra z  w s tro n ę  A n g lji a rów nocześnie 

s t a r a j ą  s ię  pozyskać i  A ustrję .M auro  C ard a to , -p ie rw szy  p rezyden t g re c k i w l i ś c i e  do 

G entza s e k re ta rz a  M ette rn ich a  dowodzi,że in te r e s  G re c ji  i  A u s t r j i  w g runc ie  rzeczy  

s i ę  pokrywa.Po uzyskan iu  n ie p o d le g ło śc i s to su n ek  G re c ji do T u rc ji  u le g n ie  zm ian ie . 

R o sja  bowiem ze swemi dążeniam i s ta n ie  s ię  d la  G re c ji ta k  samo groźną ja k  d la  T u r c j i ,  

wobec czego G recja  s ta n ie  s ię  n a tu ra ln ą  so ju sz n ic zk ą  T u rc ji.T eg o  ro d za ju  wywody n ie
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t r a f i ł y  ję.dnakże M etternichow i do p rz e k o n a n ia '!  n ie  zm ien iły  jeg o  stanowiska.W  lutym1
,i, , 1 j

IŹ25 ro zpoczę ła  s ie  druga s e r j a  konferency j w P ę te rsb u sg u ,k tó re  były  w łaściw ie p o je ­

dynkiem miedzy M etterńichem  a Aleksandrem.Na k o n fe re n c ji t e j  dawny antagonizm  a u s t r -  

ja ck o  -  ro s y js k i  odżywa w c a łe j  p e łn i .A u s t r ja  n ie  życzyła  sobie u tw orzen ia  n iep o d le ­

g łe j  G re c j i ,a le  tu  M ette rn ich  c h c ia ł p rzyp rzeć  A leksandra do m uru.żeby s ie  wypowie­

d z i a ł ,  j a k i  j e s t  jego  s tosunek  do sprawy g re c k ie j.A le k san d e r o św iad czy ł, że n ie  chodzi 

mu o n iep o d leg ło ść  G reków,ale głównie o p acy fik ac je ' tych  krajów .

Wobec tego  mocafcstwa wystosowały p ro to k ó ł,w  którym w form ie p rz y ja c i© ls -  

k ic h  rad  proponują T u rc ji p rz y ję c ie  pewnych postanow ień .A leksander ośw iadczy ł, że w 

r a z ie  odrzucen ia  i  ty ch  warunków na leży  u c iec  s ię  do środków przymusowych, jednak 

i  w t e j  o p in ji  p o z o s ta ł osam otniony. A leksander w idząc, że Europa n ie  da mu mandatu, 

p o s tan o w ił wkroczyć na własną rękę do T u rc j i .  Postanow ił więc d z ia ła ć  te ra z  zu p eł­

n ie  sam odzieln ie i  dążyć do rozw iązan ia  Sprawy g re c k ie j ,  chociażby nawet w drodze woj­

ny . I A leksander byłby s ię  może w reszcie  na tę  wojnę zdecydował, gdyby go nie zasko­

c z y ła  śm ierć 1 .X II.1S25 r .  Zeszedł więc do grobu, nie wypowiedziawszy o s ta tn ie g o  s ło ­

wa w swojej p o l i fy c e , a le  zdaje  s i ę ,  ze ju ż  m iał dość tych w szystk ich  k rę tac tw  i  b y ł­

by napęwno p r z y s tą p i ł  do rozw iązan ia  sprawy g re c k ie j w orężem w ręku .

Śmierć p rz e sz k o d z iła  mu wprawdzie w tem, jednakowoż w ten  sam sposób 

m iał d z ia ła ć  jego  b ra t i  n astęp ca  M ikołaj I .  /lg25  -  5 5 /- Człowiek ten  odegrał w po­

l i t y c e  e u ro p e jsk ie j w la ta c h  1830 -  Uo aż do wojny krym skiej bardzo ważną r o lę .  Miko­

ł a j  zw alczał w szędzie rew o lu c je , a le  n ag in a ł to  zawsze do in te r e s u  p o l i ty k i  ro s y js k ie j  

Bez chw iejności A leksandra wszystko rozwiązywał ja sn o  i  e n e rg ic z n ie . Tak samo do sp ra ­

ny g re c k ie j  z ab ra ł s ię  e n e rg ic z n ie . M ikołajowi ro sy jsk a  * ac ja  s tan u  nakazała  rozw ią­

zan ie  sprawy g re c k ie j ,  wobec tego odrazu wystosował do P o rty  u ltim atum , w którem  ję d -  

nak n ie było  n a jm n ie jsze j wzmianki o G re c j i ,  Pomagał s ię  ty lk o  ew akuacji k s ię s tw  nad- 

d u n a jsk ich  i o sta teczn eg o  z a ła tw ie n ia  k w e s tji f o r t e c .  Mimo, że n o ta  u ję ta  by ła  w to ­

n ie  bardzo łagodnym, jednakże było widocznem, że to  może wywołać wojnę, a wtedy i 

spraw a grecka  wypłynie na p ierw szy p la n . P o rta  jednak  u g ię ła  s ię  i w y sła ła  d e leg a c ję , 

k tó r a  ro zp oczę ła  rokow ania. Jakoż 1826 r .  S tanął T r a k t a t  w A k e r m a -  

n i  e , k tó ry  d e fin ity w n ie  w y jaśn ił sporny a rty k u ł 6 pokoju w B uk areszc ie . To co R osja 

u z y sk a ła  w tym t r a k ta c ie , ' oznaczało  zwycięstwo na c a łe j  l i n j i .

Państwa zachodnie '-u d z ia ły , że j e ż e l i  M ikołaj z ab ie rze  s ię  w ta k i 

sposo'b do sprawy g re c k ie j ,  to  s ta n ie  s ię  tw órcą i p ro tek to rem  n ie p o d le g łe j G re c j i ,

ostanow iły  więc wmieszać s ię  do t e j  sprawy. Wciągnąć zarazem M ikołaja  do k o n certu ,

ten  sposób G recja pow stała  ja k o ' zbiorowy w ysiłek  w szystk ich  tych państw . Rzecz-
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n ik lem  t e j  p o l i ty k i  s t a ł  s i ę  Canning, k tó ry  z a c z ą ł stosow ać ta k ty k ę  ca łk iem  odmienna 

od swego p o p rzed n ik a  C a s tle re a ^ h a . Tamten n ie  mógł s i ę  je s z c z e  odważyć na jawne- 

u z n an ie  ń ie p o d le g ło śc i k o lo n j i  h is z p a ń s k ic h , podczas gdy Canning u c z y n ił  to  z a ra z . 

U czyn ił to  n ie ty lk o  spowodu sy m patji do l ib e ra l iz m u , a le  ch o d z iło  mu o w ażn ie jszy  

od teg o  in te r e s  handlowy, a  w spraw ie g re c k ie j  ch o d z iło  tak że  o in te r e s  p o li ty c z n y . 

Canning n ie  c h c ia ł ,  aby G rec ja  zaw d z ięcza ła  sw oją n ie p o d le g ło ść  R o s ji  i  s t a ł a  s ię  od 

n ie j  z a w is łą ,a  za  to  z a s k a r b i ła  so b ie  czę ść  w dzięczności G re c j i .

A n g lja  dop iero  od roku 1822 zaczyna s ię  in te re so w a ć  sprawą 

g re c k ą , a więc od czasu , gdy Canning o b ją ł  s tanow isko  m in is t r a  spraw  zag ran iczn y ch , 

k tó r y  zm ien ił dotychczasow y k ie ru n e k  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j . Na t ę  zmianę f r o n tu  wpły­

n ę ła  tak że  o p in ja  p u b lic z n a  Europy, k tó r a  z ogromnym entuzjazmem p r z y ję ła  pow stan ie  

g r e c k ie . -  To n ie  j e s t  jedyny  p rz y k ła d , że Europa ta k  s i ę  z a in te re so w a ła  i  z tak im  

zapałem  p r z y ję ła  walkę o wolność n arodu . W wieku X V III. ta k i  zap a ł o g a rn ą ł Europę 

d la  sprawy n ie p o d le g ło śc i Ameryki, a w XIX.w. zobaczym to  samo w s to su n k u  do P o lsk i 

w pow stan iu  listopadow em . Nigdy jednakże Europa a n i 'p rz e d te m , an i potem ta k  g o rąco , 

z tak im  en tuzjazm em 'n ie  o k a za ła  sw ojej r a d o ś c i ,  ja k  wobec po w stan ia  g re c k ie g o .

Wpłynęło na to  s z e re g  czynników, p rzedew szyst Idem moment 

k u l tu r a ln y .  Nie trz e b a  zapom inać, że w wieku X V III. budzi s i ę  n eo h e llen izm , z k tó ­

rym s ię  wia żą ta k ie  nazw iska ja k  Winkęlmann, G oethe, Byron, C h ateau b rian d  i  in n e .

W zw iązku z tern wzmogła s ię  n iech ęć  do T u r c j i ,  jak o  do b a rb a rzy ń sk ieg o  narodu , k tó ­

ry  swojem c iężk iem  c ie lsk ie m  a z ja ty c k ie m  p rz y w a lił  k la sy c z n ą  H e lla d ę . N ie ty lk o  je d ­

nak to ;  można p o w ied z ieć , że każdy odłam sp o łeczeń stw a  eu ro p e jsk ie g o  znajdow ał w so ­

b ie  coś ta k ie g o  b lis k ie g o ' G re c j i ,  co w zbudzało sym patję  d la  n i e j .  A więc c h rz e ś c i­

jań stw o  w idzi w n ie j  naród  c h r z e ś c i ja ń s k i ,  k tó ry  s t a r a  s ię  wyzwolić z pod panowa­

n ia  Mahometan; l ib e ra ło w ie  -  naród , k tó r y  proklamował swą n ie p o d le g ło ść  i  t . d .  Ruch 

f i l h e l l e n i s ty c z n y  ogarnął c a łą  Europę, g d z ie n ie g d z ie  tłum iono go ta k ,  jak -w  A u s t r j i  

i  P ru s ie c h . Ale w państw ach zach o d n ich  te n  f i lh e l le n iz m  ś w ię c ił  swoje tryum fy, po­

cząwszy od n a jn iż sz y c h  w arstw  sp o łeczeń s tw a , a  skończywszy na lo rd a c h  a n g ie ls k ic h  

i  n ie m ie ck ic h  k s ią ż ę ta c h .  Pomoc f i l h e l l e n i s tó w  d la  G re c ji  ob jaw ia s i ę  w dwu form ach:

l /  p o p a rc ie  m oralne p rzez  p r a s ę ,  d z ie n n ik i ,  b ro s z u rk i ,  k s ią ż k i  

-  to  w szystko w ywierało swój wpływ na fzad y  państw  e u ro p e jsk ic h ;

2 /  pomoc m a te r ja ln ą  -  p rzez  p rz e s y ła n ie  bardzo  znacznych sum 

p ie n ię ż n y c h , na rzecz  p o w stan ia , p rzez  p rz e s y ła n ie  le k a rz y , z ak ład an ie  s z p i t a l i  

c a ły c h , p rzez  wykupywanie niew olników  g re c k ic h , a w reszc ie  z a s i la n ie  a rm ji g re c k ie j
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już  n ie ty lk o  orężem, a le  ochotnikam i z c a łe j  Europy. Rzecz ja s n a , że obok b e z in te ­

resownych pobudek wchodził tu  w g rę  in te r e s  p o li ty c z n y , c i  ocho tn icy  rep rezen to w a li 

zawsze p o li ty k ę  swego narodu. Ten f i lh e l le n iz m  n a j s i l n i e j  w ystępuje jednakże -w Anglj 

a n ie sły ch an a  au re o lę  zyskał z chw ilą śm ie rc i Byrona i  s tw orzy ł ta k ą  a tm cefe rę , że 

Canning mógł czynnie wkroczyć.

Z b liż e n ie  między A nglją  i  R osją u jaw n iło  s ię  ju ż  za A leksandra . 

U stąpienie, na tro n  M ikołaja  I .  p rz y sp ie sz y ło  spraw ę. Canning p rzekonał s i ę ,  że ma 

p rzed  sobą p a r tn e ra  .energicznego, więc postanow ił go u p rz e d z ić . W marcu 1826 r .  przy 

h y ł do F e te rsb u rg a  sam W elling ton , a celem  jego  m is j i  by ło  w ciągn ięc ie  R o s ji w s fe rę  

opływów a n g ie lsk ic h  na t l e  sprawy g re c k ie j  i  u ło żen ie  p lan u  j a k i e j ś  w spólnej a k c j i .  

R ezultatem  tych  p e r t r a k ta c j i  był p ro to k ó ł P e te rsb u rsk i 1+ k w ie tn ia  1826 r .  -  p ierw sza 

umowa dyplom atyczna celem oswobodzenia G re c j i .  R osja m iała  p rz e ją ć  na s ie b ie  medja- 

CJ9 między F o r tą  a G rec ja , -  G recja  m ia ła  ty lk o  p ła c ić  haracz- su łta n o w i, z re s z tą  

uzyskać ca łk o w ita  autonom ję.

P ro to k ó ł te n  wywołał -w Europie w ie lk ie  w rażen ie , A u s tr ja  i  Prusy 

z a ję ły  wobec n iego  negatywną postaw ę. N atom iast F ra n c ja , k tó re j  o p in ja  p u b liczn a  był 

po s tro n ie  Greków, n ie ty lk o  n ie  o d p a rła  tego  p ro to k o łu , a le  nawet - domagała s ię  p rz e ­

k s z ta łc e n ia  t e j  umowy w form alny t r a k t a t  między tem i dwoma państw am i. M ette rn ich  zna 

l a z ł  s ię  w krytycznem  p o ło żen iu  i  l i c z y ł  je sz c z e  na p o p a rc ie  ze s tro n y  Torysów 

w parlam encie  an g ie lsk im , sp rz y ja ją c y c h  zasadn iczo  T u r c j i .  Tymczasem jed n ak  um iera 

L iv e rp o o l, a stanow isko p re z e sa  rady  m in is tró w  obejm uje Canning, k tó reg o  wpływ s ta j e  

s i ę  cocaz s i l n i e j s z y .  Mamy tu  te ra z  ciekawy p rzy k ład  t e j  em u lacji między państwami 

e u ro p e jsk iem i, 3 państwa A n g lja , R osja , F ran c ja  łą c z ą  s i ę ,  aby w sp ó łd z ia łać  w te j  

a k c j i ,  a zarazem aby s ie  nawzajem w ry w a liz a c ji  krepow ać.

6 lip ca -1 8 2 7  r .  s t a n ą ł  w L o n d y n i e  t r a k ­

t a t  pomiędzy 3 mocarstwami, k tó ry  zasadn iczo  p rz e s ą d z i ł  lo s  sprawy g r e c k ie j .

W t r e ś c i  swej b y ł on powtórzeniem  p ro to k o łu  p e te r s r b u rs k ie g o , t . z n . ,  że ma być 

utworzone państwo g reck ie  n ie p o d le g łe , ty lk o  p łacące  T u rc ji d an in ę . Jednak t r a k ta t  

te n  tem s ię  wyróżnia od p ro to k o łu , że p rz e w id z ia ł pewną san k c ję , na wypadek gdyby 

T u rc ja  n ie  p r z y ję ła  ty ch  warunków, wówczas te  trz y  państw a m iały  ustanow ić  w G rec ji 

swoich konsulów , tu d z ież  n a rz u c ić  obu stronom  zaw ieszen ie  b ro n i p rzynajm nie j na mo­

r z u .  Ponieważ jednak  G recja  zawsze przyjm ow ała pośrednictw o państw  e u ro p e jsk ic h  

a jed y n ie  T u rc ja  s ie  u p ie r a ła ,  było p rz e to  widocznem, ja k i  p rzeb ieg  weźmie t a  in ­

te rw e n c ja . I s to tn ie  F o rta  n ie  p r z y ję ła  n o ty , wobec czego p rzy s tąp io n o  do wykonania
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ty c h  postanow ień . " ' ' - ,
Fomoc d la  Greków p rz y sz ła  w o s ta tn ie j  c h w ili , bo j e j  sy tu a c ja

m i l i t a r n a  p rz e d s ta w ia ła  s ię  ro z p a c z liw ie . Natomiast szanse arm ji tu re c k ie j  popraw iły 

s ię  o'd ch w ili p rzybycia  pomocy z E g ip tu . Ibrahim  opanował Ateny, a f l o t a  jego  pano­

w ała na Morzu śródziemnem. I nte rw en c ji dokonano w sposób bardzo o ry g in a ln y , n ie  mający 

może precedensów w praw ie narodów. Doszło bowiem do z n isz c ze n ia  f lo ty  tu r e c k ie j ,  

jakko lw iek  żadne z tych  3 p a ń s tw  n ie  by ło  z T urcją  na s to p ie  w ojennej. Dowództwo nad 

f l o t ą  sprzymierzeńcóiw o b ją ł a n g ie lsk i adm irał C odrington, k tó ry  m iał wstrzymać f lo tę  

eg ip sk ą , od p rzy b y c ia  do wybrzeży g re c k ic h , To udało  mu s ię  n a ra z ie , a Ibrahim  do- 

wodca flo**y e g ip sk ie j  p rz y ją ł  20-dniowy rozejm . Jednak po upływ ie 20 dni znów zaczął 

p u sto szyć 'w ybrzeża  g reck ie.. To było  już  wyraźne lekcew ażenie państw  eu ro p e jsk ic h , 

w reszc ie  f lo ty  sp o tkały  s ię  pod Navari.no, wywiązała s ię  b itw a morska /20 _ 2 1 .X .lg 2 7 /, 

w k tó re j  c a ła  f l o t a  tu reck a  z o s ta ła  zn iszczo n a . Była to  jedna  z najw iększych k lę sk , 

ja k ą  p o n io s ła  T u rc ja , tem d z iw n ie jsza , że dokonało s ię  to  w s ta n ie  pokoju n ie  wojny. 

W rażenie t e j  k lą s k i  n ie  było ta k ie ,  jak ieg o  s4ę spodziewano. S u łtan  bowiem nie ty lko  

n ie  u g ią ł  s i ę ,  a le  tem bardziej s ię  z a c ią ł ,  żądał nawet r e p a ra c j i  i  s a ty s fa k c j i  za po­

n ie s io n ą  k ie sk ę  od państw  e u ro p e jsk ic h . Prócz tego s u łta n  wydał m a n ife s t, w którym 

wzywa w szystk ich  wiernych do złam ania R o s ji ,  k tó rą  s łu sz n ie  uważał za głównego wroga.

Tymczasem ro z lu ź n ił  s ię  związek trz e c h  mocarstw, bo umarł Canning 

główny in s p i r a to r  i  sprawa t e j  p o l i ty k i  w stosunku do sprawy g r e c k ie j .  Do rządów 

d o s z li  znów Torysi z W ellingtonem na c z e le .k tó rz y  bitw ę pod Nayarino uw ażali za 

wypadek niepom yślny, k tó ry  w inien być ja k  n a jp ręd ze j z a ta r ty .  M ette rn ich  k o rz y s ta ją c  

fe t e j  zmiany s tan o w isk a 'A n g lji w y stąp ił znów z p ro jek tem  n ie p o d le g ło śc i G re c ji i  in ­

te g ra ln o ś c i  T u r c j i .  M ikołaj I .  dowiedziawszy s ię  o m an ifeśc ie  s u ł ta n a , 'wypowiedział 

P o rc ie  wojnę. A nglja z a ję ła  znów stanow isko n e u tra ln e , jednak m in is te r  f ra n c .M a rti-  

gnac zaproponował w ysłanie korpusu an g ie lsk ieg o  do zab ezp ieczen ia  M orei, a to  znów 

d la  p rz e c iw a ż e n ia  wpływ ów -rosyjskich. Na sku tek  teg o , wojska eg ip sk ie  u p u śc iły  ten 

k r a j  ta k , że lg2g r .  u w o l n i o n o  F e l o p o n e z  od faktycznego panowa­

n ia  T u rc j i .
W marcu 1S2Q zwołana z o s ta ła  nowa k o n fe ren c ja  państw  w Londy­

n i e ,  k tó ra  u ło ż y ła  p ro je k t p a c y f ik a c ji :  G recja  m ia ła  z o s ta ć  państwem niepodległem , 

a j e j  w ładca n ie  będzie  n a le ż a ł do żadnego z tych trz e c h  państw . Określono tak ie  g ra ­

nice. te ry to rju m  g reck ieg o , że będą obejmować n ie ty lk o  Peloponez a le  i  Rumelję, A ttyke , 

Bubeę i  określono także wysokość haraczu  na 1 ,5  m iljo n a  p ia s tro w .

Obecnie lo s  sprawy g re c k ie j sp rzeg n ą ł s ię  z wojną ro sy jsk o -

Navari.no
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tu re c k ą , Wojna to c zy ła  s ie  na te re n ie  eu ro p , i  a z ja ty ck im . W Europie wojska ro sy jsk ie  

z a ję ły  k s ię s tw a  naddunajsk ie  Warnę, p ó źn ie j jednak m usiały  s ię  cofać na c a łe j  l i n j i .  

Dopiero w 1829 r .  g en e ra ł Dybicz w śmiałym m arszu p rzek ro czy ł Bałkan i  s ta n ą ł  w A drja 

nopolu a prfcednie s t r a ż e  z b l iż y ły  s ię  ju ż  do K onstan tynopola. P o ło żen ie  wodza r o s y j­

sk iego  w g ru n c ie  rzeczy  było  bardzo kry tyczne.. P ogrąży ł s ię  bowiem z arm ją 2C.0C0 

zu p e łn ie  w k r a ju  n ie p rz y ja c ie lsk im , o d c ię ty  zupełn ie  od ja k ie g o ś  puhktu  o p a rc ia . Jedei 

śm iały  a ta k  T u rfiji, a lbo in te rw en c ja  A u s t r j i  mogła sprów adzić k a ta s t r o f ę .  Tą nadzwy- 

CZaJ śm ia ła  grą o s iąg n ą ł jednak  Dybicz swój c e l .  S u łtan  do tąd  ta k  n iew rażliw y na wez­

wania państw  e u ro p e jsk ic h  obecnie s t r a c i ł  głowę i  d n ia  lU .IX ., p rzy  m ed jac ji p o s ła  

p ru sk ieg o  M u ttlin g a  p o d p isa ł t r a k ta t  z R o sją . R osja zatrzym yw ała w szystk ie  zdobyte 

t e r y to r j a  e u ro p e jsk ie , na tom iast w A zji m u sia ła  s ię  z rzec  n ie k tó ry c h  ważnych punktów. 

T urcja  zagw arantow ała poddanym ro sy jsk im  zupełną swobodę nawet w państw ie  tu reckiem  

i  na Morzu Czarnem. W spraw ie g re c k ie j T u rc ja  akceptow ała t r a k t a t  lo n d y ń sk i. S u łtan  

zobowiązał- s ię  w ypłacić 137 miljonów franków odszkodowania wojennego, a  aż do chw ili 

wypłaty B u łg a rja  i  k s ię s tw a  naddunajsk ie  m iały  być okupowane p rzez  wojska r o s y js k ie .  

Triumf R o sji p o le g a ł na zdobyczach w A z ji ,  swobodzie handlu  i  trzym aniu  T u rc ji  w s z a ­

chu przez tę  okupację . Było widocznem, że T urcja  n ie  w ypłaci odszkodowania, a w takim 

ra z ie  wojska r o s y js k ie  mogą przebywać na te ry tę r ju m  tu reck iem  ja k  długo zechcą. Pań­

stw a b a łk ań sk ie  s taw ały  s ię  państwami autonom icznem i, a de fa c to  były  ekspozyturam i 

wpływów R o s j i . O koliczność, że G recja  n ie  u zy sk a ła  ca łk o w ite j n ie p o d le g ło śc i także 

w ychodziła na k o rzyść  R o s ji ,  bo G rec ja  zmuszona b y ła  w te n  sposób u c iek ać  s ię  do po- 

moćy R o s ji .
To stanow isko R o sji by ło  jednak c ie rn iem  w oku państw  zachodnich, 

k tó re  n ie  c h c ia ły  do tego  dopuścić , aby G rec ja  wyswobodzona również ic h  w ysiłk iem  dy­

plomatycznym i  orężnym s t a ł a  s ię k r a je m  zależnym-od R o s j i .  W tym wypadku ic h  in te ­

re s  z b ieg a ł s ię  z in te resem  samej G re c j i ,  k tó ra  uw ażała t r a k ta t  z marca za p row izor­

ium i  domagała s ię  zupełnej n ie p o d le g ło ś c i .  To te ż  sprawa g recka  n ie  z o s ta ła  ta k  

rozw iąZanaj ja k  o rzekał t r a k t a t  A d rja n o p o lsk i, a le  ju ż  w 1830 roku postanow iono 

’7 p ro to k o le  londyńskim , że G recja  s ta n ie  s ię  zu p e łn ie  n ie p o d le g ła  pod rządam i k s . 

sasko_koburskiego  L eopolda.-

To było  znów zwycięstwem A n g lji ,  bo k g . Leopold był spokrew­

niony z d y n a s tją  a n g ie lsk ą . Leopold jed n ak  n ie  s p ie s z y ł s ię  do o b ję c ia  tro n u  bez 

g w a ran c ji, le cz  p o s taw ił U warunki:

1 /  zagwarantowanie n ie p o d le g ło ś c i ,

2 /  ro z sze rz en ie  g ra n ic  państw a,
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• 3 /  .znaczne subsydjum  p ie n ię ż n e , oraz

U / p-o zo staw ien ie  w dalszym  c iąg u  w ojsk sprzym ierzonych  na t e r e ­

n ie  greck im  na wypadek k o n ie cz n o śc i obrony . Kie p r z y ję to  je d y n ie  warunku ro z s z e rz e ­

n ia  g r a n ic .  Jednakże, w samej G re c ji  p o w sta ły  n ie sn a sk i.-  W p ań stw ie  zmagały s ię  dwa. 

wpływy: a n g ie ls k i  i  r o s y j s k i .  Wybór, na p ierw szego  p re z y d e n ta  G re c j i  Capo d ^ I s t r i a  

b y ł walnem-zwycięstwem wpływów r o s y js k ic h .  Capo d ^ I s t r i a  z a b ra ł  s i ę  do rządów w spo­

sób e n e rg ic z n y , c h c ia ł  bowiem to  państw o p r z e k s z ta łc ić  na nowożytne państw o zacho­

d n ie . RząJdził ogromnie a u to k ra ty c z n ie , o d d a l i ł  ca łk iem  wpływ zach .E uropy , co raz  wy­

r a ź n ie j  s taw a ł s ię  ęyponentem wpływów r o s y js k ic h ,  aż w re szc ie  z r a z i ł  so b ie  c a łe  spo­

łe c z e ń s tw o . Nie c h c ia ł  on dopuścić  L eopolda do o b ję c ia  rządów, ani sam zatrzym ać 

w ładzę w swoim ręk u  i - n ib y  to  z a p ra s z a ją c  go , p rz e d s ta w ia  mu ta k  ciemno sw oich pod­

danych i  n iezadow olen ie  p an u jące  tam spowodu n ie ro z s z e rz e n ia  g r a n ic ,  że wkońcu 

L e o . p o l d  z r z e k a  s i ę  t r o n u  w 1 8 3. 0 r . To b y ło  po 

m y ś li R o s ji i  Capo d ^ I s t r i a ,  k tó ry  w re sz c ie  p rz e c ią g n ą ł  s tru n ę  ta k , że wybuchło 

p o w sta n ie . Capo t f  I s t r i a  wezwał pomocy c a ra , k tó ry  p r z y s ła ł  mu f l o t ę ,  je d n a k .to  s ię  

na n ic  n ie  p rz y d a ło . Capo d ' l s t r i a  z o s ta ł  zamordowany i  zaw iązał s ię  nowy rz ą d  an­

t y r o s y j s k i ,  k tó ry  wyrugował wpływ c a r a .  ,

Tymczasem znów z az d ro ść  państw  zachodnich  wyszła, na k o rzy ść  

Sprawy g r e c k i e j . F ra n c ja  i  A n g lja  n ie  c h c ia ły ,  aby R o sja  u c h o d z iła  za p ro te k to rk ę  

G rec ji-, a  one s p e łn ia ły  n ie p o p u la rn ą  r o lę  c ią g łe g o  s p rz e c iw ia n ia  s ię  temu. W r .

1831 s ta n ą ł  nowy u k ła d , tym razem d e f in ity w n ie  z a ła tw ia ją c y  sprawę g re c k ą . Koronę 

m ia ł otrzym ać baw arsk i k s .O t to ,  a  g re n ic e  G re c ji  ro zsze rzo n o  aż do z a to k i A rta . 

T u rć ja  tym razem z g o d z iła  s i ę  na to  i  k s .O t to  przybywa w tym samym roku  1831 do 

G r e c j i .
Wojna g re c k a  b y ła  drugim  takim -zam anifestow aniem  bankructw a 

św .P rzy m ie rza . Pierwsz.em b y ła  sprawa k o lo n i j  h is z p a ń s k ic h , g d z ie  A n g lja  s ta n ę ła  po 

s t r o n ie  k o lo n i j .  Druga, to  sprawa g re c k a , w k tó r e j  t r z y  państw a e u ro p e jsk ie  u d z ie la ­

ły  pomocy o rężn e j i  dyplom atycznej buntującym  s ię  poddanym. Jednakże o całkow item  

.załam aniu  s ię  św .P rzym ierza  można mówić od roku 1830, k ied y  we F r a n c j i  wybuchła 

w ojna lip co w a.

V. P r z e s i le n ie  rew olucy jne  1830 -  1831 r .

K arol po w stą p ie n iu  na t ro n  / lg 2 4 / ,  próbował rz ą d z ić  p rzy  pomocy 

umiarkowanych żywiołów, p ó ź n ie j jednakże  dąży w yraźnie do obsolutyzm u i  w 1830 r .



p o s ta n o w ił u rz ą d z ić  zamach s ta n u . L ic ż y ł na  pow odzenie, d z ię k i świeżwnu sukcesow i 

zw ycięstw a w A lg ie rz e .  Spodziew ał s i ę ,  że sp o łeczeństw o  n ie  zechce w y s tąp ić  p rz e ­

ciwko niemu ja k o  zw ycięskiem u wodzowi i  26 l i p c a  wydał 3 znane ordynanse k tć re m i:

l /  rozw iązyw ął Iz b ę ,

2 /  zap ro w ad z ił cen zu rę  na w sz y s tk ie  d z ie n n ik i ,

3 /  z m ie n ia ł o rd y n ac ję  w yborczą na k o rz y ść  b o g a ty ch  w ła ś c i c i e l i  

z iem sk ih h .

R ezu lta tem  teg o  by ł wybuch w alk i u l i c z n e j ;  w 3 dni potem  zdetron izow ano  K a ro la , 

a  ^ a d z ę  jak o  n a m ie s tn ik , a  potem  ju ż  ja k o  k r ó l  o trzy m ał Ludwik O r le a ń sk i, syn 

owego /K s. " E g a l i te 1' /  z czasów w ie lk ie j  r e w o lu c ji  F i l i p a  O rle a ń sk ie g o . D o n io s ło ść  

teg o  fa k tu  p o le g a  na tem , że z o s ta ł a  zb u rzo n a  je d n a  z z a sa d n icz y c h  podstaw  t r a k t a ­

tu  w ie d e ń sk ie g o ( k tó re  o p ie r a ły  s ię  o leg ity m izm , a  k tó r y  uznaw ał ty lk o  w ładzę 

p raw o w itą . Tymczasem tu  w w ielk iem  p a ń s tw ie  e u ro p e jsk iem  d o s ta je  s i ę  na t r o n  k r ó l ,  

k tó re g o  w ładza b y ła  i l l e g i t l m a .  To te ż  f a k t  te n  re w o lu c ji  lip co w e j wywarł ogromne 

w rażen ie  w E urop ie  i  p o c ią g n ą ł za  sobą natychm iastow e konsekw encje .

Tego ro d z a ju  wypadki n ie  w y stęp u ją  w XIX.wieku sp o ra d y c z n ie , a le  

ł ą c z ą  s i ę  z. sobą i  tw orzą jak b y  wspólny ła ń c u c h . Rok 1820 zamyka s i ę  re w o lu c ją  

w Niem czech, W łoszech, H is z p a n j i ,  -  w roku  IgUg re w o lu c ja  o g a rn ia  przew ażną część  

k o n ty n en tu  e u ro p e jsk ie g o . W 1830 roku  maiąy coś p o ś re d n ie g o . B ezpośredniem  n a s tę p ­

stwem re w o lu c ji  lip co w ej j e s t  p o w stan ie  b e l g i j s k i e ,  p o ls k ie  i  ru ch y  rew o lu cy jn e  

w Niem czech, H is z p a n j i ,  W łoszech. P ó ź n ie j  n a s tę p u je  zw ycięstw o k ie ru n k u  re fo rm  

dem okratycznych -  1832 re fo rm a  praw a wyborczego w A n g l j i .

To w szystko  p o z o s ta je  pod 'wpływem re w o lu c ji  l ip c o w e j .  R ew olucja 

b y ła  w ięc n ie ty lk o  przew rotem , a le  p o s ta w iła  Europę p rz e d  w ie lk iem  zap y tan iem , ja k  

zachowa s i ę  F ra n c ja  w t e j  c h w il i ,  czy z l ik w id u je  re w o lu c ję , czy te ż  r o z n ie s ie  j ą  

po E u ro p ie . S y tu a c ja  b y ła  więc w wysokim s to p n iu  n ap rężo n a  i  niewiadomo b y ło  w j a ­

ką  s t ro n ę  o b ró o i s i ę  p o l i ty k a  f r a n c u s k a . W samem sp o łe c z e ń s tw ie  fran cu sk iem  w alczą 

dwa obozy: je d e n  to  p a r t  j a  r u c h u  rad y k a ln o -d em o k ra ty czn a , k tó r a  

c h c ia ła  na wewnątrz zdem okratyzować ż y c ie  p u b l ic z n e ,  a na zew nątrz  pow rocie  do tra . 

d y c j i  z b ro jn e j propagandy z 1792 ro k u . Przywódcami t e j  p a r t j i  b y l i  L a f a y e t te ,  

k a f f i t t e ,  W illon  B a r r a t .  Z d ru g ie j  s t r o n y  p a r t j a  o p o r n y c h ,  

k tó r a  u w aża ła , że re w o lu c ja  j e s t  skończona z c h w ilą , k ie d y  Ludwik F i l i p  obejm ie 

t r o n  i  że t r z e b a  s i ę  r a c z e j  p o s ta r a ć  o u zn an ie  nowej w ładzy ze s t ro n y  E uropy, a n i
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m ieszać  s ię  w wewnętrzne s to su n k i państw  e u ro p e jsk ic h . Dużo z a le ż a ło  te ż  od. samego 

k r ó l a ,  ja k  p o s t ą p i . -
Ludwik F i l i p  znajdow ał s i ę  w bardzo  tru d n e j s y tu a c j i .  Wy­

n ie s io n y  na tro n  p rzez lu d , fa k ty c z n ie  d a le k i b y ł od tego  lu d u . Marzeniem jeg o  

b y ło  zdobycie konserw atyw nej Europy, aby mógł w ejść do k o n c e r tu  Europy, jak o  czynnik  

rów norzędny. C ała  niem al d z ia ła ln o ś ć  Ludwika b ęd z ie  zm ierzać  w k ie ru n k u  z a t a r c i a  

je c o  rew olucyjnego p ochodzen ia . Z d ru g ie j  s tro n y  im isiał s i ę  l ic z y ć  z n a s tro je m  Fran­

c j i ,  g d z ie  obecn ie  h a s ła  e k sp a n z ji g ra n ic  n a tu ra ln y c h  by ły  bardzo  żyw otne. Symbolem 

s tan o w isk a  jeg o  b y l i  lu d z ie ,  k tórym i s ię  o ta c z a ł a  więc L a fa y e tte  i  T a lle y ra n d .
f

W tym fa k c ie  od zw ierc ied la ' s i ę  jeg o  dw ulicow ość. Wojny w każdym ra z ie  n ie  c h c ia ł ,  

bo w ie d z ia ł ,  że p rz e g ran a  s t r a c i  go z tro n u , a  wygrana otw orzy oczy r e p u b l ic e .  

Głównym w ięc jeg o  celem b ęd zie  dążen ie  do u zy sk an ia  s a n k c ji  tego co s ię  s t a ł o .

R ozpoczął z rę c z n ie  ód A n g lji jak o  państw a k o n s ty tu c y jn eg o . 

Jakoż  tam z a s t a ł  bardzo dobre w arunki, w Londynie n ie  wahano s i ę  uznać nowego r e g i -  

me u  we F r a n c j i  pod warunkiem, że z g a s i bunt i  zagw aran tu je  pacyfizm  i  poszanowa­

n ie  t r a k t a t u  z ISIS r .  Ludwik F i l i p  d a ł temu św iadectw o, w y sy ła jąc  do Londynu T al­

le y ra n d a , k tó ry  z pow ierzonej mu m is j i  w yw iązał s i ę  bardzo  z rę c z n ie .  Dowodził m ia­

n o w ic ie , że oba państw a wyznają te  same zasady , że F ra n c ja  n ie  chce s i ę  w cale m ie­

s z a ć  do spraw  wewnętrznych innych  p ań stw . Z asada t a  napozór z g ru n tu  pokojow a, na­

praw dę g o d z iła  w św. P rzy m ierze , k tó re  wyznawało zasadę  in te rw e n c ji  n ie  w in t e r e s i e  

w o ln o śc i, a le  absolu tyzm u. Z chw ilą  w ięc , gdy F ra n c ja  p rz e c iw s ta w iła  z a sa d z ie  in ­

te rw e n c ji  zasadę, n ie in te r w e n c j i , m usia ło  d o jść  do k o n f l ik tu .  R ew o lu c jo n iśc i w łoscy 

wywołując p o w stan ie  b ę d ą - l i c z y l i  na to ,  ż e 'F r a n c ja  p rz e sz k o d z i A u s t r j i  w in te rw e n c ji  

w im ię t e j  zasady  n ie in te r w e n c j i .  Ta zasada n ie in te rw e n c j i  s t a j e  s i ę  więc w ręku  

Ludwika b ro n ią  przeciw ko Św .P rzym ierzu ,

, Pomiędzy F ra n c ją  a  A n g lją  zaw iąza ły  s ię  zatem od p ie rw sze j 

c h w ili  s to su n k i p rz y ja z n e . Jakoż p rz y m ie rz e , s p ó łd z ia ła n ie  F r a n c j i  razem  z A n g lją  

s t a ł o  s i ę  kamieniem węgielnym w sp ó łży c ia  ty ch  państw . M onarcr-ji Ludwika F i l i p a  

z o s ta ła  rów nież p rzez  inne państw a uzn an a , a  A u s tr ja  i  P rusy  n ie  m ia ły  wcale ocho­

ty  do podejmowania s ię  in te r w e n c j i .

In acze j jed n ak  zap a try w ał s ię  na to  M ikołaj I . ,  k tó ry  n ie -  

c i e r p i a ł  d y n a s t j i  o r le a ń s k ie j ,  podczas gdy z Surbonami naw iązał ju ż  przed tem  b l i s k ie  

s to s u n k i .  To te ż  na w ieść o wybuchu re w o lu c ji  p a ry s k ie j  u ło ż y ł ak t z b ro jn e j a k c j i

p rzeciw ko re w o lu c ji ,  z u d z ia łem  Prus i  w ojsk p o ls k ic h . Zw ycięsca wojpy. w schodniej



Dybicz , w ysłany z o s ta ł  d.o B e r l in a , aby n a rz u c ić  Prusom p la n  a k c j i  w o jennej. Jednak 

k r ó l  p ru sk i F ryderyk  Wilhelm I I I .  n ie  m ia ł ochoty m ieszać s ie  w tę  spraw ę. Tymczasem 

z a sz e d ł f a k t ,  k tó ry  by ł n a jb liż szem  następstw em  rew o lu c ji lip c o w e j, a m ianow icie 

r e w o l u c j a  b e l g i j s k a  i  wyemancypowanie k ró le s tw a  B e lg j i .

J a k  pamiętamy na K ongresie  Wiedeńskim utw orzone z o s ta ło  podwójne 

państw o H o le n d e rsk o -B e lg ijsk ie , k tó re  m iało  być takim  buforem  d la  z ab ezp ieczen ia  

Europy p rz e d  ek sp an z ją  f ra n c u sk ą . Była to  sprawa głównie A n g lj i ,  w k tó r e j  i n t e r e s i e  

le ż a ło  z ab ezp ieczen ie  wybrzeży k a n a łu , Twór te n  by ł dziełem  p o l i ty k i  g ab in e to w e j, n ie  

l ic z ą c e j  s i ę  z rea lnem i warunkami i  wymogami ż y c ia . Dwa te  k ra je  ró ż n ią c e  s ię  pod 

każdym względem, m iały  w szystko , aby s ię  sobie sp rz e c iw ia ć , a  n ic  ta k ie g o , coby je  

mogło łączyć.. Fonadto Belgowie n ie  b y l i  wychowani do n iep o d leg łeg o  b y tu  państwowego, 

bo d łu g o le tn ia  n iew ola a u s t r ja c k a  z a b i ła  w n ic h  w ie le  cech sam o d z ie ln o śc i, a le  

rew o lu c ja  fra n c u sk a  i  tu  w zbudziła p ra g n ie n ie  w o ln o śc i. To te ż  p r z y j ę l i  z e n tu z ja ­

zmem nowe rządy  W ilhelma, a le  w krótce p rz e k o n a li s i ę ,  że z o s t a l i  n ie  ty lk o  p rz y łą c z e n i 

a le  i  podporządkowani H o la n d ji. Jakoż k o n s ty tu c ja  b y ła  tego  ro d z a ju , że mogła sob ie  

z r a z ić  w szy stk ich  bez w y ją tk u . Między innem i krępow ała wolność p ra sy , w sądow nictw ie 

z n io s ła  sądy p rz y s ię g ły c h  i  'wprowadziła zupełne rów noupraw nienie obu wyznań, co 

r a z i ł o  ludność  k a to l ic k ą ,  a  zw łaszcza fan a ty czn e  duchowieństwo b e lg i j s k i e .  To też  

n ie k tó rz y  b isk u p i odmówili nawet p rz y s ię g i  na k o n s ty tu c ję .  A u to k ra ty czn a , a  zanadto  

^olnom yślna p o l i ty k a  Wilhelma potęgow ała n iezad o w o len ie . Belgów d ra ż n iła  suprem acja 

H o la n d ji, o b u rz a li  s ię  i  c z u l i  s ię  pokrzyw dzeni, że w parlam en c ie  j e s t  równa i lo ś ć  

posłów , mimo p rzew ażające j w iększości lu d n o śc i b e l g i j s k i e j .  W szystkie o śro d k i życia  

p o lity c z n e g o  p rz e n ie s io n e  z o s ta ły  na p ó łn o c , w szystk ie  u rzędy  anajdow ały s i ę  w Ho­

l a n d j i .  M in is te rs tw a , w szystk ie  wyższe u rzęd y , o lbrzym ia w iększość sza rż  o f ic e r s k ic h  

b y ła  w ręk ach  Holendrów. B e lg ja  ży ła  g ło w n i” z h an d lu . Te ró ż n ic e  gospodarcze s p ra ­

w iły , że p o d a tk i, k tó re  b y ły  k o rzy s tn e  d la  je d n e j c z ę ś c i k r a ju ,  szkodliw e b y ły  ogrom- 

n ie  d la  d ru g ie j c z ę ś c i .

Wieść o re w o lu c ji lipcow ej z r o b i ła  w B e lg ji  ogromne wraże­

nie i  r z u c i ł a  o s ta tn ią  p o d n ie tę  do p o w stan ia , W s ie r p n iu  1S30 wybuchły ju ż  w Bruk­

s e l i  ró z ru ch y . Belgowie w y s ła li  d e p u tac ję  do W ilhelma, aby usu n ął te  w szystk ie  bo­

lą c z k i ,  k tó re  spowodowały wybuch p o w stan ia . Wilhelm w y stąp ił o rężn ie  przeciw ko B el- 

g °m, jedna1- w ojska jego  m usia ły  s ię  co fnąć  o d p a r te .4 p a ź d z ie rn ik a  ukonsty tuow ał

rząd  tymczasowy, k tó ry  o g ło s i ł  oderw anie s ię  od H o la n d ji, co z początk iem  l i s t o -
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pada s t a ło  s ię  ju ż  faktem  dokonanym, a  10 l i s to p a d a  kongres narodowy wydał bardzo 

l ib e r a ln ą  k o n s ty tu c ję .

. . ' Oderwanie s i ę  B e lg ji  od H o la n d ji, by ło  pod wyraźnym wpływem r e ­

w o lu c ji l ip c o w e j.

Także, na . to , co s ię  s t a ł o  w K ró les tw ie  Kongresowem w płynęła  r e ­

w o lu c ja  p a ry sk a  i  b e lg i j s k a .  Nad Królestwem  Kongresowem zaw is ła  bowiem g ro źb a  w ysła- 

n i a  w ojsk p o ls k ic h  na zachód’, d la  s t łu m ie n ia  re w o lu c ji p a ry s k ie j  i  b e l g i j s k i e j .  By- 

to  to  wówczas, gdy M ikołaj pow tórnie  w y s ła ł do B e r lin a  D kbicza, aby o s ta te c z n ie  u ło ­

żyć p la n  w spólnej a k c j i  przeciw ko F r a n c j i .  Spiskowcy s p o s t r z e g l i ,  że w te n  sposób 

p la n y  ic h  z o s ta ły  pokrzyżowane i  p r z y s p ie s z y l i  wybuch p o w stan ia .

P rzysp ieszona , z o s ta ła  także  rew o lu c ja  w łoska oddawna zw iązana 

lic zn em i wieżami z. Paryżem,. M ianowicie w łoscy l i b e r a l l ,  k tó rz y  w yw ołali ro z ru ch y  

w Parmie i  państw ie  k o śc ie ln em , p o z o sta w a li w śc is ły m  związku z ta jn em i o rg a n iz a c ja ­

mi spiskowców fra n c u sk ic h , na c z e le  k tó ry c h  s t a ł  L a fa y e t te .  Planowano u tw o rzen ie  

k o n s ty tu c y jn y c h  państw  w ło sk ich , z ch w ilą  z a ś , k ied y  re w o lu c ja  w yw iesiła  to  h a s ło  

n ie in te r w e n c j i ,  Włosi w id z ie l i  w .tym h a s ło  obrony ruchów rew olucy jnych .

Zachodzi te ra z  p y ta n ie ,  j a k  zachow ała s ię  wobec tego  spraw czyni 

ty c h  poczynań rew olucy jnych  ■- F ra n c ja . P rzed  n ią  s ta n ę ła  perspek tyw a zm ien ien ia  

tra k ta tó w  z 1815 ro k u . F r a n c ją -w id z ia ła ,  że podstaw y tych  tra k ta tó w  w alą s i ę ,  że mo­

że s k o rz y s ta ć  ze s p o s o b n o ś c i 'i  podać rę k ę  walczącym o n ie p o d le g ło ść  narodom a p rzez 

to  stw orzyć Św .Przym ierze ludów,- p rzeciw ko Św .P rzym ierzu  monarchów. To te ż  Paryż
V . • - - Z

rozbrzm iew ał, hasłam i rew olucyjnem i p o d ję c ia  wojen o sw o b o d ź ic ie lsk ich , ja k  za  czzasow 

w ie lk ie j, r e w o lu c ji .  I j e ż e l i  w ieść o re w o lu c ji  b e l g i j s k i e j  z o s ta ła  p r z y ję ta  gorąco , 

to  ju ż  wybuch p o w stan ia  p o lsk ie g o  rozentuzjazm ow ało lu dność  p a ry sk ą . Ale obok te j  

" p a r t j i  ruchu"., k tó ra -p ra g n ę ła  p rz e n ie ś ć  Oręż f ra n c u sk i z a g ra n ic ę , b y ła  " p a r t j a  

oporu" , k tó ra  uw ażała , że po łożen ie, o b e cn e -F ran c ji n ie  j e s t  ta k  dobre , aby ry zy - 

kować o rę ż n e .w y s tą p ie n ie -n a  zew n ątrz . To te ż  p o l i ty k a  f ra n c u sk a  zdeterm inow ana b y ła  

w alką ty ch  dwu wpływów... , ’ *■ *.

N ajw iększe d la  F r a n c j i  zn aczen ie  m ia ła  r e w o l u c j a  

b e 1 g i  j  s k  a , bo t-o. podwójne -kró lestw o utw orzone z o s ta ło  na k o n g re s ie  Wiedeń­

skim , jako  barykada przeciw ko wpływom fran cu sk im . Rew olucja n ie ty lk o  r o z b i ja  to  

z jednoczone k ró le s tw o  i  u m o ż liw iak F ran c ji e k sp a n z ję , a le  o tw ie ra  p rzed  n ią  je sz c z e  

in n e  perspek tyw y . jVielu lib e ra łó w  fra n c u sk ic h  życzyło  sob ie  bowiem o sad zen ia  na 

tro n ie  b e lg ijs k im  syna Ludwika F i l i p a ,  -Ks. Nemours, bo panowanie teg o  k s ię c ia  zna-
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czy ło b y  t y l e ,  co podporządkow anie B e lg j i  dó F r a n c j i .  Jednakże  Ludwik F i l i p ,  cho­

c ia ż  p ra g n ą ł d la  syna  flakiego w yw yższenia, zdawał so b ie  sprawę z te g o , że teg o  ro ­

d z a ju  k o m binac ja  n ie  b ę d z ie  p r z y j ę t a  p rz e z  E uropę, a  zw łaszcza  p rz e z  A n g lję , d la  

k t ó r e j  to  k ró le s tw o  b e lg i j s k i e  by ło  zawsze drażliw ym  punktem . K ról f r a n c u s k i  by ł 

w ięc zn iew olony p o św ięc ić  t ę  k an d y d a tu rę  i  j e ż e l i  n ie  ca łk iem , to  p rzy n a jm n ie j 

s ła b o  j ą  p o p ie r a ć .  Z d ru g ie j  s t ro n y  b ę d z ie  s i ę  s t a r a ć  n ie  d o p u śc ić  do z g n ie c e n ia  

B e l g j i ,  aby u ra to w ać  je j- n ie p o d le g ło ś ć  -

J e ż e l i  o to  c h o d z iło , to  znajdow ał w dzięczny oddźwięk w Lon-. 

d y n ie . W A n g lji  rz ą d  Torysow ski wprawdzie ze sm utkiem  p a t r z a ł  na to  c® s ię  s t a ł o ,  

jed n ak że  i  on zdawał so b ie ' z tego- sp raw ę, że te n  sz tu c z n y  tw ór n ie  da s i ę  d łu ż e j 

u trz y m a ć . 15 p a ź d z ie rn ik a  T a lly e ra n d  i  a n g ie l s k i  m in is te r  A berdeen , p o d p is a l i  

p ro to k ó ł  na p o d staw ie  .k tó rego  Ludwik F i l i p  n ie 'b ę d z ie  dąży ł a n i do a n e k s j i  B e lg j i ,  

a n i do p o p ie ra n ia  k an d y d a tu ry  sy n a . Losy B e lg j i  z a le ż e ć  będą od' p o stanow ień  5 -c iu  " 

w ie lk ic h  m ocarstw .
'Wilhelm O rański za raz  po wybuchu re w o lu c ji  z w ró c ił s i ę  do 

w ie lk ic h  m ocarstw  z p ro śb ą  o in te rw e n c je , jed n ak że  A n g lja  w tenczas odmówiła, a  ta k  

samo z ro b i ły .^ p n e  m ocarstw a, chcąc zyskać  na c z a s ie .  Europa p o s ta n o w iła  poddać pcd 

d y sk u s ję  jed n o  z z a sad n iczy ch  p o stanow ień  t r a k t a t u  w ied eń sk ieg o . Wobec te g o  ze­

b r a ł a  s ię  k o n fe re n c ja .m o c a h s tw , k tó r a  U l i s to p a d a  wezwała ob ie  s tro n y  do zaw ie­

s z e n ia  b r o n i .  To. j e s t  bard zo  ważny z w ro t, bo t u t a j  ju ż  m ocarstw a uw aża ją  pow stań-
z  .

cow za s t r o n ę  w o ju jącą  ą  n ie  buntow ników . S y tu a c ję  B e lg j i  p o le p sz y ł je s z c z e

je d e n  f a k t .  -.
W A n g lji  u p ad ł .rząd  Torysów, a na widownię p o l i ty c z n ą  wy­

s t ą p i ł  t e r a z  po raz  p ie rw szy  cz ło w iek , k tó ry  o d tąd  p rzez  35 l a t  b ęd z ie  w ie lk i  

wpływ w yw ierał na p o l i ty k ę  e u ro p e jsk ą  -  P a l m e r s t o n .  Ten w ybitny  mąż 

s ta n u  j e s t  doskonałym  uoso b ien iem  b r y t y j s k i e j  metody i  r a c j i  s ta n u . B ędzie w y stę- 

pował ja k o  p r o te k to r  osw abadzających  s i ę  ląidow, a  naprawdę b ę d z ie  p ro w a d z ił c ia s n ą  

p o l i ty k ę  in te re só w  e g o is ty cz n y ch  i  w sz e lk ie  ruchy  p o t r a f i  wyzyskać d la  r a c j i  s ta n u . 

W idzie liśm y  ju ż  .jak TI Canning p ro w ad z ił ta k ą  samą p o l i ty k ę  w s to su n k u  do G re c ji  

i  k o lo n i j  h is z p a ń s k ic h . Tak sarno i  P a lm e rs to n  d a le k i  b y ł od z ac h ę ca n ia  ludów 

e u ro p e jsk ic h  do w a lcz e n ia  o w olność. Z ch w ilą  je d n a k ż e , gdy j a k i ś  n a ró d  j e s t  ju ż
. . • . . . . . • ■ • • • • . Ł •’ . . , ■ - \ j, V

b l i s k i  o s ią g n ię c ia  c e lu , wtedy dopomaga mu do o s ta te c z n e g o  zw ycięstw a, aby go 

w te n  sposób zo b lig o w ać , W te n  sposób p o s tą p i ł  wobec p o w stan ia  b e lg i j s k ie g o ,  w ło- 

ak ie g o , a nawet p o ls k ie g o , P a lm ers to n  ja k o  k la sy c z n y  re p re z e n ta n t  p o l i t y k i  a n g i e l ­

s k ie j  b y ł zasad n iczo  a n ta g o n is tą  R o s j i .  To te ż  d z ie je  n astęp n y ch  l a t  to  po jedynek
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m ięd zy  A n g lją  a R o sją .

>' ' Jed n ak  A n g lja  i  p rzeciw ko F r a n c j i  czasem w ystępow ała i  n ie ra z

pokrzyżow ała  in te r e s y  f r a n c u s k ie .  Przykładem  w spó łp racy  a  rów nocześnie, i  u ta jo n e j  

r y w a l iz a c j i  ty ch  dwu państw , to  p o w stan ie  b e l g i j s k i e ,  na 3xem znów B e lg ja , ta k  samo 

j a k  & rec ja  dobrze' w ychodzi. Teraz więc B e lg ja  Ośm ielona tym zwrotem w p o l i ty c e  an­

g i e l s k i e j  z e rw a ła  o s ta te c z n ie  w sze lk ie  w ęzły z H o la n d ją . 18 l i s to p a d a  proklam ow ała 

oderw hnie s i ę  od Holandj i » a 22 w ykluczyła dom ,N assau-od panow ania.

To wywołało w ie lk ie , n a p rę że n ie  m iędzy Prusam i i  R o sją  k r a j a ­

mi s ą s ie d n ie m i. Nad Europą z a w is ła  g ro źn a  s y tu a c ja  b rzem ienna m ożliw ościam i w ojen- 

nem i. W tym momencie wybuchło p o w s ta n ie . l is to p a d o w e . To u ra to w a ło  B e lg ję . M ikołaj 

m u s ia ł zatrzym ać wojsko d la  z g n ie c e n ia  p o w stan ia , a  P ru sy  także, jak o  ę ich y  s o ju s z ­

n ik  R o s ji  s k u p iły  w ojska ha g ra n ic a c h  K ró le s tw a . Wobec tego  k o n fe re n c ja  m ocarstw  

w Londynie 20 g ru d n ia , u z n a ła  n ie p o d le g ło ść  B e lg j i ,  a w s ty c z n iu  podp isano  je sz c z e  

dwa p ro to k o ły , k tó re  o rz e k a ły , 1 /  że B e lg ja  b ęd z ie  państwem n e u tra ln em , 2 /  dokonano 

p o d z ia łu  d ługu  p u b liczn eg o  obu państw  w s to su n k u  l6  : 31 d la  B e lg ji  i  wyznaczono 

g ra n ic e  B e lg j i ,  przyczem  odłączono Luxemburg. D la F r a n c j i  by ło  dość p rz y k rą  n ie ­

sp o d z ia n k ę , bo ona p ra g n ę ła  d la  B e l g j n a j l e p s z y c h  warunków, aby um ożliw ić  wybór 

syna  Ludwika F i l i p a  na t r o n  b e l g i j s k i .

Tymczasem n ad szed ł te rm in  wyboru w ładcy. Było dwu kandydatów , 

je d e n  ks.N em ours, d ru g i k s .L e u c h te n b e rg . 3 lu te g o  wybrano kró lem  ks.N em ours, je d ­

nakże bardzo  m ałą w ię k sz o śc ią  g łosów . Ludwik F i l i p  b y łb y  zaakcep tow ał te n  wybór, 

gdyby n i e ' gwałtowny sp rzec iw  A n g l j i .  T a lle y ra n d  przebyw ający  s t a l e  w.Lóndynie dono­

s i  k ró lo w i, że ty lk o  natychm iastow e c o fn ię c ie  k an d y d atu ry  ks.Nem ours może p o w strzy ­

mać A n g lję  od wojny z F r a n c ją .  Wobec te g o  Ludwik F i l i p  zapewne z c iężk iem  sercem  

zrezygnow ał z t e j  k a n d y d a tu ry . Z a n o s iła  s ię  jed n ak  mimo to  na w ojnę. K ierow nik r z ę ­

du fra n c u sk ie g o  L a f f i t t e  przywódca " p a r t j i  ruchu" p ro w ad ził in n ą  p o l i ty k ę  n iż  k ró l  

c h c ia ł  i ś ć  na ó s t r o  z państw am i w schodnierai. Ale Ludwik F i l i p  .p rag n ą ł p o k o ju .

13 mar.ca n a s tą p i ł a  dym isja  L a f f i t t e  'a ,  a  na c z e le  rząd u  s ta n ą ł  

C as im ir P e r ie r  ,■ k tó reg ó  M ickiew icz w "K sięgach  Narodu" nap iętnow ał jak o  p rzec iw n ik a  

ruchów w olnościow ych. W rz e c z y w is to śc i P e r ie r  b y ł uosob ien iem  trz e źw e j f r a n c u s k ie j  

r a c j i  s ta n u . Zdawał s o b ie . sp raw ę , że F ra n c ja  te ra z  je s z c z e  do wojny n ie  d o ro s ła , 

p o s ia d a ją c  ty lk o  25O.OGO ż o łn ie rz a ,  i  że wobec tego  n ie  może p o p ie ra ć  o rę ż n ie  an i 

powstańców p o ls k ic h ,  an i w ło sk ich - P e r ie r  p ra g n ą ł wogóle u trzy m an ia  t r a k ta tó w  z 

1815 r .  jako  n a jp e w n ie jsz e j g w aran c ji p o k o ju . Nie b y ła  to  jednakże  p o l i ty k a  b e z s i ł -



n o ś c i ,  owszem P e r ie r  chce zapewnić F r a n c j i  wpływ na p o l i ty k ę  e u ro p ., a zw łaszcza 

ugruntow ać j e j  k o rz e n ie  na te r e n ie  w łoskim i W sp raw ie  b e l g i j s k i e j  p ra g n ą ł u n ik n ąć  

k o n f l ik tu  z A n g lją , p r z y ją ł  więc oba p ro to k o ły  i  ty lk o  kongres b e l g i j s k i  trw a ł na­

d a l w op o rze , niezadow olony z p ro to k o łó w .

Tymczasem n a s tą p i ł  n iespodziew any  zw ro t, pom yślny d la  B e l g j i , - 

na sk u tek  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j  na te r e n ie  b e lg i js k im . Gdy bowiem F a lm ersto n  spo­

s t r z e g ł ,  że F ra n c ja  ju ż  n ic  n ie  w skóra na te r e n ie  b e lg i js k im , p o s tan o w ił ze swej 

s t ro n y  pop rzeć  Belgów, a rów nocześnie wysunął 6wojego kandydata  L eopolda, k s i ę c ia  

sa sk o -k o b u rsk ie g o . Z godziły  s i e  na tó  i  t r z y  państw a w schodnie ja k  rów nież i  F ra n c ja  

o trzym ała  badz co badz zapew nien ie , że p rz y s z ły  k r ó l  b e lg i j s k i  p o ś lu b i có rkę  Ludwika 

F i l i p a .  W te n  sposób z a n o s iło  s ie  na to ,  że w szy stk ie  państw a będą z tego  zadowolo­

n e . U .czerw ca 1831 kongres b e lg i jk k i  znaczną ju ż  w ięk szo śc ią  głosów wybrał na k ró la  

L eopolda. Ten jednakże  u z a le ż n i ł  p r z y ję c ie  wyboru od p o c z y n ie n ia  mu pewnych u s tęp s tw  

i ' g w aran c ji ze s tro n y  m ocarstw . S ta n ą ł wiec t r a k t a t  t .z w . " lg  a r ty k u łó w 1' / na mocy 

k tó re g o  u p rz e d n ie  warunki z o s ta ły  z łag o d zo n e , Lukemburg -  i  c zęść  M a a s tr ic h tu  

z o s ta ły  znów do B e lg ji  p rz y łą c z o n e , u d z ia ł  w d ługach  państwowych zm nie jszony , p rzy ­

znano le p sz e  warunki handlowe.. Leopold w arunki te  p r z y ją ł  i  p rzy b y ł do B e lg j i ,  

jednak  sprawa z a c z ę ła  s i ę  na nowo kom plikować, bo W ilhelm, k tó ry  z g o d z ił s i ę  na 

warunki s tyczn iow e u z n a ł ,  że t r a k t a t  "18 artykułów " j e s t  d la  n iego  zbyt krzywdzący 

i  p o s tan o w ił s ta w ić  zb ro jn y  o p ó r, 1 s i e r p n ia  w ojska h o le n d e rsk ie  n a je c h a ły  B e lg ję . 

Rząd b e l g i j s k i  okazał s ię  b e z s i ln y  i  zaapelow ał do F r a n c j i .  Tu ju ż  nawet p e r i e r  

n ie  mógł z o s ta ć  bezczynny, to  te ż  w y sła ł do B e lg ji  korpus 50 ,000  ż o łn ie rz y , k tó ry  

2aj a ł  B ru k se lę  i  zm usił Holendrów do w ycofan ia  s i ę .  P a lm ersto n  okazał s ię  jednakże 

niezadow olony z t e j  in te rw e n c ji  i  o i l e  wpierw .w o b lic z u  p o ra ż k i F r a n c j i  z g o d z ił 

s ie  poczy n ić  B e lg j i  pewne u s tę p s tw a , to  te r a z  znów postanow ić  te  u s tę p s tw a  cof-nąć.

i  t r z v  państw a wschodnie s ta n ę ły  przeciw ko F r a n c j i . ,  15 p a ź d z ie rn ik a  

s ta n a ł  d ru e i t r a k t a t ,  tym razem "2ń a rty k u łó w " , k tó ry  znaczn ie  p o g o rsz y ł p o ło ż en ie  

Belgów. Tylko część  Luksemburga z o s ta ła  p rz y łą cz o n a  dó B e lg j i ,  a część  ze s t o l i c ą  

2° s t a ł a  p rz y  H o la n d ji, k tó r a  zachowała n ad to  lewy b rzeg  Skaldy* A ng lja  p o s ta w iła  to  

jako  u ltim atu m ; tymczasem n a s tą p i ł  upadek po w stan ia  lis topadow ego  i  B e lg ja  w idząc,

2e n ie  oprze s i e  ju ż  te ra z  w ięk szo śc i państw  e u ro p e jsk ic h , o s ta te c z n ie  p o d p is a ła  

te n  t r a k t a t
N ie je d n o l i to ś ć  p o l i ty k i  f r a n c u s k ie j ,  rozdzw ięk i pomiędzy po­

l i ty k ę  ru ch u , a p o l i ty k ą  oporu s i l n i e j  n iż  w B e lg ji  u jaw n iły  s ię  n a  t  e r  e -
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n i e  w ł o s k i m .  Tu zarysow uje s i e  w yraźnie ró ż n ic a  miedzy p o l i ty k ą ,  k tó rą  

p ro w ad ził L a f f i t t e ,  a pomiędzy p o l i ty k ą  P e r i e r a . -  W roku 1831. wybuchła rew o lu c ja  

w środkowych W łoszech, tu d z ie ż  we w szy stk ich  p o s ia d ło śc ia c h  państw a k o śc ie ln e g o  i  

ty lk o  sam Rzym p o z o s ta ł w ierny papieżow i . Rewolucja ta  wybuchła pod hasłem  zap ro ­

w adzenia rządów k o n sty tu cy jn y ch  i  p rzeprow adzen ia  re fo rm , zw łaszcza w P aństw ie  Koś- 

c ie ln em , a na dalszym p la n ie  bv ło  s tw o rzen ie  n ieza leżn eg o  państw a w ło sk ieg o . Włochy 

s t a ł y  s ie  znów terenem  w alk i dwu wpływów, a u s tr ja c > ie g o  i  f ra n c u sk ie g o . L a f f i t t e  chce

sk o rz y s ta ć  z te g o , aby znów p odn ieść  wpływ F ra n c ji  we »Yłosze'ch' i  poprżeć  pow stań-
/

cow na t e j  zasad z ie  n ie in te rw e n c j i .  I je s z c z e  ń ie  było fo rm alne j re w o lu c ji we Wło­

sze c h , k ied y  La F a y e tte  ju ż  ośw iadczy ł w p a rlam en c ie , że n ie  dopuści do s tłu m ie n ia  

ru ch u . Z d ru g ie j  s tro n y  M ette rn ich  o św iad czy ł, że z a in te rw e n ju je  w szędzie tam, gdzie 

wybuchnie pow stan ie  i  chociażby  to  m iało  'wywołać wojnę z F ra n c ją , to  s ię  p rzed  n ia  

n ie  c o fn ie .  Ludwik: F i l ip  s t.a ra  s ię  jednakże z a trz e ^  e fe k t ' ty ch  groźnych w ystąp ień  

m in is tró w , co mu s i ę - t e  ż 'u d a ło  p rzez  swoje- wpływy o s o b is te .  M in is te r  spraw z a g r .S e - 

b a s tn ia n i  u sp o k o ił ambasadorów obcych państw , zapew niając ic h , że F ra n c ja  n ie  posu­

n ie  zasady n ie in te rw e n c ji  poza k ró les tw o  B e lg j i ,  k tó re  j e j  n ie  j e s t  o b o ję tn e , że 

n a to m iast z-Włochami n ie  będzie  tu ta j  t ru d n o ś c i .  Całkiem jaw nie os w iadczył to  

1 8 . I I I .  P e r ie r  o św iad cza jąc , r że krew ż o łn ie rz y  fra n c u sk ic h  n a leży  ty lk o  do F r a n c j i .  

J e s t  to  zatem  zasada  zdrowego egóiżmu narodowego, p rz e c iw s ta w ia ją c a  s ię  hasłom wol­

n o ś c i ,  rów ności, b ra te rs tw a , głoszonym p rzez  W ielka R ew olucję . J e s t  to  p o l i ty k a  

b a rd z ie j  o s tro ż n a , pokojową. S taw ia jąc  ta k ą  zasadę P e r ie r  n ie  c h ć ia ł  jednakże zu­

p e łn ie  zrezygnować z 'wpływu na sprawę w łoska, bo nie ChGiał d o p u śc ić , by'W łochy 

s t a ł y  s ie  terenem  wyłącznego w ładan ia  A u s t r j i .  Tymczasem wojska a u s t r ja c k ie  b a r ­

dzo. p ręd k o , bo w dwu m ie s iącach  s t łu m iły  pow stanie  w Modenie 1 P arm ie. Teraz p rzy ­

s z ł a  k o le j  na państwo k o ś c ie ln e . Świeżo ohrany p ap ież  Grzegorz XVI. zaapelow ał do 

A u s t r j i  o pomoc. P e r ie r  p rzez swoją d e k la ra c ję  z 1 8 .I I I . -  ro zw ia ł n a d z ie je  i  zapały  

Włochów, jednakże wobec m ożliw ości in te rw e n c ji  ze s tro n y  A u s t r j i  p o s ta w ił zasad ę , 

że wolno j e j  wkroczyć ty lk o  do d"u państw , a m ianow icie Modeny- i  Parmy, a le  n a jś c ie  

p ań stw a -k o śc ie ln eg o  będzie  uw ażał za wyzwanie d o 'w o jn y .. Gdy mimo to  w ojska a u s t r j a c ­

k ie  w kroczyły do B o lo n ji, P e r ie r  o św iad czy ł, że u trzym anie tam w ojsk a u s tr ja c k ic h  

to  casus b e l l i  i  z ażąd a ł'o d  Izb  100 m il jonów 'franków  k red y tu '. Wobec tego M ettern ich  

p o d a ł p r o je k t ,  aby k o n fe re n c ja  w ie lk ic h  mocarstw zw róciła, s i ę  do p a p ież a  z żądaniem 

p rzep row adzen ia  reform  w państw ie  k o śc ie  lnem / t .z w . memorandum z- 2 i . I F .3 i / .  Papież



p rz y rz e k ł j e  s p e łn ić ,  a le  potem w szystko p o z o sta ło  po dawnemu, F rancusk i m in is te r  

p o s ta w ił s ię  t u t a j  bardzo o s t r o .  Jeszcze  m ocniejsze p o c ią g n ie c ie  n a s tą p i ło  w p rzy ­

szłym  ro k u . Ewakuacja państw a k o śc ie ln eg o  'wywołała nowe n iezadow olenie i  pap ież  znów 

wezwał A u s tr je .  Wobec-tego F e r ie r  w y sła ł f l o t ę ,  k tó ra  z a ję ła  Ankonę, a z d ru g ie j s t r o ­

ny z b l iż a ły  s ie  wojska a u s tr ja c k ie  i  zdawało s i ę ,  że znów do jdz ie  do w alki miedzy 

tem i dwoma armjami na te re n ie  włoskim. N iem niej jednak  p ap ież  zg o d z ił s ie  na okupacje 

Ankonv, k tó ra  m ia ła  trw ać aż do czasu  przeprow adzenia  reform  i  p rzyw rócen ia  spokoju 

/trw a ło  to  do 18 3 8 /. To wszystko s ta ło  s ie  kosztem  P o ls k i ,  k tó ra  sama jed n a  n ie  popar­

ta  p rzez żadne mocarstwo eu ro p e jsk ie  m u s ia ła  u led z  p rz e w a d z e .R o s ji, p rzy  cichem po­

p a rc iu  ze s tro n y  F ru s .--

J a k iż  j e s t  te ra z  b i la n s  p r z e s i le n ia  narodowego tego  ok resu  ? 

Okazało s ię ,, że t r a k t a t  w iedeński w o k re s ie  1815 -  30 zaczyna s ię  ro z k ła d a ć , niem niej 

te n  ro zk ład  dotychczas do tyczy ł ra c z e j ducha, a n iż e l i  form alnych postanow ień . Prawda, 

że do 31 roku n a s te p iły  pewne żmiany p o lity c z n e  -  m ianow icie wyzwolenie s ię  k o lo n ij 

h isz p a ń sk ic h  i  n ie p o d le g ło ść  G re c ji:  jednakże obie te  k w estje  n ie  by ły  o b ję te  po­

stanow ieniam i t r a k ta tu  w iedeńskiego . T ra k ta t  do tychczas, j e ż e l i  chodzi o l i t e r ę  swo­

j a ,  z o s ta ł  niew zruszony. Dopiero w roku 30 i  31 z o s ta ł  częściowo zm ieniony. We F ran­

c j i  z o s ta ł  zdetronizow any prawowity monarcha a zaprowadzona nowa d y n a s tja , a więc już  

j e s t  w Europie jed en  tro n  n iepraw ow ity . K rólestw o Zjednoczone B e lg j i - i  H o land ji zo­

s t a ł o  ro z b ite  wbrew temu tr a k ta to w i,  a m ocarstwa m usia ły  uznać n ie p o d le g ło ść  B e lg j i .  

k ró les tw o  Kongresowe t r a c i  k o n s ty tu c je , k tó ra  mu nadał Kongres w iedeńsk i, zachowuje 

ty lk o  odrębność a d m in is tra c y jn ą . Znamiennym j e s t  f a k t  p o jaw ien ia  s ię  wojsk f r a n ­

cu sk ich  na te r e n ie  włoskim i  okupacja Ankony. Znaczy to ,  że wpływy a u s t r ja c k ie  zo­

s t a ł y  znów na te re n ie  włoskim zrównoważone p rzez wpływy' fran cu sk ie  . To są  wszyst kSgHM  

s k u tk i b ezp o śred n ie .

Skutkiem  pośrednim , daleko sięga jącym , to  nowe u k s z ta ł to w a n o ^  

s lę  grup w E urop ie: z je d n e j s tro n y  zachodnie państw a k o n s ty tu c y jn e , z d ru g ie j s t r o ­

ny zw iązek t rz e c h  dworów monarchów despotycznych , Do tego  ro d za ju  u k sz ta łto w a n ia  

s io  stosunków nigdy by n ie  d o sz ło , gdyby n ie  rew o lu c ja  b e lg i j s k a .  M ikołaj bowiem był 

na n a jle p sz e j drodze do p rz y ja ź n i z F ra n c ją . Oba te  państw a by ły  c zę s to  na s to p ie  ;

'"C jennej, a le  mimo to  c ią ż y ły  ku so b ie , bo m iały  dużo wspólnych in te re só w . J e ż e l i  j

chodzi o sprawę w schodnią, to  dążenia  R o sji do zlikw idow ania państw a tu re c k ieg o  i  j

Zaj e c i a  K onstantynopola g r o z i ły  k o n flik tem  z F ra n c ją , jednało ca r s t a r a ł  s ię  sprawa
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ta k  ro z s trz y g n ą ć  i  z a ła g o d z ić ” ' te n  sposob , że R osja  zajm ie K onstan ty n o p o l, a  w za­

m ian za to  pozostaw i F r a n c j i  wolną ręk ę  nad Renem; W przededniu , upadku re w o lu c ji  ■ 

lip co w e j k o n cep c ja  t a  w y ło n iła  s ię rw  p o l i ty c e  f r a n c u s k ie j  / t .z w . " w ie lk i p la n  

P o lig n ac a "  / .  Upadek Surbonów i  w y n ie s ie n ie  na tro n  f ra n c u s k i  znienaw odzonej p rzez  

M ik o ła ja  d y n a s t j i  O rle a ń sk ie j zachw iał g o tu ją c e  s ię  p rzym ierze ' i  stw orzył-now y 

system  p o l i ty k i  m iędzynarodow ej--

VI. Okres antagonizm u a n g ie lsk o  -  ro s y js k ie g o .

Kryzys w schodni /183I -  lSU g/.

Okres 1831 _ 1848 p o z o s ta je  pod znakiem  w spółzaw ddnictw a a n g ie lsk o  _ 

ro s y js k ie g o .  Europa rozpada s ię  na dwa obozy. Z je d n e j s tro n y  zachodn ie  m onarchje 

p a rla m en ta rn e  z przewaga s tro n n ic tw  l ib e r a ln y c h ,  z d ru g ie j s tro n y  a b so lu tn e  dwory 

w schodn ie . J e s t  to  okres antagonizm u dwu p rzo d u jący ch  o s o b is to ś c i  w p o l i ty c e  e u ro ­

p e j s k i e j  _ M ik o ła ja  I . ,  k tó ry  p r z e ją ł  po M ette rn ich u  r o lę  k ie ro w n ik a  Św .przym ierza 

i  obrońcy z a sa d  au to k ra ty cz n y c h , oraz F a lm e rs tc n a , k tó ry  p o p ie ra  w E uropie ruchy 

w olnościow e. W roku 1833 odbył s ię  z ja z d  p r z e d s ta w ic ie l i  t rz e c h  m ocarstw  wschodnich 

w M unchengratzu, gdzie  zaw arto  konwencję w c e lu  u trzy m an ia  zasad  konserwatyw nych i 

u d z ie l e n ia  so b ie  wzajemnej pomocy przeciw ko ruchom rew olucyjnym . P o stan o w ien ia  te  

sk ierow ane by ły  w pierwszym  rz ę d z ie  p rzeciw ko Polakom. Do an a lo g iczn y ch  postanow ień  

d o sz ło  da drugim z ja ź d z ie  w C ie p lic a c h  1835r > odpow iedzi na to  P a lm ersto n  stw orzy ł 

czw<5rprzvmierze 183^ r - obu państw  zachodn ich  z państwam i ib e ry js k ie m i H iszp an ją  i  

P o r tu g a l j ą , g d z ie  d z ię k i pomocy F r a n c j i  i  A n g lji  l ib e ra ło w ie  o d n ie ś l i  zwycięstw o

'n a d  a b so lu ty s ta m i. Pozatem są  to  l a t a  sp o k o ju  i  równowagi. Jedyne z aw ik łan ie  o cha- 

I r a k te r z e  o g ó ln o -eu ro p e jsk im  n a s tą p i ło  n a  te r e n ie  spraw v w sch o d n ie j. C esarstw u tu ­

reck iem u w r ó s ł  groźny n ie p r z y ja c ie l  w .osob ie  paszy  E g ip tu  Mehmeta A lego, z pocho­

d z e n ia  A lbańczyka, k tó ry  zdobył sob ie  w E g ip c ie  po tężne  s tan o w isk o , u su n ą ł 1831 mi­

l i c j ę  Mameluków, k tó r a  od 13 wieków te ro ry z o w ^ ła  E g ip t ,  z im ie n ia  le n n ik  P o r ty , na­

prawdę w vrósł j e j  ponad głow ą. Jako  zdo lny  wódz i  doskonały  o rg a n iz a to r ,  ro z s z e rz y ł 

g ra n ic e  państwa., rozw iną ł bogactwo r o ln ic z e  E g ip tu  o raz n ie k tó re  g a łę z ie  p rzem ysłu , 

rozw iną ł ś ro d k i kom unikacyjne. D zięk i dobremu stanow i finansów  s tw o rzy ł g roźna arm jp 

•200.000 lu d z i  i  m arynarkę 60 -  80 okrę tów . Wybudował sz e re g  f o r t e c ,  a rsen a łó w , g ro ­

m adził m a te r ja ły  wojenne ta k ,  że s t a n ę ła  na porządku  dziennym k w e s tja , czy d z ię k i 

t e j  ogromnej k o n c e n tr a c j i  p o tę g i n ie  zajm ie on czasem m ie jsc a  s u ł ta n a ,  w zględnie n ie
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u tw orzy  n iezaw is łeg o  państw a pierw szego rzęd u . W c z a s ie  wojny g re c k ie j  s u ł ta n  m usiał 

odwołać s ię  do jego  pomocy. Po wojnie Mehmet A li zażądał ekw iw alentu za p rzy rzeczoną 

mu Moreę , a m ia ła  nim być S y r ja .  S u łtan  Mahmet c h c ia ł  dać ty lk o  K re tę . W r . 1832 wy_ 

buchną wojna, w k tó re j  syn Alego Ibrahim  o d n ió s ł sze reg  sukcesów w S y r j i  i  A n a to lji  

i  z ag raż a ł Stambułowi, gdzie  m iał także swoich zwolenników. S u łtan  w o b lic z u  n ieb ez ­

p ieczeń stw a  u t r a ty  tro n u , wezwał pomocy mocarstw e u ro p e jsk ic h , zw łaszcza R o s j i .  Spór 

su łta n a  z p aszą  egipskim  s t a ł  s ię  k w estją  e u ro p e jsk ą . Mocarstwa obaw iały s i ę ,  aby 

równowaga na wschodzie n ie  z o s ta ła  zw ich n ię ta  na n iek o rzy ść  jednego z n ic h , F ran c ja  

u ra ż a ła  Alego za swego protegowanego oraz p rzy sz łeg o  o d ro d z ic ie la  p o tę g i T u r c j i .  

Mehmet?Ali wyrósł -wprawdzie w walce z Napoleonem, jednakże żywił do F ra n c ji  sym patję , 

P o sy ła ł m łodszych E g ipcjan  na s tu d ja  do P aryża , o fice ro w ie  fran cu scy  b y l i  in s t r u k to ­

rami jego  a rm ji .  F ran c ja  n ie  c h c ia ła  zatem poprzeć s u łta n a  przeciw ko Alemu, an i n ie  

ś m ia ła .za nim u j ą ć 's i ę  jaw n ie , z obawy n a ra ż e n ia  sob ie  A n g lj i .  Zaproponowała zatem 

kompromis -  oddanie Alemu c z te re c h  paschalików  w południow ej S y r j i .  wówczas s u łta n  

u c ię k ł  s ie  do pomocy M iko ła ja , k tó ry  od czasu pokoju ad rjan o p o lsk ieg o  uważał s ię  za 

P ro te k to ra . T u r c j i , c h c ia ł utrzym ać ją  w s ta n ie  s ła b o ś c i i  z a le ż n o śc i, n ie  życzył so- 

^ ie  odrodzen ia  T u rc ji pod s i ln ą  ręką  A lego. W roku 1833 p rzy b y ły  do K onstantynopola 

’v° js k a  i- f l o t a  ro s y js k a , na obronę s u ł ta n a .  Wmięszała s ię  te ra z  A u s tr ja  i  A nglja  

•i- chcąc o d d a lić  groźną opiekę R o sji p o czę ły  n ac isk ać  na s u ł ta n a , by dał Alemu d o sta ­

teczn e  k o n c e s je . .Rosja rów nież n ie  s p rz e c iw ia ła  s ię  temu, uw ażając, że im T urcja  

będ z ie  s ła b s z a , tem bardziej będzie  p o trzebow ała  j e j  o p ie k i. 5 maja s ta n ą ł  t r a k ta t  

” Ronich, w którym  P o r ta  oddawała Alemu c a łą  S y rję  i  Adanę -  wojska eg ip sk ie  wyco­

f a ły  s i ę .  Również M ikołaj odwołał swoją arm ję i  f l o t ę ,  jednakże w yniósł on z c a łe j  

t r a n s a k c j i  n ie p o sp o lite  k o rz y ś c i. S u łtan  urażony na państw a zachodnie, k tó re  n ie  

p o t r a f i ł y  czy n ie  c h c ia ły  go b ro n ić , -  r z u c i ł  s ię  w o b ję c ia  R o s j i .  Konwencja w U nkiar- 

I s k e l l e s i  8 czerwca 1833 b y ła  formalnem zdaniem s ię  T u rc ji  na ła sk ę  i  n ie ła sk ę  n a j­

g ro ź n ie jsz e g o  p rz e c iw n ik a . T re śc ią  t e j  konw encji by ło  p rzym ierze odporne na l a t  8. 

Rażda s tro n a  o b ie c a ła  b ro n ić  drugiego p rz e d  niebezpieczeństw em  zewnętrznem i  wewnętrz. 

nem. Dla M ikoła ja  pomoc T u rc ji  n ie  p rz e d s ta w ia ła  zn aczen ia , na tom iast konwencja ta  

dawała mu w każdej ch w ili możność wprowadzenia swoich wojsk do K onstan tynopo la . Naj­

ważniejszym  był a r ty k u ł ,  w którym  s u łta n  zobow iązał s ię  na zadan ie  c a ra  zamykać c ie ś -

u iny  d la  w szy stk ich  okrętów z wyjątkiem  R o s ji .  Było to  ca łkow ite  zab ezp ieczen ie  R o sji 
p rzez

°d ataków państw  zachodnich , k tó re  j ą  dosięgnąć  n ie  mogły an i p rzez B ałty k  ani/Niem cy 

a le  ty lk o  od. s tro n y  Morza Czarnego. P ostanow ienie to  o b a la ło  równowagę eu ro p e jsk ą ,
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R osja  b y ła  n ie ty l^ n a  od s tro n y  państw  zachodnich , a sama mogła przeciw ko nim wszystko 

p rz e d s ię w z ią ć .
Państwa zachodnie m usiały  więc tem n iem ile  być d o tk n ię te , 

zw łaszcza A ng ija , k tó ra  s ta w ia ła  sobie obecnie jako  puńkt am bic ji domopóc T u rc ji - 

a  środkiem  do tego™* ^fyć wojna z Mehmed Alim. Z chw ilą t ą  T u rc ja  znów będzie  mogła 

odepchnąć zd rad liw ą  R osję . 0 wojnę zaś było ła tw o , bo dwaj c i  lu d z ie , s u ł ta n  i  pasza 

n ie  mogli żyć w zgodzie . Mehmed A li c h c ia ł  ugruntować swoje panowanie w E g ipcie  i 

S y r j i ,  a 6 u łta n  zgadzał s ię  na u d z ie le n ie  mu pewnych u s tęp s tw , a le  ty lk o  w E g ip c ie .- 

Punktem spornym b y ła  zatem Syr-ja. ,W r.lS?39 T u rc ja  zgrywa s ię  do wojny, a le  ponosi 

s t r a s z n ą  k lę sk ę  na n iz in ie  N azib . Równocześnie um iera s u łta n  a f l o t a  tu re c k a  p rze ­

chodzi na s tro n ę  paszy . T urcja  z n a la z ła  s ię  w ta k  rozpaęzliw em  .po łożen iu , że chodziło  

ju ż  te ra z  -o to , k to  obejmie po n ie j  spadek.

Aż do te j  ch w ili wszystko było  ja s n e .  Ta sama k o n f ig u ra c ja  

państw  ja k  dawniej., A ngija i  F ran c ja  sekundowane przez inne będą dążyły do odepchnię­

c ia  R o sji od wschodu. Teraz g ra  zaczyna s ię  jednak  komplikować. Oto bowiem A ngija  

n a c ie  łą czy  s ię  z śm iertelnym  wrogiem R osją i  zwraca przeciw ko .F r a n c j i . Ten nag ły  

zw rot wydałby s ię  może niezrozum iałym , gdyby nie to ,  że te  dwa państw a z ap rzy jaźn io ­

n e , k o n s ty tu c y jn e , p a rlam en tarn e , p r z e d z ie la ły  fa k ty c zn ie  g łębokie  ró ż n ic e : ry w a li­

z a c ja  w H isz p a n ji, na te re n ie  ko lon jalnym . A ngija  n ie ż y c z liw ie .sp o g lą d a , ja k  F ran c ja  

w A lg ie rz e  ro z sz e rz a  swoje p o s ia d ło ś c i , przedew szystkiem  zaś n ie  c h c ią ła ,  aby p ro te ­

gowany p rzez  F ran c ję  p asza  ..usadowił s ię  w S y r j i  i  M ezopotam ji, bo to  o tw ie ra ło  wpływom 

francusk im  drogę .do Indj i . Ghodzi tu  także  o psychiczne p rzeciw ień stw a, bardzo żywe, 

spowodu wojen rew o lu cy jn y ch .i napo leońsk ich .

Wchodzi tu t a j  w reszc ie  w g rę  moment p e rso n a ln y , bo s t e r  p o l i ­

ty k i a n g ie ls k ie j  ujmuje znów w ręce  P a lm erston , k tó ry  n ie  c ie r p ia ł  F r a n c j i ,  a jego  

postępow anie nacechowane było w ielką s z o r s tk o ś c ią ,  ja k a  z r e s z tą  cechuje naogół an­

g ie l s k ic h  mężów s tan u . -Chodź i ł  o.'mu rów nież o zażeg n an ie .n ieb ezp ieczeń stw a , oraz z b l i ­

ż en ia  fran cU sk ó -ro sy jsk ieg o .

P ią teg o  też  widzimy w r . 1839 ta k ie  nieoczekiw ane z jaw isko .

Z in ic ja ty w y  M ettęrn ich a  mocarstwa wystosowały do T u rc ji no tę  2 7 .1 ip c a , w k tó re j  

o św iadczają , że b io rą  F o rtę  pod gw arancje..zbiorow ą i  wzywają j ą  do wstrzym ania s ię  od 

o s ta teczn eg o  kroku , ponieważ one .to  same z a ła tw ią . Wobec tego ,w ojna z o s ta ła  wstrzymana 

a T urcja  czek a ła  na p o śred n ic tw o . F ra n c ja  do te j  ch w ili p o p ie ra ła  p o li ty k ę  an ty ro ­

s y js k ą .  Notę p rz y ję to  jako w ie lk i sukces, bo m iała  to  być zbiorową gw arancja w szystkich
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państw , z wyjątkiem  jed n e j R o s ji .  Okazało s ię  jednak , że jed y n ie  F ra n c ja  w spiera 

Mehmed Alego a pozatem w szystk ie  państw a ośw iadczały  s ię  przeciw ko p rzy zn an iu  mu 

zdobytych p o s ia d ło ś c i .  Lecz F ra n c ji  z a le ż a ło  na tem, żeby Mehmed A li ,  k tó ry  by ł d la  

n ie j  cennym sprzym ierzeńcem , otrzym ał także S y r ję .

Pojedynek R o sji z państwami zachodniem i 2m ienił s ię  w pojedynek 

F r a n c j i  i  A n g lj i .  F ran c ja  b ro n iła  p aszy . A nglja  su łtan a*  F ran c ja  p ra g n ę ła , aby tam­

te n  zatrzym ał nab y tk i w S y r j i ,  A nglja n a to m iast c h c ia ła  go zepchnąć do E g ip tu . W po­

jedynku tym Palm erston zaczą ł odnosić zw ycięstw o. W r.lg U o  uda ło  mu s ię  p rz y jś ć  do 

porozum ienia z R o sją . M ikołaj c z u ł, że t r a k t a t  z r.1833  n ie  z o s ta n ie  utrzym any, za- 

tem postanow ił je sz c ze  ty lk o  upokorzyć F ra n c ję . Obaj w czo ra js i i  j u t r z e j s i  wrogo­

w ie, A nglja i  R osja , porozum iały s ię ,  że -  t r a k ta t  1833 n ie  z o s ta n ie  odnowiona i 

R osja  n ie  zamienię c ie ś n in .  Do tego p rz y łą c z y ła  s ię  A u s tr ja  i  P ru sy . W ten  sposób 

s ta n ą ł  t r a k ta t  innych c z te re c h  mocarstw , przeciw ko F r a n c j i .  Postanowiono tam in t e ­

g ra ln o ść  państw a tu re c k ieg o , gw arancję c ie ś n in  i  zmuszenie Mehmed Alego do wykonania 

ty c h  warunków. Postanowiono zarazem przeciw ko temu san k c ję : j e ż e l i  n ie  da decydu­

ją c e j  odpowiedzi do d z ie s ię c iu  d n i, s t r a c i  S y r ję , j e ż e l i  do dw udziestu , s t r a c i  

E g ip t .  Palm erston  obłudnie od czy ta ł to  p rzed s taw ic ie lo w i F ra n c ji  na k o n fe re n c j i ,  

G-uiżotowi z wyrazami ż a lu , że państw a e u ro p e jsk ie  m usiały  odłączyć s ię  o d 'F ra n c j i .  

Wrażenie tego  t r a k ta tu  we F ra n c ji  by ło  ogromne.

W la ta c h  1839 -  ^0 zaznaczał s ię  nawrót id e i  p ropagandystycz- 

nych i  renesans napoleonizm u. N astró j pow iększyło je sz c ze  sprow adzenie zwłok Napole­

ona. u s te r u  rządu  s ta n ą ł  T h ie rs , p r z e ję ty  w ie lk o śc ią  N apoleona, k tó ry  n ie  nc s i l  

s ię  wprawdzie z zamiarem ro z sz e rz a n ia  g ra n ic , ta k  ja k  za czasów Napoleona, a le  

w każdym ra z ie  postanow ił dumnie d z ie rży ć  sz ta n d a r F ra n c ji  i  utrzym ać j ą  na zasz - 

czytnem stanow isku , na k tó re  s ię  w zn io sła . Kiedy więc dowiedziano s i ę ,  że U państwa 

p rz y s tą p iły  do rozw iązan ia  k w e s tji  w schodniej na w łasną rę k ę , F ran c ja  zaś u s u n ię ta  

z o s ta ła  na s tro n ę  albo skazana na bezczynne p rzypatryw anie  s i ę ,  f a la  gniewu ogarnęła  

,°P in ję  fran c u sk ą , zewsząd ro z le g ł  s ię  okrzyk: "Wznowienia t r a k ta tu  w Chaumont!" 

I s to tn ie  F ra n c ja  rjak  wówczas, z n a la z ła  s ię  znów w te j  s y tu a c j i ,  że c a łą  praw ie S uro l 

Pę m ia ła  przeciw ko so b ie . Opinjc n ie  u lę k ła  s ię  n iczeg o , zewsząd domagano s ię  wojny 

w obronie  Mehmet A lego. T h iers  c z y n ił forsow nie przygotow ania do wojny, rozpoczą ł roko

z Piemontem i Napoleonem o so jusz przeciw '- A u s t r j i .  Rada M inistrów  n ie  z a s ię g a ją c  

nawet rady  parlam en tu , u ch w a liła  100 m iljonów  k red y tu  na przygotow ania wojenne, 

powołała k i lk a  roczników pod broń  i  p o s ta w iła  na nogi k i lk a  nowych pułków.
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Inaczej Ludwik F i l i p .  Dla niego b y ł to  moment tra g ic z n y . Zm ierzał 

on do p o jed n an ia  Sie-'z -dworami.eu ropejsk iem i , - do wyrównania t e j  p rz e p a ś c i , ja k a  d z ie ­

l i ł a  go od monarchów praw ow itych. D latego obawiał s i ę  wojny, aby znów nic zamknął s ię  

dokoła F ra n c ji ' t e n :p ie r ś c ie ń  wrogów, ja >  za czasów k o a l i c j i .  I oto  moment ten  nad­

c h o d z i ł .  Ludwik odczuł to  g łęb o k o .i r o b i ł  wymówki p rzedstaw icielom -m ocarstw  eu ro p e j­

sk ic h , źe on p ra ć u je  d la  pokoju , a oni d la  wojny. S ta r a ł  s ie  uspokoić  o p in ję  p u b lic z ­

n ą , zapew nia jąc , że i  on o s ta te c z n ie  n ie  u su n ie  s ię  od t e j  wojny. Naprawdę jednak  zd 

cydówany b y ł utrzym ać w dalszym- c iąg u  r o le  Napoleona Pokoju.

Tymczasem b ieg  wypadków szed ł mu na rękę i bo główny f i l a r  te j.-p rz y - 

s z ł e j  wojny, Hehmet A li, okazał s ię  zbyt s łab y  przeciw ko czw órprzym ierzu, k tó re  roz­

p o czę ło  p rzeciw  niemu a k c ję . Palm erston w ziął c a łą  sprawę w S"-oje r ę c e ,  chcąc zaże­

gnać niebezpieczeństw o zanim R osja z a in te rw e n ju je . Za jego  sprawą w zniecono.pow stanie 

w S y r j i ,  a f l o t a  an g ie lsk a  zm usiła  B e jru t do poddania s i ę .  We F ra n c ji  n a s tą p iło  wtedy 

ro z sz c z e p ie n ie  o p in ji  p u b lic z n e j, k tó ra  zaw iodła s ie  ogromnie na Mehmecie Alim, że oka 

z a ł  s ię  ta k  słabym . P a r t j a  konserwatywna zó czę ła  s ię  chwiać i  Ludwik F i l ip  sk o rz y s ta ł 

z te g o , aby 'zlikw idow ać p r z e s i le n ie  wojenne. W łaśnie w tenczas m iał odczytać mowę■t r o ­

nową , wobec czego T hiers p rz e d ło ży ł k ró low i p ro je k t wojny, k tó ry  m iał odczytać w.mo­

wie tronow ej. Ludwik jednak  o d rz u c ił mu tę  mowę tronow ą, wobec czego T h ie rs  podał 

s i e  do dym isji a nowy rząd  G uizota  p rz y ją ł  jako  dew izą, że F ran c ja  n ie  może d la  u r a ­

tow ania  Mehmetowi Alemu S y r j i ,  narażać  bezp ieczeństw a p u b liczn eg o .

Pasza zaś popadał w coraz go rsza  s y tu a c ję .  F lo ta  sprzym ierzo­

na z ag raż a ła  ju ż  A le k sa n d rji , wobec tego pasza  sk ap itu lo w ał i  zaw arł konwencję o uzy­

skan ie  d z ied z iczn o śc i tro n u  w E g ip c ie , wzamian za S y r ję . . . .

W ten  sposób doszło  do kompromisu. F ran c ja  p rag n ę ła  postaw ić

swe żądan ia  i  w y stąp iła  z p ro p o zy c ją , ąby zagwarantowano n ie za w is ło ść  T u rc ji  i-w olnośc 
p rzez

dróg handlowych /Efez i  E u f ra t .  Na to  jednak n ie  zgodziły  s ię  dwa państw a, na pierw sze 

R o sja , a na d rugie  A ng lja . Wskutek tego p rz y ję to  ' dwa t r a k ta ty  londyńskie z lg 4 l r .  

P ierw szy p rzy zn a je  Hehmet Alemu d z ied z iczn e  panowanie w E g ip c ie , na tom iast w S y r j i  

ty lk o  dożywocie. Drugi zamyka Dardanóle d la  w szystk ich  okrętów wojennych.

Tak z o s ta ł  zażegnany k o n f l ik t  n a jg ro ź n ie js z y , k tó ry  mógł do­

prow adzić łatw o do wojhy pow szechnej, a wojna ta  skończyłaby s ie  p rzy p u szcza ln ie  no- 

wem upokorzeniom F r a n c j i .  Było to  jednak  w yjście  kompromisowe. F ra n c ja  z o s ta ła  wpraw­

d z ie  upokorzona a le  i  A nglja  n ie  d o p ię ła  swego c e lu , bo n ie  z d o ła ła  usunąć całkiem-



°d panowania Mehmeta A lego. R osja  s t r a c i ł a  p ostanow ien ia  tra k ta tu , z 1833 r .  i  aby je  

odzyskać m u sia ła  pod jąć  wojnę krym ską.

Kryzys te n  o d b ił s io  je sz c z e  na t e r e n i e .niem ieckim . F ra n c ja  pamię­

t a ł a ,  ja k  w la ta c h  1813 i  18lU wysoko s t r z e l i ł a  f a l a  ob u rzen ia  pomiędzy obu harodam i, 

ja k  Niemcy reprezentow ane przez P rusy  występowały o s tro  przeciw ko F r a n c j i .  W r.l8 U 0  

ro z b u d z iły  s ię  t e  u c zu c ia  w wysokim s to p n iu . F ra n c ja  wtedy w r . l s U o ^ o  raz  p ierw szy 

od pogromu Napoleona, znowu s ię g n ę ła  po dawną r o lę  p ierw szego państw a e u ro p e jsk ie g o .

A. gdy T h iers  r z u c i ł  k i lk a  nierozw ażnych słów pod adresem  Niemiec, i  g ra n ic y  Renu, wów­

czas Niemcy p o d n io s ły  gwałtowny p r o t e s t ,  o św iad c z a ją c , że n ie  pozwolą na odeb ran ie  im 

g ra n ic y  Renu .

pow staje  w tym c z a s ie  p ie ś ń , k tó ra  s t a ł a '  s i ę  hymnem narodowym. 

N iem iec, m ianow icie "Nie Wacht am R h e in " , k tó ra  p rz y c z y n iła  s ie  do p o g łę b ie n ia  n ie n a ­

w iśc i obu ty ch  państw . Ten k o n f l ik t  miedzy F ra n c ją  a Europą, n a j s i l n i e j  d a ł s ię  od­

czuć na g ra n ic y  n ie m ie c k ie j . Jedynym człow iekiem , k tó ry  o s iąg n ą ł tu  zupełne zwycię­

stw o, b y ł Ludwik F i l i p ,  bo je sz c z e  raz  u ra to w ał p o k ó j, a -p rzez  to  i  sw oją d y n a s t ję .

Po roku 18^0 Ludwik zdobywa sob ie  m ocniejsza, p o zycję  i  skup ia  

w swoim ręku  n ic i  p o l i ty k i  e u r o p e js k ie j ,  co j e s t  rz e c z ą  ważną z tego  powodu, że jego  

P o l i ty k a  b y ła  d lą  Europy gw arancją p o k o ju . D otychczas; Ludwik F i l i p  by ł krępowany 

p rzez  sw oich m in is tró w , ho nrusiał powoływać ta k ic h  mężów s tan u  ja k  L a f f i t e ,  T h ie rs . 

O becnie, u  s te r u  rządów s ta n ą ł  cz łow iek , k tó ry  p o t r a f i ł  uśm ierzyć  dążen ia  wojenne 

i  zachować p o k ó j. G uizot n ie  sze d ł z prądem czasu  i  s t a ł  na s tanow isku  k a r ty  k o n s ty ­

tu c y jn e j z 18lU roku . Był rep rezen tan tem  p o l i ty k i  pokojowej i  p ra g n ą ł u trzym ania  

t r a k t a t u  z 1815 roku .

Wkrótce znów n a s tą p i ło  z b liż e n ie  między F ra n c ją  i  A n g lją . F ran c ja  

towiem n ie  mogła s ię  wówczas oprzeć na jak im ś państw ie  despotycznera, a le  ty lk o  na 

■A-Uglji, k tó r a  d a ła  j e j  s i e  p o tę ż n ie  we z n a k i, a le  bądź co bądź z b l iż a ła  s ię  do n i e j .  

P oszło  do te g o  w ten  sposób , że u s t ą p i l i  whigowie a  rząd y  torysów , trw a jące  k i lk a  l a t  

s a również pokojowe, ja k  G u izo ta . To te ż  dochodzi znów do w sk rzeszen ia  " e n te n te  c o r-  

d ia le "  a w r.1 8 ^ 3  dochodzi do bardzo ważnego wypadku, m ianow icie królow a W ik to rja  

z ło ż y ła  w izy tę  Ludwikowi F il ip o w i a c a ła  Europa p r z y ję ła  to  jak o  dowód p o jed n an ia  

s ię  dworów e u ro p e jsk ic h  z d y n a s tją  o r le a ń s k ą . N iem niej jed n ak  zgoda n ie  inogła ty ć  

bardzo se rd e c z n a , bo dochodzi do różnych s t a r ć .  Tak n .p .  t r a k t a t  1815 r - z aw ie ra ł 

P o stan o w ien ie , że w szystk ie  państw a będą m iały  prawo p rzy  pomocy-s-woich okrętów  wo­

jen n y ch , rewidować o k rę ty ' handlowe innych państw , celem tę p ie n ia  han d lu  n iew olnikam i-
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Było to  p o s tan o w ien ie  p ozo rn ie  równorzędne d la  w szy stk ich  państw , fa k ty c z n ie  w p rak ­

ty c e  w ychodziło na ko rzy ść  A n g lji ,  ho ona m ia ła  n a jw ięc e j okrętów  w ojennych, Mimo to  

G u izo t odnowił te n  t r a k t a t .  Ta za leżn o ść  F ra n c ji  <Sd A n g lji b y ła  ju ż  wtedy ta k  ra ż ą c a , 

że Lam artine ośw iadczył jaw nie w p a rla m en c ie , iż  rozumie pokpj " a le  godny im ie n ia  

f r a n c u sk ie g o , a n ie  a n g ie lsk ie g o " .

¥  r .lg U ó  je sz c z e  je-dna sprawa' n a ru sz y ła  p rz y ja ź ń  f ra n c u sk o -a n g ie l­

s k ą , m ianow icie sprawa m ałżeństw a k s i ę c i a  M ontpensier syna Ludwiką F i l ip a  z in fa n tk ą  

h is z p a ń sk ą . Na to  n ie  mogła A n g lja  p a t r z e ć  o b o ję tn ie ,  ho mogłoby s ię  zdarzy ć ,, że 

po śm ie rc i k r ó la  h iszp a ń sk ieg o , d y n a s tja  o rle a ń sk a  z a s ią d z ie  na  t r o n ie  h iszpańsk im , 

a  wtedy znów z n ie s io n e  z o s ta n ą  między tymi państwami P ir e n e je ,  ja k  to . ju ż  by ło  za 

czasów Ludwika XI i  A nglja całk iem  u t r a c i  swoje wpływy w H isz p a n ji.

W tymże c z a s ie  /lg ^6  /  rządy  torysów  u p a d a ja  a  do s te r u  wraca 

znów F a lm ers to n , wróg F r a n c j i ,  wobec tego  Ludwik naw raca znów do dawnych, u s iło w ań  

z je d n a n ia  sob ie  dworów monarchów e u ro p e js k ic h .-  J e s t  ,to ważne z tego  powodu, że ta  

$ego u s tę p liw o ść  w sto su n k u  do moćarstw  e u ro p e jsk ic h  f a t a ln i e  o d b ija  s ię  na sprawach 

p o ls k ic h .  Kiedy w roku lgU6 doszło  do a n e k s ji  Krakowa, F ra n c ja  n ie  z a p ro te s to w a ła  

przeciw ko temu dość s k u te c z n ie . Również w stosunku  do e m ig ra c ji p o ls k ie j  Ludwik 

F i l i p  p row adził p o li ty k ę  bardzo n ie s z c z e rą .  P ozo rn ie  bowiem o d n o sił s i ę  do e m ig rac ji 

p r z y ja ź n ie ,  fa k ty c z n ie  jed n ak  l i c z y ł  s ię  t u t a j  z wolą M ikołaja. I i  wydawał mu nawet 

s e k re tn e  sprawy e m ig ra c j i .  Postępowaniem tak iem  udałoby s ię  w reszc ie  Ludwikowi F i l i ­

powi dop iąć  swego c e lu , gdyby n ie  re w o lu c ja  lu tow ą, k tó r a  p o g rz e b a ła  jeg o  rządy  i  

z u p e łn ie  z m ie n iła  o b lic z e  F r a n c j i . -

P r z e s i l e n i e  r e w o l u c y j n e  1 g U g r .

P rzedstaw ien i©  ty c h  bu rz liw y ch  l a t  Europy n a leży  do zadań 

n a j t ru d n ie js z y c h ,  bo w szystko d z ie je  s ię  w gorączkowem. tempie i  jedne  sprawy zaha­

c z a ją  o d ru g ie . I tym razem g ra n ic e -p ań s tw  n ie  u le g ły  zm ian ie . Z ty ch  w szy stk ich  

przew rotów  Europ® wyszła z k a r t ą  n iezm ien io n ą . Jednakże wówczas narody e u ro p e jsk ie  

p rz e ż y ły  okres n a j s i ln ie j s z e g o  n a p ię c ia  dążeń narodowościowych, ta k ,  że w szystk ie 

wojny n a s tę p n e , to  posiew  tego  roku IgU g.

'N a jp ie rw  mamy zapow iedzi re w o lu c ji ,  a zatem  w lgU6
z

s p rz y s ię ż e n ie  na ziem iach  p o ls k ic h , k tó re  jed n ak  z o s ta ły  złam ane, a w G a l i c j i  skoń­

c z y ły  s ie k t r a g ic z n ą  " r z e z ią  g a l ic y js k ą 1!,, a re z u lta te m  było  z a ję c ie  p rzez  A u s tr ję  

wolnego m ia s ta  Krakowa. W lgl+7 r . '  dochodzi do wewnętrznych s t a r ć  w S z w a jc a r j i .



W r.lgU g  wybuhha na S y c y l j i  p o w stan ie , a w lutym  tego samego roku 

w a li s ię  w Paryżu  tro n  Ludwika F i l i p a .  P rzew ro ty  mamy w A u s t r j i ,  W łoszech i  Niem- 

c zech . Wojny o z jednoczen ie  narodowe wybuchają między A u s tr ją  a Piemontem, między 

Niemcami a D anją. Jednoczą s ię  k s ię s tw a  n a d d u n a jsk ie . Do krwawych walk narodow ościo­

wych dochodzi o Poznańskienm iędzy Polakam i a Niemcami, na Węgrzech między Madziarami 

a Słowianami i  Rumunami; w B e lg j i ,  H o lan d ji i  D anji wprowadzono reform y k o n sty tu cy jn e  

lub  wyborcze w duchu demokratycznym. W A n g lji  w y stąp ił w IgUg, o s t a tn i  w ie lk i wysi­

łe k  demokratów /C h arty sto w / za p row adzeniem  powszechnego prawa wyborczego, oraz 

o s ta tn i  poryw ruchu młodo -  ir la n d z k ie g o  za stw orzeniem  dem okratycznej re p u b l ik i  

i r l a n d z k ie j  z orężem w ręk u .

Na p ierw szy  p la n  w ysunęły s ię  t rz y  k w e s tje : k w e stja  oswobodzenia 

Włoch,, w sk rzeszen ia  państw a p o lsk ie g o , oraz z jed n o czen ia  ro z b ity c h  na drobne k s ię ­

stw a N iem iec. Te t r z y  narody, k tó re  na k o n g re s ie  w iedeńskiąi z o s ta ły  n a jb a rd z ie j  

pokrzywdzone, obecnie p o stan o w iły  zm ienić  tę  s y tu a c ję .

Wiemy, że t r a k t a t  1815 pow ołał do ż y c ia  związek państw  n iem iec­

k ic h , Dążeniein j e s t  obecnie p r z e k s z ta łc ić  ten  zw iązek i  stw orzyć je d n o l i t e  państwo 

n iem ieck ie  z ty ch  t r z y d z ie s tu k i lk u  państew ek . Ale k w e s tja  t a  obchodzi rów nież same 

państw a, między innemi A u s t r j e .  W j e j  i n t e r e s i e  le ż y  u trzym anie  s ta n u  rzeczy  

2 1815 r .  2 chw ilą  bowiem pow stan ia  państw a n iem ieck ieg o , n ie  było  tam ju ż  d la  n ie j  

m ie js c a . A u s tr ja  b y ła  bowiem państwem różnojezycznem  i  oczyw iście  t a  p s tra a o z a ik a  

n ie  mogłaby s ię  zm ieśc ić  w ramach narodowego państw a n iem ieck iego  i  g ro z i ło  A u s tr j i  

W ykluczenie.
K w estja t a  ważna i  a k tu a ln a  b y ła  rów nież d la  F r a n c j i ,  k tć r e g  

n ie  mogło być obojętnem , czy j e j  b ezp o śred n i s ą s ia d  b ęd z ie  tw orzył jedno s i ln e  

państw o, czy te ż  lrFny związek drobnych k s ię s tw . F ran c ja ' j u ż . od XVII. wieku dąży do 

te g o , aby Niemcy n ie  by ły  rządzone przez jed n ą  głow ę, a le  o l ig a rc h ję  k s i ą ż ą t .  Taki 

j e s t  sens tra k ta tó w  w e s tfa ls k ic h  z r .l6 U 8  i  ta k i  j e s t  sens i  p ó ź n ie jsz y ch  tra k ta tó w .

W reszcie trz e c im  państwem, k tó re  m iało  w tem bezpośredn i. . in ­

t e r e s ,  aby n ie  dopuścić  do u tw o rzen ia  je d n o li te g o  państw a n iem ieck iego  b y ła  R o sja .

Za s t a ł y  sk ła d n ik  p o l i ty k i  e u ro p e jsk ie j  XVIII i  XIX.wieku,

u rażan a  j e s t

■ P r z y j a ź ń  P r u s k o  - R o s y j s k a .

P rzed  wojną dużo o te j  p rz y ja ź n i  mówiono. Wojna światowa zda-
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w ała  s ię  zadawać kłam temu, bo p rzecież . Niemcy w te.j wojnie, z n isz c zy ły  R o sję , aby
- s ię

jed n ak  p ó źn ie j u le c  państwom zachodnim. po wojnie widzimy odrodzenie ytej p rz y ja ź n i .  

Państw a te  bowiem m iały  duło in te re só w  wspólnych, aczkolw iek  .nie można t e j  p rz y ja ź n i 

trak to w ać  bez jak ich k o lw iek  o d c ie n i . Można j ą  trak tow ać jako so ju sz , a rów nocześnie 

jak o  u ta jo n y  antagonizm . _• ,... . . .

J e ż e l i  na ustosunkow anie s ię  państw  wpływają ta k ie  elem enty ja k  

s t r u k tu r a  g eo g ra ficzn a  państw a, c h a ra k te r  p o l i ty k i ,  wspólność, czy ró ż n ic e  k u ltu ry , 

to  n iew ątp liw ie  pod tym względem R osja i  P rusy  n a jb a rd z ie j ' do s ie b ie  s ię  z b l i ż a j ą .  

Przędew szystkiem  oba te  państw a z o s ta ły  w zniesione w ysiłkiem  panu jących ,, przyczem: 

społeczeństw o zachowywało b ie rn ą  ro lę ,. Pow stanie państw a .p ruskiego , to  d z ie ło  W iel­

k ieg o  E le k to ra , p ó ź n ie jsz y  okres jego  św ie tn o śc i dziełem  F ryderyka I I . a  w z n ie s ie n ie , 

w zb icie  s i§  P rus do rz ę d u .p o tęg  światowych, dziełem .B ism arcka.. Podobnie i  w d z ie ja c h  

R o sji można z n a leźć  nazw iska ta k ic h  w ybitnych o s o b is to ś c i  ja k  P io t r  W ielki i  K a ta - . 

rz y n a . Fozafem oba te  państw a stanow ią  n a jd o sk o n a lsze  w c ie len ie  instynk tów  zaborczych, 

oba u z u p e łn ia ją  s ię  w analo g iczn y  sposób . Oba dążą do z jed n o czen ia  plem iennego -  

R o sja  ma tę  m is ję  s łow iańską , w. im ię k tó r e j  dąży  do podboju narodów ;sło w iańsk ich ... . 

P ru sy  w ystępu ją  na widownię p o lity c z n ą  z m is ją  germ ańską, dążącą d o .z jed n o czen ia

N iem iec .- . . '
N a js iln ie jsz y m  jed n ak  elementem łączącym  oba te  państw a, to  j e s t  

n iew ą tp liw ie  wspólny antagonizm  wobec Fol s k i .  Mówi s ię  dużo na temat przyczyny upad­

ku Pol s k i ,  czy spowodował go czynnik  wewnętrzny czy te ż  zew nętrzny . P o lsk a  w ta k  

n iekorzystnem  p o ło żen iu  geograficznem , w tłoczona między te  dwa ekspanzywne państw a, 

skazana j e s t  wobec n ic h  na n ieub łagany  antagonizm . R osja  od z a ra n ia  dziejów  dąży 

do 'wybicia okna na B ałty k  i  p rz y łą c z e n ia  ziem li te w s k ic h  -  ru s k ic h , w czem na p rz e sz ­

ko d z ie  s t a j e  j e j  Polś k a .  P rusy  z je sz c z e  w ięcej zasadn iczych  powodów dążą do. ro z sze ­

rz e n ia  swoich g ra n ic  wschodnich, kosztem  P o ls k i .  To w sp ó łd z ia łan ie  P rus z R o sja -p rze ­

ciwko P o ls c e , p o s iad a  bardzo o d leg łe  p re c e d e n se -i t r a d y c je .  Punktem decydującym j e s t  

t r a k t a t  poczdamski 1720 r . ,  w którym  oba państw a p rz y rz e k a ją  sob ie  wzajemne poparc ie- 

aby n ie  dopuścić  do reform  p o lity c z n y ch  w P o ls c e . Od te j  ch w ili ponaw iają s ię  t r a k ta t  

ty  pomiędzy R osją a F ru sam i, aż w reszc ie  w r . 1772 s t a j e  s ię  t r a k t a t  rozbiorow y, Możr3 

zatem  mówić o s ta łem  w sp ó łd z ia łan iu  ty ch  dwu państw . W ten  sposob także w c z a s ie  pOwst 

n ia  listopadow ego i  styczniow ego Prusy w ie rn ie  asystow ały  R o s ji .

O^ok tego  mamy jed n ak  do czy n ien ia  z c ią g łą  ry w a liz a c ją  d la te g 0 ’ 

że oba państw a Są zbyt zaborcze i  niepohamowane w swoich a p e ty ta c h , aby mogły pozo­



s ta ć  w c a łk o w ite j harm on ji. Jedno państwo s t a r a  s ię  drugiemu, n a rz u c ić  swoją przewagę. 

S i ln ie j s z ą  b y ła  początkowo R osja . Już P io t r  W ielki ugruntow ał w Niemczech swoje wpły­

wy _ wojska jego  przechodzą przez te ry to r ju m  n iem ieck ie . Za K atarzyny ten  wpływ 

R o sji p rz y b ie ra  formę t r a k ta tu  międzynarodowego. M ianowicie R osja w t r a k ta c ie  c ie sz y ń ­

skim w 1779 r .  s t a j e  s ię  gw arahtką tra k ta tó w  w e s tfa ls k ic h , k tó re  o rzek a ły  ro z b ic ie  

Niemiec na drobne państew ka. R osja  życzy sobie .tak iego  s tan u  rzeczy  i  uważa to  za. n a j ­

w ażn ie jszy  punkt sw ojej p o l i t y k i .  Carowie od ro zb io ru  F o lsk i s t a l i  s ię  bezpośrednim i 

sąsiadam i F pus, a chociaż n ie  myślą o podboju Niem iec, to  jednak za le ż y  im na tern, aby 

Niemcy wziąć pod swój p a tro n a t i  n ie  dopuścić  do u tw o rzen ia  s ię  s iln e g o  państw a, bo 

tem d a le j  będzie  s ięg ać  fak ty czn a  władza c a ra . Tam R osja p row adziła  tę  samą p o li ty k ę , 

c ° w stosunku  do P o ls k i .

W ten  sposób p o s tę p u ją  wszyscy carow ie R o s ji ,  a  zw łaszcza Miko­

ł a j  I .  względem Niem iec. M ikołaj I .  te n  n ie u g ię ty  szerm ierz  zasad  Św .Przym ierza, 

p rz e s trz e g a  ic h  bezw zględnie i  w c a łe j  E uropie zw alcza ruchy wolnościowe i  narodowe.

'* g ru n c ie  rzeczy  był on trzeźwym ro sy jsk im  mężem s ta n u , prowadzącym p o li ty k ę  odpowia­

d a jącą  in te re so w i swego k r a ju .  Otóż te  zasady Św.Przym ierza doskonale s łu ż y ły  mu na 

t e r e ni e niem ieckim . Niemcy ro z b ite  na drobne państew ka, dążyły  do s tw o rzen ia  je d n o l i-  

t e go państw a. W szystkie ruchy o wolność łą c z ą  s ię  z dążeniem do radykalnych  reform  

Wewnętrznych. Otóż M ikołaj zw alczając  te. d ą że n ia , zw alcza p rzez to i  same dążen ia  

Narodowe i  dążen ia  do zun ifikow an ia  N iem iec. W szczeg ó ln o śc i M ikołaj ro z c iąg n ą ł pa­

tro n a t nad dworem pruskim . P rusy  bowiem powołane by ły  do z jed n o czen ia  narodu. Rzecz 

Jasn a , że mogły to  'wykonać ty lk o  Prusy l ib e ra ln e  i  k o n s ty tu c y jn e , a n ie  walczące z z a ­

sadami postęp u  i  narodow ości.-

Ten s tosunek  R o sji do Prus za M ikołaja  j e s t  mało znany, ą c ie k ą -  

z teyo względu, że ta k  ja k  K atarzyna opiekowała s ię  P o lską  i  s t a r a ł  s ię  n ie  do-

P ^śc ić  do refo rm , ta k  tu  M ikołaj o p iek u je  s ię  Frusami i  zw alcza w sze lk ie  dążen ia  do 

r ®form wewnętrznych, a tem samem dążen ia  dc z jed n o czen ia  N iem iec. I ta k  ja k  K atarzyna 

^ i& ła  swoich sojuszników  w P o lsc e , ta k  M ikołaj m iał ich  w Niemczech w osobach drobnych 

k s ią ż ą t ,  k tó rz y  obaw iając s i ę ,  że w ra z ie  z jed n o czen ia  Niemiec władza ich  dozna ogra- 

niczen ia ., uw ażali Rosję za  punkt o p a rc ia . M ikołaj m iał również sojuszników  w junk rach  

P ru sk ich , k tó rz y  w ie rz y li w so lid a rn o ść  monarchów, a w M ikołaju w id z ie l i  n a j s i l n i e j -  

S2ego p rzeciw n ik a  dążeń rew olucyjnych.

L in ją  wytyczną p o l i ty k i  r o s y js k ie j  by ło  u trzym anie p a rty k u - 

^ryzm u n iem ieck iego . Oczywiście te  ten d en c je  skierow ane by ły  przeciw ko ruchowi na­
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rodowemu, to  te ż  p a tr jo ty c z n e  elem enty n iem ieck ie  m usia ły  dążyć w pierwszym rz ę d z ie  

do z łam ania  przew agi ro sy jsk ie g o  wpływu. U s ta l i ło  s ię  p rzek o n an ie , że droga do wyzwo­

le n i a  narodu prow adzi w pierwszym rz ę d z ie  do złam ania c a r a tu .  Tu zarysow uje s ię  eu­

ro p e jsk a  d o n io s ło ść  sprawy p o ls k ie j .

Gdyby z rozbiorem , państw a p rz y s z ła  śmie r ć p o li ty c z n a  narodu 

wówczas n ie  byłoby k w e s tj i  p o l s k i e j . Jednak  naród p o ls k i  i  po ro z b io ra c h  okazywał 

c ią g łą  żyw otność i  dążen ie  do odzyskania  n ie p o d le g ło śc i i  t a  w łaśn ie  aktywność spo­

łe cz e ń s tw a  p o lsk ieg o  sp ra w iła , że k w e s tja  p o lsk a  b y ła  c ią g le  problemem p o l i ty k i  eu­

ro p e js k ie j  . Ta miedzynarodowaść k w e s tj i  p o ls k ie j  u jaw nia  s ię  w dwu p o s ta c ia c h :  dąże­

n ie  do odzyskan ia  n ie p o d le g ło śc i zmusza te  t r z y  państw a zaborcze do s o l id a rn o ś c i  we 

w spólnej a k c j i  przeciw ko tym dążeniom. Sprawa p o lsk a  w 18 wieku b y ła  tym c z y n ­

n i k i e m  z b l i ż a j ą c y m  R o s j ę  i  P r u s y .  Taksamo w wieku 

XIX. sprawa p o lsk a  b y ła  węzłem łączącym  oba te  narody . D ążenia Folaków b y ły  tym po­

mostem, na którym  zawsze sp o ty k a ły  s i ę  P rusy  i  R o sia , a czasem i  A u s t r ja .  Tak było 

ju ż  p rzy  ro z b io ra c h , ta k  było  w epoce p o ro z b io ro w e j, k ied y  ' zw iązek ty ch  państw  

b y ł w łaśc iw ie  związkiem a n ty p o lsk im .-

Z d ru g ie j s tro n y  jednakże sprawa p o lsk a  b y ła  wykorzystywana przez 

jed n o  z ty ch  państw  przeciw ko drugiemu, i l e  razy  s to su n k i s ię  miedzy niem i zep su ły . 

Toteż widzimy rów nolegle z tymi óbjawami ws p ó łd z ia ła n ia , ja k  jedno z tych  państw  zaczyj 

na  so b ie  społeczeństw o p o ls k ie  kaptować na wypadek w ojny. P ierw szy tego  ro d z a ju  fa k t ; 

obserwujemy ju ż  w c z a s ie  sejmu 4 - le tn ie g o ,  k ied y  Frusy  z aw ie ra ją  przym ierze  z P o lsk ą .I  

N iek tó rzy  h is to ry c y  tw ie rd z ą , że P rusy  w tym wypadku k ie ro w a ły  s ię  c h ęc ią  om otania, 

a potem o g ra b ie n ia  F o l s k i . In n i uw ażaja , że F rusy  odczuwały n iebezp ieczeństw o  ze s t r o z 

ny R o s ji i  zaw arc ie  tego  p rzym ierza  le ż a łó  w i n t e r e s i e  P ru s , celem  p rzec iw staw ien ia  

s i ę  R o s j i .  Drugi wypadek ta k i  obserwujemy ju ż  po ro z b io rz e , ja k  A leksander, k iedy  

w rb ie ra ł s ię  na P rusy , pow ołał do s ie b ie  C za rto ry sk ieg o , aby mu p rzed s taw ić  p lan  

ro z s z e rz e n ia  g ra n ic  P o ls k i ,  kosztem  P ru s . W c z a s ie  wojny św iatow ej w ystępuje to  w ca­

ł e j  p e łn i .  I ta k  R osja o g ła sza  słynny  m an ife s t "g runw aldzk i" , a P rusy  zmuszone sal 

wobec tego utw orzyć n ie p o d le g łe  państwo P o lsk ie  1916.

Z tego ' T r/nika, że p o l i ty k a  wewnętrzna, tych  narodow, b y ła  równo­

cześn ie  skierow ana na zew nątrz .

Kiedy A leksander n ad a je  k ró le s tw u  kongresowemu l ib e r a ln ą  k o n sty - 

t u c ję ,  j e s t  z tego  powodu w ie lk ie  n iezad o w len ie , zarówno w P rusach  ja k  i  A u s t r j i ,  bo

obawiano s i ę ,  że A leksander dąży do z jed n o czen ia  w szy stk ich  ziem p o ls k ic h , kosztem



Prus i  A u s t r j i .  Kiedy w pierw szych la ta c h  swoich* rządów Fryderyk Wilhelm IV. z łag o d z ił 

o s t r y  kurs  a n ty p o lsk i F lo t tw e l la ,  M ikołaj j e s t  tem oburzony i  n ac isk a  na szw agra, aby 

tę  p o li ty k ę  pojednawczą z likw idow ał. Kiedy w K ró lestw ie  załam ały s ię  rządy p ask iew i- 

czow skie, a A leksander I I .  przeprowadza szereg  reform , wówczas P rusy  widzą w tem c io s  

skierow any w samo se rce  ic h  państw a, a Bism arck uważał to  za najw iększe n ieb ezp ieczeń ­

stwo d la  swego państw a, k tó re  zm ierza w da lszych  konsekw encjach do w ydarcia zaboru 

p ru sk ie g o . Również autonomja nadana G a l ic j i  p rzez A u s tr ję , p r z y ję ta  b y ła  prz-ez dwa in -  

ne państw a zaborcze bardzo n ie p rz y c h y ln ie .-

I naodwrót, j e ż e l i  jedno państwo gnębi P o lsk ę , to  p rzez to  samo 

d a je  innym n a jle p sz ą  gw arancję pokoju , bo gdyby dążyło do wojny, s ta ra ło b y  s ię  Folaków 

pozyskać. C ała a k c ja  B ism arcka, n a s tę p n ie  Sułowa by ły  ob liczone na e fe k t wobec R o s ji , 

•jako zam anifestow anie życzliw ych j e j  uczuć p ru sk ic h .

Ten c a ły  s ta n  rzeczy  sp ra w ił, że ca ły  obóz p a tr jo tó w  n iem ieck ich  

uw ażał, że pierwszym krokiem  do z jednoczen ia  Niemiec j e s t  złam anie Roąjji, m usiał od- 

n° s ić  s ię  do sprawy p o ls k ie j  p rzy ch y ln ie  . W la ta c h  30 i  Uo p o lsk a  sprawa b y ła  w Niem- 

Czech bardzo po p u la rn a , n ie  ta k , ja k  w e rze  Bismarcka i  n ie  ta k , ja k  d z iś .  hiówi s ię  

dużo o p o lsk o -n ie m ie ck ie j p rz y ja ź n i tych czasów, świadczy o tem e n tu z ja s ty c z n a  postawa 

społeczeństw a p rusk iego  wobec pow stan ia  lis topadow ego . Czy i s to tn ie  b y ła  to  szczera  

P rzy jaźń , czy te ż  wchodzą tu  w g rę -  1 całkiem  namacalne rachuby p o lity c z n e  ? Niemcy 

l ib e r a ln e  w id z ia ły  w po lakach  ty lk o  sprzym ierzeńców przeciw ko wspólnemu wrogO"'i. D la- 

te go popu larną  b y ła  wówczas w Prusach  koncepcja  państw a p o lsk ie g o , jak o  państw a bufo­

rowego od s tro n y  R o s ji .  Ta koncepcja , k tó ra  p o jaw iła  s ię  p ó źn ie j w chw ilach m ocniej- 

S2e§0 n ap rężen ia  między R osją  a Prusam i, b y ła  g ło szona  p rzez  c a ły  sze re g  wybitnych 

P rusk ich  mężów s ta n u . Obok tego i s t n i a ł  nadal zasadn iczy  antagonizm  in te resó w  po lsk o - 

P ru sk ich , zbudowany na p rze słan k ach  g eo p o lity czn y ch , t . z n .  u k sz ta łto w an ie  g eo g ra ficzn e  

*Vch państw  było  tego  ro d z a ju , że m usia ły  z sobą w alczyć. Prusy pow stały  z całego  sze-- 

r^gu te ry to r jó w . Dwa zasadn icze  trzo n y  państw a p ru sk ieg o , to  m archja brandenburska 

1 Prusy W schodnie, k tó re  zjednoczone z o s ta ły  w XVII.w. pod wspólnem berłem . Otóż obie 

te  c zę śc i państw a p rusk iego  by ły  p rz e d z ie lo n e  polskiem  Pomorzem. D latego ju ż  wówczas 

"" ^ .Z y i l .  i  X V III. i s t n i a ł a  ta k  samo ja k  d z iś ,  kw estja  "k o ry ta rza"  p o lsk ie g o , k tó ry  

d z i e l i ł  B e r lin  od Królewca. D latego te ż  Prusom za leżeć  będzie  za z n isz c z e n iu  tego ko- 

p-vta r z a .  Osiąga to  Fryderyk I I  przez p ierw szy  ro z b ió r , k iedy  odebra ł P o lsce  ten  u p rą - 

bulony przesm yk.
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s i a ł y  s i ę  rozbudować kosztem  P o lsk i.. Kiedy w r .1 7 ^ 0  P rusy  wzbogacają' s i ę  zdobytym 

na A u s t r j i  Ś ląsk iem , wtedy państwo p ru sk ie  wygląda w te n  sposób, że na północy wy­

s u n ię ty  j e s t  cypel w sch o d n io -p ru sk i, a na' p o łu d n iu  ś l ą s k i ;  w środku p ow sta je  przez* 

to  o b szern a  lu k a , k tó rą  trz e b a  w y p e łn ić . P ią teg o  te ż  P rusy  w drugim ro z b io rz e  zdo­

byw ają te  t e r y t o r j a ,  w y p e łn ia jące  te  lu k ę  i  d la teg o  za trzym ują  ic h  część  na k o n g re s ie  

w iedeńskim . Nawet wtedy je sz c z e  po zdobyciu  poznańskiego  uw ażają P ru sy , że ich  g ra ­

n ic a  wschodnia n ie  je d t  n a le ż y c ie  skonsolidow ana przeciw ko atakow i ze s tro n y  R o s ji .  

D latego  te ż  aż do wojny św iatow ej w p o l i ty c e  Prus b ęd z ie  p rz e w ijać  s ię  od r .1 8 1 3  kon- 

c e p s ja  "g ra n ic y  Enesebecka" t . z n .  g ra n ic y  W isły , Barwi i  Niemna.

P rusy  zdawały so b ie  sprawę z te g o , że F o lsk a  odrodzona chociażby 

nawet p rzez  P rusy  w skrzeszona, będzie  m u s ia ła  dążyć do dostępu  do morza a’ p rzez  to 

znów ro z c ię te b y  z o s ta ło  ic h  państwo na dwie c z ę ś c i .  Pow tćre P o lsk a  będzie  dąży ła  do 

odzyskan ia  Poznańskiego , a to  znów o s ła b i  pozycję  s t r a te g ic z n ą  P ru s . Po t r z e c ie  j e s t  

k w e s tja  Górnego Ś lą sk a , g d z ie  ju ż  w wieku XIX. budzi s i ę  p oczuc ie  narodowej Język  

p o ls k i  u trzy m ał s i ę  tam w n iż szy ch  w arstw ach, a le  uśw iadom ienie narodowe p rzychodzi 

d o p ie ro  w w.XIX. W reszcie P rusy  zdawały so b ie  spraw ę, że P o lsk a  odrodzona s ta n ie  s ię  

so ju sz n ic z k ą  F ra n c j i  a  wtedy P rusy  w z ię te  będą we dwa og n ie .

W r.lg U g  z e t r ą  s ię  w p o l i ty c e  p ru sk o -n ie m ie ck ie j te  dwie te n -  

d eh c je : z je d n e j s tro n y  dążen ie  do s tw o rz en ia  państw a buforowego, z d ru g ie j s tro n y  

p rz e św ia d c z e n ie , że to  państwo buforowe zw róci s ię  przeciw ko nim. Przew rót ja k i  na­

s t ą p i ł  w B e r l in ie  IgUg to  więc by ł n ie ty lk o  przew ró t wewnętrzny. C i, k tó rz y  w znie­

ś l i  barykady' na u l ic a c h  B e r l in a , m ie li  na  m yśli coś w ięcej n iż  reform y k o n s ty tu c y jn e  

i  ch o d z iło  im o s tw o rzen ie  je d n o lite g o  państw a n iem ieck iego  pod eg id a  P ru s . D latego 

ru ch  ten  n ie  b y ł skierow any je d y n ie  przeciw ko despotyzmowi wewnętrznemu, a le  i  p rz e ­

ciw  wrogówi zewnętrznemu, jak im  b y ła  despo tyczna R o s ja . D latego  te ż  wypłynie tu  i 

spraw a p o lsk a , jak o  k w estja  m iędzynarodowa. W IgUg r .  sprawa p o lsk a  wchodzi w zakres 

w ie lk ic h  zagadnień  p o l i ty k i  e u ro p e jsk ie j  .

Rew olucja b e r l iń s k a  b y ła  w dużej m ierze następstw em  pochodu 

id e i  rew o lu cy jn e j .z F r a n c j i .  O garnia ona nasamprzód południowe Niemcy, p ó ź n ie j do­

chodzi do W iednia. 1 3 .marca załam ują s ię  tam rządy  M e tte rn ic h a , Upadek M ette rn ich a , 

k tó ry  s tw o rzy ł w łaściw ie  t r a k ta ty  w ied eń sk ie , k tó ry  b y ł wykłanikiem  p o l i ty k i  Św. 

F rzy m ierza , a  p rzez l a t  33 p o s ia d a ł zn aczen ie  poniekąd  sym boliczne, t o - j e s t  upadek 

c a łeg o  system u konserw atvw no-au tokra tyćznego . P rzew rót w B e r l in ie  /lg  m arca / p o s iad a



o s trz e  sk ierow ane również na zew n ą trz . N ie ty lk o  chodzi tu  o zmianą wewnętrzną pań­

s tw a , chodzi tu  również o z jednoczen ie  Niemiec pod e.?idą P ru s . J e ż e l i  s i ę  ś le d z i  

g ło s ”’ o p in j i  p u b lic z n e j w pierwszym  ty g o d n iu  po wybuchu re w o lu c ji ,  to  w idzi s i ę ,  że 

te n  p rzew ró t uważany j e s t  przedew szystk iem  za rękaw icę rzuconą R o s j i .  N ik t n ie  wąt­

p i ł ,  że M ikołaj na cze le  w ojsk pom aszeruje przeciw ko Niemcom. D la teso  ogólny na­

s t r ó j  Niemiec b y ł wojenny. Tem te ż  tłumaczw s ię  postaw ę spo łeczeństw a p ru sk ieg o  wo­

bec Sprawy p o l s k i e j .  Niadomo, że jednym z p ierw szych  czynów rew o lu c jo n istó w  było  

oswobodzenie p o ls k ic h  więźniów p o lity c z n y c h . Y/iadono, że na u l ic a c h  Fozn an ia  docho­

d z i ło  do b ra ta n ia  s ię  obu w rogich dotąd narodow ości.

Dors te r u  doszło  w B e r l in ie  m in is te rs tw o  l i b e r a ln e .  M in is te r
»

spraw  zag ran iczn y ch  bar.A rn im  b y ł zdecydowanym zwolenników wojny z .R o s ją  i  odbudowy 

P o ls k i ,  a p ra g n ą ł to  p rzeprow adzić  p rzy  pomocy F r a n c j i .  2h marca u k aza ł s ię  d ek re t 

F ryderyka W ilhelma IV, k tó ry  dawał W ,Księstwu Poznańskiemu odrębną o rg a n iz a c ję  n a ro ­

dową, a p rzedew szystk iem  ważnem było  s tw o rzen ie  p o ls k ie j  s i ł y  z b r o jn e j .P o z n a ń  m iał 

s ię  s ta ć  początk iem  t e j  odbudowy P o ls k i .  To te ż  to  pow stanie, w p o z n a ń s k im , •k tó re  

potem z o s ta ło  p rzez  Niemców zg n iec io n e  z początku  bTrło  w łaśc iw ie  skierow ane p rz e -
l

ciwko R o s j i .
P ierw sze .tygodni’..- po wybuchu re w o lu c ji zdaw ał^ s i ę  zwia­

stow ać n iech y b n ą  wojnę z R o sją . Mi1ro ła j  Z rz ą d z ił m o b iliz a c ję  a r n j i  i  wydał s łynn’’ 

M an ifes t do narodu , w którym  pod adresem  zrew oltow anych narodów w oła: "D rż y jc ie  na­

rody  i i  u k o rz c ie  s i ę ,  bo z nami Bog" ! I s t n i e j e  tak że  w łasnoręczna n o ta c ja  c a ra  ca ­

ł e j  kam panji przeciw ko Prusom, I gdTrbv R osja  w t e j  ch w ili w y ru szy ła , wybuchłaby wojn.’ 

i  Sprawa p o lsk a  w z ię la ły  le p sz y  o b ró t. S ta ło  s ię  jed n ak  in a c z e j ;  M ikołaj s ię  pohamo-r 

^ a ł  i  p o s tan o w ił je sz c z e  czek ać . Jego rachuby b y ły  p r o s te ;  w ie d z ia ł , że fo ry tow an ie  

Polaków p rzez  Niemców j e s t  dyktowane w pierwszym  rz ę d z ie  s trachem  przed- R osją  i  by ł 

pewny, że j e ś l i  ty lk o  te  obaw;/ okaźą s ię  p łonne , to  wtedy Niemcy wrócą do swej dawne, 

n a tu ry  i  pow aśnią s ię  z P o lakam i. Tak s i ę  te ż  s t a ł o .  P o li ty k a  R o s ji s t a ł a  s ię  p o jed ­

naw czą. M ikołaj ośw hddczył, źe n ie  zam ierza  p rzeszk ad zać  wcale Niemcom w przeprow a­

dzen iu  re fo rm , a domaga s ię  ty lk o  jed n eg o , ażeby n ie  s tw arzać  P o lsk i n ie p o d le g łe j .
a . ,
śro d ek  te n  okazał s ię  niezawodny. Z c h w ilą , gdy z n ik ło  n ieb ezp ieczeństw o  ze s tro n y  

®o s j i ,  zaraz  r o z lu ź n i ła  s i ę  p rz y ja ź ń  p o lsk o -n iem ieck a .

Poznańskie  zam ieszk iw ała  - ludność. m ieszan a , P o lacy , Niemcy 

i  Żydzi. Otóż m n ie jszo ść  niem iecko-żydow ska, ośw iadczy ła: s i ę  przeciw ko w c ie le n iu  do 

F o la k i .  S to sunk i z a o s trz a ją  s ię  z każdym dniem, bo d ba ła  o to  R o sja . Z d ru g ie j s tro n
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F ryderyk  Wilhelm IV. n ie  b y ł zgodny z m in is trem  spraw zag ran iczn y ch , le c z  p rag n ą ł 

b r a tn ic h  stosunków z R o sją . Hic więc dziwnego, że potem doszło dorkrwawych r e p re s y j ,  

a s i ł y  zb ro jn e  p o lsk ie  z o s ta ły  z n isz c zo n e . Rząd b e r l iń s k i  wyprawił do P e te rsb u rg a  po 

s ł a ,  k tó rv  z ło ż y ł M ikołajow i u sp ak a jącą  odpowiedź, że n ie  zanosi s i ę  na re o rg a n iz a ­

c ję  Foznańskiego w tym s e n s ie ,  aby to  m iało  być niebezpiecznem  d la  R o s j i .  Z tą  

ch w ilą  zn ik a  sprawa p o lsk a  z pow ierzchni m iędzynarodow ej.

Rok lSUg p rz y n ió s ł p ie rw sze  z jed n o czen ie  N iem iec, wprawdzie 

je s z c z e  n ie  państwowe, a le  m oralne . Do F ra n k fu rtu  z o s ta ł  zwołany p ie rw szy  ogólny 

parlam en t n ie m ie ck i. P ó ź n ie js i  mężowie s tan u  mówią o nim z lekcew ażeniem , że n ie  

p o z o sta w ił żadnych śladów swej d z ia ł a ln o ś c i .  Naprawdę jed n ak  ma w ie lk ie  znaczen ie  

z tego  w zględu, że było  to  p ierw sze  m oralne i  in te le k tu a ln e  z jed n o c z en ie . W p a r la ­

mencie fran k fu rck im  ważyły s ię  dwie k o n cep c je : czy Niemcy.maja być zjednoczone pod 

przewodnictwem A u s t r j i ,  czy P ru s . Zdawano so b ie  spraw ę, że z chw ilą  gd’r A u s tr ja  obej 

mie przew odnictw o, w ejdzie  do państw a dużo elem entu obcego. D latego te ż  parlam ent 

u c h w a lił bardzo l ib e r a ln ą  k o n s ty tu c ję  a cesarzem  proklamował F ryderyka  W ilhelma IV. 

H o h en zo lle rn a . Ten jednak  n ie  p rz y ją ł  ko rony , bo b y ł z g łę b i  swoich przekonań l e -  

g i ty m is tą ;  on c h c ia ł  w ziąć t ę  koronę c e s a rsk ą , gdyby mu j ą  o f ia ro w a li k s ią ż ę ta ,  a le  

n ie  t a  r e p re z e n ta c ja  narodu . Nie małą także  ro lę  odgrywał tu  s t r a c h  p rzed  R o sją .

Z t ą  te ż  chw ila  e g z y s te n c ja  p o li ty c z n a  parlam en tu  z o s ta ła  udarem niona. Jednakże 

F ryderyk  W ilhelm IV. n ie  zrezygnował ze s tw o rzen ia  je d n o li te g o  państw a, ty lk o  w inny 

sposób , o rzez związek k s ią ż ą t .  D latego  w I49 i  50 z a k rz ą tn ą ł  s ię  około s tw o rzen ia  

t .z w . UNJI, k tó r a  o b ję ła  znaczną część  Niemiec i  w ybrała nawet swój parlam en t 

w E r f u r c i e .
A u s tr ia  i  R o sja  w tym c z a s ie  zaw ikłane w wojnę z Węgrami.

W r.lg U g  A u s tr ja  p rz e s z ła  n a jc ię ż sz y  k ry z y s , bo w szy stk ie  niem al zam ieszkujące ludy 

o b jaw iły  d ążen ia  odśrodkowe, dążen ia  do oderw ania s ię  od m o n arch ji, bądź te ż  dąże­

n ia  do u z y sk a n ia  au tonom ji. Ruch w ęg ie rsk i długo utrzymywany b y ł w ramach leg a ln y ch , 

jed n ak  w 18^9 r .  doszło  do d e t ro n iz a c j i  H absburga?. W c h w ili k ied y  Węgrzy z a g r o z i l i  

W iedniowi, p o jaw ił s ię  nowy s o ju sz n ik  A u s t r j i  -  M ik o ła j, k tó ry  t u t a j  wprowadził 

w czyn zasady św .F rzym ierza, według k tó ry c h  w szystk ie  głowy koronowane daża do so­

lid a rn e g o  'w ystąp ien ia  przeciw ko zbuntowanym narodom. Naprawdę jednak  le ż a ła  ta  in ­

te rw en c ja  w in t e r e s i e  R o s j i .  D rzedew szystIdem  ch o d ziło  je j  tu  o p o d n ie s ie n ie  swego 

a u to ry te tu  wśród Słowian południow ych; c ł  S łow ian ie  w a lcz y li przeciw ko Węgrom razem 

z A u s t r ja ,  Był to  b łą d  p o l i ty k i  m a d z ia r s k ie j , bo S łow ianie  pod rządam i madziarów
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doznawali u c isk u . D latego też  te ra z  pod wodzą J e l l a ć i ć a  chw ycili za. broń i  w y stąp ili 

p rzec in k o  ruchowi w ęgierskiem u. M ikołajowi chodziło  więc o to , aby podnieść  tam swój 

p r e s t ig e  i  przygotować tam g ru n t do a k c j i  przeciwko T u rc ji ;  pozaten  le ż a ło  w jego in ­

t e r e s i e  s tłu m ie n ie  ruchu na Węgrzech, g d z ie  wakczyło bardzo dużo Polaków i  zachodziła  

obawa, by ten  ru ch  n ie  p rz e n ió s ł  s ię  na te re n  P o ls k i .

. Jak  długo więc pow stanie w ęg iersk ie  trw a ło , ta k  długo oba państwa 

s iu s ia ły  spoko jn ie  p a trz e ć , jak  s ię  Niemcy jednoczą . Z c h w ilą .k a p i tu la c j i  d y k ta to ra  

Gorgey a pod 7 ila g o s  /1 3 .s ie rp n ia  1849 /  °ba państwa w ystępują p rzeciw  tym inowacjom, 

domagając s ię  przyw rócenia dawnego związku.

Prusy m usiały  u g iąć  s ię  p rzed  R osją , bo sama A u s tr ja  n ie  b y ła  w s t a ­

n ie  tego z ro b ić . Fryderyk Wilhelm IV.w l is to p a d z ie  lg^G sk ap itu lo w ał, p o d p isa ł pun­

k ta c ję  w Ołomuńcu. Wszystko w róciło  do dawnej formy-,. P o z o s ta ła  jednak.św iadom ość, że 

Niemcy przez k ró tk i  już  okres były  zjednoczone i  p o z o s ta je  to  p ra g n ie n ie .z rea lizo w an ia  

t e j  w ie lk ie j i d e i .  Fr zekonano s i ę ,  że R osja p o t r a f i  w ra z ie  -potrzeby udarem nić d z ie ło  

2je d n o c z e n ia .
L ata  c z te r d z ie s te ,  by ły  we Włoszech okresem martwoty p o l i ty c z n e j .  

Wszędzie był jednakowy u c is k . Wszędzie n iechęć  rządów do reform , czy to  w' burbońskim 

k ró le s tw ie  S y c y lji  i Neapolu, czw w państw ie  koście lnem . Wszędzie powstawały zabu rzen ia  

próby pow stań, w S ab au d ji, P a la b r j i .  Jednakże pod względem umysłowym j e s t  to  okres 

Gardzę p łodny . 7 tymi c za s ie  k r y s ta l i z u ją  s ię  główne s tro n n ic tw a  i  k ie ru n k i, ja k  należy  

dążyć do zmiany tego nieznośnego s tan u  rz e cz y , Z jed n e j s tro n y  obóz rew olucyjny; 

twórcą jego  był J .iia zz an i -  uosobnien ie  rew olucyjnego p a trjo ty zm u ’. Celem jego  było 

O p ęd zen ie  A ustrjaków , u su n iec ie  w szystk ich  drobnych państewek i  s tw orzen ie  zjednoczo­

nej re p u b lik i  I t a l j i .  Drogą prowadzącą do c e lu  m iała  być walka na śy ie ró  i  ży c ie , bez 

*2gledu na o f ia r y ,  w imię zasady, że męczeństwo nigdy n ie  j e s t  bezowocne.

Tego ro d za ju  tak ty k a  nie o p o w ia d a ła  b a rd z ie j rozsądnemu odłamowi 

Społeczeństw a w łoskiego. Obok więc obozu rep u b lik ań sk ieg o , pow stał wówczas k ie runek  

nazwany neogwelfizmem. Jak  w wiekach ś re d n ich  było s tro n n ic tw o , k tó re  w ierzy ło  w p ap ie ­

rń , że on zjednoczy ca łe  Włochy, tak  i  te ra z  to  s tronn ic tw o  pok ładało  Swe n ad z ie je  

* P ap ieżu , przywódcą tego k ierunku  był G io b e r ti ,  k tó ry  wydał k s iążk ę  "0 pierw szeństw o 

ó'łoch  pod względem moralnym i  obywatelskim" . Ta k s iąż k a  j e s t  wyrazem w iary m esjan istycz  

nej  w w ie lk ie  posłannictw o narodu. Jako rozw iązanie p rak tyczne tego k ie runku  proponuje 

G io b erti s tw orzen ie  związku państw  w łoskich pod p ro tek to ra tem  p a p ieża .
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T rzeci k ie ru n ek  w iązał swoje n ad z ie je  ju ż  n ie  z papieżem , a le  z k ró ­

lestwem S a rd y n ji . Reprezentantem  te j  o r je n ta c j i  s t a ł  s ię  p o l i ty k  Cesare Balbo, k tó ry  

podobnie ja k  G io b e r ti , żądał stw orzen ia  związku k s ię s tw  w łoskich , a le  ju ż  n ie  pod 

zwierzchnictwem p ap ieża , a le  k ró la  sardyńsk iego , żądał zupełne j n ie p o d le g ło śc i i  wy­

k lu c z e n ia  A u s t r j i .

W IgUg roku wybuchają rew olucje prawie we w szystk ich  państwach w łoskie! 

Z n a le ź l i  s ię  jednak władcy, k tó rz y  sami od s i j b i e  p o c zy n ili uprzednio  pewne u s tęp s tw a .

W lgU6 r .  um iera papież Grzegorz XVI. P rzy  konklawe w alczyły dwa k ie ru n k i, zwolennicy 

kandydata  A u s tr j i  s e k re ta rz a  s tan u  Lam bruschiniego, z d ru g ie j s tro n y  l i b e r a l i  o g ląd a ją ­

cy s ię  na F ran c ję  p rzep ro w ad z ili w reszcie  swojego kandydata F e re tie g o , k tó ry  p rzy b ra ł 

im ię P iu sa  IX. Uchodził on za człow ieka lib e ra ln e g o  o o tw a rte j g łow ie, przytem  jednak 

n ie  by ł człowiekiem śm iałym ,tak , że o g ran iczy ł s ię  ty lk o  do drobnych u s tęp s tw  i  reform , 

k tó re  z o s ta ły  z entuzjazmem p rz y ję te  przez c a łe  społeczeństw o w łosk ie .

Drugim w ładcą, k tó ry  p rzeprow adził w państw ie reform y okazał s ię  

Leopold to sk a ń sk i, między innemi wprowadził wolność p ra sy , dokonał pewnych reform  

w sądownictwie i  nadał k ra jow i k o n s ty tu c ję .-

Wkońcu u czy n ił to  także  K arol A lb e r t . Pamiętamy, że w r . l g 2 l  był 

on upatrzony  na. głowę rew o lu c ji w ło sk ie j , p ó źn ie j jednak  u g ią ł  s ię  p rzed  Sw.Przymie­

rzem i pozw olił s ię  nawet w ysłać z wojskami francusk iem i przeciw ko H isz p a n ji. W r .lg 3 1  

w s tą p ił na tro n ,  a le  panowanie jego było  ciągłem  wahaniem S ię między liberalizm em  a 

konserwatyzmem. Ponieważ jednak mimo wszystko wprowadził pewne drobne reform y, więc 

n ie  tracono  n a d z ie j i ,  że ten  "k ró l w ahadło", ja k  go nazywano, wkońcu stanowczo p r z e j ­

d z ie  na s tro n ę  narodu. Położenie jego i s to tn i e  było bardzo c ię ż k ie . Jednakże wkońcu 

o p in ja  p u b liczn a  z ro b iła  swoje i  Karol A lb e rt w r.lgU g zdecydował s ię  na rozpoczęcie  

wojny c e ln e j z A u s tr ją .

Tak więc w przededniu  roku IgUg s y tu a c ja  we Włoszech p rzed staw ia ­

ł a  s ię  n a stęp u jąco : w trz e c h  państwach wprowadzono reform y połowiczne i  zachodzi py­

t a n ie ,  czy lud n ie  zażąda tam czegoś w ię ce j. R eszta  Włoch b y ła .p o d  rządami despo- 

tycznem i, częściowo obcemi.

W s ty c z n iu  IgUg wybucha p ierw sza rew olucja  w Palermo na S y c y lji ; *
w ojska burbońskie muszą cofnąć s ię  do N eapolu, gdzie k ró l zagrożony przez rew olucję 

zapowiada nadanie k o n s ty tu c ji .

To odb iło  s ię  i  na pó łnocy . Karol A lb ert p rzy rzed ł nadanie s ta ­

tu tu  konsty tucy jnego  i  o k r e ś l i ł  .jego zasady . Również pap ież  w id z ia ł s ię  zmuszony w yjś^l



z t e j  postaw y niezdecydowany i  lU .m arca nadać p a ń s tw  kościelnem u, k o n s ty tu c ją .  Teraz 

<już c a ła  I t a l j a  p o s iad a  k o n s ty tu c je  z w yjątkiem  kra jów  pod rządam i A u s t r j i .  *Z chwi­

l ą  upadku M ette rn ich a  i  tam ro zp o czę ły  s ię  rozruchy  1 7 -marca w W enecji, 18. w Medjo- 

la n ie ,-  a skończy ły  s ię  wypędzeniem w j s k  ą u s t r ja c k ic h .  W t e j  c h w ili c a ła  I t a l j a  u j ­

r z a ła  s ie  w olną. Wiadomość o tem p rz y ję to  w T uryn ie , jako  wezwanie do w a lk i. P ro­

w inc je  p r o s i ły  o pomoc. K arol A lb e rt w id z ia ł s ię  w r o l i  o sw o b o d z ic ie la . Wioch, 

p rz y b ra ł 3-kolorow y sz ta n d a r  w łosk i i  w ypow iedział to  h a s ło , że "Wiochy same będą 

s ię  tw orzyć bez obcej pomocy" / " I t a l i a  f a r a  da se" /  i  na c z e le  w ojsk w kroczył do 

L om bard ji. W a k c j i  t e j  wszyscy go p o p a r l i  _ k s ią ż ę  T oskańsk i, p a p ie ż , a nawet Ferdy­

nand B urboński . Po raz  p ie rw szy  c a łe  Wiochy w y s tąp iły  s o l id a r n ie  przeciw ko n a je ź ­

dźcy . 'Wojska a u s t r ja c k ie  c o fn ę ły  s ię  pod naporem powstańców na l i n j ę  Adygi i  uważały 

s y tu a c ję  za  ta k -ro z p a c z liw ą , że gotowe b y ły  stam tąd  u s tą p ić  na wypadek a ta k u .

S y tu a c ja  Włoch z a c z ę ła .s ię  jednak  p o g a rsz a ć . Już od samego 

p o czą tk u  poszczegó lne  ludy  w łosk ie  n iezgodne by ły  z sobą, a k s ią ż ę ta  b y l i  d la  rewo­

lu c jo n is tó w  zasadn iczo  so ju szn ikam i niepewnym i. W o p in j i  p u b lic z n e j ś c i e r a ły  s ię  

dwa k ie ru n k i :  u n ita ry s ty c z n y  i  p a r ty k u la ry s ty c z n y , czy poszczególne państw a mają s ię  

P o łączyć  pod przewodnictwem domu sab au d zk ieg o , czy te ż  zatrzym ać swoją odrębność. 

O s ta te c z n ie  zw yciężył p ie rw szy  k ie ru n e k  i  Lombardja o rz e k ła  p rz y łą c z e n ie  do Piem ontu,

G orzej było z innem i k s ię s tw a m i. R ozpoczęła s i ę  ju ż ; g d z ie ­

n ie g d z ie  r e a k c ja ,  p ap ież  c o fh ą ł s i ę  z o b ran e j d ro g i, b o .ć z u ł s i ę  n ieb ard zó  dobrze 

w r o l i  w łoskiego  k s i ę c i a  w alczącego o n ie p o d le g ło ść  i  29 k w ie th ia  w d e k la r a c j i

o św iad czy ł, że ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  Boga na ziem i n ie  p rag n ie  wojny- i  d la te g o  co fa  
*

w szy stk ie  ju ż  poczynione u s tę p s tw a . To wywołało ta k  s i ln y  odruch w Rzymie,' że pap ież  

p rz e raż o n y  c o fn ą ł swoją d e k la r a c ję .  15-ma.ja Ferdynand ro zw iąza ł parlam en t w Nóapolu. 

To by ło  z je d n e j s tro n y  zwycięstwo absolutyzm u nad ruchem wolnościowym, z d r u g ie j ’ 

s tro n y  pozbaw iło  K aro la  A lb e r ta  pomocy wojskowej N eapolu . K o rzy s ta jąc  z tego  R adetzkj 

u d e rz y ł na w ojska piem onckie i  zad a ł K arolow i A lbertow i decydującą k lę sk ę  pod Gustoz- 

za /23 _ 25 l i p . / .  To zm usiło  K aro la  A lb e r ta  do zaw arc ia  zaw ieszen ia  b r o n i ^ . s i e r ­

p n i a . -  Wiochy północne i  środkowe z n a la z a ły  s i e  znów pod panowaniem A u s t r j i .  Jedyn ie  

Wenecja d a le j  s i ę  b r o n i ł a .  Ferdynand n a b ra ł śm ia ło śc i i  w y stąp ił o s tro  przeciw ko ru ­

chowi i  zbombardował kessynę-, co mu d a ło  przydomek " k ró la  Bomby".' To by ł moment p rz e ­

łomowy. D otychczas ruch  narodowy organizow ał s ię  ko ło  cb mu sabaudzk iego , k tó ry  zmie­

r z a ł  do s tw o rz en ia  f e d e r a c j i ,  związku państw  w ło sk ich . Obecnie p ap ież  okazał s ię  wa- 

kajacwm, a  K arol A lb e rt z a .s ła b y .  Górę w z ią ł zetem k ie ru n e k  d ru g i, k tó reg o  przywódca
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M azzini zm ierza ł do zdetron izow an ia  w szystk ich  d y n asty j i  u tw o rzen ia  re p u b lik i  wło­

s k ie j  . ' -
Rozpoczęła s ię  te ra z  druga fa z a  wojny. W Rzymie doszło  do, ro z ru ­

chów, pap ież  m usiał s ię  ratow ać u c ie c z k ą . Państwo k o śc ie ln e  obwołano re p u b lik ą . Po­

dobnie s ta ło  s ię  w T o sk an ji. O głoszenie ty ch  re p u b lik  zm ien iło  sprawę włoską w sp ra ­

wę międzynarodową. Dwory e u ro p e jsk ie  by ły  z a s tra sz o n e , a o b a len ie  władzy św ieck ie j 

p a p ie ż a  wywarło s i ln e  w rażenie w świeci© k a to lic k im . Jedno i  d ru g ie , t . z n .  zwycię­

stwo k ie ru n k u  radykalnego oraz g roźba in te rw e n c ji ,  s k ło n iły  K aro la  A lb e rta  do po­

próbow ania je sz c z e  raz s z c z ę ś c ia .  W lutym  lgb-9 zerwał zaw ieszen ie  b ro n i i  w yruszył 

przeciw ko Radetzkyemu. Ta wojna, trw a ją c a  zaledw ie p ię ć  d n i, skończy ła  s ię  znów k lę ­

ską K arola A lb e rta  pod M ortarą i  Hovarą 2 l _ 23. Drugi raz  m usiał p ro s ić  o po k ó j. 

Ażeby uzyskać jednak  ja k n a jła g o d n ie js z e  w arunki, abdykował na rzecz  W iktora Emanuela 

i  w yjechał z a g ra n ic ę . Człowiek te n , k tó ry  w m łodości n ie ty le  ze z ł e j  w oli i l e  ze 

s ła b o ś c i  z d ra d z ił  sprawę 'Włoch, obecnie p rzez to  swoje pośw ięcenie s t a ł  s ię  męczen­

n ik iem  sprawy narodowej . Teraz p rz y sz ło  do -przywrócenia dawnych rządów w ca ły ch  Wło­

sz e c h . ITajdłużej b ro n iła  s ię  Wenecja, k tó r a  dopiero  w s ie rp n iu  sk a p itu lo w a ła . Republ 

ka rzymska z o s ta ła  obalona p rzy  pomocy in te rw e n c ji f r a n c u s k ie j .

Tak więc I t a l j a  m onarchiczna p o n io s ła  k lę sk ę  podobnie ja k  

re p u b lik a ń sk a . P ierw sza zanadto  l i c z y ła  na k s ią ż ą t ,  k tó rz y  z a w ie d li, a druga o p ie ­

r a ł a  s ię  na lu d z ie ,  k tó ry  wprawdzie w alczy ł z zapałem i  pośw ięceniem , a le  n ie  m iał 

na ty le  S i ł y . Obie żyły pięknem hasłem , że naród w łoski p o t r a f i  s ię  sam z jednoczyć, 

bez obcej pomocy. Tymczasem jednak  s y tu a c ję  opanowała znów A u s tr ja , k tó r a  p rzecho ­

d z i ła  wprawdzie kryzys wewnętrzny, a le  m ia ła  je sz c z e  pewną s i ł ę  w a r m j i . -  Mimo te j  

k lę s k i  n ie  by ł to  d la  Włoch okres s tra c o n y . P rzeciw nie w ty ch  walkach okazały  

Włochy sze re g  walorów, k tó re  okazały  s ię  pożyteczne w p rz y s z ło ś c i .  P ap ież  zaw iódł, 

a le  za to  z n a la z ł s ię  k r ó l ,  k tó ry  p o t r a f i ł  b ić  s ię  za lu d  i  s ta ć  s ię  o f ia r ą  swego 

p o św ięcen ia . Lud okazał dużo w y siłk u . Z o s ta ł w reszcie  ośrodek p rzy sz łeg o  pancwania 

w zjednoczonych Włochach, a m ianowicie d y n a s tja  sabaudzka.

Widzimy, że rew o lu c ja  w szędzie u p ad a ła , jednak  przyczyną 

te g o .b y ł b rak  p o p a rc ia  z zew nątrz . Otóż p o p a rc ia  tego mógł przedew szystkiem  u d z ie l ić  

te n  naród , k tó ry  p ierw szy r z u c i ł  hasło, re w o lu c ji i  w szędzie uważany by ł za sprzym ie­

rz eń ca  ruchów narodowych, a m ianow icie F ra n c ja . I s to tn ie  rew o lu c ja  lutow a stw orzy ła  

we F ra n c ji  ta k ie  w arunki, w k tó ry ch  mogło p rz y jś ć  do in te rw e n c j i .  Do s te r u  rządu 

p rz y s z ła  p a r t j a  rad y k a ln a , re p u b lik a ń sk a , k tó ra  o g ło s i ła  re p u b lik ę . R epublikan ie  

n ie n a w id z il i  tra k ta tó w  z r.1 8 1 5  jako  o p a rty ch  na pogw ałceniu zasad  w olności i  n ien a-



widz t l i  Św. P rzym ierza , p rzez  k tó re  ro z u m ie li k o a l ic ję  w ie lk ic h  mocarstw  przeciw ko 

F r a n c j i .  N ie n aw id z ili A u s t r j i ,  jako  u ja r z m ic ie lk i  Włoch. Z d ru g ie j s tro n y  o g ło szen ie  

r e p u b l ik i  by ło  pogwałceniem tra k ta tó w  1818 r .  i  mogło wywołać re a k c ję  ze s tro n y  mo­

c a rs tw  e u ro p e jsk ic h . Pod innym je sz c z e  względem p rzew ró t lgUg r .  sk ie ro w ał p o li ty k ę  

zag ran ic z n ą  F ra n c ji  na z u p e łn ie  inne to r y .  Ludwik F i l i p  w p rzed ed n iu  p rzew ro tu  już  

b y ł b l i s k i  zerw an ia  z A ng lją  i  z b l iż e n ia  s ię  do mocarstw  k o n ty n e n ta ln y ch . R epublika 

n aw iąza ła  na nowo s to su n k i z A n g lją . Jednak  w roku 18^8 podobnie ja k  w 1831 w p o l i ­

ty ce  f r a n c u s k ie j  w alczy ły  dwa k ie ru n k i;  je d en , k tó ry  c h c ia ł  apelować do ujaw nionych 

narodów, c h c ia ł  ro z p ę tać  wojnę a przytem  zdobyć d la  F ra n c j i  g ra n ic e  n a tu ra ln e ,  d ru - 

g i , k tó ry  w ołał rz u c ić  pomost pomiędzy rew o lu c ję  a  starym  porządkiem . Pamiętamy, że 

w roku 1831 rep rezen to w a ła  te n  p ie rw szy  k ie ru n e k  p a r t j a  ruchu , na k tó r e j  c z e le  s t a ł  

L a f f i t t e ,  a d ru g i k ie ru n e k  rep rezen to w a ł CJasimir P e r i ę r ,  k tó ry  p o s ta w ił zasad ę , że 

"krew  Francuzów, n a leży  ty lk o  do F r a n c j i " .  Podobną k o n f ig u ra c ję  widzimy w Ug r .

Ten p ie rw szy  k ie ru n e k  zn a jd u je  tu  sw oich g ł o s i c i e l i  b a rd z ie j  -radykalnych odłamów.

Po p rzew ro cie  lutowym, m ają oni swoich rzeczników  w rz ą d z ie  i  wśród tłumów*. .

W yrazicielem  drug iego  k ie ru n k u , b y ł p o e ta  L am artine , k tó reg o  

P o p u larność  tłumu w yniosła  do r o l i  k ie ro w n ik a  p o l i ty k i  z ag ran ic z n e j i  nawy państw a. 

Mówi s ię  zwykle o p o e tach , że sa k iep sk im i p o lity k a m i, jed n ak  L am artine p o t r a f i ł  

doskonale  p o łączy ć  swój gen jusz  p o e ty ck i z całk iem  rea lnem i i  trzez'wemi poglądam i 

p o lity c z n e m i. Zasadą jego  p o l i ty k i  było  u trzym anie  p o k o ju , po jed n an ie  re p u b l ik i  f ra n  

c u sk ie j  z dworami państw  m onarchicznych i  to  n ie ty lk o  z A ng lją  a le  przedew szystkiem  

z Niemcami i  R o sją . Lam artine rozum iał w spólność in te re só w  fra n c u sk ic h  i  ro s y js k ic h , 

ro zu m ia ł, że te  państw a zw alcza ją  s ię  n ie ty le  spowodu is to tn y c h  k o l i z y j , .ile  spowo- 

du pewnych a n ty p a ty j m oralnych, k tó ry c h  główną przyczyną b y ła  sprawa p o ls k a . D latego 

Lam artine b ęd z ie  dąży ł do u s u n ię c ia  t e j  sprawy z p o l i ty k i  e u r o p e js k ie j .

Zasady swoje w yłożył on zw łaszcza w c y rk u la rz u  do f ra n c u sk ic h  

|lvplomatów zag ran iczn y ch  z d n ia  U m arca 4g r .  C y rku larz  te n  stanow i drogę .p o śred n ia  

pomiędzy n a s tro jem  tłum u, a  jego  poglądam i p o lity c z n e m i. Powiada tam, że zasadą 

obecnego rząd u  j e s t ,  że r e p u b lik a  f ra n c u sk a  p rag n ie  -wejść do rzęd u  państw  ju ż  is tn ie -  

ją c y c h  jako  praw idłow e, n ió  zaś jako  b u n tu ją c e  s ię  państw o. Że proklamowanie rep u b li-  

k i  n ie  stanow i ak tu  a g r e s j i  przeciw ko żadnej form ie rz ą d u , albowiem m onarchja i  r e ­

p u b lik a  n ie  są  zasadam i, k tó re  na śm ierć i  ży cie  ze sobą w alczą, a le  s ą  to  dwie f o r -  

hp rząd u , k tó re  mogą obok s ie b ie  i s t n i e ć  i  nawzajem s ię  szanować. To by ło  skierow ane
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przedew szystk iem  do M ik o ła ja , k tó re g o  L am artine  c h c ia ł  so b ie  pozyskać . N astęp n ie  ' 

o6w iadcza je s z c z e  L am artin e , że n ie  u z n a je  tra k ta tó w  z 1S15 r .  Było to  zatem  oświad­

c ze n ie  bardzo  w ojow nicze, jednakże L am artine  odrazu  o s ła b i ł  jeg o  zn aczen ie ’, doda jąc , 

że u zn a je  ro z g ra n ic z a n ia  dokonane p rzez  te  t r a k t a t y .  Y/reszcie re p u b lik a  fran c u sk a  

p rok lam uje  s i ę  duchowa opiekunką w sz y s tk ic h  narodów u zn a jący ch  w sz y s tk ie , co ona, 

z a sad y .
Było to  bardzo  zręczno  p o s taw ie n ie  k w e s t j i .  F ra n c ja  j e s t  r e -  

p u b l ik ą ,  a le  n ie  zag raża  A u s t r j i .  F ra n c ja  użycza w szystkim  ludom pomocy, a le  ty lk o  

i n t e l l e k t u a l n e j ,  a n ie  m a te r ja ln e j  i  o rę ż n e j .  Ta p o l i ty k a  u m o ż liw iła  w sp ó łży c ie  po­

kojowe miedzy F ra n c ją , a  dworami m onarch ij k o n ty n e n ta ln y ch .

L am artine co p a rę  dni przyjmował d e p u tac je  ja k ic h ś  u c iś n io ­

nych ludów, -  Paryż b y ł p rz e c ie ż  wtedy s ie d l is k ie m  w szy s tk ich  e m ig ra c y j. L am artine 

d la  każdego z n a la z ł  słow a w sp ó łczu c ia , a le  pozatem  n ie  dawał żadnej pomocy r e a ln e j .  

We F r a n c j i  tw o rzy ły  s i ę  w tenczas le g jo n y  rew o lu cy jn e , k tó re  m ia ły  potem w racać do 

k r a ju .  L am artine  i  na to  p o zw ala ł, lecz  n ie  wydawał legjonom  b ro n i ,  a ro zb ro jo n e  

n ie  mogły n ic  z d z ia ła ć .  Dwa zw łaszcza  k r a j e ,  w k tó ry c h  o p in ja  publiczna- domagała 

s i ę  in te rw e n c j i ,  to  b y ły  P o lsk a  i  W łochy. Jednak  ^-m iartine w s to su n k u  do pow stan ia  

w P oznańsk ien  n ie ty lk o  n ie  u d z i e l i ł  Polokom żadnej pomocy m a te r i a ln e j , a le  nawet 

d y p lo m aty czn e j, a wysłany do B e r lin a  agen t C irc o u r t n ie ty lk o  n ic  n ie  pomógł, a le  

naw et s z k o d z ił spraw ie p o l s k i e j .  To wywołało w ie lk ie  p r z e s i l e n i e ,  bo sprawa p o lsk a  

b y ła  we F r a n c j i  bardzo p rz y c h y ln ie  tra k to w a n a . Kiedy więc wiadomość o s tłu m ie n iu  

pows&ania p o lsk ie g o  d o ta r ła  do P a ry ża , tłum y w targnę ły  do zgrom adzenia narodowego 

15 m aja U g., domagając s i ę  w ojny. Nie doprow adziło  to  jed n ak  do żadnych re z u lta tó w , 

p rz e c iw n ie , z a sz k o d z iło .

In a c ze j by ło  ze spraw ą w łoską. Tam bowiem F ra n c ja  m ia ła  więk­

szą  możność in te rw e n c ji  i  spowodu b l is k ie g o  s ą s i  .dztwa i  spowodu b l iż s z y c h  in te re só w . 

Ten moment, rok  IgUg zdawał s i ę  być d la  F ra n c j i  sz c z e g ó ln ie  k o rz y s tn y . Z an o s iło  

s i ę  bowion na p rz e o b raż e n ie  Włoch w państw o k o n s ty tu c y jn e  i  na ro z p a d n ię c ie  s ię  

A u s t r j i ,  co stanow iłoby  upadek równowagi e u ro p e js k ie j  i  o tw orzyło  F r a n c j i  w ro ta  do 

W łoch. L am artine  p o stan o w ił więc tam in te rw en c jo w ać . Rząd f ra n c u sk i o f ia ro w a ł ju ż  

w marcu IgUg Włochom pomoc m a te r ja ln ą .  Na g ra n ic y  S ab au d ji zgromadzono a rm ję , a e sk a ­

d ra  f l o t y  m ia ła  p rzez  Genuę wyruszyć do Włoch. A to li  W łosi ó d ep ch n ę li t ę  pomoc, bo 

w ie rz y li  w sw oją s i ł ę  w łasną , a pomoc F r a n c j i  n ie  wydawała im s ię  b e z in te re so w n ą . 

W ysłany do Włoch ag en t f r a n c u sk i B is io  d o n ió s ł , że in te rw e n c ja  fran c u sk a  we W łoszech
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n ie  j e s t  p o p u la tn a . N ikt n ie  chce, aby F ra n c ja  z a ję ła  tam m ie jsce  A u s t r j i .

R epublika p o z o s ta ła  więc bezczynna zarówno w stosunku  do P o ls k i,

ja k  Niemiec i  Włoch. Jedyna pomoc, k tó rą  c h c ia ła  o fia row ać, t . z n .  pomoc d la  Włoch, 

z o s ta ła  o d ep ch n ię ta . ■? .

W grudn iu  lgńg z o s ta ł  obrany prezydentem  re p u b lik i  Ludwik Napo­

leo n  i  odrazu w ycisnął na F ra n c ji  swoje p ię tn o .  N a ja k tu a ln ie js z a  b y ła  wtedy kw estja  

rzym ska. Obwołanie re p u b lik i  w państw ie  kościelnem  i  wypędzenie p a p ież a  wywarło .w iel­

k ie  w rażenie w św iec ie  k a to lic k im . Zewsząd zdecydowano papieżow i pomóc. Wob?c tego 

Ludwik Napoleon postanow ił tam in terw encjow ać, a  w id z ia ł w tern dwa c e le :  p ierw szy  

w ew n ętrzn o -p o lity czn y , okazując papieżow i pomoc, spodziew ał s ię  pozyskać p o p a rc ie  

sw ojej p o l i ty k i  ze s tro n y -k le ry k a ln e j c z ę ś c i spo łeczeń stw a . Z d ru g ie j s tro n y  p rag n ą ł 

utrzym ać p r e s t ig e  we W łoszech. L iczy ł s i ę  on z tem, że in te rw e n c ja  będ z ie  we F ra n c ji 

z le  w idziana ze s tro n y  l ib e ra łó w , bo to  b y ła  p rz e c ie  in te rw e n c ja  przeciw ko re p u b lic e . 

Aby więc uspoko ić  e p in ję  p u b lic z n ą , Ludwik Napoleon s t a r a ł  s ię  uzyskać od p ap ieża  

o b ie tn ic ę ,  że wróciwszy do Rzymu przeprow adzi reform y. A to li  p ap ież  zg o d z ił s ię  na 

pomoc, n ie  przyjm ując jed n ak  żadnych o g ran iczeń . In te rw en c ja  z o s ta ła  p o d ję ta ,  a le  

w z ię ła  inny o b ró t ,  n iż  s ię  spodziewano. M yślano, że Rzym weźmie, s ię  bez w a l k i , tym­

czasem dopiero  w lip c u  lg^9 w ojska fra n c u sk ie  zdobyły Rzym po z a c ię te j  walce z G ari- 

ła ld im , dowódcą wojsk re p u b lik a ń sk ic h . F ra n c ja  s t a r a ł a  s ię  uzyskać od p ap ieża  różne 

u s tęp s tw a  na rzecz  państw a k o śc ie ln e g o , a p rzynajm nie j dopuszczania  lu d z i św ieckich  

do urzędów. Jednakże pap ież  z-w ygnania w ró c ił zupełn ie  innym człow iekiem . Nie by ł to  

ju ż  pap ież  l i b e r a ł ,  n a d z ie ja  Włoch, a le  upodobnił s i ę  te ra z  zu p e łn ie  do swego poprzed 

n ik a  w duchu prześladowczym względem lib e ra łó w  i  w bezwzględnym konserw atyzm ie. To 

stanow isko p a p ież a  s ta ło  s ię  k u lą  u  nogi ruchu w łosk iego , a wojska f ra n c u sk ie  m usiały  

p o zo stać  w Rzymie d la  jego  obrony.

N a p o l e o n  I I I .  W o j n a  k r y m s k a .

Rok IgUg był momentem przełomowym całego  p r z e s i l e n ia ,  po 

którym  n a s tą p i ła  s t a b i l i z a c j a  stosunków . Do te j  pory  p ru sż y ły  s ię  t r a k ta ty  z lg ię  r .  

jednakże g ra n ic e  p o z o s ta ły  n ien aru szo n e . Św.Przym ierze ro z p rę ża ło  s i ę ,  'to  znów za­

c ie ś n ia ło .  Teraz p rzychodzi Okres gwałtownych p rzeo b rażeń . D zięki czemu doszło  do 

tego ? Z je d n e j s tro n y  poczucie  narodowe we Włoszech i  Niemrfzech, w tym o k re s ie  

Ogromnie s ię  spotęgow ało, a świadomość tego  b y ła  motorem pobudzającym do s tw o rzen ia
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państw ? narodowego, zw łaszcza, że z n a le ź l i  s ię  mężowie tacy  ja k  Cavour i  Bismarck, 

k tó rz y  s t a l i  s i e  twórcami te j  jed n o śc i narodow ej. Z d rug ie j s tro n y  w ielką ro lę  ode­

g ra ł  tu  f a k t ,  że we F ra n c ji p rzy sz ło  do w skrzeszenia cesa rstw a , nowej formy rządu, 

k tó ra  również na p o lity c e  zagran icznej w ycisnęła swoje p ię tn o .

Napoleon I I I .  odeg ra ł w ielką ro lę  w tych  p rzeob rażen iach  we Wło- 

szech  i  Niemczech. Nie c ie sz y ł s ię  we F ra n c ji w świadomości ogółu w ielką popularnoś­

c ią .  H is to r ja  p o tę p iła  go n ie ty lk o  d la te g o , że panowanie jego  skończyło s ię  k lę sk ą  

pod Sedanem. Uważano, że był on racze j kosm opolitą , żywiącym sym patję do Włoch i  do 

P o ls k i, a zaniedbującym F ra n c ję . Dziś z a p a tru ją  s ię  na to  in a c z e j .  Najnowsze badania 

wykazują, że Napoleon p o t r a f i ł  pogodzić swoje a s p ira c je  ogólnoludzkie z in teresem  

F rancj i .
Drugie cesarstw o j e s t  w d z ie jac h  p o l i ty k i  zag ran icznej F ran c ji 

okresem stójącym  na gruncie  o b a len ia  tra k ta tó w  w 1815 r .  i  zmiany tego porządku rz e ­

czy , ja k i  w yrósł na gruzach pierw szego cesa rs tw a . W idzieliśmy ju ż , że tendencje  te 

nigdy n ie  zam iera ją  W p o lity c e  zagran icznej F r a n c j i .  Za Burboąów próbowano obejść te  

t r a k ta ty .  W 1830 r ,  F ran c ja  p rz y ło ż y ła  rękę do oderwania B e lg ji od H olandji i  do in ­

te rw e n c ji we Włoszech. W r.l8U 8 były .daleko s ięg a ją ce  chęci przyw rócenia g ran ic  n a tu ra l 

nych F ra n c ji  i  o b a len ia  trak ta tó w  z r . 1815. W o k re s ie  drugiego cesarstw a  .p o lity k a  

fran cu sk a  j e s t  nastaw iona w tym k ie ru n k u .

Z asadniczą postawę duchową Nepoleona I I I ,  można o k re ś l ić  jako 

negację wobec is tn ie ją c e g o  porządku rz e cz y . Zasadą .jego id e i j e s t  p rze tw orzen ie  k a r ty  

Europy i  w tym k ierunku b y ł'n iew yczerpany  .w pomysłach. Napoleon uw ażał, że, należy 

popraw ić kongres w iedeński, d z ie ło  s t a r e ,  odpowiadające ty lko  dynastjom , a stworzyć 

d z ie ło  odpowiadające narodom.

Tyle razy  spotykamy, s ię  z tern pojęciem  narodow ości, że należy 

tu  b l iż e j  o k re ś l ić  zasadę narodowości, n ie  co do i s to ty ,  a le  co do j e j  znaczenia 

w p o lity c e  międzynarodowej i  zag ran iczn e j . Tu zasada ta  w ystępuje w dwu formach:

/jako  k w estja  z jednoczen ia  ro zb iteg o  narodu, 2 /  jako  oswobodzenie narodu z pod ob­

cego panowania. Te dwie formy te j  zasady należy  te o re ty cz n ie  i  p rak ty czn ie  odróżn iać. 

Mogą być narody tworzące jedną ca ło ść  a le  pod obcemi rządami ja k  Czechy przed  wojną 

światową. Może być naród n iep o d leg ły , a mimo to  ro z b ity , n ie  tworząc jed n o śc i tak  

ja k  Niemcy, po kongresie  wiedeńskim. Mogą także występować oba wypadki n a raz , ja k  n .p . 

Włochy w tvm o k re s ie  ro z b i te ,  a. część pod panowaniem A u s t r j i ,  jak  P o lska podzielona 

i  u jarzm iona.
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Otćż u  Napoleona w ystępuje  daleko s i l n i e j s z e  zrozum ienie wyzwolenia 

tv ch  narodów, a n iż e l i  ic h  z jed n o c z en ia . Napoleon dąży przedewezystkiem,,ęt> u su n ię c ia  

obcego panow ania. Zatem rozw iązan ie  sprawy w ło sk ie j wyobrażał so b ie  n ie  w formie, pow­

s ta n ia  je d n o li te g o  państw a. S ą d z ił ,  że A u s tr ja  z o s ta n ie  wypędzona z Włoch, że Lombar- 

<łja i  Wenecja w cielone z o s tań ą  do P iem ontu, k tó ry  zawrze u n ję  z innemi państw am i, 

razem z k o śc ie ln em . Byłaby to  zatem n ie p o d le g ło ść  c a łk o w ita , a le  z jed n o czen ie  tyllęo 

częściow e. Także i  w rozw iązan iu  k w e s tj i  n iem ieck ie j w id z ia ł u tw orzen ie  n ie  je d n o l i ­

tego  państw a, a le  t rz e c h  kompleksów; P ru s , A u s t r j i ,  tu d z ie ż  państw  po łudn iow o-n ie- 

ra ieck ich . N iew ątp liw ie  p r z e b i ja ł  tu  zmysł re a ln y  N apoleona, bo zdawał on sob ie  do­

k ła d n ie  z tego spraw ę, że Niemcy ro z b ite  na t r z y  c z ę ś c i ,  będą wygodniejszym sąsiadem  

n iż  Niemcy z jednoczone, podobnie Włochy. Bardzo dużo m yślał on o z jed n p czen iu  po­

krewnych narodów w g rupę; H iszpan ję  z P o r tu g a l ją  /u n ja  ib e r y js k a / ,  potem państw a 

skandynawskie /Szw ecję, F in la n d ję  i  D a n ję /, a le  to  ju ż  m iało  c h a ra k te r  poniekąd  r

u to p i jn y .  • .
Napoleon w ięc, j a k  s tą d  w idać, in te re so w a ł s ię  narodam i, a le  n ie

w szystk ie  d a rz y ł jednakową miarą, s y m p a tji . Co do n ie k tó ry c h  narodów, to  m yślał o ich  

oswobodzeniu, a le  trak to w a ł je  jako  dyw ersję /n .p . Węgry, F in la n d ja / .  Trzy jednakże 

narody by ły  w oczach jego  w ielk im i o fia ra m i tra k ta tó w  z 1815 r .  m ianow icie F ra n c ja , 

Włochy i  Pols k a .  D latego te ż  p o l i ty k a  N apoleona będzie  s ię  przedew sźystk iem  obracać 

k o ło  p o le p sz e n ia  s y tu a c j i  ty ch  t r z e c h  narodów .-

0 co głównie ch o d z iło  Napoleonowi I I I ,  to  o zb u rzen ie  tra k ta tó w  

2 1815 r .  F ra n c ja  bowiem w yszła z ty ch  tra k ta tó w  upokorzona, co w ięcej F ra n c ję  t r a k ­

tow ały  państw a e u ro p e jsk ie  jako  ognisko za razy  re w o lu c y jn e j, k tó re  musi być w iecznie 

s trzeżo n e  . I rzeczy w iśc ie  F ra n c ja  odczuwała tę  "o p iek ę” państw  e u ro p e jsk ic h . Gdy 

w r . lS 3 0  zm ien iła  s i ę  forma rząd u , Europa ju ż  zam ie rza ła  odnowić k o a l ic ję  przeciw ko 

F r a n c j i .  Tak samo w r.lgU O . w id z ia ła  s ię  zewsząd otoczona wrogami, a w r.1 8 ^ 8  ty lk o  

powszechna rew o lu c ja  z ap o b ie g ła  in te rw e n c ji  państw  e u ro p e jsk ic h  we F r a n c j i .  N ajm niej­

sze odruchy wzbudzały w Europie obaw;/. F ra n c ja  b y ła  również izo low ana, bo na kongre­

s ie  wiedeńskim wzmocniono o ta c z a ją c e  j ą  państw a, aby j ą  s t r z e g ły  i  wyposażono je  

w t e r y t o r j a  p rz y le g a ją c e  do g ra n ic  F r a n c j i .  I ta k  do k ró le s tw a  h o len d ersk ieg o  p rzy ­

łączono  B e lg ję , P rusy  o trzym ały  pewne p row inc je  n a d re ń sk ie . F ran c ja  z o s ta ła  przez to  

o s łab io n a  i  w yszła z gran icam i m niejszem i n iż  w r .1 7 9 ^ , a rów nocześnie z o s ta ła  c a ł ­

kiem osam otniona. .



go -

Celem p o l i ty k i  Napoleoha w s tosunku  do w łasnej o jczyzny , by ły  zatem 

t r z y  rzeczy : l /  p rzyw rócen ie  F ra n c ji  mocarstwowego stan o w isk a , 2 /  wydobycie F rak c ji

z o sam o tn ien ia  p o lity c z  nego i  3 /  p rzyw rócen ie  F ra n c ji  g ra n ic  n a tu ra ln y c h . P ie rw sze , 

t . z n .  odzyskanie mocarstwowego s tan o w isk a , m iało  n a s tą p ić  p rzy  pomocy proklam owania 

zasady  narodow ościow ej. F ra n c ja  m ia ła  s i ę  s ta ć  rzeczn ik iem  narodów u c iśn ionych ', D la­

teg o  też  Napoleon chce uch o d zić  za so ju sz n ik a  ro z d a rty c h  i  u c iśn io n y c h  Włoch i  w gor- 

szem je sz c z e  p o ło żen iu  będące j P o ls k i .  Tak samo in te re so w a ł s ię  Napoleon Węgrami, Pu-, 

m unją, a nawet F in la n d ją .

D rugie t . z n .  o sam otn ien ie  F ra n c ji  c h c ia ł  usunąć p rzez  s tw orzen ie  

so b ie  k l i e n t e l i  państw  od n ie j  zaw isły ch . Takich k lie n tó w  m iały  w szy stk ie .p ań s tw a  

e u ro p e js k ie ,  ty lk o  F ra n c ja  n ia  m ia ła  ich"do  t e j  c h w il i .  K lien tem .tak im  m iały  być 

w pierw szym  rz ę d z ie  Włochy, B e lg ja  i  Pols k a ,

Trzeciem  by ło  d la  F r a n c j i  u zy skan ie  k o rzy stn y ch  g ra n ic .  Na tym pun­

k c ie  ro b i s ię  w o s ta tn ic h  czasach  gruntow na re w iz ja  poglądów na p o l i ty k ę  N apoleona, 

czy zm ierza ł on do u z y sk a n ia  g ra n ic  n a tu ra ln y c h  na p o łu d n iu , czy te ż  zmie.rzał- on 

rów nocześnie do u zy sk an ia  g ra n ic y  Renu- D aw niejsi h is to ry c y  fran c u sc y , ja k  n .p .  

O liv ie r  z ap rze cz a , jakoby Napoleon do tego z m ie rz a ł, nowsi jed n ak  s k ła n ia ją  s ię  ku 

tem u. Wiemy, że d z iś  toczy  s ię  w ie lk i sp ó r o to ,  na kogo spada odpow iedzia lność  za 

wojnę św iatow ą. Otóż an a lo g iczn y  spó r to czy  s ię  co do genezy wojny 1870 r .  H is to ry k  

n iem ieck i Herman Cncken wydał dzieło ., g d z ie  p rzy ttoczy ł c a łą  masę dokumentów, świad­

czących o tem, że Napoleon zm ierza ł konsekw entnie do u zy sk an ia  g ra n ic  Renu i  p rzez  to 

na niego spada odpow iedzialność za-, wywołanie t e j  wojny. Nie u le g a  te ż  w ą tp liw o śc i, 

że Napoleon I I I  m yślał o o s ią g n ię c iu  g ra n ic y  Renu, a chwilam i myśl t a  p r z y b ie ra ła  

form ę a n e k s ji  te ry to r jó w  n ad reń sk ich , chw ilam i zaś m yślał o s tw o rzen iu  państw a bufo ­

rowego z te ry to r.juw  n ad reń sk ich . W reszcie Napoleon dąży także  do opanowania basenu
! ■ •* ' ' W H. • . .

śródziem nom orskiego, k tó ry  zam ierza ł u czy n ić  s f e r ą  swoich wpływów.

W ja k i  sposób N apoleon zm ie rza ł do u zy sk an ia  ty ch  swoich

celów ? •
P rzed  proklamowaniem cesa rs tw a  p o w ied zia ł, słynne słow a: 

"C esarstw o -  to  pokój" ] Tym słowom zap rzeczyć  m ia ła  h i s t o r j a  całego  jego  panowania, 

k tó re  dow iodło, że p o l i ty k a  Napoleona b y ła  w ojow nicza, Napoleon z re s z tą  m usia ł te  

wojny prow adzić choćby d la te g o , że nazew nątrz podstaw a jego  panowania b y ła  s ła b a , 

m usia ł to  zatem pokrywać trium fam i o rę ż a  i  dyplom acji na zew n ątrz . le to tn i-e  w c ią ­

gu 18 l a t  panowania prow adzi t r z y  w ie lk ie  wojny, krym ska, w łoską i  p ru sk ą , k tó ra
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s k o ń c z y ła  s ię  SećLanem. ■ \  .

Mino to  jed n ak  u lu b io n ą  formą jeg o  d z ia ła n ia  by ło  w r a z ie  j a ­

k ieg o ś  k o n f l ik tu  ę u ro p e jsk ie g o , p o ś re d n ic z e n ie  dyplom atyczne i  p ro jek to w an ie  kon­

gresów , bo i  t ą  drogą zam ierza ł on ro z sz e rz y ć  swoje wpływy i  g r a n ic e .  Marzeniem j e ­

go b y ło  zw ołan ie  tak ieg o  ko n g resu , k tó ry b y  b y ł rewanżem za kongres w ied eń sk i, k tó ­

ryby  n a k r e ś l i ł  nową k a r tę  E uropy, Ponieważ głównym jeg o  celem  było  z b u rzen ie  t r a k ­

ta tów  IS IS  m usia ło  mu zatem  z a le ż e ć  na ro z b ic iu  czy n n ik a , k tó ry b y  b y ł tw órcą 

a te ra z  s tró żem  ty c h  t r a k ta tó w , m ianow icie na ro z b ic iu  Św ,Przym ierza i  to . mu s ię  

wkoncu u d a ło . D otychczas A u s t r ja ,  R o sja  i  P ru sy  s z ły  razem s o l i d a r n i e . -  Napoleonowi 

u d a ło  s i ę  ro z b ić  te n  b lo k  a n ty f ra n c u sk i i  a n ty n o lsk i ' " t e n  sposób, że zw alcza ł 

jedno  z ty c h  państw  p rzy  p o p a rc iu  w zględn ie  n e u tr a ln o ś c i  d ru g ieg o . W te n  sposób za­

b r a ł  s i ę  naprzód  do R o s ji ,  potem do A u s t r j i ,  wkońcu do P y u s .

Pragnąc o siąg n ąć  swoje c e le  w s i a ł  Napoleon w ejść  w przym ie­

rz e  i  utrzymywać b l iż s z e  s to su n k i z- państwam i in n em i. P o li ty k ę  z ag ran ic z n ą  drugiego  

c e sa rs tw a  można p o d z ie l ić  według ty ch  p rzym ierzy  na c z te ry  okresy .. Naprzód b y ło  po­

rozum ien ie  z A n g lją , k tó r e  trw a ło  g d z ie ś  do roku 1857. k ie d y  Napoleon na z je ź d z ie  

w S tu t tg a r c ie  wobec ży cz liw e j postaw y A lek san d ra  I I  p o s tan o w ił op rzeć  s i ę  o R o sję . 

Jednak  na drodze porozum ienia z R osją  s t a n ę ła  w ieczn ie  żywotna k w e s tja  p o ls k a .

'J c iąg u  r .1 8 6 3  podczas p o w stan ia  styczn iow ego , Napoleon waha s i ę  i  c h w ie je , a  "końcu 

zwraca s ię  ku Prusom i te n  okfces k o k ie to w an ia  P rus trw a aż do roku 1866, do wojny 

a u s t r j a c k o - p r u s k ie j . W p rz e d d z ie ń  t e j  wojny Napoleon p rz e c h y la  s ię  na s tro n ę  A u s t r j i  

i  to  trw a aż do roku 1870. To j e s t  ogó lna c h a ra k te ry s ty k a  p o l i ty k i  N apoleona.

Pierw szym  problemem b y ła  wojna krym ska. Geneza t e j  wojny zda­

w ałaby s i ę  d o s ta te c z n ie  zb ad an ia , mimo to  jed n ak  i  mimo szczegółow ych badań n ie  ry ­

s u je  s ie  ona z ta k ą  w y ra z is to ś c ią ,  ja k  p rz y  in n y ch  w ojnach. Okazuje s i ę ,  że wojna ta  

p r z y s z ła  o ty le  n ieo czek iw an ie , że n ik t  j e j  n ie  c h c i a ł , n ie  c h c ia ł  a  J e j  R o sja , k tó r a  

c o fn ę ła  s i ę  w p o łó irie  d ro g i ,  n ie  c h c ia ła  j e j  A n g lja  i  w ięjęszpść o p in j i  F r a n c j i ,  p r a ­

g n ą ł j e j  ty lk o  N apoleon, aby ro z b ić  Ś w .P rzym ierze .

Kryzys ja k i  p rz e c h o d z iła  Europa w r-.lgUg o s ła b i ł  w iększość 

państw  e u ro p e js k ic h . F ra n c ja  w yszła  izo lo w an a , bo s tw o rz y ła  u s t r ó j  re p u b lik a ń sk i 

i  państw a mOnarchiczne s t r o n i ł y  od n i e j .  P rusy  z o s ta ły  upokorzone, bo n ie  u d a ło  im 

s ię  d z ie ło  z je d n o c z e n ia . A u s tr ja  o k a z a ła  s ię  b e z s i ln a  w c z a s ie  po w stan ia  w ę g ie rsk ie ­

go i  m u s ia ła  p rz y ją ć  pomoc R o s j i .  Z k ry z y su  tego  ty lk o  dwa państw a w yszły z n ie u sz -
i
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czuplonym au to ry te tem  -  A ng lja , k tó ra  po dawnemu ro z ta c z a ła  swoje wpływy na zachodzie 

i  na morzu śródziemnem, oraz R osja , k tó ra  w r . lg ^ g  okaza ła  c a łą  swoją po tęgę -  s tłu m i­

ł a  pow stanie w ęgiersk ie  i  rumuńskie i  ugrun tow ała  swoje wpływy na te re n ie  niem ieckim , 

jak o  m edjato r między dwoma przodującym i tam potęgam i. Teraz więc znów ja k  daw niej, 

A nglja ' i  Rosja- -  d z ie l i ły  s ię  swojem władztwem nad Europą, M ikołaj p o d n ió sł n iezm iern ie  

swój a u to ry te t  w E urop ie . W ta k ie j  s y tu a c j i  le ż a ła  możliwość s t a r c i a  s ię  między Miko­

ła jem  a Palm erstonem , a do tego  s t a r c i a  doszło oczyw iście na te re n ie  państw a tu r e c k ie ­

go . Rok IgUg, k tó ry  w id z ia ł barykady rew olucyjne w c a łe j  niem al Europie środrow ej i 

w schodniej, by ł również świadkiem re w o lu c ji w k s ięs tw ach  naddunajsk ich-

Rewolucja t a  m ia ła  tam c h a ra k te r  narodowy i  u n ita ry s ty c z n y , 

a co ciekawego, na Wołoszczyźnie p rz y b ra ła  c h a ra k te r  an ty ro sy jsk i- . K sięstw a te  zaw­

d z ięc z a ły  swoja odrębność in g e re n c ji  R o s ji ,  a le  t a  in g e re n c ja  R o sji s t a ł a  s ię  ta k  na­

t r ę tn a ,  że sformowało s ie  tam stro n n ic tw o  l ib e r a ln e ,  opozycyjne, k tó re  w idz ia ło  swego 

p rzeciw n ik a  n ie  w T u rc ji ,  a le  w łaśnie  w sw ojej p ro te k to rc e  R o s ji .  Frzecuwko rząd zące­

mu ks.B ib ęsco  wybuchła bezkrwawa rew o lu c ja , k tó ra  zm usiła  go do ab d y k ac ji. Rewolucja 

z m ie rza ła  do z jednoczen ia  Mołdawji i  Wołoszczyzny i  p rz y łą c z e n ia  Siedm iogrodu. Miało 

to  byó państwo n ie z a w is łe , a m iało ty lk o  pozostawać pod k o n tro lą  T u r c j i ,  Taki obrót 

rzeczy  wywołał re a k c ję  ze s tro n y  M iko ła ja , k tó ry  pchnął w tym c e lu  swoje wojska r.a 

Mołdawję. T u rc ja  p rag n ę ła  rozw iązać k w estję  pokojowo i  w ysłała  tam swego kom isarza, 

k tó r y  wraz z p o litykam i wołoskimi zbadał tam te jsze  s to su n k i i  nadał tym księstwom 

l ib e r a ln ą  k o n s ty tu c ję , to  n ie  podobało s ię  R o s ji , k tó ra  zm usiła  T u rc ję  do odwołania 

t e j  k o n s ty tu c ji  i  do w ycofania wojsk z te re n u  k s ię s tw . To zwycięstwo orężne i  dyolo- 

matyczne uw ieńczył M ikołaj konwencja z T u rc ją  w B alta-Lim an /l .V .4 g /„

Ta ‘konwencja nosi zu p e łn ie  inny c h a ra k te r  n iż  dotychczasowe umowo- 

R o s ji z T u rc ja . Dotychczas dbała o n ie p o d le g ło ść  tych  k s ię s tw , obecnie w idząc, że Ru­

muni zw racają  s ię  przeciwko n i e j ,  p o s ta r a ła  s ie  ona o uk rócen ie  im w o lności. Hospo­

darowie z o b ie ra ln y ch  s t a l i  s i ę  mianowanymi na l a t  7 p rzez  c a ra  i  s u ł ta n a , zn iesiono  

zgrom adzenia rep rezen tacy jn e  bojarów . Okupacja m iała  trw ać aż do przyw rócenia porządku. 

G orzej powiodło s ię  R o sji w innych c z ę śc ia c h  państw a tu re c k ie g o .

W Bośni i  H ercegowinie także  wybuchły rozruchy , a le  z o s ta ły  

tam tak  prędko stłum ione, że R osja n ie  m ia ła  czasu w to  s ię  wmieszać. W dodatku s to ­

sunki między R osją  a T u rc ją  z a o s trz y ły  s ię  spowodu rew olucjon istów  p o lsk ic h , k tó rzy  

s c h r o n i l i  s i ę  p rzed  R osją  na te ry to rju m  T u r c j i .  Car zażądał wydania ic h . jednak  lu rc .ja  

zw ró c iła  s ię  w t e j  sprawie do państw  e u ro p e jsk ic h  i  n ie  u s tą p i ła  wobec groźby cara .



Wobec tego M ikołaj postanow ił sprawę ju ż  raz  skończyć i  dobić teg o , ja k  mawiał, 

chorego człow ieka, t . z n .  T u rc ję ;

P re tekstem  do wojny s t a ł a  s ię  sprawa m ie jsc  św iętych , K ościoły 

i  św ięte  m ie jsca  w Je ro z o lim ie , by ły  od dawna przedmiotem sporu  między wyzńawcami"• 

r e l i g j i  rz y m sk o -k a to lic k ie j a kościo łem  wschodnim. P ro tek to rem  ka to lików  b y ła  F ran c ja , 

n a to m iast praw osław ni s z u k a li o p a rc ia  o R o sję . Za r e s t a u r a c j i  F ran c ja  n ie  in te r e s o ­

wała s ię  tą. spraw ą. Napoleon I I I .  p o stanow ił jednak  znów s ię  tą  sprawą z a ją ć  i  n ie  

wypuszczać j e j  z rą k , a może nawet c h c ia ł  p rzez to  sprowokować R o sję . W r.1851  ani- s 

basador fra n c u sk i zażądał od P o rty  zw rotu z a ję ty c h  przez wyznawców k o ś c io ła  wschod­

n iego  w r .1 8 0 1 . S u łtan  u zn a ł s łu szn o ść  tego  żąd an ia , a le  wobec nacisk u  R o sji pozo­

s t a ł  p rzy  s ta tu s  quo. Wobec tego  między R osją a F ran c ją  wywiązał s ię  pojedynek *

dyplomatyczny o a u to ry te t  tych  państw  na te re n ie  tu reck im .

Proklamowanie drugiego cesa rs tw a  p rz y ję to  w E uropie  z n iepo­

kojem . Obawiano s i ę ,  że Napoleon I I I  zechce zburzyć t r a k ta ty  z 1815 r , , k tó ra  zwró­

c i ł y  s ię  głów nie przeciw ko pierwszemu c e s a r s t w .  Niepokojono s ię  i  tern, że Napoleon 

nazwał s ie  I I I .  że zatem uznawał Napoleona I ,  k tć ry  p rzez państw a eu ro p e jsk ie  n ie  

by ł uznany za c e sa rz a  F r a n c j i .  M ikołaj u s iło w a ł nawet sk ło n ić  państw a n iem ieck ie  do 

n ie u zn a n ia  tego c esa rs tw a . To mu s ię  jed n ak  n ie  u d a ło , owszem M ikołaj sam s ię  w resz- ' 

c ie  ku teąiu s k ło n i ł ,  le cz  z ro b i ł  Napoleonowi ta k i  a f r o n t ,  że w l i ś c i e  za ty tu ło w ał 

go "Mon bon am i", zam iast "mon f r e r e " .

P o z o s ta ł po tern pewien posnak goryczy i  z a d ra ż n ie n ia , k tó ry  

p rz y c z y n ił s ię  do tego , że Napoleon od tąd  b id z ie  dążył do upokorzen ia  swego przeciw ­

n ik a , a sposobności do tego d o s ta rczy  mu sprawa w schodnia. i

M ikołaj uw ażał, że w spraw ie wschodniej konieczne j e s t  poro­

zum ienie z A nglją  i że porozum ienie z samą A nglją  w ystarczy , aby tę  sprawę rozw ią­

z a ć . lU .s ty c z n ia  1853 m ia ła  m iejsce  s ły n n a  rozmowa miedzy carem a ambasadorem a n g ie l-  

skim Hamiltonem Seymourem. M ikołaj ośw iadczy ł, że uważa T urcję  za człow ieka ju ż  n ie  i 

chorego , a le  u m ie ra jąceg o , że pewnego dn ia  może on skonać na rękach  państw  eu ro p e jsk ich  

wypada zatem porozum ieć s i ę ,  co z ro b ić  ze spadkiem pp n ieboszczyku . Uważa, że sprawa 

t a  za leży  w yłącznie od A n g lji i  R o s ji ,  a inne państw a będą m usiały  s ię  na to  zgodzić . 

Zapewnia przytem  ambasadora o b e z in te re so w n o śc i, że n ie  zam ierza odbudować cesarstw a  

b iz an ty ń sk ie g o , an i ro z sze rz ać  swoich g ra n ic , również n ie  asp irow ał do K onstantynopo­

l a ,  bo toby już  zanadto A nglję p o d ra ż n iło , a le  proponował n e u tra ln o ść  K onstan tynopola.
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R ozw iązanie p rak ty czn e  tego  problem u p rz e d s ta w ia ł so b ie  w te n  sposób , że R o sja  ro z ­

sz e rz y  swoje wpływy na c a łe  B ałkany, a A n g lji  o f ia ru je  za to  E g ip t i  K re tę , S podzie­

wał s ie  p rzez  to  uspoko ić  o p in je  a n g ie ls k ą . Mimo to  z ro b i ło  to  w Londynie ogromne 

w rażen ie . O pinja a n g ie lsk a  z w ró c iła  s ie  przeciw ko M ikołajow i, że p r ą ;n ie  p rz y s p ie ­

szyć  ś m ie rć - T u rc j i .

W rażenie to  spotęgow ało s ię  z ch w ilą , k ied y  M ikołaj 'wysłał 

do K onstantynopola* p o s ła  Mienszykowa, k tó ry  zachowywał s ię  w K onstan tynopolu  ta k , 

j a k  gdyby p rzy b y ł do k r a ju  podb itego  a n ie  n ie p o d le g łe g o . Mienszykow m iał zm usić 

T u rc ję  do p r z y ję c ia  u ltim atum  w spraw ie m ie jsc  św ię ty ch , nadto  P o r ta  m ia ła  podp isać  

t r a k t a t  poufny p rzy zn a jący  R o sji, p r o te k to r a t  nad w szystk iem i wyznaniami c h rz e ś c i ja ń -  

skiem i w P o r c ie .  P o d p isu jąc  tego  ro d z a ju  t r a k t a t ,  T u rc ja  wydałaby ' -  rzecz

ja s n a  -  na s ie b ie  wyrok ś m ie rc i . To czego n ie  z d o ła ł M ikołaj u sk u te c z n ić  w t r a k ta c i e  

ad rjan o p o lsk im  i  w U n k ia r - I s k e le s s i , tego  obecnie m iał dokonać Mienszykow i  być może 

że F o r ta  u g ię ła b y  s ię  wkońcu p rz e d  R o s ją , gdyby n ie  to ,  że doznała  p o p a rc ia  dyplo­

m atycznego ze s tro n y  A n g l j i . -  Ambasadorem an g ie lsk im  w K onstan tynopolu  b y ł wówczas 

S t r a t t f o r d  R ed e liffe - , cz ło w iek , k tó ry  może n a jw ięc e j p rz y c z y n ił s i ę  do wywołania 

wojny k ry m ^ -ie j bo by ł osob istym  wrcgiem c a ra  -

Fod jeg o  'wpływem p o r ta  odmówiła, p o se ł r o s y js k i  na ty ch m iast 

o p u ś c ił  K onstan tynopo l, a  c a r  ro zp o czą ł a k c ję  wojenną.. W g ru n c ie  rzeczy  c a r  n ie  ży­

c zy ł so b ie  wojny, a  ta k  samo A nglja  j e j  so b ie  n ie  ży cz y ła . Za wojną b y ł w łaśc iw ie  

ty lk o  Palm er-ston, k tó ry  obaw iał s ię ,a b y  R osja  n ie  opanowała c ie ś n in  śródziemnom or­

s k ic h . We F ra n c j i  ca ły  rz ą d  by ł p rzeciw ny w o jn ie , życzy ł j e j  sob ie  Napoleon ty lk o  

d la te g o , aby upokorzyć R o sję , ro z b ić  Św .Przym ierze i  p rzy w ró c ić  znowu F r a n c j i  wpły- 

wowe stanow isko  w p o l i ty c e  e u r o p e js k ie j .  W W iedniu ro z p o c zę ła  s ię  k o n fe re n c ja , k tó ra  

mogłaby zapob iec  w o jn ie . Tymczasem jed n ak  M ikołaj ro zp o czą ł ju ż  k ro k i wojenne i  

w ojska r o s y js k ie  okupowały k s ię s tw a  n a d d u n a js k ie . Wobec tego  T u rc ja  w l i s to p a d z ie  

1853 r .  w ypow iedziała R o s ji w ojnę. 30 l i s to p a d a  f l o t a  tu re c k a  z o s ta ła  pod Synopą 

r o z b i ta  p rzez f l o t ę  ro s y js k ą .  W odpow iedzi na to ,  f l o t a  a n g ie lsk a  i  fran c u sk a  

z a ję ły  morze C zarne. W lutym  państw a zachodn ie  w ystosow ały do R o s ji  u ltim a tu m , aby 

w ycofała  w ojska z k s ię s tw  n a d d u n a jsk ic h , a w marcu w ypow iedziały j e j  w ojnę. M ikołaj 

a n i s i ę  s p o s t r z e g ł ,  .jak  przeciw ko niemu w y s tą p iła  niem al c a ła  E uropa. Państw a za­

chodnie z a w ie ra ją  z T u rc ją  t r a k t a t ,  w którym  g w aran tu ją  j e j  n ie z a w is ło ść  a T u rc ja  

zobow iązała  s ię  nadać rów noupraw nienie w szystkim  c h rz ę śc ija n in o m . 9 -kxvi Qtn ia  z o s ta ł  

we W iedniu sp isa n y  p ro to k ó ł , do k tó reg o  p r z y s tą p i ły  rów nież A u s tr ja  i  P ru sy . Tam



u łożono  zasad n icze  warunki p rz y sz ły c h  n eg o c jacy j pokojowych: in te g ra ln o ś ć  T u r c j i ,  

ew akucja k s ię s tw  n ad d u n a jsk ich , n ie z a w is ło ść  s u ł ta n a ,  k tó ry  ze swej s tro n y  nada 

c h rz e śc ija ń sk im  poddanym rów noupraw nienie.

C ztery  państw a zobow iązały s ię  d z ia ła ć  zgodnie i  n ie  zawie­

ra ć  z R osją  żadnych zobow iązań. W ten  sposób R osja  z o s ta ła  izolow ana p o l i ty c z n ie  

i  m o ra ln ie ; w reszc ie  p rzez tó ,  że do p ro to k ó łu  p r z y s tą p i ły  A u s tr ja  i  P ru sy , państwa 

zachodnie mogły swobodnie p rz e rz u c ić  swoje wojska na te re n  w a lk i, n ie  obaw iając s ię  

a tak u  n .p .  na g ra n ic y  Renu.

Wojna krymska n a le ż y  do rzęd u  ty ch  wojen, o k tó ry c h  p rz e ­

b ie g u  zadecydowały n ie  ty le  o p e rac je  s t r a te g i c z n e ,  i l e  p rzygo tow an ia  dyplom atyczne. 

Obie s tro n y  w alczące z n a jd u ją  s ię  obok s ie b ie  w dość osobliwym s to su n k u , zajm ując 

dwa p rz e c iw le g łe  k rańce  Europy. Z tego heż w ynikło , że trudno  im było  z e trz e ć  s ię  ze 

sobą b ezp o śred n io , bo państw a zachodnie mogły w y stąp ić  aktyw nie jedynie- na pó łnocy , 

co j e s t  o ty le  n iedogone, że zam arzające morze j e s t  ty lk o  w pewnych p o rach  dostępne, 

a lbo  te ż  na p o łu d n iu  R o s j i .  D latego  te ż  decydującym' momentem było  tu  zachowanie s ie  

Niemiec i  A u s t r j i ,  bo podstaw a ty ch  państw  decydowała o tern, czy można będ z ie  użyć 

ic h  te ry to r jó w  jak o  bazy o p e racy jn e j przeciw ko R o s ji .  Oba te  państw a w chodziły  je d -  

nak w system  a l ja n s u  św .p rzym ierza  i  d la te g o  można s ię  było  spodziew ać, że s ta n ą  

po s t ro n ie  R o s j i .  Jednakże oba te  państw a wbrew przewidywaniom, choci-aż n ie  ak tyw nie, 

to  jed n ak  m o ra ln ie  s ta n ę ły  po s t r o n ie  państw  zachodn ich . Wskutek tego  R osja  z n a la z ła  

s i ę  z u p e łn ie  izo low ana.

Co w ię ce j, A u s tr ja  w y s tą p iła  b ezpośredn io  przeciw ko carow i. 

Kiedy bowiem w ojska ro s y js k ie  w kroczyły do k s ię s tw .'n ad d u n a jsk ich , -  w tenczas -Wiedeń 

wystosował do c a ra  u ltim atu m , w k tćrem  domagał s ię  natychm iastow ej ew ak u ac ji-ty ch  

k s ię s tw , a ńawet skoncen trow ał swoje w ojska na g ra n ic y  w schodn ie j. Car zaskoczony 

tem niespodziew anem  w ystąpieniem  A u s t r j i ,  tym razem u s t ą p i ł  i  w ojska swoje w ycofał.

To w y stąp ien ie  A u s t r j i  w płynęło decydująco na p rz e b ie g  c a łe j  kam panji, Bo R osja  chcąc 

u d erzy ć  ha T urc ję  m usiałaby  i ś ć  tym samym sz lak iem , torowanym ju ż  p rzez  P io t r a  W., 

K a ta rzy n ę , a w reszc ie  p rzez  M ik o ła ja , a prowadzącym w łaśni e p rzez te  k s ię s tw a  naddu- 

n a j s k i e .  Otóż ew akuacja ty ch  k s ię s tw  p rzez  R osję zadecydow ała o 'tem , że wojna mogła 

s ię  to czy ć  ty lk o  na p o łu d n iu , na Krymie. Państw a e u ro p e jsk ie  s t a r a ły  s i ę  zm ienić  to  

dyplom atyczne stanow isko A u s t r j i  w aktywne i 'w c ią g n ą ć  j ą  do wojny z R o sją . A u str ja  

jed n ak  w ahała s i ę  i  n iby  obiecyw ała pomoc, a le  naprawdę o g lą d a ła  s ię  na P ru sy , ja k  

one s ię  zachow ają. Losy c a łe j  wojny z n a la z ły  s ię  więc w ręku  P ru s . P rusy  czu ły  do
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R o sji u ra z ę , żę p rz e sz k o d z iła  im w ISU9 -  -50 w z jednoczen iu  narodu . Te u razy  by ły  

u ta jo n e  ta k  długo, ja k  długo R osja m ia ła 'p rzew agę  na w schodzie . Jednak z chw ilą gd" 

R osja z o s ta ła  zaatakow ana, wpływy j e j  załam ały  s i ę  gwałtownie w B e r l in ie .

Z 'wyjątkiem junkrów  ą k tó rz y  s ię  zawsze o g lą d a l i  na c a ra , 

można pow iedzieć , że c a łe  P rusy  z jed n o czy ły  s ię  przeciw ko R o s ji ,  zw łaszcza s t ro n ­

nictwo l ib e r a ln e ,  prowadzone p rzez  Bethmanna Hollwega, k tó re  domagało s ię ' in te rw e n c ji 

po s t ro n ie  państw  zachodnich . Tak więc w p o l i ty c e  P rus krzyżow ały s ię  dwa wpływy.

Na t l e  t e j  s y tu a c j i  w yłania s ię  znów spraw a p o lsk a , bo ona zawsze w yłania s i ę ,  i l e ­

k ro ć  p s u ją  s ię  s to su n k i miedzy państwami zaborczem i. Z n a laz ł s ię  p ru sk i dyplom ata, 

mąż s ta n u , k tó ry  p o t r a f i ł  sfo rm ułow ać-tę  k w e s tję . Był nim baron  Bunsen, wówczas p o se ł 

p ru s k i  w Londynie. F rzes ia lę ł tam całk iem  n astro jem  an ty ro sy jsk im . N ap isa ł on wtedy 

g ło śn y  m em orjał, w którym  'wylicza w szy stk ie  krzywdy. ze s tro n y  R o sji i  sform ułow ał 

tam zasad ę , że pierwszym krokiem  do z jed n o czen ia  N iem iec, j e s t  odepchn iec ie  R o sji 

ja k  n a jd a le j  na wschód, p rzez  w sk rzeszen ie  n iep o d leg łeg o  państw a p o lsk ieg o  i  to  

w g ra n ic ac h  po Dzwinę i  D n iepr. To m iało  być państwo buforow ą, o s ła n ia ją c e  'Frusy 

i  A u s tr ję  p rzed  zab o rczo śc ią  R o s ji .  .Tak śm iało  postaw iony program odbudowy Dolski' 

wywołał zbyt s i ln e  w rażenie-w  Prusach  i  Bunsen odpokutował dym isję —

Ta sprawa jed n ak  p rz y c z y n iła  s ię  n a jb a rd z ie j do zachowania 

n e u tr a ln o ś c i .  F ryderyk Wilhelm byłby s i ę  może zdecydow ał.w ystąpić, przeciw ko R o s ji ,  

gdyby n ie . p o łączona  z tem konieczność, w sk rzeszen ia  P o l s k i . YY ta k im 'ra z  ie  bowiecr ko­

n ieczn e  by ło  zrew oltow anie Kongresówki i  w skrzeszen ie  P o ls k i ,  k tó rą  oczyw iście  m uśia- 

ła b y  dążyć do odzyskania Poznania  i  Gdańska. Ta.postaw a Frus zdecydowała o tem, że 

i  A u s tr ja  p o z o s ta ła  b ie rn a  i  n ib y to  sym patyzowała Z państwami zachodniem i, a le  w g run­

c ie  rzeczy  n ic  n ie  z r o b i ł a — D latego te ż  wojna o g ra n ic z y ła  s ię  do śamego Krymu, a 

głów nie do o.blęgania głównego p o rtu  i  tw ie rd zy  S e w a s t o p o l  a —

YY tr a k c ie  w ojny" ' r .1855 um iera M ik o ła j . ' 8 .w rześn ia  p ad ł Se­

w astopo l i  p rzez  to  R osja o trzym ała  decydujący c io s  na Morzu C zarnen. F a lm erston  

c h c ia ł  je sz c z e  zaatakować Kaukaz,, w zn iec ić  tam pow stanie przeciw ko R o s ji ,  a Napo­

le o n  c h c ia ł  znów w skrzesić  sprawę p o lsk ą  i  wywołać pow stanie  we •‘W łoszech. P o d z ia ła - ' 

ło  to  bardzo s i l n i e  na YYiedeń, k tó ry  p r z e r a z i ł  s i ę  tem widmem wywołania rew o lu c ji 

w P o lsce ' i  we W łoszech. Wtedy w y s tą p iła  A u s tr ja  i  n a k ło n iła  R osję , aby z a p r z e s ta ła  

wojny i  p r z y ję ła  warunki s taw iane j e j  p rzez  państw a zachodnie'. I rżeczy w iśc ie  R osja 

n ie  widząc in n e g o 'w y jśc ia  1 . lu teg o  I856 p o d p isa ła  p re l im ih a r ja  pokojowe w Wiedniu — '
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A u s tr ja  wywarła tu  w tyra wypadku w ie lk i wpływ, a le  p o li ty k a  ta  

okazała  s ię  d la  n ie j  w skutkach  ja k  n a j f a t a ln ie j s z ą .  Gdyby A u s tr ja  p rz y łą c z y ła  s ię  

szczerze  do państw  zachodnich, n iew ątp liw ie  w yszłały  z te j  wojny z rozszerzonerai g ra ­

n icam i, a gdyby znów s ta n ę ła  lo ja ln ie  po s tro n ie  R o s ji ,  to  wtedy wojna zn a laz łab y  

całk iem  inny o b ró t. A tymczasem przez swoje wahanie s ię  n ic  n ie  z y sk a ła , a w dodatku 

Napoleon czu ł s ię  do n ie j  zrażony i  n ied ługo  zemści s ię  na n i e j ,  -  taksamo i  H o sja .-

Napoleon zwołał do P aryża kongres pokojowy, k tó ry  sk ła d a ł s ię  

z p rz e d s ta w ic ie l i  b e lig e ran tó w . a ponadto z Prus i  A u s t r j i .  Kongres p a ry sk i by ł n ie ­

jako  rewanżem za kongres w iedeńsk i. Kongres ten  odbywał s ię  w Paryżu pod przewodnictwa 

fran cu sk ieg o  m in is tra  spraw zagran icznych  Walewskiego, syna natu ra lnego  Napoleona I .  

Widocznem b y ło , -że Napoleon I I I  załam ał w reszcie  l ig ę  an ty fran cu sk ą , a F ran c ja  w eszła 

znów do w ie lk ie j  rodziny  państw eu ro p e jsk ich  i  odgrywa ro lę  p rzo d u jącą . Postanowię-, 

n ia  kongresu regulow ały znów sprawę w schodnią, a le  w odmienny n iż  dotychczas sposób. 

Kongres w iedeński wcale s ię  t ą  sprawa n ie  z a ją ł ,  a konwencja 18^7 jedyn ie  o rzek ła  

n e u tra ln o ść  c ie ś n in , a le  bynajm niej n ie  c h c ia ła  zaręczać  in te g ra ln o ś c i  T u r ć j i .  Po­

nieważ zaś wojna krymska p o d ję ta  b y ła  w obronie in te g ra ln o ś c i  T u rc j i ,  zatem na kon­

g re s ie  paryskim  robiono w szystko, aby u trw a l ić  państwowy byt T u r c j i , -

P ostanow ienia kongresu parysk iego  są n a s tęp u jące :

l /  ustanaw ia s ię  n e u tra ln o ść  Morza Czarnego. Żadne państwo

nie. m iało budować na jego  brzegu portów  wojennych. Rzecz ja s n a , że postanow ien ie  

to  skierowane j e s t  przeciw ko R o s ji .  Ponieważ zaś w c za s ie  wojny zburzono Sew astopol, 

wojenny p o r t  r o s y js k i ,  p rz e to  było to  równoznaczne z uznaniem s ta tu s  quo.

2 /  Państwa eu ro p e jsk ie  w yrzekły s ię  prawa p ro te k to ra tu  nad 

Wyznaniami ch reeśc ijań sk iem i w T u rc ji ,  To postanow ienie  dotyczyło i  F r a n c j i ,  a w p i e r ­

wszym rz ę d z ie  go d z iło  ono w R osję , k tó ra  -  ja k  wiemy -  w ten  sposób m ie sza ła  s ię  

w wewnętrzne sprawy T u rc ji i  g runtow ała tam swoje wpływy. Wzamian za to  s u ł ta n  opub­

likow ał edyk t, nadający ch rześc ijań sk im  wyznaniom zupełne równouprawnienie z wyzna­

niam i islam u i  ten  edykt notyfikow ał rządom europejsk im , k tó re  w łączyły go do t r a k ta tu  

pokojowego.
3 /  N a jh ard z ie j sporna b y ła  k w estja  k s ię s tw  naddunajsk ich .

Państwa zachodnie n ie  c h c ia ły  nadal pozostaw ić ty ch  k s ię s tw  jako te re n  in try g  d la

N o s ji. We F ra n c ji sprawa rumuńska b y ła  po p u la rn a , zw łaszcza od I8U9, k ied y  to  p rzy - 
* z

wodca ruchu rumuńskiego s c h ro n ił  s ię  do Paryża i  był w b l is k ic h  stosunkach z p rzyszły r 

cesarzem  F r a n c j i .  D latego też  Napoleon by ł ta k  życz liw ie  usposobiony do Ruraunji i
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proponow ał p o łą c z e n ie  obu. k s ię s tw  M ołdawji i  W ołoszczyzny w jed n o  państw o rumuń­

s k ie  . R o sja  i  A n g lja  z g o d z iły b y  s i ę  na t o ,  jednakowoż P o r ta  i  A u s tr ja  stanow czo 

s i ę  ternu s p rz e c iw iły .  Wobec teg o  ro z sze rz o n o  ty lk o  autonom ję ty ch  k s ię s tw  i  pod­

dano j e  pod zbiorow ą gw arabcję  w sz y s tk ic h  państw  e u ro p e js k ic h  w m ie jsce  je d n e j 

R o s j i ,  R o sja  m u s ia ła  nawet p o n ie ść  pewne o f ia r y  t e r y t o r j a l n e , m ianow icie m u s ia ła  

u s t ą p i ć  skraw ka B e s a ra b j i ,  m ianow icie u j ś c i a  D in a ju .

h /  W reszcie w szy stk ie  państw a e u ro p e js k ie  zagw arantow ały in ­

te g ra ln o ś ć  państw a tu re c k ie g o .

P o stan o w ien ia  te  b y ły  zatem  bardzo  ważne i  zdawało s i ę ,  że 

u reg u lo w a ły  s to su n e k  państw  do T u r c j i ,  a le  na  odmiennych n iż  do ty ch czas  p o d s ta ­

wach, Był to  p ie rw szy  w XIX,wieku t r a k t a t  podp isany  p rzez  T u rć ję , k tó ry  nie, u m nie j­

s z y ł j e j  praw an i te ry to r ju m . Teraz s u ł t a n  z o s ta ł  p r z y ję ty  do k o n c e r tu  państw  

e u ro p e js k ic h .  To, czego n ie  z r o b i ł  k o n g res  w ied eń sk i, to  z r o b i ł  p a r y s k i .  Co w ię c e j, 

T u rc ja  z o s ta ł a  dopuszczona do k o n c e r tu , jak o  czynn ik  u p rzy w ile jo w an y , Był to  

w .pierwszym rz ę d z ie  zysk A u s t r j i  i  A n g l j i .  Zysk F r a n c j i  m oralny , że o d e g ra ła  tu  

w ie lk ą  ro lę -w  p o l i ty c e  e u ro p e js k ie j

Jednakowoż w szy stk ie  te  p o s tan o w ie n ia  m ia ły  niebawem u le c  

z m ia n ie . R o s ja  p r z y ję ła  n e u tr a ln o ś ć  Morza C zarnego, aby p ó ź n ie j ,  podczas wojny 

f r a n c u s k o -p ru S tie j  z rz u c ić  z s ie b ie  to  zobo w iązan ie , a  in te g r a ln o ś ć  T u r c j i  z o s ta ła  

pogw ałcona ju r  na k o n g re s ie  b e r liń s k im  1872 r .  a  p rzy tem  p o g w a łc iła  j ą  n ie ty lk o  

R o s ja , a le  i  A n g lja . Także s to su n e k  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  poddanych n ie  z o s ta ł  w T u rc ji  

u regulow any d e f in i ty w n ie , ta k ,  że F r a n c ja  c ią g le  je s z c z e  b ęd z ie  m ia ła  do c z y n ie n ia  

z rew o luc jam i i  rozrucham i na t l e  wyznań r e l i g i j n y c h . -

N a jb a rd z ie j trw ałym  re z u l ta te m  poko ju  p a ry sk ieg o  by ło  wyeman­

cypow anie obu k s ię s tw  n ad d u n a jsk ic h , jednakowoż' i  tu  m ia ła  z a jś ć  zm iana. Miano­

w ic ie  k s ię s tw a  t e  n ie  chąą i s t n i e ć  o d d z ie ln ie  i  c ią g le  g ra w itu ją  do s i e b i e ,  aż 

w re sz c ie  18ó] r ,  z o s ta ły  d e f in ity w n ie  p o łączo n e  w jedno  państw o rum uńsk ie ,

Kongres p a ry sk i m ia ł jednakże  je s z c z e  inne  z n a c z e n ie . Stanowi 

on punk t zw rotny w u k s z ta łto w a n iu  s i ę  a lja ą su , e u ro p e jsk ie g o , P ie rw szy  a l ja n s  

F r a n c j i  z A n g lją , z a c ie śn io n y  z o s ta ł  je s z c z e  w ięce j podczas wojny k ry m sk ie j. Na 

k o n g re s ie  p a rysk im  w ystępu je  jed n ak że  ciekaw e z ja w isk o . Oto dwaj w c z o ra js i p r z e ­

c iw n icy  F ra n c ja  i  R o sja , zam iast w chodzić na kongres zw aśnione z so b ą , o k azu ją  

s o b ie  nawzajem dużo k u r tu a z j i  i  ż y c z liw o ś c i. Pow tórzyło  s i ę  tu  to  samo co p ó ł w ie-
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ku temu w T ylży , g<fc ie  A leksander n a z a ju trz  po b itw ie  pod Frydlandem zaw iera  z Na­

poleonem przym ierze. Teraz do przym ierza n ie  d o sz ło , a le  z b liż e n ie  j e s t  w idoczne, bo 

oba te  państwa n ie  żyw iły do s ie b ie  u ra z y , a oba żyw iły n iechęć  do A u s tr j i  i  w idzia­

ły ,  że będą s ię  potrzebow ać nawzajem. To też  n a jb l iż s z e  l a t a  po kongresie  paryskim  

Są w p o li ty c e  Napoleona okresem w ahania, Tfzyma s ię  je sz c ze  dawhego przym ierza • 

z A ng lją , a le  obok tego g ra w itu je  ku Eosj i . -

Warunki zew nętrzne i  wewnętrzne obu państw  u ło ż y ły  s ię  w ten  

Sposob, że mogło do tego z b liż e n ia  d o jś ć . Za M ikołaja  było to  u trudn ione wskutek 

wewnętrznego uk ładu  sp o łeczn o -p o lity czn eg o  c a ra tu .  Tymczasem śm ierć M ikołaja  wywo­

ł a ł a  ogromne p rzeob rażen ie  w wewnętrznych stosunkach  E o s j i .  Wraz z M ikołajem z a ła ­

mał s ie  w E o s ji ten  bezwgłędny absolutyzm  i  E o sja  wchodzi w okres bardzo żywego ’ 

p o ru szen ia  umysłowego i  gorączkowych planów reform . J e s t  to  ta k  zwana "wiosna Se­

w astopol sk a " , okres w h i s t o r j i  E o s ji bardzo ważny i  jedyny, kiedy-w  rz ą d z ie  i  w spo­

łe cz e ń s tw ie  ro sy jsk im  u jaw n ił s ię  s i ln y  pęd d o 're fo rm . Ta "wiosna sewastOpolska" 

u ła tw i ła  z b liż e n ie  do F r a n c j i .  Z chw ilą gdy w E o s ji  zaczęły  b rać  górę h a s ła  re fo rm ato r­

s k ie ,  n ie  było ju ż  t e j  p rz e p a śc i między temi dwoma państwami,

Wyrazem t e j  zmiany w stosunkach wewnętrznych E o s ji  s t a ł a  s ię  

zk iana  na stanow isku k a n c le rz a  państw a. Dotychczas zajmował to  stanow isko N essel- 

rode, k tó ry  do o s ta t  n i e j ' chw ili o s trz e g a ł p rzed  zb liżen iem  do F r a n c j i .  M iejsce jego 

Zaj ą ł  te ra z  Gorczakow, człow iek nowych kierunków , bardzo l ib e r a ln y ,  k tó ry  w id z ia ł • 

punkt am bic ji w tern, aby E osję zm ienić w państwo k o n s ty tu c y jn e . W dodatku był w ie l­

kim 6ynpatykiem F ra n c ji i  zm ierzał do ś c iś le js z e g o  związku z n ią .  Z tego wypłynął także 

zmieniony kurs w stosunku do Pol s k i ;  to j e s t  w łaśnie okres rządów W ielopolsk iego .
i

W 1857 n a s tą p i ł  z ja z d  obu władców w S tu t tg a r d ie .  Co tam p o s ta ­

nowiono, n ie  wiadomo dok ładn ie , bo n ie  sp isan o  żadnego t r a k ta tu ,  a le  ty lk o  -  trz y  

punk ty :
Powiedziano tam, że żadne z tych  państw  n ie  weźmie u d z ia łu  

17 k o a l i c j i  przeciwko drugiemu: że oba państw a będą d z ia ła ć  wspólnie na wschodzie 

i  porozum ieją s ię  na wypadek ro z p a d n ięc ia  s ię  T u r c j i .  Następstwem tego b y ło , że 

konsulowie fran cu scy  o trzy m a li rozkaz i ś ć  -ręka w rękę z konsulam i ro sy jsk im i.

W te n  sposób zarysow ało s ię  z b liż e n ie  fra n c u sk o -ro sy jsk ie  i  

to  na te re n ie  wschodnim- Napoleon okazywał tu  chęć z łag o d zen ia  t r a k ta tu  parysk iego  

przez nadanie E o s ji  pewnych koncesyj wzamian za po p arc ie  w spraw ie n iem ieck ie j i
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g ra n ic  Renu, a przedew szystkiem  w Sprawie w ło sk ie j . -

Z j e d n o c z e n i e  W ł o c h .

N a jb liż sz ą  k w estją  Napoleona b y ła  w łaśn ie  sprawa w łoska. Famiętamy, 

że rok  18̂ 48 — 9 wywołał p ierw sze  chwilowe z jed n o czen ie  Włoch. Fo s tłu m ie n iu  rewo­

l u c j i  i  r e a k c j i  I t a l j a  s t a ł a  s ię  znów tein,według o k re ś le n ia  M ette rn ich a , pojęciem  

g eo g ra ficzn em . Frzewaga A u s t r j i  na półw yspie z o s ta ła  przyw rócona. W prow inc jach  

a u s t r ja c k ic h  panował t e r r o r  i  rządy  m i l i t a r n e .  Fodobnie w innych państw ach w łoskich  

s to su n k i p rz y b ra ły  znów znamiona u c isk u  pod rządami au to k ra ty czn y ch  i  ab so lu tn y ch  

władców. U s tró j k o n s ty tu cy jn y  z o s ta ł  w szędzie z n ie s io n y . W Rzymie było in a c z e j . Tam 

bowiem obecność wojsk fra n c u sk ic h  n ie  . p o zw ala ła  na re a k c ję .  Niemniej p ap ież  w róc ił 

z wygnania zu p e łn ie  innym człow iekiem  i  z ro b i ł  dogmat n ie n a ru sz a ln y  z absolutyzm u 

teo k ra ty czn eg o  i  żywił sym patje ty lk o  do A u s t r j i .  W ty ch  warunkach oczy p a tr jo tó w  

zw ró c iły  s ię  w s tro n ę  jednego państew ka, k tó reg o  władca dochował w iary  spraw ie w ło sk ie j 

Faństwem tym było  k ró les tw o  S a rd y n ji , c z y l i  P iem ont. Władca jego  K arol A lb e rt s ta n ą ł  

18U8-9 na c ze le  ruchu narodowego, a p rzegraw szy sprawę abdykował na rzecz  "W iktora 

Emanuela, aby u ła tw ić  zaw arcie k o rz y s tn ie jsz e g o  poko ju .

Ten n a stęp ca  n ie  był człow iekiem  w ie lk ie j  m iary , a le  w tych  

warunkach s t a ł  s ię  d la  Włoch mężem, opatrznościowym  d la te g o , że n ie  poszed ł za wzorem 

innych władców, aby lud  swój obrabować ze swobód i  re a k c ją  swoich rzado'w w ypierać 

A u s t r ję .  Wiktor Emanuel rozum iał doskonale ro le  h is to ry c z n a , ja k ą  ma odegrać P iem o n t, 

że to  małe państewko musi s ię  s ta ć  punktem o p a rc ia  d la  ca łego  ruchu narodowego. D la­

tego  te ż  w zadan iu  swego państw a w id z ia ł utrzym ywanie stosunków z całym ludem włoskim 

i  odporne zachowanie s ię  wobec A u s t r j i ,

P oczątek  jego  panowania by ł tru d n y , Zw ycięski wódz Radetzky 

w c za s ie  rokowań p rz y ją ł  go bardzo ży cz liw ie  i  o fia ro w a ł bardzo łagodne Warunki, 

z tern jednak  zas trzeżen iem , że W iktor Emanuel z n ie s ie  w swojem państw ie  u s t r ó j  kon­

s ty tu c y jn y . Jednakże W iktor Emanuel o p a r ł s ię  t e j  p o k u s ie , zg o d ził s ię  nawet na z a p ła ­

c e n ie  c ię ż k ie j  k o n try b u c ji w o je n n e j,a le  n ie  co fn ą ł k o n s ty tu c j i  i  zachował tró jbarw ny  

s z ta n d a r  w ło sk i, symbol z jed n o c z en ia . D zięki temu -  można pow iedzieć -  że ca łe  Wpochy 

zamknęły s ię  w tenczas w g ra n ic ac h  tego  państew ka.

Wiktor Emanuel ro zu m ia ł, że państwo musi s i ę  wzmocnić wewnęi' 

t r z n i e , aby-mogło dokonać swej h is to ry c z n e j r o l i  i  zaczął, przeprow adzać gruntowne rofoi
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my. Dużo z r o b i ł  d la  rozw oju przem ysłu  i  h an d lu , żeby k r a j  podźwignąć m a te r ja ln ie ,  

a nrzedew szystk iem  zreo rg an izo w ał i  pow iększy ł swoje w ojsko. W reszcie rozum iał Wik­

t o r  Emanuel na podstaw ie smutnego dośw iadczen ia , że sam n ie  p o t r a f i  zw yciężyć 

A u s t r j i ,  że Włochy okaza ły  s ie  na to  za  s ła b e , że to  h a s ło  "Włochy same p o t r a f i ą  

s ię  z jednoczyć" zbankrutow ało w p ra k ty c e , że t rz e b a  mu wobec tego  szukać o p a rc ia  

na zew n ątrz . A o p a rc ia  tego może d o s ta rc z y ć  państwo s ą s ie d n ie ,  k tó re  wprawdzie 

o d eg ra ło  tu  smutną ro lę  p rzez  o^mipację Rzymu, a le  po k tćrem  mimo to ,  można s ię  

czegoś spodziew ać. D latego te ż  naw iązał z Napoleonem p rz y ja z n e  s to s u n k i.

Tę p rz y ja ź ń  z F ra n c ją  p o t r a f i ł  rozw inąć i  wyzyskać człow iek , 

k tć r y  s t a ł  s i ę  prawdziwym tw órcą tego  f a k tu  dz i e j  owego, z jed n o c z en ia  Włoch, miano­

w ic ie  Cayour, k tó ry  obok B ism arcka b y ł n a jw y b itn ie jszy m  mężem s ta n u  XIX.wieku. 

Brawda, że je d en  d z ia ła ł  na ogromnej widowni e u r o p e js k ie j ,  d ru g i zaś zamknął swoja 

d z ia ła ln o ś ć  w samych W łoszech. Jednak  pod względem ta l e n tu  dyplom atycznego, mi­

s trzo w sk ieg o  zużywania środków i  w ykorzystyw ania sp o so b n o śc i, n ie  u s tę p u ję  wcale 

B ism arckow i, przew yższa go zaś m o ra ln ie . Obaj dokonali d z ie ł a  podobnego -  z jednocze­

n ia  narodu , jednakże  B ism arck dokonał tego  środkami be zw ą tp ien ia  m acch iaw elsk iem i, 

Cavour n a to m iast nikogo n ie  sk rzyw dził i  d la te g o  j e s t  on jedna z p o a ta c i  n ie  ty lk o  

bardzo  w ie lk ic h , a le  i  św ie tlan y c h . Dyplomacja jego  b y ła  ogromnie -w szechstronna 

a przedew szystk iem  p o s ia d a ł t a l e n t  w yzyskiw ania lu d z i i  warunków. Z p rzek o n an ia  

l i b e r a ł ,  jak o  m o n arch is ta  w parlam en c ie  rep rezen to w a ł centrum , a  jed n ak  do p rz e ­

p row adzenia  swoich planów um iał pozyskać elem enty  sk ra jn o -re w o lu cy jn e  i  p o t r a f i  

do swego rydwanu żap rząc  nawet N apoleona. U n iego  p o jaw ia  s ię  prawdziwa włoska 

c h y tro ś ć , a le  obok tego  w ie lk a  lo ja ln o ś ć  i  honor w każdem p o su n ię c iu .

P rz e s z ło ś ć  p o li ty c z n a  Cayoura b y ła  ju ż  p rzed  ob jęciem  stanow iska  

m in is t r a  spraw  zag ran iczn y ch  dość b o g a ta . W roku 1847 z a ło ż y ł on d z ien n ik  " R iso rg i-  

m en to " . W roku 1850 o b ją ł  t e k ę .m in is t r a  ro ln ic tw a  i  han d lu  i  na tem stanow isku  

z d z ia ła ł  bardzo  dużo. W r .1 8 5 ^  o b ją ł  stanow isko  p re m je ra . Obok p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j 

in te re so w a ł s ię  rozwojem wewnętrznym p ań stw a . P row adził bardzo  śm ia łą  p o l i ty k ę  gospo 

d a rc z ą , rozbudował s ie ć  k o le jow ą, budował tw ie rd z e , i  pomnożył ą rm ję , k tó ra  s t a ł a  

s ię  jed n ą  z n a j l e p ie j  zorganizow anych i  n a jk a rn ie js z y c h . Zachowywał umiarkowany 

śro d ek  pomiędzy praw icą  a le w ic ą . Dążył do te g o , aby pokazać państwom europejsk im , 

że Włochy s t a ł y  s ię  czynnikiem  ła d u  i  po rządku , a n ie  r e w o lu c j i .  I szczęśc iem  d la  

Włoch b y ło , że wtedy m iały  t r z e c h  lu d z i ,  k tó rz y  p o t r a f i l i  tę  sprawę dźwignąć -  Mazzi 

n i . G a r ib a ld i i  Cayour.
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J e ż e l i  M azzini by ł "sercem  W^och", a G a rib a ld i mieczem I t a l j i ,  to  

Cayour by ł j e j  mózgiem. •

P o lity k ę  Cavoura p rzed  wojną o oswobodzenie Włoch, można zreasumować 

w trz e c h  zasadniczych  punk tach :.p o  p ierw sze dążył on do rozwoju wewnętrznej s i ł y  Pie 

montu pod względem gospodarczym a zw łaszcza m ilita rn y m , powtóre s t a r a ł  s ię  uczynić

Piemont centrem  ży c ia  publicznego Włoch i  otworzyć jego g ran ice  d la  w szystk ich  emi-' i ■ ' ' '
grantów  i  p a tr jo to w  w łoskich ściganych przez rząd  a u s t r ja c k i  i' k s ią ż ą t  w łosk ich .

Fo t r z e c ie  uzyskać dla.sw ego państwa odpowiednich sojuszników  zagran icznych . Postawa 

Cavoura b y ła  w ybitn ie  a n ty a u s tr ja c k a . Pomiędzy Wiedniom, a Turynem doszło  już  nawet 

do form alnego zerw ania stosunków dyplom atycznych. Otóż o p a rc ia  tego mogły u d z ie l ić  

k ró les tw u  Sardynj.i państwa zachodnie F ra n c ja  i  A n flja .

Cayour zrozum iał, że Piemont chcąc s tan ą ć  na cze le  Wioch, musi 

odegrać jak ąś  w y b itn ie jszą  ro lę  w p o li ty c e  e u ro p e js k ie j .  Sposobność ku temu nadarzy­

ł a  wojna krymska. Cayour postanow ił w z iąć .u d z ia ł w t e j  wojnie po s tro n ie  państw 

zachodnich . Ta jego p o li ty k a  na pozór bezsenęowa i  ryzykowna, bo j a k i ż 'i n t e r e s  mogła 

m ieć S ardyn ja  w tem, żeby s ię  m ieszać w wojno krymską. Naprawdę p o lity k a  t a  b y ła  

głęboko przem yślana. Cayour uważał,- że. jedyn ie  w ten  sposób zdoła wynieść sprawę 

włoską na widownię e u ro p e jsk ą .. L iczy ł s ię  z tem, że albo  A u s tr ja  weźmie u d z ia ł  w woj­

n ie  po s tro n ie  państw zachodnich, a wtedy uda s ię  Napoleonowi zrea lizow ać  Rlan wy­

dobycia  Lombardji i  Wenecji z pod panowania A u s t r j i ,  wzamian za k s ięs tw a  naddunajsk if 

-  w przeciwnym ra z ie  państw a zachodnie z rażą  s ię  do A u s tr j i  i  tem bardziej u d z ie lą  

Piemontowi pomocy.

26 s ty c z n ia  1855 z o s ta ł  zaw arty a l ia n s  miedzy Sardynją a F rancją

i  A ng lją .
Cayour c h c ia ł ,  żeby Piemont w y stąp ił w t e j  wojnie n ie  w r o l i  

najem nika, a le  jako równorzędny k o n tra h e n t. Cayour w ystaw ił 15 ty s ięczn y  korpus pod 

dowództwem Lamarmora'y, a śubsydjra a n g ie lsk ie  p rz y ją ł  jako pożyczkę. Wojska te  ,od_ • 

znaczyły s ię  w b itw ie  nad rzeką Czarną i  wskutek tego pozwolono Piemontowi wziąć 

u d z ia ł ' w? kong resie  paryskim ,

N apo leon 'chcia ł nadać temu kongresowi sze rsze  znaczen ie , a n iż e l i  

ty lk o  uregulow anie sprawy w schodniej. Ten kongres m iał być początkiem  przebudowy 

Europy w duchu uw zględnienia in teresów  narodowych, przedew szystkiem  uregulow ania .spra

wy w łosk ie j i  p o ls k ie j  , . . .  •

Sprawę po lską  poruszy ł z p rzed staw ic ie lem  R o sji Orłowem jednakże



odrazu napotyka na stanowczą odmowę. Orłów ośw iadczy ł, że w ładca jego  p rz e ję ty  j e s t  

d la  Polaków życzliwem uczuciem  i  że sprawę tę  sam z a ła tw i. Nie mając p o p a rc ia  A ng lji 

Napoleon co fn ą ł s ię  i  Orłów sp ra w ił, że na k o n g res ie  paryskim  im ię P o lsk i n ie  z o s ta ło  

wypowiedziane. Szczęśliw sze by ły  Włochy d z ię k i temu, że m iały  na k o n g res ie  swego 

p rz e d s ta w ic ie la .  Cavour p rz e d ło ży ł kongresowi n o tę , w k tó r e j  p rz e d s ta w ił f a ta ln e  po­

ło ż e n ie  Włoch. Przewodniczący Walewski na  zakończenie p o ru szy ł tę  sprawę, zw racając 

uwagą głownie na dwa państw a w łoskie -  państwo k o śc ie ln e  i  k ró les tw o  Obojga S y c y l j i ,  

w k tó ry c h  ekscesy  absolutyzm u g ro z iły  zakłóceniem  spokoju  w B u ro p ie , wobec czego n a le ­

żałoby s ię  t ą  sprawę z a ją ć .  Temu s p rz e c iw iła  s ię  jednak  stanowczo A u s tr ja ,  bo p rz e c ie ż  

" k ró l Bomba" i  P iu s  IX b y l i  j e j  duchowymi sprzym ierzeńcam i. Nie p o d ję to  więc żadnych 

Postanow ień, n iem niej jednak  e fe k t m oralny b y ł .  Europa do w ied zia ła  s i ę ,  że s to su n k i 

w łoskie domagają s ię  naprawy. Cayour w yjeżdżając  z P aryża u s ły s z a ł  od Napoleona za­

pew nien ie , że pokój n ie  potrw a długo i  sp raw a 'w łosk ie  je sz c z e  w ypłynie.

I s to tn ie  zaraz po k o n g re s ie  n a s tą p i ł  sze reg  incydentów , k tó re  

g ro z iły  wybuczem wojny. A ng lja  i  F ra n c ja  zw róciły  s ię  do Ferdynanda i  wezwały go do 

zmiany postępow ania i  przeprow adzenia re fo rm . Ferdynand jednał:, czu jąc  za sobą po­

p a rc ie  A u s t r j i  -  odmówił. W konsekw encji oba te  państw a, F ra n c ja  i A nglja  odwołały 

swoich p rz e d s ta w ic ie l i  w Neapolu. S tosunk i by ły  ju ż  ta k  naprężone, że Cavour w maju 

18^6 ośw iadczył w p arlam en c ie , że z b l iż a  s ię  godzina św ię ta  w alki o wyzwolenie Włoch. 

Rząd a u s t r ja c k i  zap ro tes to w ał przeciw ko tym słowom, jednakże m in is te r  w łoski d a le j 

O sten tacy jn ie  prowokował A u s tr ję .  W tym samym roku Cavour z a ło ż y ł "Związek Narodowy" 

roający przygotow ać wyzrwcrlenie Włoch. S tosunk i ta k  s ię  w k ró tk im  c za s ie  z a o s trz y ły , 

że w-majrou 1357 n a s tą p i ło  Gdlwołanię p rz e d s ta w ic ie l i  A u s tr j i  z T urynu.-

Był to p oczą tek  wojny n a ra z ie  dyplom atycznej. W ca ły ch  'Włoszech 

n a s tą p iło  w rzenie przeciw ko rządom, a u s tr ja c k im  i  absolutyzmowi w k s ię s tw ach  w łosk ich . 

F a r t j a  rady k a ln a  re p u b lik a ń sk a .z g n iec io n a  w r.lgb-9 te ra z  znów p o n io s ła  w szędzie głowa. 

Cayour u ży ł tego, jako  środka przeciw ko Napoleonowi, zapew niając go, że j e ż e l i  on n ie 

podejm ię s ię  r o l i  o sw obodzic ie la  Włoch, to  z ro b ią  to  re p u b lik a n ie .

.Frzyczyną wahania s ię  Napoleona b y ła  sprawa Rzymu. Wojska 

fran c u sk ie  od r.lg U 9  przebyw ały je sz c z e  do tychczas, s trz e g ą c  p ap ieża  p rzed  zakusami 

rew o lu c jo n istó w . Napoleon zdawał sob ie  sprawę z teg o , że z chw ilą ro zp o częc ia  wojny 

p ap ież  zwróci s ię  przeciwko niemu i  oderw ie od niego c a łe  społeczeństw o k le ry k a ln e  

1 duchowieństwo, na którem  Napoleonowi bardzo z a le ż a ło .  D latego te ż  to  wahanie trw ało
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ta rd z o  długo i  n ie  wiadomo, czy by s ię  wogóle zdecydował na o tw arte  w y stąp ie n ie , gdy­

by gó n ie  zm u sili do tęgo  sami W łosi.

Napoleon w m łodości pozostaw ał w bardzo b l i s k ic h  s tosunkach  z 

karbonar.juszam i włoskimi i  m iał tam bardzo  dużo p r z y ja c ió ł .  Z chw ila  .jednak, k iedy  

o b ją ł  rząd y , a zw łaszcza, gdy p rzy w ró c ił rzędy p a p ie ż a , wszyscy p r z y ja c ie le  o d d a l i l i  

s i ę  od n iego  i  p o tę p i l i  za t.o, że z d ra d z ił  sprawę włoską i  p o s tan o w ili s ię  na nim 

zem ścić , u rz ą d z a ją c  n ie je d n o k ro tn ie  zamachy na jego  ż y c ie . Podczas jednego tak ieg o  

zamachu, k tó reg o  dokonał n ie ja k i  O rs in i /s ty c z e ń  1858/ zg in ę ło  od wybuchu bomby 

156 osob', ce sa rz  jednak wyszedł c a ło . Spiskow iec osadzony w w ię z ie n iu  n a p isa ł do Na­

po leona piękny l i s t ,  p rz e s ią k n ię ty  głebokiem  uczuciem  p a trjo ty czn em , w którym  b łaga  

Napoleona n ie  o ła sk ę , a le  o oswobodzenie Włoch. L is t  te n  wywarł na N apo leon ie■w ie l­

k ie  w rażen ie . O rs in i z o s ta ł  s tra c o n y , a le  Napoleon p o zw o lił odczytać te n  l i s t  podczas 

p ro c e su  i  opublikować go w g a ze ta ch . B yła to  zatem propaganda d la  spraw”- w ło sk ie j ,

Napoleon w reszc ie  zdecydował s ię  na k rok  stanowczy i  l . l i p c a  

1858 w F lom bieres s ta n ą ł  pomiędzy nim a Cayourem u k ła d , co do wojny w łosk ie j i  

wspólnego w y s tąp ie n ia  przeciw ko A u s t r j i . Piemont otrzym ać m iał o b ie 'p ro w in c je  a u s t r ja  

ck ie  oraz Modenę, P arm ę.i Romanje. T oskanja ro zszerzo n a  o k i lk a  prow incyj p a p ie sk ic h

m ia ła  d o s tać  s ię 'kuzynow i c e sa rz a , k s.N apoleonow i. M iały więc pow staćw e Włoszech
1

c z te ry  w ie lk ie  kompleksy Piem ont, Państwo K oście lne  ograniczone"do Rzymu, Toskanja 

i  k ró le s tw o  S w c y lji, z łączone z .fe d - ra c ją  pod przewodnictwem honorowem p a p ie ż a , a 

faktycznem  kierownictwem k r ó la  S a rd y n ji .  Dla F ra n c ji  zarezerwował so b ie  Napoleon 

nagrodę, m ianow icie Sabaudję i  N iceę . Od te j  c h w ili wypadki p o to czy ły  s ię  " 'b a rd z o  

szybkim Tempie.
1 . s ty c z n ia  59* w c za s ie  p rz y ję c ia  korpusu dyplomatycznego 

w T u i l le r ja c h  Napoleon ośw iadczył ambasadorowi au s tr ja c k ie m u , że ż a łu je ,  ż e s to ­

sunk i między obu państwami n ie  Są dobre ta k , ja k  d aw n ie j. To ośw iadczenie p rz y ję to  

w Wiedniu jako zapowiedź wojny i  p c h n ię to  zaraz  k i lk a  korpusów wojska na g ra n ic ę  

w łoską. 30 s ty c z n ia  n a s tą p i ł  fa k t znamienny, m ianow icie ś lu b  ks.N apoleona z córka 

W iktora Emanuela K lo ty ld ą . Ohie te  d y n a s tje  p o łą cz y ły  s ie  węzłem rodzinnym, co 

wzmocniło ic h  s to su n k i p o li ty c z n e , Wszystko to  d ra ż n iło  rząd  a u s t r j a c k i .  Zdawało 

s ię  w o s ta tn ie j  c h w ili, że dyplom acja eu ro p e jsk a  p o t r a f i  zażegnać n iebezp ieczeństw o 

wybuchu wojny, bo A nglja  i  R osja zam ierza ły  zwołać kongres i  z a ła tw ić  tę  sprawę po- 

kojow o. Tego jednak  n ie  c h o ia ł Cawour i  z aczą ł je sz c z e  w iecej prowokować A u s tr ję , 

aby n ie  p rz y ję to  tego rozjem stw a. G a r ib a ld ie m u  pow ierzy ł u tw orzen ie  korpusu  ochot-



nikow. Rząd w iedeński nieświadom ie szed ł na ręka  Cayourowi i  Napoleonowi, bo 23 

k w ie tn ia  w ysłał do Turynu u ltim atum , w którem  domagał s ię  ro z b ro je n ia . Kiedy do trz e c h  

<ini żądan ia  n ie  z o s ta ły  w ypełnione, w ojska a u s tr ja c k ie  p rzek ro czy ły  T icino  29 kw ie tn ia

Rząd a u s tr ja c k i  n ie  o b lic z y ł s ię  z tern, że Cayour przygotow ał 

s y tu a c ję  bardzo dobrze pod względem politycznym  i  wojskowym, Z chw ilą  bowiem, k iedy  

wojska a u s tr ja c k ie  p rzek ro czy ły  T ic in o , p ierw sze o d d z ia ły  fran c u sk ie  p rzek ro czy ły  

A lpy. 3 m aja Napoleon ośw iadczył, że n ie  spoczn ie , dopóki n ie  oswobodzi Włoch po 

A d rja ty k . P ierw sze spo tkan ie  wojsk p rz y n iso ło  k lę sk ę  A u s tr j i  pod M ontebello i  Ma- 

g e n tą . Lombardja z o s ta ła  os’wobodzona, a Napoleon w tr iu m fie  wkroczył do M edjolanu.

W t e j  ch w ili Nepoleon by ł w p e łn i  rozmachu. W A n g lji Falm erston  odnosił s ię  ż y c z li-
• ‘ ł

wie do sprawy oswobodzenia liifyoch. R osja na podstaw ie c ic h e j umowy z F ran c ją  szachowa­

ł a  A u strję  ta k , że t a  rau s ia ła  c ią g le  trzym ać w G a l ic j i  k i lk a  korpusów w ojska. Była 

to zem sta za  postawę A u s t i j i  w c za s ie  wojny k ry m sk ie j.

Wkrótce jednak  Napoleon p rzekonał s i ę ,  że kierow nictw o sprawy 

włoskiej wymyka s ię  mu z rą k . W p la n ie  jeg o  było  u tw orzen ie  k o n fe re n c ji c z te re c h  

państw w łosk ich , a tymczasem Cayour w yraźnie dąży do z jed n o czen ia  całych  Włoch.

We Włoszech środkowych wybuchają pow stan ia , z Farmy, Modeny i T oskanji powypędzano 

k s ią ż ą t ,  z leg acy j urzędników p a p ie sk ic h , wszędzie twćorzą s ię  rządy  prow izoryczne 

a le  fak ty czn ą  władzę wykonywał Cavour p rzez  swoich wysłanników. Równocześnie, we Fran­

c j i  sy tu a c ja  s i ę  p o g o rszy ła  pod wpływem a g i t a c j i  duchowieństwa. Sukcesy F ra n c ji 

we Włoszech wywołały również zan iep o k o jen ie  za Renem.

Tymczasem nad aianją a u s tr ja c k ą  o b ją ł dowództwo sam .cesarz 

F ran c isze k  J o z e f ,  W m orderczej b itw ie  pod S o lfe r in o  anmja fran cu sk a  odnosi nowe 

zw ycięstwo, a le  okupione s t r a t ą  10,000 lu d z i .  F rzed Napoleonem otw orzył s ię  te ra z  

czworobok tw ierdz /Werona, Mantua, Legnano/. To wszystko sp raw iło , że zaraz  po b i t ­

wie pod S o lfe r in o  zaw iera z A u s tr ją  zaw ieszen ie  b ro n i, a l l . l i p c a  p o d p isu je  p re -  

l im in a r ja  pokojowe w V il la  Franca na bardzo korzystnych  d la  A u s tr j i  warunkach.

A u s tr ja  s t r a c i ł a  Lombardję, a le  zatrzym yw ała Wenecję. K s iążę ta  Modeny i  Farmy m ie li 

w rócić do swych p o s ia d ło ś c i ,  a p ap ieża  miano nak ło n ić  do przeprow adzenia reform .

Pokój te n  d la  A u s t r j i  o ty le  by ł k o rzy s tn y , że zatrzymywała 

Wenecję i  pozostaw ała  nadal w k o n fe d e ra c ji  w łosk ie j a p rzez k s ią ż ą t  Modeny i  Farmy 

zatrzym ywały nadal swoje wpływy we W łoszech. Fokój te n  n ie  pozostaw ał w żadnym s to ­

sunku do k o rz y śc i m ilita rn y c h  an i w ysiłku  narodu w łoskiego . Toteż w odposviedzi na t  

po d n ió sł s i ę  jeden  krzyk oburzenia  przeciw ko Napoleonowi,
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W tedy-jednakże Cayour okazał swoją wysok? k la s ę  męża s ta n u . Dotąd, jako  

m in is te r  p row adził p o li ty k ę  o f i c j a ln ą .  Obecnie z g ło s i ł  dym isję , a le  n ie  po to  abv 

p o zo stać  bezczynnym, a le  p rzec iw n ie , aby uzyskać wolną rękę i  jako  człow iek  p ry ­

watny z ro b ić  to ,  czego n ie  mógł z ro b ić  jak o  osoba o f i c j a ln a .  Za jeg o  sprawą utwo­

rzone z o s ta ły  w B o ló n ji, F lo r e n c j i  i  M edjo lan ie  rządy  prow izoryczne, k tó re  o g ło s iły  

tam p l e b i s c y t . Na podstaw ie tego  p le b is c y tu  w szystk ie  te  k ra je  o g ło s i ły  p rz y łą c z e ­

n ie  do F iem ontu. Frzez to  ju ż  z o s ta ł  p rz e k re ś lo n y  je d en  punkt pokoju  w V i l l a  F ranca . 

Frzwbył w reszc ie  s o ju sz n ik  dyplom atyczny od zew nątrz , m ianow icie A n g lja . A ng lja  

o d e g ra ła  tu  tę  samą r o lę ,  co w pow staniu  greckiem  i  b e lg ijs k ie m . Ona i  tu  n ie  wy­

w o ła ła  "tego ruchu , a le  z chw ilą  k ied y  te n  okazał s ię  d o s ta te c z n ie  s i ln y  i  trw a ły ,

-■wtencżas u d z i e l i ł a  mu p o p a rc ia , aby d z i e l i ć  tam z F ra n c ją  swoje, wpływy. Otóż d la  

A n g lji ć w ie le  pożądańszem było  je d n o l i te  państwo w ło sk ie , a n iż e l i  k o n fe d e ra c ja  

t rz e c h  państw , k tó re  nadal byłoby terenem  wpływów f ra n c u sk ic h . Dając ta k ie  p o p a rc ie  

rządowi Turyńskiem u, p rzec iw staw ia  s i r  wyrażanie N epoleonow i. W iktor Emanuel, naciska  ­

ny p rzez  N apoleona, u sp ra w ied liw ia  s i ę ,  że musi dążyć do z jed n o czen ia  ca ły ch  Włoch, 

bo je fż e li  n ie  p ó jd z ie  z obozem p a t r jo tó ”", to  p rąd , radykalny  weźmie górę  i  G a rib a ld i 

u tw orzy  re p u b lik ę . Kiedy więc pełnom ocnicy t rz e c h  państw ; Fiem ontu, A u s t r j i  i  F ra n c ji  

z a w ie ra l i  w Zurychu pokój o p a rty  na warunkach V i l l a  F ranca / lO . l i s to p p d a /  b y ła  to  

ju ż  w łaśc iw ie  ty lk o  martwa l i t e r a ,  bo środkowe państw a w łoskie o rzek ły  p rz y łą c z e n i 

s ię  do Fiem ontu.
Napoleon przekonaw szy s i ę ,  że a n ek s ja  ty ch  państw  są  n ie ­

u n ik n io n e , p o stan o w ił pogodzić s ię  z faktem  dokonanym i  w yciągnąć j e s z c z e 'j a k i ś  

p o ży tek  d la  F r a n c j i .  U patryw ał go w p rz y łą c z e n iu  do F ra n c ji  S abaud ji i  N icey , k tó re  

m iały  być nagrodą u a  jego  pomoc. Warunku tego n ie  p o s ta w ił p rzy  rokow aniach w V il la  

F ran c a , obecnie jednak  p o stanow ił z tem w y stąp ić . Cesarz oew iadczy ł, że j e ż e l i  

n a s tą p i  w c ie len ie  Włoch środkowych do Fiem ontu, to  F ra n c j i  n a leży  s ię  r a ty f ik a c ja  

g ra n ic y  A lp. To n ie  podobało s ię  E u ro p ie , bo tu  u w id o czn iła  s ię  znów ek sp an z ja  

F r a n c j i  do u zy sk an ia  g ra n ic  n a tu ra ln y c h . Mimo to  F ra n c ja  i  A nglja  z ap ro tes to w a ły  

przeciw ko temu żądan iu . Uważały bowiem, że z chwilą, k ied y  Napoleon zrzuci, maskę- 

p ro te k to ra  Włoch, to  s to su n ek  pomiędzy nim a Włochami s ię  o c h ło d z i. Cavour, k tó ry  

p o w ró c ił do rządu  i  W iktor Emanuel z g o d z i l i  s ię  na żądanie N apoleona, a le  d la  u r a to ­

wania swej p o p u la rn o śc i zaaranżow ali to  w te n  sposób, że z o s t a l i  do tego  kroku  zmu­

s z e n i, że Napoleon wystosował to  żądanie w form ie u ltim atu m . Zgodzono s ię  na to ,  żeby 

w ty ch  p ro w in c jach  u rz ą d z ić  p le b i s c y t .  P le b is c y t  te n  wypadł na ko rzy ść  F r a n c j i .



Było to  d la  Włoch pewna o f i a r a ,  c ię ż k ą , bo do ty k a jącą  pewnych w rażliw ych s t r u n ,  Sa- 

h au d ja  b y ła  p rz e c ie 2 kolebką d y n a s t j i  s a b a u d z k ie j, a z N ice i po ch o d ził G a r ib a ld i ,  

k tó ry  o s tro  zap ro tes to w a ł przeciw ko oderw aniu ty ch  p ro w in c y j. N iem niej k o rzy ść  d la  

Cayoura b y ła  w tem n iew ątp liw a .

Z chw ilą  bowiem, gdy Napoleon okazał swoją n ieb ez in te reso w n o śó  

i  p r z y ją ł  te n  podarek , m usia ł p a trz e ć  p rzez  p a lce  na d a lsze  p o c ią g n ię c ia  Cayoura. 

I s to tn i e  Napoleon n ie  był. w s ta n ie  p rz e sz k o d z ić  d a ls z e j  ew o lu c ji sprawy w ło sk ie j , 

dążącej do s tw o rzen ia  je d n o li te g o  państw a w łosk iego . Naprzód p rz y sz ło  do p o łączen ia  

Włoch północnych i  środkowych, Obecnie pozostaw ała  k w estja  Rzymu i  S y c y l j i .  Papież 

z a ja ł  wobec tego całego  p ro cesu  stanow isko negatywne i  czu ł s ię  w tym wypadku p rz e -  

dewszystkiem  w ładcą K o śc io ła , a n ie  Włochem. Odmawiał stanowczo w sze lk ich  u s tęp s tw , 

na W iktora Emanuela r z u c i ł  nawet ekskom unikę, a przeciw ko Napoleonowi podburzał 

e p isk o p a t f r a n c u s k i .

Prócz tego i  arm ja państw a k o śc ie ln eg o  występow ała przeciw ko temu 

ruchowi narodowemu. Armja fea m ia ła  c h a ra k te r  w yb itn ie  a n ty f ra n c u sk i, rek ru to w a ła  

s i ę  przew ażnie z fra n c u sk ic h  em igrantów , a dowództwo t e j  a rm ji o b ją ł g e n e ra ł La 

M o ric ie re .
Podobne s to su n k i panowały i  w N eapolu . Nie ży ł ju ż  " k ró l Bomba", 

a  F ran c isze k  I I ,  otoczony był kam arylą lu d z i tc h ó rz liw y ch , którym  we w szystkiem  u le ­

g a ł .  Napoleon' r a d z i ł  mu, ażeby zaw arł p rzym ierze  z królem  S a rd y n ji ,  F ran d iszek  je d ­

nak odmówił i  doczekał s i ę  te g o , że w k w ie tn iu  1S6C r .  wybuchła w S y c y lj i  rew o lu c ja .

N a s tą p ił te ra z  t r z e c i  ak t z jed n o czen ia  Włoch, m ianow icie p rzy łącz  

n ie  Włoch południow ych. Z adania tego p o d ją ł  s ię  G a r ib a ld i ,  k tó ry  za c ich ą  zgodą i  po 

rozumieniem Cayoura i  W iktora Emanueala, a le  n ib y to  na własną ręką  w siad ł w Genui na 

o k rę t i  wylądował na S y c y lji  z 2 .000 ż o łn ie rz y .  P o jaw ien ie  s ie  jego  na S y c y l j i  wy­

w ołało en tuzjazm , a G a rib a ld i bez tru d n o śc i opanował c a ły  k r a j ,  F ra n c isz e k  p rz e ra ­

żony tem o g ło s i ł  k o n s ty tu c ję , a le  n ik t  ju ż  tego  te ra z  poważnie n ie  tra k to w a ł.  G ari­

b a ld i  wbrew O ficjalnem u nakazowi W iktora Emanuela z a ją ł  N eapol. Napoleon widząc ja k  

te n  ruch  ro z sz e rz a  s ię  po całym półw yspie i  p r z y b ie ra  radykalny  c h a ra k te r ,  byłby 

c h ę tn ie  temu p rz e sz k o d z i ł ,  a  tu  znów A n g lja  ss ta n ę ła  mu na p rz e sz k o d z ie . U znając za­

sadę n ie in te rw e n c ji  w sto sunku  do Włoch, uw ażała ona, że j e ż e l i  ju ż  mają pow stać 

Włochy, to  m ożliw ie duże i  s i l n e .

Tymczasem G a rib a ld i n ie  zatrzym ał s ię  w N eapolu, a le  w yruszył 

na Rzym i  zap o w ied z ia ł, że będ z ie  proklamował W iktora Emanuela z wyżyn K w irynału .
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To ju ż  b y ła  s y tu a c ja  g ro ź n a . Ten cz ło w iek  mógł wywołać swojem postępow aniem  k a ta ­

s t r o f ę .  Z rozum iał to  Cayour i  wykonał jedno  z n a jb a r d z ie j  m is trzo w sk ich  p o su n ięć  

dyplom atycznych. Zw rócił s i ę  m ianow icie do N apoleona z ośw iadczeniem , że n ie  chcąc 

d o p u śc ić , aby G a r ib a ld i w kroczył do Rzymu i  s to c z y ł  tam walko z garnizonem  fra n c u ­

skim , m u s i. d la  jeg o  obrony w ysłać tam sw oje w ojska. Napoleon m u sia ł zg odzić  s ie  na 

t o ,  p wtedy Cayour pchnął swoje w ojska p rzez  państwo k o ś c ie ln e ,  ro zg ro m ił arm ję pa­

p ie s k ą  pod C a s te lf id a rd o  i  z a ją ł  c a łe  państw o k o ś c ie ln e  z w yjątk iem  s ie d z ib y  p a p ie ­

ż a , t .z w . patrim onium  św, P io t r a ,  g d z ie  ta k że  s t a ł  g a rn iz o n  f r a n c u s k i .  F ra n c ja  na 

z n a k .p r o te s tu  odw ołała swojego p r z e d s ta w ic ie la  z Turynu, a le  k ro k  te n  b y ł ty lk o  

c z y s tą  d em o n strac ją .

Kiedy w lu tym  lS ń l  z e b ra ł  s i ę  p ie rw szy  parlam en t w Tury- 

n ie  i  obw ołał W iktora Emanuela królem  Włoch, d z ie ło  z je d n o c z e n ia  by ło  ju ż  dokonane, 

ch o c iaż  n ie  w c a ło ś c i .  W enecja p o zo staw a ła  pod rządam i A u s t r j i ,  p ozostaw ał Rżym, 

e d z ię  P ius IX b a rd z ie j  n iż  k ied y k o lw iek  ro zp o czą ł p o l i ty k ę ,  k tó r a  m ia ła  trw ać aż do 

naszych  d n i. P o z o s ta ły  w re sz c ie  pó łnocne skraw ki w ręk u  A u s t r j i  /T yro l i  T r j e s t / .

To te ż  wojna t a  pow oła ła1 do ż y c ia  n ie p o d le g łe  k ró le s tw o  w ło sk ie , a le  n ie  obejm ujące 

c a ło ś c i  w szy s tk ich  krajów  w ło sk ich . Z jednoczen ie  Włoch będ z ie  je s z c z e  p rz e c h o d z iło  

k i l k a  etapów _ wojnę -66 ro k u , w k tó r e j  W łosi zdobywają Wenecję -  ro k  1870, w k tó ry ’ 

zajm ą Rzym, a wkońcu wojnę, Światową, w k tó r e j  Włosa zdobyw ają , os ta t  n ie  , t e r y  to r  j a  

zam ieszk a łe  p rzez  ludność  w łoska, p rzedew szystk iem /po łudn iow y T y ro l.

•Cayour, tw órca tego  z je d n o c z e n ia , k ró tk o  ty lk o  p rz e ż y ł swojf 

w ie lk ie  d z ie ło  i  6 . czerw ca lS ó i  r .u m a rł w s i l e  w ieku, opłakiw any p rzez  c a łe  Włochy, 

jak o  fak ty czn y  tw ó rca1 ic h  n ie p o d le g ło ś c i  i  z jed n o c z en ia .-

F o w s  t a n i e  s t y c z n i o w e .

D zie ło  to  b y ło  pierw szym  przejaw em  zw ycięstw a ruchu n a ro -
r '

dowego i  p o d z ia ła ło  b a r d z o 's i ln i e  na in n e  k r a je  ©ur.opej s k i ę , zw łaszcza  na Niemcy, 

g d z ie  ru ch  te n  zjednoczeniow y p rz y b ie ra  na p o tęd ze  i  doprowadzą do. r e z u l t a t u ,  Po­

d z ia ła ło  tak że  na P o lsk ę , gdz i e  właśni®' wybucha p o w sta n ie . s ty c z n io w e . przygotow ane 

’•* a tm o sfe rze  t e j  re w o lu c ji  w ło s k ie j .

Okres pow stan ia  styczn iow ego , to  o s ta tn i  przed, w ie lk ą  wojną 

moment, k ie d y  Suropa c a ła  zajm owała s ię  spraw ą p o ls k ą .  Geneza p o w stan ia  tkw i w te j  

erze, p o se w a s tó p o lsk ie j’, t . z n .  w p ie rw szy ch  la ta c h  panow ania A leksand ra  I I .  J e s t  

to  okres bardzo  żywego ru ch u 'u m y słowego, d ążen ia  do re fo rm  i  do z likw idow ania  rząd ó ’
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a b s o lu ty s ty c z n y c h . Wraz z całym kompleksem spraw , j a k  re fo rm a  stosunków  w ło śc ia ń ­

s k ic h ,  sądów i  a d m in i s t r a c j i ,  w y łan ia  s i ę  rów nież k w e s tja  p o ls k a ,  Rząd r o s y j s k i ,  

na c z e le  k tó re g o  s t a ł  G-orczakow', p o d ją ł  p róbę  ro z w ią za n ia  k w e s t j i  p o ls k ie j  w te n  

sp o só b , aby K ró lestw u  Kongresowemu p rz y w ró c ić  ju ż  n ie  k o n s ty tu c ję ,  a le  ty lk o  a u to -  

nomję a d m in is tra c y jn ą . S tą d  sz e re g  u s tę p s tw  na r2ecz  K ró l .jton g r e s . , s z e re g  re fo rm , 

k tó re  p rz y p a d a ją  na o k res rządów W ie lo p o lsk ie g o , a  k tó ry c h  punktem kulm inacyjnym  

b y ło  mianowanie b r a ta  c a rsk ie g o  K onstan tego  n am iestn ik iem  K ró les tw a  / lg 6 2 / .

Te s to s u n k i -  r o s y js k o - p o ls k ie ,  t a  sprawa zreform ow ania  Kró­

le s tw a  Kongresowego to  b y ła  n ie ty lk o  k w e s t ja  w ew nętrzna r o s y js k a ,  a le  ogój_no-euro- 

p e js k a ,  k tó r a  zw raca uwagę innych  p ań stw . Z je d n e j s t ro n y  m ia ła  w tem in t e r e s  F ran ­

c j a ,  aby doprow adzić do p o je d n a n ia  i  z b l i ż e n i a  p o ls k o - ro s y js k ie g o , a z d ru g ie j  

s t ro n y  obaw iały  s i ę  tego  F ru sy  i  A u s t r ja .  J e ż e l i  chodzi ó F ra n c ję , to  m iędzy n ią  

a R o sją  d o ch o d ziło  zawsze do n iezgody  na  t l e  o s try c h  stosunków  ro s y js k o -p o ls k ic h .

Z c h w ilą , gdyby rządow i ro sy jsk iem u  u d a ło  s i ę  p o je d n an ie  z K olakam i, z t ą  ch w ilą  

z o s ta ła b y  u s u n ię ta  p rze szk o d a  do z b l i ż e n ia  r o s y js k o - f r a n c u s k ie g o . D yplom acja f r a n ­

cu sk a  p a t r z y ła  w ięc na t e  w y s iłk i W ie lo p o lsk ieg o  z w ie lk a  uwagą.

In a c z e j z ap a try w a ły  s ię  na to  P ru sy  i  A u s t r ja .  W ic h  oczach  

te  próby był'"- z jaw isk iem  groźnem , bo z ch w ilę  gdy K ró lestw o Kongresowe uzy sk a  swo­

body i  zaczn ie  wyw ierać wpływ na inne p ro w in c je  p o ls k ie ,  wówczas s t a n i e  s ię 'o n o  

punktem  środkowym, do k tó re g o  c ią ż y ć  będą  inne- z iem ie  p o l s k ie ,  co zag raż a ło b y  

p rzed ew szy st k  iem in te re so w i A u s t r j i  i  F r us . Co w ięce j obawiano s ię ., że R o sja  dąży 

do u tw o rz e n ia  sek u n d o g en itu ry  z K ró le s tw a  K ongr. i  że k s .K o n s ta n ty  p rz y b ie rz e  t y tu ł  

k r ó la  p o ls k ie g o . S tą d  -zarówno w B e r l in ie  ja k  W iedniu p a trz o n o  z n iepokojem  na te  

p ró b y , a  w y raz ic ie lem  teg o  k ie ru n k u  , t e j  obawy b y ł w P ru sa c h  B ism arck .

Ocena B ism arcka n ie  j e s t  rz e c z ą  ła tw ą . C złów iek te n  z r o b i ł  

zb y t w ie le  dobrego d la  swego narodu , a z b y t c ię ż k ie  krzywdy w y rząd z ił p rzy tem  in ­

nym narodom, aby zdobyć s i ę  na objektyw ny s to su n e k  do n ie g o .

'Zasadniczym' rysem p o s ta c i  B ism arcka, rzucającym  s i ę  w oczy 

j e s t  to ,  że b y ła  to  n a tu ra  n ie s ły c h a n ie  bojow a. C złow iek te n  p rzez  c a ł y 'c i ą g  sw ojej 

d z i a ł a ln o ś c i ,  musi k o n ie c z n ie  z kimś w alczyć i  to  n ie s ły c h a n ie  n a m ię tn ie . P ie rw sze  

je g o  w y s tą p ie n ie  na widowni p u b lic z n e j  n a s tą p i ło  w l a t a c h  lsU g -5 0 , k ie d y  B ism arck 

b y ł posłem  na sejm  p ru s k i  . Yiystępował on tam wówczas jak o  rz e c z n ik  obozu junkrow - 

s k ie g o , p rzeciw ko nowoczesnym hasłom , ja k o  obrońca dawnego p o rząd k u , wróg l i b e r a ­

lizm u , parlam entaryzm u i  p rz e c iw n ik  w arstw y ludow ej i  m ie s z c z a ń s k ie j .  W ystępuje tam
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zarazem  jak o  c ia sn y  p a r ty  k u l ary  s t a  p ru s k i  i  p rzec iw n ik  og.ólno-nieraięck ic h ' h ą s e ł . 

.Kiedy Niemcy ro zp o czę ły  wojnę przeciw ko D a n ji, B ism arck .nam ię tn ie  w ystępow ał p r z e ­

ciwko t e j  w o jn ie , bo t a  b y łą  wojn? rew o lu cy jn ą  przeciw ko głow ie koronow anej, Kiedy 

n a s tę p n ie  w Ołomuńcu P rusy  b y ły  zmuszone do k a p i t u l a c j i ,  B ism arck b y ł wtedy jedyny , 

k tó r y  b ro n ił .w te d y  A u s t r j i .  . . .

P ó źn ie j zajmował s tanow isko  p o s ła  p ru sk ieg o  p rzy  se jm ie  związko­

wym w F ra n k fu rc ie .  Idee jeg o  s i ę  z m ie n ia ją .p o z n a je , że żądaniem  p o l i ty k i  p ru s k ie j  

bęcte ie  ro zp raw ien ie  s ię  z A u s tr ją  i  w ypchnięcie  j e j  ze Związku N iem ieckiego; zaczyna 

więc w alczyć przeciw ko A u s t r j i  n ie ty lk o  na te re n a c h  p o lity c z n y c h , a le  i  c zy s to  oso­

b i s ty c h .  P ó źn ie j przebyw ając w P e te rsb u rg u  ja k o .p o s e ł  p r u s k i ,  sp o ty k a  s ię  tam z tym 

n a s tro je m  .polonof i ls k im  i  próbam i refo rm  ze s tro n y  l ib e ra ln e g o  Gorczakowa i  znowu 

n am ię tn ie  przeciw ko-niem u w alczy . Kiedy w roku 1862 powołany z o s ta ł  na stanow isko 

p re z y d e n ta  m in is tró w , w c h w ili bardzo o s tre g o  k o n f l ik tu  k o n s ty tu c y jn eg o , w alczy 

żńów z sejmem, rozw iązu je  go k i lk a k r o tn ie  i  ro z p is u je  nowe wybory. Wtedy B ism arck 

b y ł w N iem czech ,n a jb a rd z ie j n ie p o p u la rn y .

Rok 1864 rozpoczyna nową e rę  jeg o  w a lk i , . n ie  prow adzonej ju ż  

na drodze pokojow ej, a le  w a lk i  o rę ż n e j .  W c iąg u  6 l a t  prow adzi aż t r z y  wojny -  

z D anją, A u s tr ją  i  F ra n c ja  .i to  wojny, zw y cięsk ie  i  można pow iedzieć  wywołane p rzez  

n ie g o .
S tw orzen ie  c e sa rs tw a  n iem ieck iego  1871 r - n ie  k ła d z ie  k re su  

je g o  e k sp a n z ji p o l i ty c z n e j .  B ism arck n ie  ro z s taw a ł s ię  z m yślą , wywołania nowej 

wojny z F ra n c ją  i  odczuwał kon ieczn o ść  wojny z R o sją .

Także i  w s to su n k ach  wewnętrznych p rz e ja w ia  s ię  jeg o  bojowa 

n a tu r a .  Naprzód podejm uje w alkę z k a to lik a m i n iem ieckim i t .z w . '"Kulturkam pf" , póź­

n i e j  z s o c ja l i s ta m i ,  P o lakam i. Walkę tę  jed n ak  prow adzi w sposób bardzo  b ru ta ln y ,  

gw ałtow ny. On sam p o w ied z ia ł k ie d y ś , że odczuwa re sp e k t p rzed  w szystk iem i rea lnem i 

potęgam i św ia ta ; i s t o t n i e  c a ła  h i s t o r j ę  p rz e d s ta w ia  so b ie  jak o  c ią g łą  walkę ty ch  

p o tę g .
Bardzo- d o b itn ie  wypowiada on swoje poglądy na s to su n k i między 

narodow e, k ie d y  rzu ca  względem Polaków tego  ro d z a ju  w skazanie: ''w a lc ie  Folakow ta k , 

by ic h  ó ch o ta  do ż y c ia  o d esz ła ’’1 . -  Będąc u szc z y tu  swej p o tę g i B ism arck p o w ie d z ia ł;

"my Niemcy boiray s ię  ty lk o  Boga, pozatem  n iczego  na .ś m ie c ie " .

Nie n a leż y  so b ie  jednakże w y o b rażać ,.że  B ism arck to  b y ła  

n a tu ra  bezwzględna... jakoby n ie  p o t r a f i ł  s i ę  zdobyć na g ię tk o ś ć  w d y p lo m ac ji. Prze ■ 

C iw nie, n ie  znamy drugiego ta k ie g o  męża stanu ,, k tó ry b y  .um iał ta k  nag inać  s to su n k i
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do swoich planów . Bismarck ty lk o  w początkach  sw ojej k a r je r y  s t a ł  n ie u g ię c ie  p rzy  

raz  obranych zasadach , p ó źn ie j p o t r a f i ł  naginać te  swoje zasady do warunków p o l i ­

tycznych . Był r e a l i s t ą  n a jc z y s ts z e j  wody, le g i ty m is tą ,  k o n serw a ty s tą , m o n arch istą ,

p o t r a f i ł  w ra z ie  p o trzeb y  paktować z demokratami', z re w o lu c jo n is tam i. Zanim rozpo- * ■
c z a ł walkę z s o c ja l is ta m i,  p ie rw ej p róbu je  ic h  z jednać  d la  państw a. Ta jego  g i ę t ­

k o ść , po łączona z oportunizmem, w ystępuje u 'n ie g o  także w stosunku  do E o śc jo ła  ka­

to l ic k ie g o .  Bism arck n ienaw idzi k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  i  walczy z nim przez c a łe  życie  

A jed n ak  w r.1 8 7 1  zastanaw ia s ię  poważnie nad tern, czyby n ie  p rz e n ie ś ć  s to l i c y  p a p ie ­

ża do N iem iec, gćb ie ś  nad Ren. W czas ie  " ’ u lturkam pfu" rzuca  te  słynne słow a: "nie 

pójdziem y do C anossy", a le  potem zm ienia swoje n iep rze jed n an e  stanow isko względem 

k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o , odwołuje te  o s t r e  słowa i  przyjm uje nawet ro z s trz y g n ię c ie  

p a p ie ż a  w sporze z H iszpan ją  o K aro lin y .

Również z A u s tr ją ,  k tó rą  z d ru z g o ta ł, p o t r a f i ł  p ó źn ie j zn a le ść  

modus v iv e n d i. Podobnie w stosunku  do F r a n c j i .  Ba N apoleona I I I  uchodzi za zwolen­

n ik a  p o l i ty k i  f r a n c u s k ie j ,  p ó źn ie j F ra n c ję  ip o k a rz a , a le  po roku 1871 p róbu je  znów  

p o li ty k ę  fran cu sk ą  żaprząc do swego rydwanu, chociaż  to mu s ię  w tym wypadku n ie  uda, 

Bism arck uchodzi za k lasyczne u so so b ie n ie  p rz y ja ź n i p r u s k o - r o s y js k ie j . W stosunku, 

óo Folaków był konsekwentnym a n ta g o n is tą .  Jednym z najw iększych wrogów Polaków, a jed  

nak w pewnych momentach tak że  rozm yślał o s tw orzen iu  z P o lsk i państw a buforowego.

J e ż e l i  chodzi o jeg o  zasady d z ia ła n ia ,  to  j e s t  b ezw ątp ien ia  j e ­

dnym z n a jw y b itn ie jsz y c h  m istrzów  d y p lo m ac ji, chociaż  jego  metody n ie  zawsze odpo­

w iadały naszym wymogom etycznym.

Cavour by ł także  chytrym i zręcznym dyplom atą, jednak  nigdy 

n ie  zn iży ł d ię  do ta k  w ątpliw ych kroków ja k  Bism arck /n .p .  depesza em ska/. Jednak 

r e z u l ta ty p o l i ty k i  Bism arcka są  znaczne. Stw orzył cesa ts tw o  n iem ieck ie , s p ra w ił, że 

w środku Europy w m ie jsce  ro z b ity c h  Niemiec z n a la z ło  s ię  państwo p o tężn e , k tó re  s ta ­

ło  s ię  niebawem p ierw szą  p o tęg ą  na k o n ty n en c ie , a po śm ie rc i B ism arcka zaczę ło  na­

wet dążyć do hegem onji nad św iatem .- Ale re z u lta te m  p o l i ty k i  Bism arcka b y ła  n ie ty lk o  

w ielkość w łasnej o jczyzny , a le  i  u m n ie jszen ie  innych państw . A u s tr ję  Wypchnął zu­

p e łn ie  ze Związku N iem ieck iego , F ran c ję  o s ła b i ł ;  o s ła b i ł  również znacznie R o sję , k tó r  

w m ie jsce  Niemiec b e z s iln y c h  ma te ra z  za  s ą s ia d a  p o tężn e  państw o. Słowem przfez stwo­

rz e n ie  cesa rs tw a  n iem ieckiego Bismarck wprowadził nowy czynnik  do p o l i ty k i  eu ro p e j­

s k i e j ,  a .p ó ź n ie j św iatow ej: w jego  z a ło ż e n iac h  tkwi ju ż  wtedy zaw iązek niem ieckiego

"Drang nach Suden".-
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Znaczenie B ism arcka p o leg a  rów nież i  na tem, że zapew nił w Niemczech 

zwycięstwo elementów północnych c z y li  B ru s . Mówi s ię  naw et, że Niemcy bism arckow skie 

to  n ie  są  J i e l k i e  NiBmcy, a le  W ielkie B rasy . Ten sirpremat Bras nad o jczyzną  n iem iec­

ką o d h ił s ie. bardzo  na c h a ra k te rz e  ogć in o -n iem ieck im . Dawne Niemcy n ie  są  podobne do 

Niemiec B ism arckow skich. Cechą dawnych Niemiec j e s t  p rz e c ie ż  p a rty k u la ry zm . Niemcy 

uważani b y l i  za naród sk ra jn y ch  indy w id u a lis tó w , za naród  f i lo z o fó w 4 id e a l is tó w , 

k tórym  b rak  w łaściw ie  zmysłu p o lity c z n e g o , naród , k tó ry  wydał K anta z jego  m arze­

niem o "wiecznym p o k o ju " , H erdera, jednego z twórców id e i  narodowej i  S c h i l l e r a ,  

k tó ry  tw ie r d z i ł ,  że skoro F ran cu z i zaw ład n ę li kontynentem  a A nglicy morzem, p o z o s ta ­

ło  panow anie'w  d z ie d z in ie  ducha,, Zatem te  daw niejsze  Niemcy n ie  przypom inają  N ie­

miec b ism arckow skich, o bardzo s i l n i e  rozw in iętym  zmyśle państwowym, z dążeniem do 

hegem onji nad św iatem . D zięk i czemu to  s ię  s t a ł o  ? -  Otóż d z ię k i temu, że w tych

Niemczech d oszły  do zw ierzchn ic tw a B rusy z ic h  niepohamowana z a b o rc z o śc ią , u s tro je m  

m ilita rn y m  i  au tokratycznym . To s ta ło  s i e  bardzo ważnym czynnikiem  rozwoju, d z ie jo ­

wego , że Niemcy z o s ta ły  stw orzone n ie  p rzez  ty ch  f ilo z o fó w , id e a l is tó w  i  zwolenników 

zasady  narodow ościow ej, a le  na zasadach  Bism arcka i  d z ię k i tym zasadom Niemcy zo sta ły  

" zp ru saczone" ,  s t a ł y  s ię  tem państwem, przeciw ko którem u c a ły  św iat m u s ia ł- s ię  

sp rz y m ie rzy ć .
Powstaną® 1SÓ3 r ,  w p ie rw sz e j c h w ili n ie  z a p rz ą tn ę ło  g łę b ie j  

uwagi mocarstw  e u ro p e jsk ic h , Potraktow ano to  jako  zwykłą ruchawke rew o lucy jna , k tó ra  

z o s ta n ie  ry c h ło  s tłu m io n a . Jed y n ie  B ru sy .o d razu  żyw iej s ię  tą 's p ra w ą  za j ę ły  . Bism arc1
I ■ '

n a ty ch m iast k a z a ł zm obilizow ać arm ję i  w y sła ł do P e te rsb u rg a  g e n e ra ła  A lyenslebena, 

za  pośrednictw em  k tó reg o  S lu te g o  z o s ta ła , zaw arta  między Brusami a R o sją  s ły n n a  

konw encja, uk ład  wojskowy, na podstaw ie k tó reeo ' oba państw a p rz y rz e k ły  so b ie  poma­

g ać  nawzajem w s tłu m ie n iu  p o w stan ia .

Ta konwencja a lw enslebeńska  z r o b i ła  ze sprawy p o l s k i e j , sprawę 

e u ro p e jsk ą . Państw a zachodn ie , A ng lja  i  F ra n c ja , rem o n s tru ją  przeciw ko ternu w Ber­

l i n i e .  Bism arck tłum aczy s ię ,  że w sk rzeszen ie  Bols k i  j e s t  w ieczną groźbą d la  Brus 

i  zapowiada w p ro st, że w ra z ie  sukcesu  p o w stan ia  n ie  zawaha s i ę  wkroczyć do K ró le ­

stw a Kongresowego. Oba państw a zachodnie p o s tan o w iły  w ystąp ić  z ' in te rw e n c j i  dyplo­

m atyczną w obron ie  B o lsk i w P e te rsb u rg u , a do n ic h  p rz y łą c z y ła  ś ię  A u s t r ja .  -Od 

10 -  22 k w ie tn ia  każde z ty ch  państw  w ysyła osobno n o tę  do P e te rs b u rg a . T re ś c ią  tych  

no t b y ło , że zab u rzen ia  w K ró lestw ie  Kongresowem s t a j ą  s ię  groźne d la  pokoju  eu ro ­

p e js k ie g o , wobec czego tr z e b a  Folaków p rzez  ja k ie ś  u s tęp s tw a  u sp o k o ić . A n g lja  p ro -
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po nu .je p rzyw rócenie K ró le s tw  k o n s ty tu c j i  z r .1 8 1 5 . R osja odpowiada na te  noty dość 

o s t r o ,  n a jła g o d n ie j F r a n c j i .  Wobec tego 17 czerwca państw a zachodnie i  A u s tr ja  wy­

s y ła ją  no tę  w spólną, k tó ra  sk ład a  s ię  z 6 punktów preeyzując.ych u s tęp s tw a  d la  Kró­

le s tw a  Kongresowego, m ianow icie: 1 /  am nestję  d la  powstańców, 2 /  przyw rócenie sejmu,

3 /  dopuszczenie Polakow do u rzędu , U/  wolność wyznania, 5 /  języ k  urzędowy p o ls k i ,

6 /  zmiany system u r e k r u ta c j i ,  spowodu czego głównie p rz y sz ło  do wybuchu po w stan ia . 

R osja  u d z i e l i ł a  raz je sz c z e  odpowiedzi odmownej: wobec tego  27 s ie r p n ia  państw a zacho 

d n ie  wystosowują je sz c ze  raz n o tę , w k tó r e j  czy n ią  R osję odpow iedzialną za to  co mo­

że n a s tą p ić  w ra z ie  odnowy,

Napoleon w idząc, że in te rw e n c ja  t a  n ie  d a ła  żądnych r e z u l ta ­

tów, w y stąp ił U lis to p a d a  z p ro jek tem  zw ołan ia  kongresu  eu ro p e jsk ieg o  d la  z a ła tw ie ­

n ia  sprawy p o ls k ie j  i  innych k w e s ty j. Jednakże * jego  p ro p o zy c ja  z o s ta ła  odrzucona 

i  z t ą  chw ilą  sprawa p o lsk a  z o s ta ła  pogrzebana.

Tak p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a jo g ó ln ie j d z ia ła n ia  dyplom acji eu ro ­

p e js k ie j  w spraw ie p o ls k ie j  .

J a k i  jed n ak  in te r e s  m iały  te  państw a ? ja k ie  by ły  i s to tn e  mo­

tywy i  c e le  ic h  p o l i ty k i  ? -  F rzedew szystjiem  n a leży  tu  z a ją ć  s ię  p o l i ty k ą  Bism ar­

cka - d laczego  zaraz po wybuchu p o w stan ia  w y stąp ił ta k  aktywnie po s t ro n ie  R o sji ?

Konwencja a lw enslebeńska  w c h w ili zaw arcia  wywołała k ry tykę  

p o l i ty k i  B ism arcka, a le  d z i s i e j s i  h is to ry c y  uw ażają, że to  b y ła  n a jb a rd z ie j  płodna 

a k c ja  c a łe j  d z ia ła ln o ś c i  B ism arcka. Frzypisyw ano Bismarckowi różne c e le .  Twierdzo­

no, że ch o d ziło  mu o zapew nienie w P e te rsb u rg u  przew agi żywiołów a n ty p o lsk ic h  nad 

żywiołami p o lo n o f i ls k ie m i, że cn o d ziło  mu o ro z b ic ie  związku między F ran c ją ..a  R osją 

a odnowienie p rz y ja ź n i p r u s k o - r o s y js k ie j , że ch o d ziło  mu o z rea lizo w an ie  g ran icy  

Knesebecka i  t . p .
Decydującem je en a k  j e s t  tu  stanow isko h is to ry k a  am erykańskie­

go Lorda, k tó ry  sprawę tę  n a leż y c ie  o ś w i e t l i ł .  Według jego  zd ah ia  Bism arck uważał 

pow stanie  styczniow e za moment n ie s ły c h a n ie  groźny, bo obaw iał s i ę ,  że R osja  n ie  

u.pora s ię  z powstaniem , a tymczasem wkroczą w tę  sprawę F ra n c ja  i  A nglja  i  gotowa 

pow stać n ie p o d le g ła  P o lsk a . D latego te ż  zaraz  zm obilizow ał arm ję, zaw arł konwencję 

i  natychm iast potem zasypywać zaczą ł R osję  o fe rtam i w sp ó łd z ia ła n ia . Dominującym 

t>vł tu  wzgląd wojskowy, żeby n ie  dopuścić  do, zwycięstw a powstańców, z d ru g ie j s tro n y  

t v ł  to  szczęś liw y  k rok , bo w ten  sposób Bism arck kaptow ał sobie w dzięczność R osji 

i  może w p rz y s z ło ś c i  stw orzyć cesarstw o n iem ieck ie  d z ię k i życzliwemu p o p a rc iu  c a ra .
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Okazało s ię  jednak , że konwencja t a  wywołała s i ln a  re a k c ję  ze s t r o ­

ny A n g lji i  F r a n c j i .  A ng lja  w ystępow ała przeciw ko temu, dyplom atycznie, F ra n c ja  nawet 

g r o z i ł a  w ojna. Bism arck p rz e lą k ł  s ię  teg o  i  s t a r a ł  s ię  o un iew ażn ien ie  te j  konw encji, 

tłum acząc s ię  R o sji tem, że byłby  narażony na wojnę. Gorczakow z g o d z ił s ię  na to , 

wobec tego konwencja z o s ta ła  un iew ażn iona. Okazało s ię  zatem , że by ł to  k ro k  ze s t r o ­

ny B ism arcka n iep rzem yślany . I n n a 'r z e c z , że na d a lszą  metę t a  konw encja d a ła  r e z u l­

t a t y  -  przedew szystkiem  r o z b i ła  porozum ienie ro s y js k o - f r a n c u s k ie , a le  to  ju ż  by ły  

d a lsz e  konsekw encje? k tó ry c h  na począ tku  n ie  można było  p rz e w id z ie ć .-

J a k ie  względy k ie ro w a ły  Napoleonem ? Sądzono, że Napoleon w ystę­

p u je  tu  w obronie  B olsk i z sym p atji d la  n i e j .  Jednakże najnowsze b ad an ia  s tw ie rd za ­

j ą  co innego .
Frzedw ojenni badacze, rozw ażając p o li ty k ę  Napoleona I I I  i  z a s ta ­

n aw iając  s ię  nad tem, co go s k ło n iło  do p o rzu cen ia  n e u tr a ln e j  postaw y, p o d k re ś la ją  

dwa c z y n n ik i .
Główne w y s iłk i N apoleona skierow ane by ły  ku zerw aniu związku 

t r z e c h  dworów północnych, tego  św .P rzym ierza, k tó re  o b a l i ło  przewagę F r a n c j i .  Wojna 

krym ska, kam panja w łoska, w reszc ie  porozum ienie z R o sją , o zn acza ją  e tap y  n is z c z e n ia  

Ś w .p rzym ierza , F ow staje  jed n ak  nowy zw iązek p ru s k o -ro s y js k i o c h a ra k te rz e  an ty p o l­

skim a co zatem id z ie ,  skierow any przeciw ko F r a n c j i .  Ponadto Gcrczakow dotychczas 

n iep rze jed n an y  na punkcie 'antagonizmu wobec A u s t r j i ,  n ie  mogąc j e j  darować j e j  po­

stępow ania  w c z a s ie  wojny krym skiej,' o b e c n ie . z b l iż a  s ię  do n ie j  . Wobec tego  Napole­

on czu ł s ię  zmuszonym p o rz u c ić  n e u tra ln ą  postawę zw łaszcza, że i  o p in ja  p u b lic z n a  

opowiada s ię  za sprawą p o lsk ą . W ś w ie tle  nowszych badań i  odkryć n a leży  jed n ak  te  po­

g lądy  zmodyfikować. Św .Przym ierze n ie  s tan o w iło  d la  N apoleona ta k ie j  g roźby . N apole­

on zdawał sobie sprawę, że za cenę n e u tra ln o ś c i  wobec pow stan ia  styczniow ego p o t r a f i  

utrzym ać' swoje wpływowe stanow isko w P e te rsb u rg u , Sama w reszc ie  konw encja p e te r s b u r ­

ska s tan o w iła  n ie  is to tn y  powód a le  po zó r, pod którym  ukryw ała s ię  n a d z ie ja  u rzeczy ­

w is tn ie n ia  dążeń te ry td r ja ln y c h  drugiego c e sa rs tw a , m ianow icie dążen ia  do uzysk an ia  

g ra n ic  Renu. Tem tłum aczy s ię  osobliw y f a k t ,  dlaczego Napoleon zachował postaw ę neu­

t r a ln ą  ta k  długo, ja k  długo w g rę  wmi-eszana b y ła  sama Roąj a  a dop iero  gdy w y stąp iły  

P ru sy , Fr& ncja w y s tąp iła  ak tyw nie .

Równocześnie Napoleon prow adził s e k re tn ą  ak c ję  o b lic z o n ą  na 

d a lsz e  c e le ,  m ianow icie na pozyskanie so b ie  m onarchji h a b s b u rs k ie j .  22 lu te g o  odbyła 

s ię  w Paryżu  niezw ykła k o n fe re n c ja  miedzy am basadorem -austrjackim  Ryszardem M ette r-



nichem /synem k a n c le rz a /  a cesarzową E uąen ją , k tó ra  w p o l i ty c e  f ra n c u sk ie j odgrywała 

dużą r o lę .  Cesarzowa Eugenja ro z to c z y ła  p rzed  M etternichem  obraz zmian t e r y t o r i a l ­

nych, jakim  m iała  u le c  k a r ta  Europy. Był to  p lan  bardzo śm iały , a le  na jego  dnie l e ­

ża ły  pewne elem enty re a ln e , R osja m iała  'być zep ch n ię ta  daleko na wschód, cesarstw o 

otom anskie wyparte całkiem  z Europy, F o lsk a  i  Włochy m iały  być zjednoczone. A u s tr ja  

m ia ła  s ię  zrzec  G a l ic j i  i  W enecji, a le  zato  m ia ła  otrzymać Ś ląsk  p ru sk i i  odszkodo­

wanie na B a łk an ie . Brusy obejmą w p o siad an ie  Saksonję i  Hanower oraz państew ka na 

północ od Menu.
Co zaś n a jw aż n ie jsz e , F ra n c ja  sama jed n a  n ie  m ia ła  n ic  

s t r a c i ć ,  owszem odzyskać lewy brzeg  Renu i  ew entualn ie razem z A nglją  dokonać p o d z ia łu  

® e lg ji .  M ette rn ich  n ie  tra k to w a ł tego pow ażnie, w reszc ie  jed n ak  sam cesa rz  wezwał 

go na k o n fe re n c ję  i  ośw iadczył mu, że p rag n ie  porozum ienia z A u s tr ją , k tó ra  może da­

lek o  w ięcej -ayskać n iż  u t r a c i ć , -  Jako przedm iot porozum ienia sprecyzow ał z a ła tw ie n ie  

Spfawy p o ls k ie j  i  w ło s k ie j . Zapewniał M ette rn ich a , że problem ten  będzie  ogromnie 

k o rzy s tn y  d la  A u s t r j i  "Mówię to  szczerze  -  ta k  s ię  wywnętrzał -  i  n ie  t a j ę ,  że n a j­

b a rd z ie j  pragnę porozum ienia z A u s t r ją " . Czem tłum aczyć te n  nag ły  zwrot Napoleona 

wobec A u s t r j i ,  k tó ra  p rzed  k i lk u  la ty  p o n io s ła  p rzez niego k ie sk ę , k tó re j  wydarł 

c a łą  p ro w in c ję . Wytłumaczenie to  zn a jd u j o s ię  w postaw ie A u s tr j i  wobec pow stania 

styczniow ego. Rząd a u s t r ja c k i  in acze j s i ę  do niego ustosunkow ał a n iż e l i  P rusy , ogra­

n ic z y ł s ię  ty lk o  do całkiem  nieodzownych zarządzeń . Pozatem zachował n e u tra ln o ść , 

a le  w g ru n c ie  rzeczy  pomagał nawet powstańcom. To zachowanie s ię  A u s tr j i  wzbudziło 

w Paryżu ogromny entuzjazm  i zachwyt wobec A u s t r j i .  K a tem  t l e  mogła wyróść legenda 

do niedawna szerzona i  rozpowszechniona /K laczko/ ,  że A u s tr ja  bwła w g ru n c ie  rzeczy 

życzliw ie  usposobiona do pow stan ia  styczniow ego, bo to le ro w a ła  tw orzenie  s ię  na j e j  

te ry to r ju m  oddziałów  pow stańczych i  pomagała powstańcom, a  do Prus i  R o sji p rz y łą ­

c zy ła  s ię  dopiero w 1S6U r .  Naprawdę sto su n ek  A u s tr j i  do. sprawy p o ls k ie j  by ł n ieskoń­

c z e n ie  d a lek i od tegc. obrazu , ja k i  sobie w y k re ś liła  o p in ja  fran cu sk a  i  ówczesna pu­

b lic y s ty k a  .
Sprawa p o lsk a  p rz e d s ta w ia ła  podwójne d la  A u s tr j i  n ieb ezp ieczeń ­

stw o: raz d la te g o , że oddawna stw ierdzono  łączn o ść  między ruchami rew olucyjnem i 

w P o lsc e , na Węgrzech i  we Włoszech: pow tóre powodzenie rawy p o ls k ie j  g ro z iło  u t r a ­

tą  G a l i c j i ,  To te ż  gdy Gorczakow zaczą ł stosować wobec Kongresówki p o li ty k ę  u stęp stw , 

a u s t r  m in i s t r . s p r .z a g r , Rechberg, z a ją ł  wobec tego  wrogą postaw ę, zap o w ied z ia ł, że 

to  pociągn ie  za sobą poważne n iebezp ieczeństw o , albowiem a s p ir a c je  Polaków n ie  z a trz?  

maję s ie  na- tych  drobnych ustęp stw ach . Wybuch pow stan ia  p rz y ją ł  Rechberg z zadowolę-

-  105 -



-  1 0 6 '-

niem , bo sp raw dziły  s ię  .jego przepow iednie . Zapewniał dwór f ra n c u sk i o swoim sen ty ­

mencie wobec Pola>ów, rów nocześnie jednak  s k ła d a ł R o sji d e k la ra c je  w duchu an ty ­

po lsk im  i  zm ierzał do odbudowy Św .Przym ierza.

Pomiędzy zapatryw aniem  Rechberga a Napoleona, zdawałaby s ię  

p rzep aść  n ie  do wyrównania. Mimoto M ette rn ich  p o d ją ł te n  p ro je k t  z b l iż e n ia  z F ra n c ją , 

bo było  widocznem, że an i Węgrzy an i W łosi n ie  wzniecą po w stan ia , skoro A u s tr ja  bę­

d z ie  w przym ierzu  z F ra n c ją , a  p recz tego  o tw ie ra ją  s ię  d la  n ie j  w idoki na wschodzie 

i  w Niemczech. P o łączy ł s ię  zatem z Napoleonem p o z o rn ie , n ie  myśląc n ic  d la  sprawy 

p o ls k ie j  z ro b ić . Jednakże t a  tak ty k a  A u s t r j i  z o s ta ła  w zarodku stłum iona  p rzez decy­

z ję  g a b in e tu  fra n c u sk ie g o . Mianowicie Napoleon w y s tąp ił odrazu z p ro p o zy c ja  s tw orzen ia  

n ie p o d le g łe j .P o ls k i  w obszarach  przedrozb io row ych . Motywowął to  tem, że t a  sprawa 

w c iąg u  całego  wieku n ie  z o s ta ła  je sz c z e  uporządkowana, że zatem A u s tr ja  powinna dać 

dwom.innym dworom rozbiorczym  dobry p rz y k ła d  i  wyrzec s ię  dobrowolnie f f a l i c j i .  W te n  

sposób n ie  z o s ta n ie  zw ichn ię ta  równowaga eu ro p e jsk a  a A u s tr ja  w yniesie  z tego  tę  

je s z c z e  k o rz y ść , że pomiędzy n ią  a j e j  groźnymi sąsiadam i s ta n ie  potężne państwo 

buforowe i  do tego  pod panowaniem cz łonka  d y n a s t j i  h a b sb u rsk ie j .  Rechbergowi n ie  

trudno  by ło  dać odpowiedz' odnawną. Dowodził, że. P rusy  i  R osja napewno będą m iały

z a s trz e ż e n ia  przeciw ko temu: p rz y k n a ł, że dopuszczenie do ro z b io ru  by ło  błędem 

A u s t r j i j jed n ak  te ra z  byłoby jed zczę  większym błędem oddać S a l i c j ę .  .Na tym punkcie 

ro z b i ło  s ię -w ię c  w-marcu przym ierze Napoleona z A u s tr ją ,  Tifepołdziałanie obu państw  

n ie  dało s ię  utrzym ać n a d a l. Ale Napoleon chociaż  p o zo rn ie  c h c ia ł  mieć A u s tr ję  przy

s o b ie .  Wynikła z tego  s y tu a c ja  bardzo n ie s z c z e ra .  Form alnie j e s t  A u s tr ja  w obozie
♦ •» • ‘ • .

p a ń s tw  zachodnich, fa k ty c z n ie  prowadzi ak c ję  a n ty p o lsk ą , aby ty lk o  n ie  dopuścić  do 

odbudowy P o ls k i .  J e j  wpływ zac iąży  na p o l i ty c e  tego  państw a, k tó re  obecnie wysunie 

s ię  tu  na p ierw szy  p la n , t-.zn . A n g lji ,

P o li ty k a  a n g ie lsk a , wobec pow stan ia  styczniow ego, s tan o w iła  

dotychczas przedm iot sądów bardzo p o tę p ia ją c y c h . Klaczko u c z y i i ł  niem al A nglję na 

równi z Prusam i odpow iedzialną za wynik p ow stan ia , a za nim wszyscy u w aża li, że po­

l i ty k a  a n g ie lsk a  sprawy p o ls k ie j  u ży ła  jak o  n a rzęd z ia  do ro z b ic ia  związku między 

F ra n c ją  a R o sją , n a r a z i ła  F ran c ję  na p o g o rszen ie  stosunków z R o sją , że w ycofała s ię  

z g ry ,p rz e z  c a ły  czas p o d sy ca ła  n a d z ie je  Polaków, a ‘ w decydu jącej ch w ili ic h  o p u śc i­

ł a .  W św ie tle  najnowszych badań uważam je d n ak , że n a leży  te  poglądy zrewidować, 

p rzedew szystk iem  zaś tw ie rd z e n ie , jakoby dąży ła  A nglja  do ro z b ic ia  związku między 

R o sją  a F ra n c ją . P rz e c ie  Napoleon wysuwając ta k  radykalne rozw iązan ie  sprawy p o ls k ie j ,
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żeby stw orzyć n ie p o d le g łą  Folskę pod berłem  Habsburgów, już  p rzez to  samo daleko więce 

występował przeciw ko R o s ji ,  n iżby  to  mogła z ro b ić  n a jb a rd z ie j  wyrafinowana i  obłudna 

g ra  A n g lji .  Napoleon by ł wogćle n a s tro jo n y  bardzo wojowniczo, a gdyby mógł sob ie  j e s z ­

cze jedno państwo pozyskać, A nglję w zględnie A u s tr ję , byłby napewno rozpoczą ł walkę 

przeciw ko R o sji i  Prusom pozorn ie  o odbudowę P o ls k i, a naprawdę o zdobycie w dalszym 

p la n ie  g ran icy  R enu.- A nglja  p row adziła  zatem p o lity k ę  łag o d zen ia  s t a r c i a  wojennego. 

Rćwnie-z; n ie s łu sz n y  j e s t  z a rz u t ,  jakoby p o li ty k a  a n g ie lsk a  p rz y c zy n iła  s ię  do p rzed łu ­

żen ia  pow stan ia , a przez to  z w a liła  na Folaków ca łe  brzem ię k lę s k . A nglja  od p ierw szej 

chw ili m iała  jedno życzen ie , aby sprawa ja k  n a jsz y b c ie j z o s ta ła  zlikw idow ana, a wtedy 

p rz y jd z ie  moment na pomoc d la  Folaków, Dla A n g lji decydującym momentem b y ło , aby 

n ie  trw ało  długo p r z e s i l e n i e , bo ono n a s trę c z a ło  Napoleonowi sposobność do wojny 

i  d la tego  p rag n ie  to  p rz e s i le n ie  ja k  n a jsz y b c ie j zlikw idow ać. Nie z Londynu, a le  

z P aryża padło  h asło  "W ytrwajcie" !

Aby jednak  zrozum ieć p o li ty k ę  a n g ie lsk ą  w c a łe j  p e łn i ,  

n a leży  potraktow ać j ą  na t l e  porówmawczem, na t l e  teg o , co wiemy o zachowaniu s ię  

A n g lji w stosunku  do pow stan ia  g reck ieg o , b e lg ijs k ie g o  i  w łosk iego . Przypominamy 

so b ie , że w szędzie tam p o li ty k a  a n g ie lsk a  p rzed staw ia  w ybitną a n a lo g ję . A nglja  nigdy 

in ic ja ty w y  do tego ro d za ju  ruchów 'nie d a je .  Powstanie g reck ie  in sp iro w a ła  R o sja . Pow­

s ta n ie  b e lg i j s k ie  wybuchło w prom ieniu rew o lu c ji lip co w e j, w łoskie p o d ję te  z o s ta ło  

p rzez  N apoleona. Amglja zawsze w p ie rw sze j ch w ili zajm uje wobec tak iego  ruchu postawę 

odporną, n ieży cz liw ą . Z chw ilą jednak k ied y  już  ruch  p rz y b ie rz e  na s i l e ,  k ied y  za­

b ły śn ie  ju ż  d la  niego perspektyw a zw ycięstw a, z tą  chw ilą rząd  a n g ie lsk i występował 

ju ż  czynnie , k ie ru ją c  s ię  t ą  zasadą, że j e ż e l i  ju ż  ma powstać nowe państw o, to  n iechże 

ono n ie  zaw dzięcza swej e g z y s te n c ji  'wyłącznie F ra n c ji  lub R o sji i  n iech  te  państw a 

n ie  będą tam w yłącznie uprawnione dc z a b ie ra n ia  g ło su .

Tak było równie-ż w spraw ie p o ls k ie j  . A nglja początkowo odnosi 

s i ę  do pow stan ia  styczniowego o b o ję tn ie , p ó źn ie j jednak w y łan ia ją  s ię  nowe perspektywy 

Ruch p rz y b ie ra  na s i l e ,  a rząd  ro s y js k i  zaczyna okazywać swą b e z s iln o ś ć . Palm erston 

postanow ił wówczas poprzeć sprawę p o lsk ą , spodziew ając s i ę ,  że zmusi R osję dyploma­

ty czn ie  do w yrzeczenia s ię  p o s ia d ło śc i p o lsk ic h , a  wówczas państwo p o lsk ie  będzie  An­

g l j i  również zaw dzięczać swoje p o w stan ie . W tym wypadku wkraczał je sz c ze  w g rę  jeden  

moment bardzo ważny -  m ianowicie antagonizm  a n g ie lsk o -ro sy jś k i w c iągu  XIX.wieku.

Otóż przez s tw orzen ie  n iepod leg łego  państw a p o lsk ieg o , A nglja  c h c ia ła  swego przeciw ­

n ik a  znacznie o s ła b ić . -
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Stosunek A n g lji do pow stan ia  styczniow ego wvkazuje t r z y  k o le jn e  

fa z y . W p ierw szych  m iesiącach  z a ję ła  postaw ę o s tro ż n e j rezerw y. Nie w ie rz y ła  bowiem 

w sukces pow stan ia  an i orężny ani dyplom atyczny. To stanow isko z b l iż a ło  A nglję  do 

A u s t r j i .  To zm ieniło  s ię  jed n ak  z wysłaniem trz e c h  not do Gorczakowa. Odpowiedź 

Gorczakowa z o s ta ła  p rz y ję ta  jako  dowód, że R osja gotowa j e s t  pod jąć  dyskusję  nad

sprawa p o lsk ą . Znika więc b ie rn o ść , sprawę ujm uje w swe ręce F alm erston  i  nadaje

j e j  zu p e łn ie  inny  o b ró t; Za jego  opływem teada m in istrów  u z n a ła , że na leży  postaw ić 
•fbasig  Ob : r; ^irr^sr-y^oą r> - ; i i.......... . • k  4-, .
R o s ji warunki i  to  dość o s t r e ,  że je d y n ie  trwałem rozw iązaniem  sprawy może być nada­

n ie  K rólestw u Kongresowemu re a ln e j  gw aranc ji n ie z a w is ło ś c i, że gw arancją t ą  będzie  

przyw rócenie k o n s ty tu c ji  1815 r . wprawdzie bez arm ji narodow ej, a le  z re p re z e n ta c ją  

narodu zaopatrzoną  w sze ro k ie  prawa uchw alan ia  i  znoszen ia  podatków. W te n  sposób 

P o lacy  potem ju ż  sami będą mogli b ro n ić  sw ojej spraw y.-

Zdaje s i ę ,  że w maju doszło  do porozum ienia między Napoleonem 

a Falm erstonem  w tym duchu, aby Sprawę z a ła tw ić  p rzez w yparcie R o sji z K rólestw a 

Kongresowego. Spodziewano s ię  utrzym ać n e u tra ln o ść  P ru s . W k w e s tji  o s ta te c z n e j ,  

m ia ła  być ’”o jn a  z R osją wobec k tó re j  A ng lja  zachowa, ja k  n a jb a rd z ie j  życzliw ą neu­

t r a ln o ś ć .  P alm erston  zbyt by ł w ie lk o b ry ty jsk iem  mężem s ta n u , ażeby myśleć o wojnie 

i  narażać  s ię  na s t r a ty ,  a le  w id z ia ł poży tek  d la  A n g lji w odbudowie PołSki i  d la tego  

gotów by ł poprzeć to  d z ie ło , {jeżeli s ię  ty lk o  dokona obcemi rękoma i  rz u c ić  na sza le  

c a ły  a u to ry te t  swojego państw a. P alm erston  w ierzy ł g łęboko, że d z ie ło  odbudowy P o l­

sk i da s ię  o siągnąć  przez ak c ję  dyplomatyczną w ie lk ich  m ocarstw . Momentem decydują­

cym było  p o ło żen ie  R o s ji .  W P e te rsb u rg u  panował n a s tr ó j  ro z p a cz liw y , lic z o n o  s ię  

poważnie z in te rw e n c ją  państw  zachodnich , a n a s tr ó j  te n  znajdował swoje o d b ic ie  w Ber 

l i n i e .  B ism arck m y śla ł, że R osja s k a p i tu lu je  p rzed  państwami zachodniem i i  przywró­

c i  Królestwo Kongresowe. Fakt te n  św iadczy o tem, że p o l i ty k a  a n g ie lsk a  n ie  b y ła  ta k  

n ie re a ln a  i  fa n ta s ty c z n a  jakby s ię  wydawało. R osja  z o s ta ła  odosobniona, izolow ana, 

nawet m niejsze  państw a ja k  T u rc ja  w y sła ły  no ty  do P e te rsb u rg a . To te ż  te n  moment 

l i p i e c  i  s ie r p ie ń  - był punktem kulm inacyjnym , k iedy  c a ła  praw ie Europa s ta n ę ła  po 

s t r o n ie  powstańców. Jednakże n a d z ie je  okazały  s ię  p ło n n e . R osja  bezw zględnie odp arła  

in te rw e n c ję  państw  e u ro p e jsk ic h , a c a ła  sprawa zaw isła  od m iecza. Napoleon n ie  mając 

nikogo za sobą nie mógł sam w y stąp ić . P o li ty k a  A u s tr j i  d z ia ła ła  tu  wogćle p a r a l iż u ­

ją c o  no. p o li ty k ę  A n g lji . G abinet w iedeński trw a ł n iew zruszen ie  p rzy  tak ty ce  dław ie­

n ia  pow stan ia  i  odmawiał w sp ó łd z ia łan ia  z państwami zachodniem i. A u s tr ja  bowiem n ie ­

c h ę tn i o d n o siła  s ię  dc p ro je k tu  p rzyw rócen ia  s tan u  rzeczy  z r .1 8 1 5 , a to  ze względu



na aneksję  Krakowa. G odziła s ię  zasadniczo  na kongres państw  e u ro p e jsk ic h , a le  z ło ­

żony ty lk o  z ośmiu państw , bez u d z ia łu  Włoch i  z programem minimalnym, a n ie  maksymal 

nym, wysuniętym przez A n g lję . Wohec: tego  stanow iska A u s t r j i ,  A nglja  w eszła obecnie 

w t r z e c ie  stad jum , zupełn ie  b iernego  zachowania s ię  i  po zw o liła  upaść spraw ie p o l­

s k ie j  .-

Z j e d n o c z e n i e  N i e m i e c .

Pow stanie styczniow e n ie  p rz y n io s ło  ra tu n k u  spraw ie p o l s k i e j , 

zm ien iło  za to  system  przym ierzy . W P e te rsb u rg u  odczuto żywo, że F ran c ja  s t a ł a  na 

cze le  a k c j i  państw  eu ro p e jsk ich  w obronie P o ls k i, że ona głównie organizow ała i n t e r ­

wencję dyplomatyczną i  że w pewnym momencie gotowa b y ła  w ystąp ić  o rężn ie  przeciwko
. I t

c a ra to w i. Na t l e  t e j  powszechnej m a n ife s ta c j i  w szystk ich  państw  przeciw ko R o sji na­

uczono s ię  dopiero  teraz c en ić  stanow isko Prus i  B ism arcka. Rok 63 oznacza zatem 

lik w id a c ję  k i lk u le tn ie g o  z b liż e n ia  fra n c u sk o -ro sy jak ie g o  a wznowienie wiekowej p rzy -
, z
ja ź n i  p ru s k o - ro s y js k ie j ,  c z y li  powrót do t r a d y c j i  M ikołaja  I .  Ponieważ zaś A u s tr ja  

w 1864 r .  pod wpływem Bism arcka, o g ło s i ła  s ta n  wojenny w G a l i c j i ,  więc zdawało s i ę ,  

że i s to tn ie  d o jd z ie  znów do wznowienia Św .Przym ierza. Naprawdę ta k  n ie  b y ło , R osja 

u rażona b y ła  w dalszym c iąg u  na A u s tr ję , za j e j  stanow isko podczas pow stan ia  s ty c z ­

niowego, ą jed y n ie  z Prusam i p rzy jaźń  odnowiła s ię  s z c z e rz e . To m iało  p rz y n ie ść  B is- 

markowi niespodziew ane r e z u l t a ty .  J e ż e l i  w 1866 r .  mógł pokonać A u s tr ję , a 1871 r * 

zg n ie ść  F ra n c ję , to  jed y n ie  d z ięk i życz liw ej postaw ie R o s ji .

N a jb liż sz e  l a t a  po pow staniu  styczniowem są pod znakiem od­

ro d z e n ia  p rz y ja ź n i p ru s k o - ro s y js k ie j .  Co w ięce j, Napoleon zraziw szy  s ię  do A u s t r j i ,  

rzu ca  s ię  nao ślep  w ramiona P ru s , bo p rag n ą ł poniżyć A u str ję  za doznany zawód. Tak 

więc 63 rok  o tw ie ra  znów fazę  porozum ienia f ra n c u sk o -p ru śc ie g o . Napoleon będzie  obec­

n ie  sekundował Prusom i dopiero  p rzed  samą Sadową w róci do A u s t r j i .

P oparc ie  F ra n c ji  tern hyło  d la  Prus w ażn ie jsze , że z b l iż a ła  

s ię  chw ila  w alnej rozprawy z drugą p rzo d u jącą  p a r t j ą  na te re n ie  N iem iec .- j

Bismarck od p ie rw sze j ch w ili wskazywał na to ,  że u s t r ó j  Nie-1 

mieć j e s t  anorm alny, że ry w a liz a c ja  ty ch  dwu państw  n iem ieck ich  p a r a l iż u je  s i ły  

Związku, że zatem i s t n i e j e  ten  b łąd  zasad n iczy , k tó ry  w cześniej czy późn ie j trz e b a  

bęćteie u leczy ć  ogniem i  żelazem . I s to tn ie  to  by ł już  problem  dawny, s ię g a ją c y  daleko 

w stecz . P rusy  ju ż  za F ryderyka W. s t a ły  s ię  w ie lką  po tęg ą  i  do t e j  ch w ili zaznacza 

s ię  wyraźnie antagonizm  p r u s k o - a u s t r ja c k i . Cesarz m iał naprzeciwko s ie b ie  zbyt s iln e g ;
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w ładcę d rugo rzędnego , aby te n  mógł z o s ta ć  na s to p ie  podporządkow ania. Od t e j  ch w ili 

P ru sy  'w ystępują jako  równorzędny czy n n ik . P ie rw szą  tego zapow iedzią  j e s t  zw iązek 

k s ią ż ą t  -  F u rstenbund  -  w r.1 7 8 5 - V tem ju ż  u p a tru ją  h is to ry c y  p ie rw sze  sk u p ien ie  

s i ę  Niemi,ec około Prus . N astępn ie  P rusy  z a w ie ra ją  w B azy le i t r a k t a t  z F ra n c ją  i  

b io r ą  pod swój p ro te k to r a t  państew ka n iem ieck ie  po Men. W w ojnie o wyzwolenie p rz e ­

ciwko Napoleonowi I n ie  A u s tr ja  a le  P ru sy  s ta n ę ły  na c z e le  N iem iec. Po k o n g re s ie
t z

wiedeńskim  P ru sy  rezy g n u ją  z t e j  p rz o d u ją c e j r o l i  w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j ,  jednakże  

dokonują u n i f i k a c j i  gosp o d arczej Niemiec /Z o l lv e r e in / ,  k tó re  przygotow ało  z jed n o ­

c z e n ie  p o l i ty c z n e ,  W roku I8U9 k ró low i pruskiem u o fia ro w u ją  koronę Niemcy. F ryde­

ry k  Wilhelm zrezygnowat z t e j  korony , a le  s tw o rzy ł u n ję  k s i ą ż ą t .  Tak więc walka 

ty c h  dwu ry w a li m ia ła  ju ż  sw oją o d le g łą  p rz e s z ło ś ć  i  by ło  widocznem, że je d e n  z n ic h  

m usi być u s u n ię ty  z N iem iec. Nie b y ła  to  w alka o zysk  m a te r ja ln y , a le  "Earnpf urn 

d ie  V o rh e r rs c h a f t :l -  walka o panowanie w p rz y sz ły c h  zjednoczonych N iem czech.

B ism arck o b ją ł urzędow anie z ja sn o  o k re ś lo n ą  dyrektyw ą, że 

obecn ie  F rusy  muszą w ziąć gorę  w Związku N iem ieckim . Z c a łą  s z c z e ro ś c ią  ośw iadczył 

ambasadorowi aus tr ja c k ie m u  Earoly^em u: "T rzeba żeby nasze s to su n k i s t a ł y  s i ę  le p sz e  

lu b  g o rs z ę . Pragniem y p ierw szego  ro z w ią za n ia , musinry s i ę  zatem  przygotow ać na d ru­

g ie "  . -  Gdy ambasador a u s t r j a c k i  b ro n i ł  s i ę ,  że A u s tr ja  od wieków zajm uje p rzo d u jącą  

r o lę  w Niemczech, B ism arck o św iadczy ł: " P rz e n ie ś c ie  swój środek  d z ia ła ln o ś c i  do 

B u d ap esz tu " . I rz e cz y w iśc ie  A u s t r j i  pozostaw ało  ty lk o  obecnie p rz e n ie ś ć  punkt c ię ż ­

k o ś c i  na p o łu d n ie . W c z a s ie  p o w stan ia  styczniow ego F ra n c is z e k  J ó z e f  I .  p o s tan o w ił 

s k o rz y s ta ć  z s y tu a c j i  A u s t r j i ,  że m ia ła  u o p a rc ie  F r a n c j i  i  p o s tan o w ił p rzeprow adzić  

reform ę Związku N iem ieckiego

17 s ie r p n ia  1863 zw ołał do F ra n k fu r tu  z ja z d  k s ią ż ą t  n iem iec-
* - . ■ .

k i c h .  Z jazd  by ł bardzo św ie tn y , jed n ak  z ab rak ło  na nim k r ó la  p ru s k ie g o . B ism arck wy­

mógł na nim, że n ie  weźmie u d z ia łu  w tym z je ź d z ie  i  w te n  sposob pokrzyżow ał p lan y  

F ra n c is z k a  J ó z e fa .  Zanim jed n ak  d o jd z ie  do w alk i m iędzy A u s tr ją  a Pr usam i, B ism arck 

pozyska  je sz c z e  -wpierw A u s tr ję  do w sp ó łd z ia ła n ia  razem z Prusam i w spraw ie sporu  

m iędzy Niemcami a  E anją o S zlezw ik  i  H o lsz ty n .

H is to ry c y  uważaj a ,  że w żadnym momencie swej d z ia ła ln o ś c i  

B ism arck nie okazał s ię  ta k  bwietnym dyplom atą, ja k  w spo rze  z E a n ją . Napozor po­

p e ł n i ł  on tu  c a ły  sze re g  błędów, a le  napradę d o p ią ł swego. 0 cóż t u t a j  ch o d z iło  ? 

C hodziło  o k s ię s tw a  p o ła b sk ie  Szlezw ik  i  H o lsz ty n . Oba te  k s ię s tw a  n a le ż a ły  do D anji
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od. fleków śred n ich  / l4 6 o /  jednakże n ie  s tanow iły  j e j  częśc i in te g r a ln e j ,  ho hyły po­

leczone  ty lk o  un ją  p e rsonalną  , nadto H olsztyn w chodził w sk ład  Rzeszy N iem ieckiej . 

O la m iały odrębną k o n s ty tu c ję . Oba m iały odrębne prawa sukcesyjne a n iż e l i  w D an ji, 

£ dz ie  uznawano następstw o i  po k ą d z ie l i  , podczas gdy w k sięstw ach  ty lk o  po mieczu. 

Słowem były to  jakby dependencje D a n ji. Do D anji n a le ż a ły  , a le  n ie  c h c ia ły  do n ie j  

n a leżeć .F o d  względem narodowościowym północna część Szlezwiku zam ieszkana b y ła  p rzez 

Duńczyków .czę ść  południową zam ieszkiw ali Niemcy. Rlement n iem iecki w obu państwach 

s ta n o w iła  s z la c h ta  .ję zy k  niem iecki obowiązywał w k o śc ie le  , a d m in is tr a c j i ,  sądow­

n ic tw ie  i. na u n iw e rsy te tach . Tego ro d za ju  s ta n  mógł trw ać do wieku XIX k iedy  je szcze  

n ie  ro zb u d z iło  s ię  .poczucie narodowe.Jednak w XIX wieku poczucie narodowe rozbudziło  

s ię  po obu s tro n ach  ., zarówno po s t ro n ie  duńsk iej , ja k  i  n iem ieck ie j . W wiekach śred*- 

n ic h  państw a eu ro p e jsk ie  były  praw ie w szystk ie  ro z b ite  na cą ły  szereg  d z ie ln ic  , z k tó  

ry ch  każda m ia ła  swoje odrębne p rz y w ile je  . W XIX w. n a s ta je  p rąd  zm ierzający  do za­

c ie r a n ia  ró żn ic  dzielnicow ych. Otóż tego rod za ju  p rąd  do u n i f ik a c j i  państw a u jaw n ił 

s ię  również w .Danji , .reprezentow any zarówno przez d y n astję  ja k  i  s tro n n ic tw a  p a t r jo -  

tów duńskich .k tó rz y  domagali s i ę  ro z c ią g n ię c ia  g ran icy  D anji , aż po rzekę A jdorę, 

t . j .w c ie l e n i e  całego Szlezw iku /b y li  to  t . zw"Aj derdanen" / .  W H olsztyn ie  i  połudn. 

Szlezw iku natom iast ro d z i s ię  p rąd  narodow o-niem iecki .Niemcy .k tó rz y  stanow ią tam 

w iększość lic z eb n ą , i  wyżej s t - o ją  k u l tu r a ln ie  , p ra g n ę li oderwania obu k s ięs tw  od 

D an ji i  ukonstytuow ania ic h  w form ie n iezaw isły ch  k s ię s tw ,k tó re  wchodziłyby w sk ład

Związku N iem ieckiego. Z ain teresow anie  s ię  w Niemczech sprawą sz lezw ick o -h o lsz ty n sk a ,

znam ionuje już  postęp, uświadom ienia narodowego. Do pierw szego s t a r c i a  na tem t l e

do sz ło  w roku 18^8 .k iedy  na tro n  duński w stąp ił Fryderyk V II ,k tó ry  u le g a ją c  p a rc iu  
nadanie

o p in j i  p u b liczn e j powołał m in is te rs tw o  złożone z "A jderdanen", k tg re  o rz e k ło /HoI szł 

tynowi au tonom ji.a  w c ie len ie  Szlezw iku. Na wieść o tem wybuchło w H olsztynie pow­

s ta n ie  Niemców .W K ilo n ji  u tw orzył s ię  rząd  prow izoryczny. W obronie buntu jących  

s ię  -Niemców w ystąp iły  Prusy .Wybuchła p ierw sza wojna między Danją a Związkiem Nie­

mieckim .k tó ra  to c zy ła  s ię  w łaśnie o te  k s ię s tw a . Po s t ro n ie  k s ię s tw  s ta n ą ł  Związek
t

N iem iecki , na tom iast Danja m iała  za sobą poparc ie  w ięksuości ipocarstw eu ro p e jsk ich . 

Car b y ł spokrewniory w duńskim domem panującym , zaś A nglja n ie  życzyła  sob ie  , aby 

P rusy  usadow iły  s ię  le p ie j  nad B ałtykiem . Pod nacifekiem dyplomatycznym , zw łaszcza 

M ik o ła ja  I .  P rusy zmuszono do zaw ieszen ia  b roni a potem pokoju . P ro tokó ł londyński 

1850 gw arantuje in te g ra ln o ść  m onarchji d u ń sk ie j. P ierw sze zatem w ystąp ien ie  Prus
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w ob ro n ie  tych  k s ię s tw  , skończyło s ię  niepowodzenie d la tego  , że Europa n ie  c h c ia ła  

dupuśció  , aby Prusy oderwały te  k s ię s tw a  od B an ji.

■Była je sz c ze  k w estja  , co z ro b ić  z następstwem  tro n u  d la teg o  , że 

F ry d ery k  VII n ie  m iał potomka m ęskiego, ^ s ta te c z n ie  zgodzono s ię  , że rządy obejmie 

K ry s tja n  G lucksburg ,k tó ry  by ł spokrewniony z domem duńskim po k ą d z ie l i  , zatem m iał 

prawo n astęp s tw a  tro n u  w B ah ji, a le  n ie  m iał go w k s ięs tw ach  . W r.1 8 5 2  sp isano  d rug i 

p ro to k ó ł londyński , w którym K rystjanów i p.rzyznano prawo n astęp s tw a  tro n u  również 

w k s ię s tw a ch  . Bo p ro to k o łu  tego p rz y s tą p i ły  A u s tr ja  i  Prusy ,k tę r e  jednakże zażądały  

g w aran c ji u rządu duńskiego , ż e -b ęd z ie  szanował p rz y w ile je  i  k o n s ty tu c je  obu k s ię s tw  

i  n ie  będzie  gwałtem wprowadzać j e d n o l i t e j  k o n s ty tu c j i .  N atom iast protokołów  n ie  u z ­

n a ł Związek N iem iecki . Nząd duński n ie  w yrzekł s ię je d n a k  n a d z ie i w c ie le n ia  k s ię s tw  

i w yk o rzy sta ł okres pokoju d la  ro z p o c z ę c ia ' a k c ji  a n ty n ie m ie c k ie j: zaczą ł usuwać z 

posad  urzędników  n iem ieck ich  ; pasto rów  , prześladow ano p ra sę  i  s to w arzy szen ia  n ie ­

m ieck ie , zabroniono używ ania ję zy k a  n iem ieck iego  w szko łach  .C p in ja  p u b lic z n a  i  s t ro n  

n ic tw o E iderdanen n a c isk a ło  'na rząd  ażeby dokonał u n i f i k a c j i .  Pod nacisk iem  o p in ji  

p u b lic z n e j  Fryderyk VII o g ło s i ł  lg6'3 r - p a t e t t  w którym  nadał Holsztynow i całkow i­

t ą  autonom ję i  w łasną arm ję , n a to m iast Szlezw ik w c ie l i ł  do B a n j i .  L iczy ł tu  na to  , 

że P rusy  są  obecnie w ciężkiem  p o ło ż en iu  , a -A u s tr ja  zadaleko . W Niemczech wywoła­

ło. to  form alną burze , że B anja z łam ała  p ro to k ó ł londyńsk i .Sejm Związku znów o rzek ł 

egzekutywę w H o lsz tyn ie  .P rlam ent duński u ch w alił p ro je k t k o n s ty tu c ji  w c ie la ją ce j 

S z lezw ik  do m onarc]iji - Fryderyk VII zmarł 1F l i s to p a d a  1863 r . a  na  tro n  w stąp ił 

K ry s tja n  i  pod nacisk iem  s tro n n ic tw a  E iderdanen o g ło s i ł  k o n s ty tu c ję  uchwaloną przez 

pa rlam en t duńsk i. Z t ą  chw ilą s ta n ę ła  naporządku dzeinnym k w estja  k s ię s tw  , czy k s ię ­

stw a u z n a ją  tę  k o n s ty tu c ję  i  czy Związek N iem iecki to  u zn a . Ctuż Związek Niem iecki 

b y ł za  oderwaniem tych  k s ię s tw  od B an ji tem bardzie j , że z n a la z ł s i ę  p re te n d en t , 

k tó ry  m iał swoje prawa do tych  k s ię s tw . B y n as tja  duńska h y ła  "bardzo ro z g a łęz io n a  w 

Niemczech . Ctóż jednym z ta k ic h  agnatów bocznych by ł ks.A ugustenburg  ,k tó ry  w r «

1852 z rz e k ł s ię  swoich uraw do k s ię s tw  .jed n ak  8 r.1863  syn jego  k s .F ry d e ry k  'wystą­

p i ł  nąnowo z p re te n s ja m i do tro n u - O pinja niem iecka p r z y ję ła  to  z w ielkim  entuzjazmem 

bo z chw ilą  k iedy  z o s ta n ie  władcą ty ch  k s ię s tw  , będzie  to oznaczało  oderwanie ty ch  

k s ię s tw  od B a n ji, a p rz y łą c z e n ie  ic h  do Niemiec . To te ż  c a ła  o p in ja  niem iecka do­

m agała s ię  wojny z Banją w ohronie  praw ks.A ugustenburga , d la  oderw ania ty ch  k s ię s tw  

od B a n j i ,  Bążyły zw łaszcza do tege  ś re d n ie  państw a n iem ieck ie  . M iały one w tym pe- 

wien in te r e s  . Po p ierw sze wykazywały przez to  , że i  one również in te r e s u ją  s ię  

sprawami narodu , po d ru g ie  u śm iech a ła s ię  im myśl s tw o rzen ia  nowego państw a ,k tó re
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b y ło b y  przeciw w agą P ru s .

W tym momencie z n a la z ł  s i ę  je d e n  cz ło w iek  '.k tó ry  znów r z u c i ł  ręk aw i­

cę o p i n j i  n ie m ie c k ie j , m ianow icie B ism ark . K iedy c a łe  Miemcy. n ie  uznaw ały p ro to ­

k o łu  lo n d y ń sk ieg o  rt 1852 r .  i  n ie  uznaw ały s u k c e s j i  K ry s tja n a  , B ism ark jedyny 

o p o w ie d z ia ł s ię  za p ro toko łem  i  z a  le g a ln o ś c ią  w ładzy K ry s tja n a  , obstaw ał ty lk o  

za  c o fn ię c ie m  k o n s ty tu c j i  d u ń sk ie j w ła śn ie  na p o d staw ie  tego p ro to k o łu  , w którym  

A u s t r ja  i  P ru sy  u z y sk a ły  gw arancję  o d ręb n o śc i k o n s ty tu c y j ty c h  k s ię s tw . Wywołało 

to  n ie s ły c h a n e  o b u rzen ie  w c a ły c h  N iem czech. D laczego B ism ark .k ie d y  c a łe  Niemcy 

dom agały s i ę  oderw ania  ty c h  k s ię s tw  , sam je d en , uw ażał , że k s ię s tw a  te  n a le ż ą  do 

^ a n j i  , a  je d y n ie  k o n s ty tu c ja  pow inna z o s ta ć  wycofana . Ctóż B ism ark zdawał so b ie  

spraw ę , że j e ż e l i  P ru sy  w y stąp ią  do w alk i w im ię n ie z a w is ło ś c i  ty c h  k s ię s tw  , to  

pow tórzy  s i ę  t a  sama s y tu a c ja  co w ro k u  ISUg , że p rzeciw ko Prusom w y stąp i A n g lja , 

P r a n c ja  , R o sja  a nawet A u s t r ja  , bo będą to  uważać za wojnę n ie le g a ln ą  .s p rz e c z ­

ną z prawami i  z p ro to k o łem  londyńsk im . B ism ark żatem  w o ła ł s ta n ą ć  na g ru n c ie  p ro ­

to k o łu  londyńsk iego  , a le  pod tym warunkiem  , że K ry S tjan  co fn ie  u n ita ry s .ty c z n ą  

k o n s ty tu c ję  , B ism ark w ie d z ia ł  , że jeg o  żąd an ie  n ie  b ęd z ie  w ysłuchane nigdy , .że' 

s tro n n ic tw o  duńpkie E id erd an en  ma tam zb y t s i ln e  s tanow isko  , aby rz ą d  zdecydował 

s i ę  na c o fn ię c ie  k o n s ty tu c j i  , że zatem  p rz y jd z ie  do w ojny. B ism ark zdawał so b ie  

spraw ę z teg o  , że j e ż e l i  ju ż  p rz y jd z ie  do wojny , tó  celem  j e j  n ie  powinno być 

u tw o rz e n ie  nowego państw a z ty c h  k s ię s tw  . W Niemczech by ło  j u ż '39  państw  , poco 

zatem  tw orzyć UO t e ,k t ó r e  z n a tu ry  rz e c z y  s ta ło b y  s i ę  sprzym ierzeńcem  A u s t r j i ,  a 

wrogiem -^rus ,bo- P rusyby mu z a g ra ż a ły  , a .A u s tr ja  d a le k o . B ism ark zatem  od p ie rw ­

s z e j  c h w ili  w ystępu je  z dyrektyw ą , aby zm usić D anję do wojny n ie  w im ię praw  k s ,

A ugustenburga  , a le  w im ię p to to k o łu  lo n d y ń sk ieg o : wojnę -oczyw iśc ie  wygra i  d o p ie ­

ro  wtedy p o s ta r a  s i ę  o to żeby k s ię s tw a  te  w cie lone  z o s ta ły  do P rus . A rcydzie­

łem  je g o  dyplom acji b y ło  jed n ak  p o zy sk an ie  do teg o  w sp ó łd z ia ła n ia  A u s t r j i  .k tó rą  

p o t r a f i ł  s k ło n ić  do te g o ,w ła ś n ie  d la te g o  , że s t a ł  n a g r u n c ie  p ro to k o łu  londyńskieg.- 

k tó r y  uznaw ała  rów nież A u s t r ja .  B ism ark w y stęp u je  w: o b ro n ie  tego  p to to k o łu  i  d la ­

teg o  p o t r a f i ł  u ś p ić  c zu jn o ść  państw  e u ro p e js k ic h  , p o t r a f i ł  d o jść  do porozum ien ia  

z F r a n c ją  i  pozyskać R osję  . -k tó r a  te r a z  s p ła c a ła  mu p ie rw szy  d łu g  w d z ięcznośc i za  

pomoc w p o w stan iu  styczniow em . . . '

Ro s t r o n i e  D an ji z o s ta ł a  A n g lja  , a le  sama je d n a  n ie  mogła dość ' 

s k u te c z n ie  w ystąpić.W  g ru d n iu  1So3 n a s tą p i ło  Z a ję c ie  H o lsz ty n u  p rzez  w ojska Związ 

ku  . Był to  p o c zą te k  wojny . B ism ark czu ł s i ę  dość pewnym , aby o d s ło n ić  n a ra z ie
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• p o u fn ie  swoje widoki i  3 s ty c z n ia  1864 r .  w y s tąp ił na radz-ie m in is trćw  z bardzo r e ­

w e lacy jn ą  te z ą  -  przypom niał , że każdy z królów  p ru sk ic h  ro z s z e rz y ł g ra n ic e  swe­

go państw a , zatera i  obecny k ró l p rh s k i musi ro z sze rz y ć  g ra n ic e . W p ie rw sze j chwi­

l i  z ro b iło  to w rażenie p io ro n u jąc e  , wszyscy p rz e c ie ż  m y ś le li  g ż eh h o d z i tu  o obro­

nę o d ręb n o śc i k o n s ty tu c y jn e j k s ię s tw  , a le  tak ieg o  ro zw iązan ia  k w e s tj i  n ik t  s ię  spo­

d z iew a ł .

l6  S ty czn ia  1864 r .A u s t r j a  i  hru sy  z aw ie ra ją  t r a k t a t -  p rzym ierze i

w y sy ła ją  u ltim atum  do D anji , w k tć re ln  domagają s i ę  c o fn ię c ia  k o n s ty tu c j i  u n i t a -

ry s ty c z n e j  i  to  w c iąg u  48 g o d z in . Bism ark s ta w ia ją c  te  warunki , w ie d z ia ł z góry

że z o s ta n ą  odrzucone i  że wybuchnie w ojna. W Niemczech p rz y ję to  in te rw e n c ję  obu

państw  bardzo n ie p rz y ch y ln ie  , albowiem w idziano w n ie j  akcjęsk iero w an ą  przeciw ko

Związkowi Niemieckiemu i  A ugustenburgow i. R ozbieżność o p in j i  p u b lic z n e j w Niemczech 
? 'do

panow ała więc w dalszym c iąg u  . V/ lu tym  w ojska a u s tr ja c k o -p ru s k ie  wkroczyły S z le z ­

w iku. B anja napróżno sz u k a ła  in te rw e n c ji  państw  e u ro p e jsk ic h  i  skażana b y ła  na w łas­

ne s i ł y .  Armja duńska o p ró ż n iła  o b a 'k s ię s tw a  i  c o fn ę ła  s i ę  pa  wały Duppel , gdzie 

b r o n i ł a  s ię  p rzez  6 tygodni.. 16 k w ie tn ia  p o zy c ja  t a  z o s ta ła  szturmem zd o b y tą . Tym­

czasem w ięk ie  państw a c h e rry  wkroczyć tu  w-zwyczajny, sposób , prz‘ez zw ołanie kon­

f e r e n c j i  dyplom atycznej . Bismarkówi uda ło  s i ę  jed n ak  odwlec zwołanie, t e j  k o n fe re n c j i  

ta k  , że z o s ta ła  zwołana dopiero  26 k w itn ia  , w c h w ili kiedy- w ojska pr& skie i  a u s t r -  

ja c k ie . zdobyły już  szańce  Buppel , a zakończona po z a ję c iu  wyspy A lsen , co g ro z iło  

ju ż  samej Kopenhadze . Oczyw iście s t r o n a ' , k tó r a  zw ycięży ła  , in a c z e j s ta w ia  warunki 

n iż b y  to  mogła z ro b ić  p rzed  zwycięstwem , - Obecnie P rusy  już  z rz u c a ją  maskę . 0 i l e  

d o tychczas występowały w obron ie  p ro to k o łu  londyńskiego , to  te ra z  Bism ark oświad­

c z y ł , że n ie  u zn a je  żadnych zobowiązań przedw ojennych , - a  zatem  talćće p ro to k o łu  

londyńsk iego .B ism ark  ośw iadczył , że księstw om  zapewnić t r z e b a  p e łn ą  gw arancję p rz e ­

ciwko powrotowi obcego u c isk u , a  gw arancją  t ą  może być tylko- -zupełna p o l i ty c z n a  n ie ­

z a w is ło ść  ty ch  k s ię s tw  i  ś c i s ł e  p o łą c z e n ie  w jedno państwu ..Z achodziło  te ra z  p y ta n ie  

n a jw a ż n ie jsz e , j e ż e l i  oba-państw a m ają być’ z łączo n e  , .to k to  ma o b jąć  rządy  w tern 

p ań stw ie  . Bismafck n ie  usuwał zasad n iczo  K ry s tja n a  IX , a zgadzał s ię  na to  , że no­

we państwo b ędzie  połączone z Dan.ią u n ją  p e rso n a ln ą  . L iczy ł tu  jed n ak  , że to ro z ­

w iązan ie  n ie  z o s ta n ie  p r z y ję te .  I s t o t n i e  n ie  podobało si.ę to  an i Duńczykom, an i An 

g l j i  , wobec czego z o s ta ło  z an iech an e . Pozostaw ało  d rug ie  w yjście  , m ianow icie p rz y ­

j ę c i e  kandydatury  A ugustenburga. B ism ark udawał , ż.e zgadza s ię  .na Aug&stenburga. 

Z ro b iło  to  bardzo dobre w rażenie w Niemczech . Jednakże był to. ty lk o  z jeg o  s tro n y
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z ręczn y  manewr . Bismark wezwał p re te n d e n ta  do B e r lin a  i  1 czerwca odbył .z nim kon­

fe re n c ję  . Augustenburg wyszedł z t e j  k o n fe re n c ji  zgn iec iony  m oraln ie  . Bismark bo­

wiem zg o d ził s ię  "/prawdzie na jeg o  p r e te n s je ,  jednak  zażądał od niego całego  szeregu  

g w aran cy j. Zatem Prpsy  n ie  zn io są  tam rządów parlam en tarnych  . k t ó r e  stanow iłyby d la  

n ic h  n iebezp ieczeństw o , jako  d la  państw a konserwatywnego i  m onarchicznego. ^as tę p n ie  

musi Augustenburg zawrzeć z Brusami konwencję wojskową, o d s tą p ić  n ie k tó re  t e r y to r j a  , 

s t a c j ę  morską w K ilo n ji  . W reszcie k s ię s tw a  muszą p rz y ją ć  na s ie b ie  sp łac e n ie  ca ły ch  

kosztów  wojennych. Y/arunki te  b y ły  ta k  n iezm iern ie  u c iąż liw e  , że Augustenburg zap ro ­

te s to w a ł , a Bismark os w iadczył mu wobec tego , że p r z e - s t a je  p o p ie ra ć  jego  kandyda­

tu r ę .
K onferencja  mocarstw ro z e sz ła  s ię  n ic  n ie  załatw iw szy i  wojna rozpo­

c z ę ła  s ie  nanowo. Xeraz  P rusy  z a ję ły  już  J u t la n d ję  , a 1 s ie r p n ia  Banja zmuszona b y ła  

p o d p isać  p re l im in a r ja  pokojowe, w stęp do pokoju  , k tó ry  z o s ta ł  zaw arty  w W iedniu, 30 

p a ź d z ie rn ik a  . W podoju  tym B anja zrzejp la  s ię  Szlezw iku , H olsztynu i  Lauenburga , 

na rzecz  obu b e ll ig e ra n tó w , Było to  zatem p ierw sze  zwycięstwo po w ojnie , jaką P rusy  

p rzep ro w ad z iły  pod eg id a  Bism arka- Fnzatem b y ła  to p ie rw sza  wojna , k tó r e j  re z u lta te m  

by ło  pogw ałcenie -zasady  narodowościowej /gdyż S zlezw ik  północny zam ieszkany był przez 

Bunczyków/, a zarazem  p ie rw sza  wojna , w k tó r e j  w yszłą na jaw c a ła  wyższośćdyplomac- 

j i  B ism arka, a' z d ru g ie j s tro n y  b e z s iln o ś ć  Europy. Planom jego  nie p o t r a f i ł o  p rzesz  -.

k o d z ić  żadne mocarstwo . A ng lja  n ie  żv czy ła  so b ie  wparwdzie tak ieg o  rozw iązan ia  s p ra ­

wy, p o p rz e s ta ła  jednak  na p r o te - e ta c h .  Napoleon o g ran iczy ł s ię  jed y n ie  do p ro p o z y c ji, 

ażeby u rz ą d z ić  w k s ię s tw ach  p le b is c y t  , a H osja swoją życzliw ą n e u tra ln o ś c ią  rewan­

żu je  s ię  ^rusom za pomoc w pow staniu  styczniowem .
,  0 dPokój w iedeński był p ie rw sze j ch w ili przygotowaniem do nowej wojny, 

tym razem między so juszn ikam i dotychczasowymi -  A u s tr ją  i  P rusam i. Obok sprawy p rz o ­

downictwa w Związku , p rzy b y ła  t e r a z  j e s t e t e  sprawa ty ch  k s ię s tw  p o ła b sk ic h . Bismark 

p row adził tę  wojnę z widokami zaanektow ania ty ch  k s ię s tw  , Kiedy p ierw szy  raz vtę myśl 

w ypow iedział , na ra d z ie  m in istrów  , by ł zu p e łn ie  odosobniony. Jednakże sukces wojen-? 

ny ro z b u d z ił apepyt i  sprawa t a  z y sk a ła  zwolenników i  u  decydujących czynników .rządo­

wych. ^eraz domagano s ię  w c ie le n ia  obu k s ię s tw  do Prus . Bism ark przygotow ał w c ie le n ie  

k s ię s tw  w te n  sposób , że s t a r a ł  s ie  stw orzyć w ty ch  k s ię s tw ach  p a r t j ę  p ruską  , któ-t 

raby  rozwim ęła a g i ta c ję  za p rzy łączen iem  do Prus , a le  to  mu s ię  n ie  udało  z u p e łn ie , 

Ogromna w iększość lu d n o śc i ty ch  k s ię s tw  , opow iadała s ię  za Augustenbubgiem , a ty lk o  

w ielcy  a g ra r ju sz e  , k tó rz y  obaw iali s ie  ; że A ugustenburg zaprowadzi tam rządy demo­

k ra ty c z n e  i  usun ie  ic h  w te n  sposób od "/pyłwów , ż ą d a li  w c ie le n ia  do konserwatywnych
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P ru s .  B ism arck n ie  m iał więc p o p a rc ia  an i w k s ię s tw a ch  an i w N iem czech.- Przeciwko 

a n e k s ji  w ypow iedziała s ię  także i  A u s t r ja .  A u s tr ja  n ie  m ia ła  możności z a b ra n ia  ty ch  

k s ię s tw , bo b y łą  od n ich  o d c ię ta  t e r y t o r i a l n i e ,  n ie  c h c ia ła ' ich  jednak  darmo o d s tą ­

p ić  Prusom. Rechberg gotów by ł wyrzec s ie  tych  k s ię s tw , za j a k ie ś  choćby drobne 

u stęp stw o  n .p ,  za hrabstw o E ład zk ie  na Ś ląsk u , Bism arck jed n ak  n ie  c h c ia ł  s ię  na to  

z g o d z ić , raz  d la te g o , że było  zasadą  p o l i ty k i  p r u s k ie j ,  n ie  odstępować raz  zdoby­

ty c h  p o s ia d ło śc i,,  pow tóre przewidywał on, że uda mu si.ę zdobyć te  k s ię s tw a  bez żad­

nych o f i a r  te ry to r ia ln y c h .  W Wiedniu o p in ja  p u b lic z n a  zw ró c iła  s ię  przeciw ko Rech- 

bergow i, o sk a rża ją c  go, że w c za s ie  swej d z ia ła ln o ś c i  p rz e g ra ł  d la  A u s t r j i  trz y  

spraw y, n iem iecką, p o lsk ą  a te ra z  duńską. Wobec tego  Rechberg zmuszony by ł u s tą p ić  

ze swego s tanow iska , a  na jego  m ie jsce  p rz y sze d ł p o l i ty k ,  go rszy  od n ieg o , g en e ra ł

•M ensdorf-P ou illy , d z ie ln y  o f ic e r ,  a le  n ie  zn a jący  s i ę  zu p e łn ie  na dyp lom acji, c z ło ­

wiek bez w oli zarowno na p o lu  w a lk i, ja k  i  w p o l i ty c e .  Z chw ilą jeg o  w y stąp ien ia  

na p la c u  zapanował k ie ru n e k  a n ty p ru s k i, a  p rzy ch y ln y  d la  A ugestenburga.

B ism arck tymczasem w dalszym c iąg u  przygotowywał d z ie ło  a n e k s ji  

k s ię s tw . Przedewsz.ystkiem  chodziło  mu o o s ta te c z n e  odda len ie  p re te n s y j  A ugusten- 

b u rg a . W tvm c e lu  zw ołał on do B e r lin a  syndyków koronnych t . j . '  n a jtę ż sz y c h  praw ni­

ków p ru sk ic h , wytrawnych znawców ty.ch spraw i  oddał do ro z s tr z y g n ię c ia  sprawę p re ­

te n s y j  A ugustenburga. 22 lu te g o  w y sła ł dó Wiednia depeszę, w k tó r e j  d o n o si, ja k ic h  

gw arancyj żądają  Brusy w ra z ie  ukonsty tuow an ia  s ię  k s ię s tw , Zatem j e ż e l i  Szlezw ik 

i  H o lsztyn  mają być państwem n iezaw isłem , to  jeg o  arm ja i  f l o t a  ma być w cielona do 

p ru s k ie j  s i ł y  z b ro jn e j i  sk ład ać  p rz y s ię g ę  k ró low i pruskiem u, prócz tego k s ię s tw a  

w ejdą do u n j i  c e ln e j .  P rusy  z a a n e k tu ją  k i lk a  tw ierdz  -  słowem równałoby s ię  to  

fa k ty c z n e j a n e k s ji  ty ch  k s ię s tw . Widocznem b y ło , że B ism arck, m iał na  c e lu  zmuszenie 

A u s t r j i  do odpowiedzi odmownej, k tó ra  te ż  fa k ty c z n ie  n a s tą p i ł a .  B ism arck za in s ta lo w a ł 

s i e  ju ż  w k s ię s tw a ch , ja k  gdyby by ł tam jedynym w ładcą. Tymczasem doszło  do o s ta ­

te c z n e j  l ik w id a c j i  kandydatury  A ugustenburga. Fraw nicy p ru scy  po d łu g ie j debacie 

d a l i  odpowiedź, że prawowitym n astęp cą  w k s ię s tw ach  by ł ty lk o  k ró l  duński E ry s tja n  

IX. Ponieważ zaś ten  w pokoju  w iedeńskim  p r z e la ł  w szystk ie  swojh prawa do tych  

k s ię s tw  ha A u s tr ję  i  P ru sy , zatem one ty lk o  m iały  prawo do ro zp o rząd zan ia  n im i.

Bism arck c z y n ił więc ju ż  o s t tn ie  p rzygotow ania do wojny 

z A u s t r ją ,  jednakże w o s ta tn ie j  c h w ili obaj p rzec iw n icy  c o fn ę li  s i ę  p rzed  s ta rc ie m .

W A u s t r j i  w płynęły na t j  warunki w ewnętrzne. A u s tr ja  p rz e c h o d z iła  k ryzys wewnętrzny.
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Powodem teg o  b y ła  k lę s k a  we W łoszech i  to ,  że A u s tr ja * w e sz ła  na drogę k o n s ty tu c j i .  

P rem je r ówczesny S chm erling  u s iło w a ł stw orzyć  państw o l ib e r a ln e  i  c e n t r a l i s ty c z n e  

z przew agą żyw io ł^  n iem ieck ieg o  i  u s i ło w a ł  pokonać P ru sy  na widowni n ie m ie c k ie j .

W r.lg ($5  u s t ą p i ł ,  a  na  jeg o  m ie jsce  p rz y s z e d ł B e lc re d i ,  k tó r y  z a w ie s i ł  k o n s ty tu c ję  

i  p o d ją ł  walkę z narodowemi a s p ira c ja m i n ie m ie c k ie m i. B ism arck z d ru g ie j  s tro n y  

c z u ł ,  że s y tu a c ja  n ie  j e s t  je s z c z e  dość przygotow ana a n i na zew n ątrz , an i na wew­

n ą t r z  do ro z p o c z ę c ia  w ojny, w id z ia ł ,  że n ie  ma je s z c z e  za  sobą dość mocnego p o p a r­

c i a  w ro d z in ie  k r ó le w s k ie j , albowiem W ilhelm c o fa ł  s io  je s z c z e  c ią g le  p rz e d  w ojną. 

N ie w ie d z ia ł  je s z c z e ,  ja k  zachowa s i ę  F ra n c ja  i  państw a n ie m ie c k ie , brakow ało mu 

s o ju s z n ik a ,  k tó reg o  u p a try w a ł w k ró le s tw ie  w łoskiem . Nie c h c ia ł  w ięc rozpoczynać 

wojny bez n a leż y te g o  p rzygo tow an ia  p o lity c z n e g o  i  dyplom atycznego. To te ż  i n i c j a ­

tywa dworu w ied eń sk ieg o , z o s ta ła  dość  p rz y c h y ln ie  p r z y j ę t a .  lU s i e r p n ia  1865 za -  

w a rta  z o s ta ł a  konw encja g a s te iń s k a ,  k tó r a  n ie  z aż e g n a ła  w ojny, a le  odw lokła j ą  na 

ro k . A u s t r ja  o b ję ła  a d m in is tr a c ję  H o lsz ty n u , a  P ru sy  S z lezw ik u . Launenburg odku­

pyw ały F ru sy  za dwa m iljo n y  ta la ró w . Oba p a ń s tw a 'm ia ły  praw a do f l o t y  w K i lo n j i ,  

a le  P ru sy  o b ję ły  dowództwo i  utrzym yw ały swoją m arynarkę wojskową. W H o lsz ty n ie  

z a j ę ły  P ru sy  d ro g i wojskowe, l i n j e  te le g r a f ic z n e  i  k o le je  ż e la z n e , a  p rócz  tego  oba 

k s ię s tw a  m ia ły  w ejść do Z o l ly e r e in u . Ta konw encja g a s te iń s k a  b y ła  o w ie le  k o r z y s t ­

n i e j s z a  d la  P ru s , a g łów nie  p rzez  opanowanie p o r tu  K ilo ń sk ie g o . Mimo tó  B ism arck 

n ie  uw ażał sprawy za o s ta te c z n ie  r o z s t r z y g n ię tą ,  w ie d z ia ł ,  że do wojny p rz y jś ć  m usi 

i  p o s tan o w ił s ię  upew nić, ja k  zachowa s i ę  wobec tego  N ap o leo n .-

Od czasu  p o w stan ia  styczniow ego F ra n c ja  p rz e ch o d z i na s tro n ę  

P r u s .  Cesarzowa S ugen ja  i  c a ła  p a r t j a  k a to l ic k a  sp o d ziew a ła  s i ę  zw ycięstw a A u s t r j i .  

In a c z e j N apoleon, k tó r y  ś l e d z i ł  p i l n i e  d z ie ło  r e o r g a n iz a c j i  P ru s , w id z ia ł ja k ie  t a  

a rm ja  p ru sk a  czyni p o stęp y ,- a  zatem  n ie  w ie rz y ł ,  aby A u s tr ja  p o t r a f i ł a  zg n ie ść  

F ru sy  za jednym zamachem. Spodziew ał rs ię , że wojna p rz e c ią g n ie  s i ę  d łu ż e j ,  a gdy 

s i ę  ju ż  s t a n i e  u c ią ż l iw ą , ta k  d la  je d n e j  ja k  i  d ru g ie j  s t ro n y , w tenczas on znów 

wyst&pi tu  w r o l i  a r b i t r a  m e d ja to ra . W yobrażał s o b ie , że zwoła w tenczas do P ary ża  

k o n g res  je s z c z e  sw ie tn ie js z y  n iż  w r . lS 5 6  i  dokona tam p r z e k s z ta łc e n ia  k a r ty  E uro­

py w duchu u rz e c z y w is tn ie n ia  zasady  narodow ościow ej, a p rzed ew szystk iem  zapewni 

F r a n c j i  g ra n ic e  h a tu r a ln e .  Było to  zatem  s t a ł e  jeg o  m arzen ie , sen , k tó r y  s taw a ł 

s i ę  coraz b a rd z ie j  n ieuchw ytny . D la teg o  te ż  n a ra z ie  zajmował postaw ę z u p e łn ie  b i e r ­

n ą : p o z w a la ł• rzeczom i ś ć  swoim to rem , sp o d ziew ając  s i ę ,  że z czasem  wytworzy s ię
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ta k a  s y tu a c ją ,  w k tó r.e j on b ęd z ie  mógł odegrać pow ażn ie jszą  r o l ę ,  Co n a jw aż n ie jsz e , 

ni- r o b i ł  żadnych przygotow ań wojskowych, ho s ą d z i ł ,  ż-. sprawa ta .d e  s ię  z a ła tw ić  

na .drodze .dyplornatycz nej . -

B ism arck p o stan o w ił w yjechać do B i a r r i t z ,  aby s ię  spo tkać  

z Napoleonem, k tó ry  tam przebyw ał na wywczasach i  wybadać go z rę cz n ie  ja k ie  ma z' ~ 

m ia ry . p a źd z ie rn ik u  1665 n a s tą p i ło  to  spo tk an ie  , k tó r- h is to ry c y  porównują do

sp o tk an ia  Cayoura z Napoleonem w. P lo n b ,ió ree . Oba te  sp o tk an ia  b y ły  zapow iedzią z je d ­

n o czen ia  ja k ie g o ś  narodu , raz Włoch, a te ra z  N iem iec. Nie doszło  tam w łaśc iw ie  do 

sprecyzow ania  żądnych konkretnych , warunków i  postanow ień . Bism arck w yczuł, że Napo­

le o n  j e s t  życzliwit';. d la  Brus usposob iony  i  n ie  p rze szk o d z i im w wywołaniu wojny 

z A u s tr ją  i to  mu w y sta rcz a ło ..-

Tymczasem miedzy A u s tr ją ,  a Prusam i ro d z i ł  s i ę  nowy za­

t a r g  na t le ,  a d m in is tr a c j i  tych  k s ię s tw . Zdawało s i ę ,  że z chw ilą  k ied y  A u s tr ją  o t r z y ­

m ała H o lsz ty n , a  Prusy. S zlezw ik , p rzez  to  samo ju ż  u s ta n ą  spory  między n im i. Tyn- 

czasem  było  in a c z e j . T« Szlezw iku r z ą d z i ł  g e n e ra ł H ann teu fe l bardzo  o s t r o .  N atom iast 

w H o lsz ty n ie  g e n e ra ł S-ab.le.nz r z ą d z i ł  k rajem  prz^z  rę k a w icz k i, dbał o rozwój m a te r- 

ja ln y  k r a ju  i  w p rzec iw ień stw ie  do p ru sk ieg o  gepepała  p o p ie ra ł  zwolenników kandy­

d a tu ry  A ugenstohhngga. G odziło  to  w p r e te n s je  P ru s , k tó re  d ąży ły  do po g rzeb an ia  tego  

p re te n d e n ta .  Rząd p ru sk i z ap ro te s to w a ł przeciw ko tym rządom G ablenza i  wystosował 

do W ied n ia .sk arg ę , że a d m in is tra c ja  a u s tr ja c k a  odznacza s ię  n ie s ły ch a n a  s ła b o ś c ią ,  

że pod j e j  p a trona tem  rodzą s ię  te n d e n c ję , godzące w in te r e s  P ru s . G abinet w iedeń­

s k i  odpow iedział na tę  n o tę  w o s try  sposób i  z tą  chw ila n a leży  ju ż  uważać współ-  

rząd y  za. r o z b i t e .  Bismarck, c h c ią ł  je s z c z e  ty lk o  jednego -  z n a le ź ć  sp rzym ierzeńca, 

a tym sprzym ierzeńcem , mogły być ty lk o  Włochy.-

. . • Był t o .a l j ą n s  z u p e łp ie  n a tu ra ln y . Oba te  państw a m iały  po­

dobny rozwój h is to ry czn y ', wspólnego n ie p r z y ja c ie la ,  a b rak  jak ich k o lw iek  sprzecznych  

in te re só w . Już Cayour zauważył analog j.ę , ja k a  i s t n i e j e  pomiędzy r o lą  dziejow ą Prus 

i  P iem ontu . I s to tn ie  oba te  państw a prowadzą p o l i ty k ę  n ie sp o k o jn ą , am bitną i  r z u tk ą . 

Obie t>; d y n ą s tje  pow iększają  swoje p o s ia d ło ś c i  i  p rzygotow ują s ię  do o b ję c ia  k ie r u ­

j ą c e j  r o l i  -w swoich narodach . Za i n i c j a t o r a  p rzy m ierza  p rusko -w łosk iego  można uwa­

żać Cayour a , k tó ry  ju-ż na kongresie, paryskim  c z y n ił w tym k ie ru n k u  pewne k ro k i wobec 

p rz e d s ta w ic ie la  Prus,. B ism arck ju ż  od k i l im  l a t  szu k a ł k o n ta k tu  z Turynem. P lany  

je g o  z o s ta ły  z rea lizow ane  w 16.66 r .  P r z e d s ta w ic ie l  rządu  w łoskiego gen.Goyone p rz y ­

ta.de
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b y ł do B e r lin a  i tam S k w ie tn ia  pomiędzy obu rządam i s ta n ą ł  t r a k t a t  p rzym ierza za- 

czepno-odpornego, t e j  t r e ś c i ,  iż :  j e ż e l i  n eg o c jac je  p o d ję te  przez k r ó la  p rusk iego  

w c e lu  zreform owania związku n iem ieck iego  zawiodą i  Brusy będą zmuszone chwycić za 

o rę ż , wówczas Włochy wypowiedzą wojnę A u s t r j i .  Ponieważ t r a k t a t  te n  wygasał po trz e c h  

m ie s iąc a ch , zatem jedynem zadaniem B ism arcka i  dyplom acji p ru s k ie j  b y ło  wywołać wojnę 

do dn ia  8 l ip c a  1866 r .

Chodziło tu  o to ,  j a k ie j  sprawy użyć jak o  p r e te k s tu .  Głównym 

przedm iotem  ta r ć  b y ła  sprawa sz le z w ic k o -h o lsz ty ń sk a . Jednąkże b y ła  to  sprawa zbyt 

b ła h a  d la  wywołania takisej wojny między b ra t  niem i narodam i. N a leża ło  tu  wytoczyć 

sprawę zasadn iczo  ważna, k tó ra  mogłaby porwać za sobą o p in ję  p u b liczn ą  i  zapewnić 

p rz e z  to  w ojnie pow odzenie. Otóż Bism arck w ystąpi tu  w im ien iu  n a jd o n io ś le js z e j  s p ra ­

wy narodu, m ianowicie z żądaniem zasa d n icz e j reform y Związku N iem ie.ckiego. Bism arck 

postaw i odrazu bardzo śm iałe żądan ie  zw ołania  p arlam en tu  n iem ieck iego  obranego na 

podstaw ie  powszechnego g łosow an ia . C p in ja  niem iecka p rz y ję ła , to  n a jp ie rw  z o s łu p ie ­

niem , potem z niedow ierzaniem  i  i r o n j ą .  P rz e c ie ż  B ism arck znany by ł jak.o zaw zięty  

p rzec iw n ik  rządów p a rlam en tarn y ch . Widocznem więc było  d la  B ism arcka, że p ro je k t te n  

u p a d n ie . 'N a jtru d n ie js z ą  sprawę m iał jed n ak  B ism arck z Wilhelmem., k tó ry  do o s ta tn ie j  

c h w ili wahał s ię  p rzed  wojną, k ie r u ją c  s ię  pewnym sentymentem d la  c e s a rz a . Zachodzi 

te ra z  p y ta n ie , ja k  ustosunkow ały s i ę  do tego  państw a e u ro p e jsk ie . J e ż e l i  chodzi 

o m ocarstwo, k tó re  w decydujących słow ach w ypowiedziało s ię  przeciw ko temu w IS50 r .  

t . z n .  R osję , to  d z iś  z a ję ła  ona zu p ełn ie  inne s tanow isko . W.1850.. P • M ikołaj wkroczył 

czynnie  w sprawy n iem ieck ie , p o p a rł A u s tr ję  i  zm usił P rusy  do k a p i tu l a c j i  ołom uniec- 

k i e j , a obecnie zachował życzliw ą n e u tra ln o ść  w obec.P rus. W ystąpił ty lk o  z p ropozycją  

zw ołan ia  kongresu , k tó r a  jednak  u p a d ła . A ng lja  p rz e c h o d z iła  c ię ż k i k ryzys wewnętrzna 

p a rlam en tarn y  i  n ie  była zdolna do o d eg ran ia  w y b itn ie js z e j  r o l i .  Cesarzowi Francuzów 

ch odziło  o dwie rzeczy :

;-l /  ro z s z e rz e n ia  g ran icy  wschodniej F r a n c j i ,

2 /  rozw iązan ie  k w e s tj i  w ło s k ie j .

Rozpoczynając w 1869 r • wojnę włoską r z u c i ł  h a s ło  " I t a l j a  będzie  

wolna aż po A d rja ty k " , n ie  mógł tego  jednak  wówczas z re a liz o w a ć . Frzedew szystkiem  

n ie  mógł dać Włochom Rzymu. Wobec tego  c h c ia ł  im dać Wenecje i  spodziew ał s i ę ,  że 

z t e j  w łaśn ie  wojny Włochy wyniosą te  o s ta tn ią  p row inc ję  p o z o s ta ją c ą  je s z c z e  w rękach  

A u s t r j i .  D latego  te ż  p o p ie ra ł  z b liż e n ie  p rusko-w łosk ie  i. pod jego  p a trona tem  doszło



-  -  12Ó -

do zaw arcia  p rzym ierza zaćzepno-odporńego z dn ia  g k w ie tn ia . We F ra n c ji  naogół lu d z i 

n ia  b y l i  zadowoleni z t e j  p o l i ty k i  c e s a rz a , p o p ie ra ją c e j  całk iem  wyraźnie P rusy,

2 t.ej p o l i ty k i  , w k tó re  j - Napoleon p rz y k ła d a ł ręko do zbudowania państw a n iem ieck iego  

Z n a la z ł s io  człow iek , k tó ry  w tym momencie n ie  zajmował stanow iska  rządowego, a le  

s t a ł  s io  n ie ja k o  w yrazem 'op in ji p u b l ic z n e j ,  m ianow icie T h iers  znany jak o  h is to ry k  

k o n su la tu  i  c e sa rs tw a , oraz m in is te r  z epoki m onarchji lip c o w e j. Był to  n a jle p sz a  

obok B ism arcka znawca stosunków i  lu d z i w Europi- . On jeden  w yczuł, co "wyniknie 

z p o l i ty k i  N apoleona. 5 maja l t ’66 w y g ło s ił s ły n n a  mową, k tó re j  słuchano z 'kLelką uwa­

g ą . P rz e d s ta w ia ł p o li ty k ę  Prus bezwz g le d iią , śm ia łą , p rzypom inał, że j e ż e l i  Prusy wy­

g r a ją  to  w ojnę, wówczas opanują n ie k tó re  państwa p e łn o n ie m iec k ie . Frzepow iada zatem 

zw iązek c a ły ch  N iem iec, przepow iada so ju sz  z A u s tr ją .  T h ie rs  przypom ina, że dokona 

s i e  wówczas - 'le ik ie  z jaw isk o , na ja k ie  z an o s iło  s ię  od ICO l a t ,  że pow stanie  potężne 

cesa rstw o  n ie m ie c k ie , k tó re  b ęd z ie ' przypom inać da-me cesarstw o  K aro la  V .. ty lk o , że 

re z y d en c ją  jeg o  b ęd z ie  ju ż  n ie  W iedeń, a le  B e r l in .  Cesarstw o to  położone nad g r a n i ­

cą F r a n c j i ,  bodzie  j ą  opasywać i  co g o rsza  po łączy  s io  z Włochami. I ta k  ja k  c e s a r ­

stwo. K aro la  V. o p ie ra ło , s ię  na H is z p a n ji ,  ta k  to  nowe oprzeć s ię  na W łoszech. Pow­

s ta n ie  t ró  jpr-zym ierze P r u s ,.'A u s t r j i  i  Włoch, k tó re  zag rażać  będzie  F r a n c j i .  M ilcze­

n ie  byłoby ciężkięm  błędem w takim  wypadku. J e ż e l i  n ie  można ju ż  zapobiec w ojn ie, 

to  n a leży  przynajm niej' og ran iczy ć  j e j  konsekw encje . W ty ch  słow ach m alu je  s io  ju ż  

p rz e rz u c e n ie  k lę s k i  F ra n c ji '.  Nic więc dziwnego, że mowę jego  oklaskiw ano nawet na 

ław ach .s tro n n ik ó w  p o l i ty k i  c e s a r z a .-

Są to  zatem dwa ro zb ieżn e  program y, ś c ie r a ją c e  s ię  w p o l i ty c e  

F r a n c j i .  Napoleon u w aża ł, że j e ż e l i  pow staną zjednoczone Włochy i zjednoczone Niemcy, 

to  i  F ra n c ja  będzie  mogła przytem  z a o k rą g lić  swoje g ra n ic e . T h iers  uw ażał, że pow sta­

n ie  ty ch  .zjednoczonych państw a j e s t  wiefcszem złem od k o rz y śc i ja k ic h ś  nabytków te -  

r y to r ja ln y c h .  Naogół jednak  cesa rz  zajmował m ilczącą  postaw ą, ta k  że n ie  w iedziano 

czego chce . B ism arck .n iep o k o ił s io  tern m ilczeniem  i  obaw iał s io  p u ła p k i. C hciał wiec 

wydobyć od Napoleona ja k ie ś  konkre tne  w arunki, za ja k ą  ceno F ra n c ja  zachowa n e u t r a l ­

n o ść , Ambasador p ru sk i G o ltz , u s iło w a ł dow iedzieć s io ,  j a k ie j  rekom pensaty żąda F ran ­

c j a .  Jednakże Napoleon szermował sąmemi ogóln ikam i, w y lic z a ł B e lg ję , P a la ty n a t nadren 

s k i  i  t . p .  a le  n iczego sam n ie  p recyzow ał. Ta postaw a N apoleona n a tc h n ę ła  pewną na­

d z ie je  A u s tr ję ,  k tó ra  podobnie ja k  B ism arck, d ąży ła  do te j  wojny, bo l i c z y ł a  na to , 

że j ą  "-wgra. J e ż e l i  chodzi o W- n e c je ,  to 'g o to w a  b y ła  j e j  s io  wyrzec ju ż  p rzed  wojną,
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bo ro zu m ia ła , że n ie  da s ię  j e j  u trzym ać. Jednakże n ie  c h c ia ła  j e j  s ię  wyrzekać za 

darmo; spodziew ała s i ę ,  że zw ycięska wojna okupi u t r a to  Wenecji nabyciem Ś lą sk a .

Z początk iem  maja rząd  w iedeński zaproponow ał. w P aryżu , o d s tąp ien ie  W enecji z chwi­

la. gdv A u s tr ja  będzie  już  w p o s iad a n iu  ś lą s k a ,  a gdy to  uznano za n ie d o s ta te c z n e , 

o fia ro w ał Wenecję za samą ty lk o  n e u tra ln o ść  W^ocbr. Napoleon nie lekcew ażył tego i 

zakomunikował odrazu rządowi włoskiemu te  p ro p o zy c je . Pokusa b y ła  s i l n a ,  a le  rząd  

w łosk i j e j  n ie  u le g ł ,  bo wchodził tu  w g rę  p r e s t ig e  i  honor młodego państw a. Włochy 

c h c ia ły  krw ią i  orężem zdobyć W enecję, a n ie  p rzez  ja k ie ś  m ach inacje .

W o s ta tn ie j  c h w ili z a szed ł f a k t ,  k tó ry  mógł zapobiedz w ojn ie . 

Napoleon zdecydował s ię  nakoniec przemówić i  zaproponował zwołanie ko n g resu , a jego  

przedm io t obrad sprecyzow ał trz y  Sprawy, sz lezw ick o .-h o lsz ty n sk ą , wenecką i  sprawę 

reform y Związku n iem ieck iego . P ropozycja  jego  z o s ta ła  p r z y ję ta  w Londynie i  P e te r s ­

burgu  i  24 m aja w szystk ie  trz y  dwory n e u tra ln e , wydały wspólne zap ro szen ie  na kon­

g r e s .  Dla B ism arcka 'oczyw iśc ie  oznaczało  to  pokrzyżowanie w szystk ich  planów . Tak 

s ta ra n n ie  przygotow ał s ię ,d o  t e j  wojny, a te ra z  w o s ta tn ie j  ch w ili o kazja  wymyka 

mu s ię  z ra k . Z- d ru g ie j s tro n y  n ie  c h c ia ł  on być napastnikiem ., a le  .wciął sprowokować 

A u s t r ję ,  dlatego- n ie  mógł odmówić u d z ia łu  i  p r z y ją ł  p ro p o z y c ję .-

Włochy s ię  tak że  na to  z g o d z iły .-  Jednak sprzeciw  p o d n io s ła  

A u s tr ja ,  ho b y ła  pewna zw ycięstw a. A u s tr ja  c h c ia ła  Włochom o d s tą p ić  W enecję, a le  

obaw iała  s ię  teg o , że na k o n g resie  b ęd z ie  zmuszona wyrzec s ię  j e j  bez żadnej rekom­

p e n sa ty . Nie odmówiła wprawdzie u d z ia łu ,  a le  p o s ta w iła  warunki w prost n ie  do p rż y ję -  

c i a  a skierow ane w łaściw ie przeciw ko w szystkim . W szystkie państw a wiec odrazu s ię  

c o fn ę ły  i  p ro je k t  kongresu  z o s ta ł  pogrzebany . Rozpoczęły s ię  nowe neg o cjac je  w B er­

l i n i e  i  w Paryżu.- Napoleon zw rócił s ię . do Włoch, p ró b u jąc  oderwać j e  od P ru s .

■ Widzinjy w ięc, ja k  t a  p o l i ty k a  Napoleona b y ła  pogmatwana i  ja k  

w szystk iego  próbował-. W reszcie u c z y n ił  o s ta tn i  k ro k , Pamiętamy, że p o l i ty k a  f r a n ­

cuska zawsze b y ła  a n ty a u s tr ja c k a  z w yjątkiem  k ró tk ie g o  okresu  1SÓ3 r * Od t e j  ch w ili 

Napoleon w yraźnie k o k ie tu je  P rusy , a dopiero w przeddzień decydującego s t a r c i a  s ta n ie  

po s t ro n ie  A u s t r j i .  W czerwęu zaw arł z n ią  t r a k ta t  bardzo osobliw y, w którym  zobo­

w iąza ł s ię  do zachowania n e u tra ln o ś c i  w ra z ie  wojny i  o b ie ca ł w tym duchu wpływać 

na Włochy. Wzamian za to  A u s tr ja  zobow iązała s ię  zw rócić Wenecję bez względu na wy­

n ik  wojny i  n ie  przeprow adzić w Niemczech, żadnej zmiany bez zgody N apoleona. Wytłu­

maczenie tego  postępow ania N apoleona-leży  w spraw ie W enecji. Napoleon c h c ia ł  dokoń­

czyć rozpoczę te  d z ie ło  z jed n o czen ia  Włoch. Można pow iedzieć , że Napoleon z Bismarckiem
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p rzygo tow ał te  wojnę, przekonany, że • ona* Włochom przyw róci W enecję, a i  F ra n c ji  za­

pewni także pewne k o r z y ś c i . -

W czerwcu, n a s tą p i ło  decydujące p o c ią g n ię c ie .  A u s tr ja  wypowie­

d z ia ła  t r a k t a t  w G -asteiriie, oddała  lo s  k s ię s tw  do ro z s tr z y g n ię c ia  sejmowi związkowe­

mu i  zap ow iedz ia ła  zw ołanie stanów w H o lsz ty n ie . Do tegp  jed n ak  n ie  d o sz ło , bo woj­

sk a  p ru s k ie , uw ażając t r a k t a t  g a s te iń s k i  za n ie i s tn ie j ą c y ,  okupowały IZ ilo n ję . W tym 

Samym dniu  w y stąp ił Bism arck z p ro jek tem  reform y Związku, w zorow anej’ na Zasadach 

U n ji z 18^9 **. ®yła to  zapowiedz związku p ó łn o ćn o -n iem ieck ieg o . Zw iązek te n  m iał 

obejmować w szystk ie  państw a n ie m ie ck ie , z w yjątkiem  A u s t r j i  i  Luxemburga. Władzami 

m iały  p o z o sta ć  Rada Związkowa i  Zgromadzenie Narodowe. 11 czerw ca d e le g a t a u s t r ja c k i  

p rz y  se jm ie  związkowym p o s ta w ił w niosek o za rząd zen ie  eg zek u c ji z b ro jn e j przeciw ko 

Brusom. Wniosek ten  z o s ta ł  p rz y ję ty  i  wojna ro zp o czę ła  s i ę .  Mimo, że B ism arck s t a r a ł  

s i ę  pozyskać o p in ję  p u b liczn ą  N iem iec, to  jed n ak  ogromna w iększość s ta n ę ła  po s t r o ­

n ie  A u s t r j i ,  a m ianowicie w szystk ie  ś re d n ie  państw a n ie m ie ck ie . 'Wskutek tego Brusy 

m u sia ły  prow adzić wojnę na k i lk u  f r o n ta c h  rów nocześn ie• Kampanja- ta  wykazała w c a łe j  

p e łn i  d z ie ło  o rg a n iz a c ji  a rm ji ,  dokonanej p rzez  M oltkego i  Roona. 3 l ip c a  wojska

p ru s k ie  zad a ły  A u s tr j i  decydującą k lę sk ę  pod K ónigratz  /Sadowa/. Wiadomość ta  w P ary ­

żu sp a d ła 1 ja k  grom, lic z o n o  -się bowiem ze zwycięstwem A u s t r j i ,  a p rzynajm nie j z wojną 

p rzew lek łą  i  krwawą. K lęska pod Sadową natchnęła- F ran c ję  p rzeczuciem  Sedanu. Poznano, 

że pow staje  nowe po tężne m ocarstwo, a le  n ik t  s ię  dotychczas n ie  sp rz e c iw ia ł temu. 

F ra n c is z e k  Jó z e f  z w ró c i ł - s ię  dó Napoleona o p o śred n ic tw o . Napoleon p rz y ją ł-  je  i  ' 

z w ró c ił s ię  do Wilhelma z osw iadćzeniem , że A u s tr ja  z rzek a  S ię prawa do k s ię s tw  i' do 

W enecji, a  wobec tego  wzywa P rusy  i  Wjochy do rozejm u. To wezwanie do rozejm u trz e b a  

by ło  jed n ak  poprzeć z b ro n ią  w rę k u . Na dworze cesarsk im  śc ie ra ły -  s ię  dwa k ie ru n k i ,  

je d e n  k tó ry  p rag n ą ł p o l i ty k i  aktywnej i  drugi., p o p ie ra ją c y  b ie rn ą  tak ty k ę  N apoleona. 

R eprezentantem  pierw szego k ie ru n k u  był m in is te r  spraw z a g r . Drouyn de -LhuyS, gorący  

k a to l ik  i  zw olennik a l ja n s u  z A u s tr ją .  C hciał on to  wezwanie do zaw ieszen ia  broni" 

po p rzeć  odpowiednimi krokam i, m ianow icie w dwa dni po Sadowej zażąd a ł zm obilizow a­

n ia  korpusu  wojska nad Renem 'i ośw iadczen ia  Prusom, że F ra n c ja  n ie  pozw oli na żadne 

zmiany w Niemczech; wskazywał na to  że arm ja p ru sk a  w g ru n c ie  rzeczy  j e s t  w s y tu a c j i  

bardzo  t ru d n e j ,  bo j e s t  zu p e łn ie  o d c ię ta ,  że państw a środkowoniem ieckie dotychczas 

są  n ie tk n ię te  i  że te ra z  j e s t  w łaśn ie  doskonała sposobność do powetowania' sobie s t r a t  

ja k ie  F ra n c ja  w r . 181 5 'p o n io s ła , p rzec iw n ie  zw olennicy b ie rn e j  p o l i ty k i  w skazyw ali, 

że Fra n c ja  aprobowała t r a k t a t  w ło sk o -p ru sk i, że n a leży  u n ik ać  a l ia n s u  z A u s tr ją ,
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a rekom pensatę od Prus o siąg n ie  s ię  w drodze n eeo c jacy j dyplom atycznych. Napoleon 

okazał tu  c a łą  swą chw iejność . Już przygotow ał do p o d p isan ia  d e k re t* m o b iliz ac y jn y , 

ju ż  p o d p isa ł dekre t o zw ołaniu Iz b , potem zastanow ił s ię  i  oba p a p ie ry  u n iew ażn ił. 

Zwycięstwo Frus o d ję ło  mu ro lę  m e d ja to ra . Wezwanie pod adresem Frus i  Włoch było przy 

.ję te  ja k  n a jg o rz e j .  P rusy  n ib y to  zg o d z iły  s i ę ,  a tymczasem w ojska p ru sk ie  posuwały 

s i ę  d a le j .  Jeszcze  gorszo było w rażenie we W łoszech. Włochy zerw ały  s ię  do wojny, a le  

n ie  m iały  s z c z ę śc ia  i  p o n io s ły  k lę sk ę  pod C u sto zzą .-  Zapew nienie, że Włochy otrzym ają 

Wenecję z rą k  N apoleona, wywołało ogromne n iezad o w o len ie . Włochy n ie  c h c ia ły  o trz y ­

mywać od Napoleona podarunku, one c h c ia ły  zdobyć tę  p row incję  z a sz cz y tn ie  z orężem 

w rę k u . To te ż  mimo doznanej k ie s k i  r z u c iły  s ię  ponownie do a tak u , lecz  20 l ip c a  

p o n io s ły  drugą k lę sk ę , tym razem morską pod L i s s ą . -  Napoleon w ysłał do kw atery p ru ­

s k ie j  swego ambasadora w B e r l in ie ,  B an e d e tti 'ego z wezwaniem do zaw ieszen ie  b ro n i .  Za 

sadn iczo  Bism arck zg o d z ił s ię  na u ło ż e n ie  p rzy sz ły ch  warunków pokojowych z Napoleo­

nem. I s to tn ie  lU czerwca ambasador p ru sk i G oltz u zgodn ił z Napoleonem te  w arunki. 

Związek n iem ieck i m iał z o s ta ć  rozw iązany, a  w to  m ie jsce  F rusy  z o rg a n izu ją  nowy zwią­

zek państw  północnych n iem ieck ich , podczas gdy państw a południowe utw orzą własny zwie 

z ek . Frusy zaan ek tu ją  Szlezw ik i  H o lsz ty n . Tymczasem wojska p ru sk ie  posuwały s ię  da­

l e j  i  d o ta r ły  do N iko lsbu rga , gdzie  w reszcie  zaw arto zaw ieszen ie  b ro n i .  Dla Bism arcka 

b y ł to  jed en  z n a jc ięż sz y c h  okresów jego  d z ia ła ln o ś c i  p o l i ty c z n e j ,  k ied y  m usiał w al­

czyć z ludam i, z k tć rem i szed ł -do tąd  ręka w rę k ę . Król 'Wilhelm, o i l e  z początku  

n ie  c h c ia ł  s ię  zgodzić na wojnę, te ra z  oszołomiony n ab ra ł a p e ty tu  i  domagał s ię  w ie l­

k ic h  aneksyj -  c zę śc i Czech i  r e s z ty  Ś lą sk a . Zwycięscy wodzowie i  wojsko n ie  c h c ia ły  

znowu spocząć na la u ra c h , a le  prow adzić wojnę d a le j i  wkroczyć w tr iu m fie  do W iednia. 

B ism arck, k tó ry  n ie  c h c ia ł  do tego  dopuścić , m usiał walczyć ze w szystk im i, pop ie ran y  

ty lk o  p rzez  n astępcę  tro n u . O sta teczn ie  jednak  p o s taw ił n a s  wojem.-

Walka o panowanie nad Niemcami, z o s ta ła  o s ta te c z n ie  zamknię­

t a  pokojem w Fradze 2g s ie r p n ia .  W pokoju  praskim  z o s ta ły  u rzeczy w istn io n e  w arunki,
' ■ ■ . . . i

ja k ie  u ło ż y ł p o seł p ru sk i w Faryżu z Napoleonem, A u s tr ja  z w yjątkiem  W enecji, za - 

trzy m ała  n ie tk n ię te  t e r y t o r j a ,  n a to m iast rezygnuje  z dotychczasowego góru jącego  s t a ­

nowiska w Niemczech, uznaje  rozw iązan ie  dawnego Związku N iem ieckiego, a godzi s ię  

na nowy bez swojego u d z ia łu .  K ról p ru sk i m iał utw orzyć nowy związek państw  na p ó ł­

noc od Menu, a państw a p o łu dn iow ó-n iem ieck ie , m iały  s ię  osobno sp rzym ierzyć . A u s tr ja  

rezygnu je  z obu k s ię s tw  p o łab sk ich  z tem, że w północnym Szlezw iku z o s ta n ie  p rz e p ro ­

wadzony p le b is c y t .  Jednakże warunek te n  n ie  z o s ta ł  p rzez B ism arcka wykonany. F le b i-
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sc y t odbył s ię  dopiero po wojnie św iatow ej. K oszta wojny z Uo m iljonów zredukowano 

do 20 . Król p ru sk i zg o d ził s ię  uszanować in te g ra ln o ś ć  S ak so n ji, za to  A u s tr ja  u zn a ła  

anek sje  dokonane przez Prusy w Niemczech Fn. Bismarck od swego panującego wymógł, 

że -pozostaw ił A u strję  n ie tk n ię tą .  Obok jednak  k s ię s tw  Szlezw igu i  H olsztynu dokonały 

F rusy  sze ro k ich  zaborów w'Niemczech, zaanektow ały Hanower, e le k to r a t  Hessen K assel,

w ie lk ie  k sięstw o  N assau, F ran k fu rt n/M.' Razem pow iększyły swoje p o s ia d ło ś c i  o 1300
2 ' km. , a ludność o <4,300.000 -  Tak p rzed s taw ia  s ię  m a te rja ln y  zysk Frus . Zysk p o l i ­

tyczny wyraża s ię  w u su n ięc iu  A u s t r j i  poza te re n  Niemiec i  s tw orzen ie  nowej o rg an i­

z a c j i  -  N orddeutscher Bund, do k tó reg o  wchodzą obok Frus w szystkie państw a na północ 

od l i n j i  Menu. W związku z tym był sejm  '.wychodzący z powszechnego g łosow ania, w ładza 

jego  jednakże m alała  wobec władzy p rezy d en ta , którym  b y ł k ró l p ru s k i ,  zarazem n a c z e l­

ny wódz, a jego  kom petencje obejmowały w szystk ie  kw estje  wojskowe, p o lity c z n e  i  han­

dlowe. O^ok sejmu i s t n i a ł a  in s ty tu c ja  c e n tra ln a  d la  ca ły ch  Niemiec z wyjątkiem  

A u s t r j i  i  Luxemburga, mianowicie parlam en t c e ln y . Kompetencje jego by ły  ogran iczone, 

jednakowoż b y ła  to  p ie rw sza  ogólnoniem iecka s t a ł a  in s ty tu c ja  p a rlam en ta rn a . W ten 

sposńb Frusy u czy n iły  p ierw szy krok  do w ch ło n ięc ia  państw  południow ych. Wogóle 

w tym c za s ie  ro z sze rz y ły  s ię  'wpływy Frus na po łudnie ' od Menu. Napróżno pocieszano 

s i ę  w Faryżu , że Niemcy ro z b ite  są na trz y  c z ę ś c i:  F rusy , A u str ję  i  państw a po łud­

n i ow o-niem ieckie. Bism arck wyzyskał zwycięstwo w te n  sposob, że s k ło n i ł  c z te ry  pań­

stw a południow e: Hessen -  D arm stadt, B adenję, Bawarję i  W irtenberg ję  do zaw arcia z Fru 

san i tra k ta tó w  zaczepno-odpornych, w 'którym  zobow iązały s ię  onę na wypadek wojny, 

oddać w szystkie s i ły  zbro jne do dyspozycji Frus., W ten  sposób dokonała s ię  u n if ik a c ja  

m i l i t a r n a  i  c e ln a , a Bism arck, mianowany kanclerzem , od te j  chw ili dysponował s i ł a ­

mi państw  południow ych.-

Zamknięciem roku 1866 był pokój aus t r j  ack o-w łoski , zawarty 

3-go s ie r p n ia .  Włochy otrzym ały Wenecję, jednakże otrzym ały ją  od Napoleona i to 

d ra ż n iło  am bicję Włoch, bo otrzym ały Wenecję n ie  d z ięk i własnemu orężow i, ty lko  

d z ię k i in te rw e n c ji F r a n c j i .

< Bismarck s t a ł  u 'ce lu  p ierw szego e tapu  d z ie ła ,  jednakże n ie

uważał go za  ukończone. Rozumiał on, że Niemcy w ie lk ie , z jednoczone, obejmujące 

w szystk ie  państw a n iem ieckie poza A u s tr ja . maja je sz c z e  przeciwników zarowno w pań­

stw ach południowych, ja k  nawet w samym B e r l in ie .  Aby przezw yciężyć ten  parkularyzm , 

t rz e b a  bvło ' je szcze  jednego p r z e j ś c ia ,  m ianowicie trz e b a  było wojny a le  n ie  t a k ie j ,  

w k tó re j  Niemcy w alczy liby  przeciw ko Niemcom i  k tó ra  skończyłaby s ię  an ek s ją  t e r y to r -



jów n iem ieck ich  p rzez P ru sy , a le  t a k i e j ,  w k tć re jb y  wszyscy w czo ra js i p rzeciw n icy  

w a lc z y li przeciw ko "wspólnemu, wrogowi. Trzeba by ło  wspólnego n ie p r z y ja c ie la ,  aby 

z jednoczyć w szystk ie  szszepy  n ie m ie c k ie . Wrogiem być mogła odwieczna a n ta g o n is tk a  

F ra n c ja . Toteż okres lg6.6 -  1S70 s łu sz n ie  może być o k reślo n y  jako  okres pomiędzy 

dwiema wojnami, bo do . t e j  d ru g ie j wojny m usiało  d o jś ć . Dążył do n ie j  przedew szystkiem  

B ism arck, zaś Napoleon p o n ió s ł zbyt w iele  po rażek , aby z czasem n ie  wydobyć o ręża  

przeciw ko Bism arckowi.

Napoleon po Sadowej by ł w s y tu a c j i  bardzo k r y ty c z n e j , bo jego  

w łasna ta k ty k a  zw ró c iła  s ię  te ra z  w następ stw ach  p r z e c i ’,fco niemu samemu. F rzed  Sa­

dową n ie  wchodzi z Prusam i w żadne t r a k t a ty  i  umowy, aby n ie  zw iązać so b ie  rąk  

w n a d z ie j i ,  że bodzie mógł p ó źn ie j zażądać ja k  n a jw ię c e j. Tymczasem po zw ycięstw ie 

Frus n ie  mógł wogóle n iczego żądać. Ostatecznym  re z u lta te m  p o l i ty k i  Napoleona we 

W łoszech i  Niemczech s ta ło  s ię  s tw o rzen ie  obok F r a n c j i  dwu po tężnych  sąsiadów , bez 

odpow iedniej rekom pensaty, bo F ra n c ja  z y sk a ła  jed y n ie  Sabaudję i  N izzę . Niepowo­

d zen ia  jego  p o l i ty k i  z ag ran ic z n e j wpływały deprym ującą na jego  stah.owisko wewnętrzne: 

w zrasta ł, n a s t r ó j  opozycyjny p rzeciw  cesa rs tw u , system  au to k ra ty czn y  m usia ł u s tą p ić  

m ie jsc a  p ć ł- l ib e ra ln e m u .

Toteż od tąd  celem  jego  będ z ie  przyw rócen ie  p r e s t ig ę  U T rancji, 

aby p rzez  zw ycięstw a dyplomatyczne zrównoważyć k lę s k i  i  o siągnąć  p rzo d u jące  s ta n o ­

w isko. Do tego z a b ra ł s i ę  jednakże w sposób n ie z ręc z n y  i  u p o k a rza jący . Uważając, że 

oddał Frusom w ielką p rz y s łu g ę , z a c z ą ł s ię  pon iew czasie  domagać w ynagrodzenia.

B ism arck nazwał to  p o li ty k ą  napiwków.

Ta jego  p o l i ty k a  rozgrywa s i ę  w trz e c h  k o le jn y c h  e tap ach , 

a każdy p rzy n o si mu p o rażk ę . Je szcze  p rzed  zawarciem pokoju  p ra sk ie g o , p rz e d ło ży ł 

p o se ł f ra n c u sk i B en e d e tti w B e r l in ie  p ro je k t  konw encji s e k re tn e j , , w k tó r e j  F ran c ja  

m ia ła  odzyskać fo r te c e  u traco n e  w 1S15 r ,  nadto  Luxemburg i  t e r y t o r j a  n iem ieck ie  

na lewym brzegu  Fenu, n a leżące  do Bawar j  i  i H e s s j i .  Bism arck odmówił, a le  n ie  po­

p r z e s ta ją c  na tern, p o s ta r a ł  s ię  o to ,  że wiadomość o ty ch  sek re tn y ch  .propozycjach  

d o s ta ła  s ię  do p ra sy . Teraz w szystkim  o tw orzył’" s ię  oczy, Że Napoleon pod maską 

p ro te k to ra  id e i  narodow ościow ej, chowa o b lic z e  a n e k s jo n is ty , że dąży do e g o is ty c z ­

nych celów p o l i ty k i  f r a n c u s k ie j ;  że prow adzi, w zględnie podsyca w Europie wojny, 

abv s ię  na n ic h  wzbogacić.. To'pos tą p ie n ie  Bism arcka mogło d la  N apoleona stanow ić 

d o a ta tec zn a  nauczkę, z jak im  p a rtn e rem  ma do c z y n ie n ia . Jednak  cesa rz  •- w s.wojem ' 

z a ś le p ie n iu  -  b rn ą ł d a le j po t e j  ś l i s k i e j  drodze i  w y sła ł do B e r lin a  d rug i sek re tn y
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p r o j e k t ,  p rzy m ierza  zaćzepnó-odpornego . F ra n c ja  uznaw ała zdobycze Brus .w Niemczech, 

z g a d z a ła  s i ę  nawet na f e d e ra c ję  m iędzy związkiem  północm o-niem ieclfim  a państwami 

p o łu d n io w o -n ień ie c k iem i. Wzdmian za to  P rusy  u ła tw ią  F ra n c j i  n ab y cie  Luzemburga 

i  użyczą  pomocy dyp lom atycznej, gdy w ojska f ra n c u sk ie  wkroczą, do B e lg j i .  Bism arck 

p o s tą p i ł  w tym wypadku n ie s ły c h a n ie  p o d s tę p n ie . Udawał, że zgadza s ię  na  w szystko , 

z aż ą d a ł od B en ed e ttieg o  odpisu  p r o je k tu ,  a  w c h w ili  wojny 18?0 r . opublikow ał go, 

czem z r a z i ł  do F ra n c ji  n ie ty lk o  B e lg ję , a le  i  A n g lję , k tó r a  te ż  za to  o b o ję tn ie  

p rz y g lą d a ła  s ię  pogromowi F r a n c j i .

Mimo, że B ism arck w sposób s z o r s tk i  zamknął te  n e g o c ja c je , 

Napoleon podejm uje je s z c z e  t r z e c i a  p ró b ę . Tym razom o g ra n ic z y ł s ię  w sw oich żą­

d a n ia c h . C hodziło  mu ty lk o  o sam Luzemburg.

W ielkie k s ię s tw o  Luzemburg b y ło  w ła sn o śc ią  k r ó la  h o le n d e r­

sk ieg o  i  pozostaw ało  w anorm alnej s y tu a c j i  pod względem prawnym, bo b y ło  napół 

h o le n d e r s k ie ,  napół n ie m ie c k ie . S tan o w iło  ono o s o b is tą  w łasność kró-la h o le n d e rs k ie ­

go , a rów nocześnie w chodziło  w sk ła d  Związku N iem ieckiego i  C elnego. F o r te c e  .obsa­

dzone b y ły  p rzez  wojska, p ru s k ie .  Jednak  w r .1 2 6 6  n ie  w eszło ju ż  w sk ła d  Związku 

p ó łn .-n ie m ie c k ie g o .
B ism arck z a c z ą ł p e r tra k to w a ć  z Napoleonem na tem at anek- 

s j i  Luzemburga, zdawał s io  zgadzać na to ,  z a s t r z e g a ł  ty lk o ,  że a n e k s ji  n a leż y  do­

konać w te n  sposób, aby on n ie  z o s ta ł  p rzez  n ią  skompromitowany. J e ż e l i  Napoleon 

dokona teg o  szybko, to  on n ie  p rz e c iw s ta w i s ię  c zy n n ie . K ról h o le n d e rsk i te ż  zga­

d z a ł s i ę  na o d sp rzed aż . Kiedy ju ż  miano po d p isać  t r a k t a t , z a c z ę ła  s ię  n ag le  zm ien iać  

s y tu a c ja .
Wiadomość o u k ład ach  o Luzemburg d o s ta ła  s ię  do wiadomoś­

c i o p in j i  n ie m ie c k ie j .  W r .1866 Napoleon mógł dokonać t e j  a n e k s j i ,  jednakże  te ra z  

o p in ja  p u b lic z n a"n ie m ie ck a , ro zk o ły san a  świeżem zwycięstwem, o b u rz y ła  s ię - n a  to .  

N a c jo n a l iś c i  n iem ieccy  z o s t a l i  p o d ra ż n ie n i ,  p o d n ió s ł s i ę  a larm , że zd rad za  s ie . 

z iem ie  n ie m ie c k ie . B ism arck n ic  n ie  z r o b i ł ,  aby uśm ierzyć  o p in ję ,  owszem s ta n ą ł  ., 

po j e j  s t r o n i e .  1 .k w ie tn ia  p rz e d  forum  sejm u p ć łn o cn o -n iem ieck ieg o , przywódca 

p a r ty j  naródowych l ib e ra łó w  B ennigaon s ta n ą ł  e g e rg ic z n ie  w obron ie  Luzemburga, 

B ism arck w to n ie  spokojnym p o tw ie rd z i ł  to .

Brusy znów zatem  p rz e c iw s ta w iły  s ię  dążeniom N apoleona. 

K ró l h o le n d e rsk i p r z e r a z i ł  s i ę  s p r z e c i ’.vu potężnego s ą s ia d a  i  od łoży ł p o d p isan ie  

t r a k t a t u .  We F ra n c ji  wywołało to  ogromne p o d n ie c e n ie . B rusy p rz e c iw s ta w iły  s ię  

ro z s z e rz e n iu  g ra n ic  c e sa rs tw a , zatem  wojna wydawała s ię  n ie u n ik n io n ą . Jednak  g a h i-
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n e ty  t y ł y  sp o k o jn ie js z e  n iż  m asy. Dyplomaci n ie  s p ie s z y l i  Sie. z wydawaniem wojny. 

B ism arck  n ie  c h c ia ł  wojny u w ażając , że Niemcy n ie  są  je s z c z e  ca łk iem  z jed n o czo n e . 

Także Napoleon s ię  n ie  s p ie s z y ł .  Za wdaniem s ię  A u s t r j i  p rz y s z ło  do zw ołan ia  kon­

f e r e n c j i  w Londynie, na k tó r e j  uregulow ano k w e s tję  Luxemburga w ten  sposób , że 

k s ię s tw o  z o s ta ło  państwem suwerennem pod panowaniem d y n a s t j i  h o le n d e r s k ie j .  Jedyną 

s ła b ą  s a ty s f a k c ją  d la  N apoleona b y ło  p o s tan o w ien ie  d o tyczące  o p ró ż n ie n ia  tw ie rd zy  

p rz e z  w ojska p ru s k ie  i  zb u rzen ie  j e j  .

T rz e c ie  n iepow odzenie p rz e k o n a ło  c e s a rz a , że n ie  ma s ię  czego 

spodziew ać po p rz y ja ź n i  p r u s k i e j , że n iczeg o  n ie  u z y s k a ,- a  ty lk o  na nowo s ię  skom­

p ro m itu je .  To te ż  w roku  186? N apoleon skończy ł d e f in ity w n ie  z p o l i ty k ą  kok ie to w a­

n ia  P ru s  i  z a c z ą ł ro z w ija ć  ak c ję  b a r d z ie j  r e a ln ą ,  dążąc do s tw o rz e n ia  a l ja n s u  

p rzeciw ko  Prusom . Dyplomaci c e s a rs c y  z ac z y n a ją  s i ę  znów u w ija ć  po dworach e u ro p e j­

s k ic h .  N apoleon m ia ł n a m y ś l i  t r z y  -p rzedew szystk ięm  państw a: A u s t r ję ,  Włochy i  

R o sję  i  w szy s tk ie  t r z y  p o s tan o w ił w ciągnąć do w sp ó łd z ia ła n ia  z F ra n c ją  i  s tw o rze ­

n i a  p rz y m ie rz a  a n ty p ru sk ie g o . M yślał rów nież o wygrywaniu p rzec iw  Prusom se p a ra ­

tyzmu państw  p o łu d n i owo-sn i  em ie ck ic h  .

We F r a n c j i  b y ły  dwa obozy p o l i ty c z n e .  Jedn i' c h c i e l i  uznać 

z je d n o c z e n ie  ca ły ch  N iem iec pod hegem onją P ru s , in n i  c h c i e l i  temu zap o b iec  i  za ­

trzym ać p o s tę p y  państw a p ru sk ie g o  na l i n j i  Menu, a zatem  u trzym ać n ie z a w is ło ść  

państw  p o łu d n io w o -n iem ieck ich . Do ty c h  n a le ż a ł  m iędz^ innymi T h ie rs ,  k tó r y  lU marca 

18Ó7 w mowie w p a rlam en c ie  z a r z u c i ł  c e sa rzo w i, że r e z u lta te m  p o l i t y k i  jeg o  j e s t  

p o w stan ie  dwu państw  narodowych n ie b ez p ie cz n y c h  d la  F r a n c j i .  M in is te r  s ta n u  Rou- 

h e r  o d p o w ied z ia ł, że Niemcy r o z b i t e  s ą  na t r z y  cz ło n y : Niemcy p ó łn o c n e , A u s tr ja  

o raz  państw a po łudn iow e, W odpow iedzi B ism arck -opublikow ał konw encję wojskową, 

w iążącą  go z państwam i południowem i , C p in ja  p u b lic z n a  F r a n c j i  z o b ac z y ła , że P rusy  

f a k ty c z n ie  p rz e k ro c z y ły  ju ż  l i n j ę  Menu i  są  na d rodze do ca łk o w iteg o  opanowania 

N iem iec. Napoleon I I I ,  w raca jąc  w r.lS Ó 7  z S a lz b u rg a , z a trzy m a ł s i ę  w Monachjum 

i  r o b i ł  p rem jerow i baw arskiem u, Hohenlohemu wymówki, że państw a południow e n ie  

s tw o rz y ły  odrębnej k o n f e d e r a c j i ,  B ism arck wydał znowu c y r k u la r z , w którym  ośw iad­

c z y ł ,  że narodowe u c zu c ie  N iem iec n ie  z n ie s i e ,  aby ro zw iązan ie  sprawy n iem ieck ie j 

zn a jdow ało  s i ę  pod o p iek ą  obcego m ocarstw a. N apoleon I I I  .w rócił do F r a n c j i  p e łen  

n ie p o k o ju  i  o św iad czy ł, że w idz i c za rn e  chmury na w idnokręgu. O f ic ja ln y  d z ie n n i­

k a rz  c e s a r s k i  D uyernois n a p is a ł ,  że F ra n c ja  p rz e c iw s ta w i s i ę  p o c h ło n ię c iu  państw
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południowych- p rzez  Prusy', choćby z orężem w ręku.. N iem niej F ra n c ja  w id z ia ła ,  że 

Niemcy fa k ty c z n ie  są  ju ż  z jednoczone pod eg id ą  P r u s .

Widoki so ju sz u  N apoleona I I I  z A u s tr ją  k s z ta ł to w a ły  s ię  pom yślnie 

F ra n c is z e k  Jo z e f  n ie  p o g o d z ił s i ę  z nowym s ta n e m .rz e c z y . Na k a n c le rz a  pow ołał daw­

nego m in is t r a  sask iego  B eu sta , k tó ry  był rep rezen tan te ip  "T rzec ich  Niemiec" państw  

ś re d n ic h , a wtogiem B ism arcka. Pow ołanie go na stanow isko p ierw szego  m in is t r a  

zw ias to w a ło , że A u s tr ja  n ie  w yrzek ła  s ię  swego s tan o w isk a  w N iem czech południow ych. 

W r . lg 6 7  odbyw ała 'sie~w  Paryżu  powszechna wystawa e u ro p e jsk a . Na wystawę tę  z j e ­

ch a ły  do P a ry ża  w sz y s tk ie .p raw ie głowy koronow ane. Napoleon spodziew ał s i ę  dużo, 

p rzy tem  sk o rz y s ta ć , jednakże  ty lk o  w połow ie d o p ią ł c e lu ,  F ra n c is z e k  Jó z e f  p r z y j ­

mowany by ł w P aryżu  ow acyjn ie , a.w  czashe b a n k ie tu  w zn iósł to a s t  na c ze ść  po ro ­

zum ien ia  a u s t r o - f  ra n c u sk ie g o « _

W s ie r p n iu  n a s tą p i ł  z ja z d  m iędzy F ran c iszk iem  Józefem ,,a N apole­

onem w S a lzb u rg u , jednak  p o z o s ta ł  on bez r e z u l t a t u .  B eust r a d z i ł  N apoleonow i, aby 

s i ę  p o w strzy n a ł n a . t e r e n ie  Niemiec od w y s tą p ie ń , k tó re  mogłyby dotknąć u czuc ia , : . 

narodow e, a pomagał A u s t r j i  przeciw ko R o s ji na w sch o d z ie .. N apoleon u s iło w a ł tchnąć 

w Ais t r j ę  am bicję odgryw ania n ad a l czynnej r o l i  w spraw ie n ie m ie c k ie j .  Na dworze 

n iem ieckim  b y ły  czynn ik i'w o jsk o w e, k tórym  ż a le ż a ło  na s to so w an iu  o s t r e j  p o l i t y k i . 

wobec P ru s . B ra t c e s a rz a  a rc y k s ią ż ę  A lb re c h t, zw ycięsca  z pod G ustozgy, p rzy b y ł 

w iosną 1S70 r .  do P a ry ża , g d z ie  s tu d jo w a ł szczegółowo s t a n  a rm ji f r a n c u s k ie j  i ' .z a ­

proponow ał Napoleonowi u ło ż e n ie  p la n u  d z ia ła n ia  t r z e c h  p ań stw , .t . j  . . F ran c j i  , Aust-rj: 

i  Włoch przeciw ko Prus.Om. Napoleon, w y sła ł w odpow iedzi d o . W iednia . g e n e ra ła  L ebrun , 

a le  F ra n c is z e k  Jó z e f  c h c ia ł :p o p a r c ia ,  a n ie  a l ja n s u  defenzyw nego.

Koniecznym warunkiem: p o zy sk an ia  A u s t r j i  b y ło  d la  F r a n c j i  w cią­

g n ie c ie  do tró jp rz v m ie rz a  Włoch, Tu. jednakowoż u ja w n iły  s ię  zasad n icze  ró ż n ic e , ,  

w k W estji rz y m sk ie j. K w estja  rzym ska w ś w ie tle  najnow szych badań h is to ry k ó w  f r a n ­

c u sk ic h , odgryw ała ro le  c e n tr a ln ą  w d z ie ja c h  d rug iego  C esa rs tw a . Ona p rz y c z y n iła  

s i ę  do jeg o  u s tan o w ie n ia  w pierw szym  rzędzie-, ona s t a ł a  s i ę  te ż - je d n ą  z., główny,ch. 

p fzy czy n  jeg o  upadku. Napoleon w y sy ła jąc  jak o  p rezy d en t re p u b l ik i  w ojska do Rzy­

mu /18^9 / .  n ie  m y śla ł o zd ław ien iu  w olności w ło s k ie j .  C hodziło  mu o to ,  aby zapo­

b ie c  in te rw e n c ji  Habsburgów lub  Bourbo.nów h is z p a ń sk ic h  i . n e a p o l i ta ń s k ic h , pogodzić 

p a p ie ż a  z jeg o  poddanymi i  s k ło n ić  go do wprowadzenia w Rzymie, urzędów, l e g a l n o - l i -  

b e ra ln y c h . Tak samo o d n o s ił s ię . do sprawy rzym sk iej ówczesny rz ą d  F r a n c j i  o raz  Zgro­

m adzenie Narodowe, s to ją c e  na g ru n c ie  suw erenności narodow ej. J e ż e l i  wyprawa t a
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z a m ie n iła  s ię  w ek sp ed y c ję  k a rn a  p rz e c iw  republikanom  rzymskim, to  od p o w ied z ia l­

n ość  za to  ponoszą czy n n ik i u l t r a m o n ta ń s k ie , k tó re  wbrew in ten c jo m  rz ą d u , d z ia ła ły
z

zarowho w P aryżu  ja k  w dyplom acji f r a n c u s k ie j  n a - t e r e n ie  Włoch. N apoleon u jrz a w sz y , 

że jak o  rz e c z n ik  w ładzy św ie c k ie j p a p ie ż a  je d n a  so b ie  duchowieństwo f r a n c u s k ie  a 

p rz e to  s z e ro k ie  warstwy lu d u , zaakcep tow ał to  co s i ę  s t a ł o .  Od t e j  c h w ili  k w e s tja  

rzym ska s t a ł a  s ię  d lań  źródłem  n ieskończonych  t r u d n o ś c i .  P ragną  z o s ta ć  oswobodzi- 

c ie lem  'Płoch, a rów nocześnie m u sia ł b ro n ić  w ładzy św ie c k ie j p a p ie ż a , k tó re g o  n ie  

mógł s k ło n ić  do zreform ow ania swego p aństw a. Po u tw o rz e n iu  k ró le s tw a  w ło sk ieg o , 

w szed ł Napoleon w u k ła d y  z Cayourem i  zaproponował zaw arc ie  t r a k t a t u  t e j  t r e ś c i ,  

że w ojska f ra n c u sk ie  opuszczą Rzym, a rz ą d  w ło sk i zobowiąże s i ę  n ie  zajmować go 

i  pozw oli pap ieżow i stw orzyć  arm ję n ie  p rz e k ra c z a ją c ą  10 t y ś . l u d z i .  Z aw arciu  t r a k ­

t a t u  p rz e s z k o d z i ła  śm ierć  C ayoura, a z jeg o  następcam i n ie  mógł s ię  c e sa rz  dogadać. 

Było widocznem, że p o z e s ta w ia n ie  p a p ie ż a  bez o s ło n y  w ojsk f r a n c u s k ic h  s ta n ie  s ię  

zgubą jego  św ieckiego  panow ania. G a r ib a ld i  w s ie r p n iu  1860 r .  w yruszył do ’Wieczriego 

M ias ta  na c z e le  swych ochotn ików . Pod p r e s ją  F r a n c j i  rz ą d  w łosk i z a g ro d z ił  mu d ro ­

g ę .  G a r ib a ld i  z o s ta ł  p o b ity  p rzez  sw oich  rodaków pod A sprom onte, ranny i  w z ię ty  do 

n ie w o l i ,  le c z  zaraz  ainnestjonow any. Napoleon zw ró c ił s i ę  do p ie rw o tn e j k o n c e p c ji 

ewakuowania Rzymu. Udało mu s ię  15 w rześnia. 1S6U r .  zaw rzeć z Wj ocham i' konw encje , 

w k tó r e j  zobow iązały  s i ę  one szanować in te g r a ln o ś ć  państw a k o śc ie ln e g o  i  odeprzeć 

w sz y s tk ie  o g ra n ic z e n ia  z zew n ą trz . Równocześnie s t o l i c a  państw a w łosk iego  z Turynu 

p r z e n is e io n a  z o s ta ła  do F lo r e n c j i .  W e'7/łoszech p o w sta ło  obu rzen ie  sp.owodu te g o , 

a rów nież P iu s  IX b y ł d o tk n ię ty , że t r a ę a a k c ja  z o s ta ł,a  dokonana pozą jeg o  p lecam i. 

P rze d  końcem r . 1866 Rzym z o s ta ł  op ró żn io n y  p rzez  w ojska f ra n c u sk ie .. Okazało s ię  

je d n a k ,' że gw arancje  na rz e cz  w ładzy św ięc k ie j p a p ie ż a  są  bezsku teczne-. Na całym, 

pó łw ysp ie  p o s ta ło  s i ln e  w rzenie  w k ie ru n k u  z a ję c ia  s t o l i c y ,  a p re m je r wło.ski 

R azzi n ie ty lk o  go n ie  u ś m ie rz y ł , a le  wręcz z ach ęca ł Rzymian, do. p o w stan ia  p rzec iw  

p a p ie ż o w i. G a r ib a ld i z b ie g ł  z wyspy C a p ri, g d z ie  b y ł in ternow any  w p a ź d z ie rn ik u  

1867 r .  i  z ja w ił  s i ę  na c z e le  sw oich oddziałów  w p o b liż u  Rzymu, Na...to N apoleon wy­

s ł a ł  znów sw oje wojsko do Włoch, k tó re  razem  z p ap iesk im  p o b iło  G a rib a ld ie g o  3 

l i s to p a d a  pod Montaną i  p o w tó rn ie  okupowało Rzym. W rażenie -tych dwu ekspędycyj do 

Rzymu by ło  w s trz ą s a ją c e  i  wykopało p rz e p a ść  pomiędzy o p in ją  p a t r jo ty c z n ą  Włoch 

a  Drugiem Cesarstw em . Nic dziwnego, że w ty ch  w arunkach t r z e b a  b y ło  s tw orzyć  t r ć j -  

p rz y m ie rz e . D latego  pomiędzy trzem a dworami i s t n i a ł y  'wprawdzie w. l a t a c h  186$ -  

1870 u s taw ic z n e  s to s u n k i ,  w izy ty  pańują& ych i  wymiany p ism , jed n ak że  do zaw arc ia
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żadnego tra k ta tu , n ie  d o sz ło .

G e n e z a .  w o j n y  n i e m i e c k o  -  f r a n c u s k i e j  

1 8 7 1  r .

Geneza wojny 1S70 -  1871 r .  stanow i od dawna przedm iot r o z l ic z ­

nych sporów. Początkowo n ie  u le g a ło  d la  nikogo w ą tp liw o śc i, że wojnę spowodowała 

F ra n c ja  swoją wyzywającą postaw ą wobec P rus z o k a z ji  kandydatury  H ohenzo llerna . H isto  

ry k  fra n c u sk i Monod p is z e ,  że Napoleon I I I  dał s ię  wciągnąć do wojny, k tó r a  "podnio­

s ł a  p rzeciw  F ra n c ji o p in ję  cywilizowanego św ia ta , s tw arza jąc  pozory n ie s łu sz n e j 

a g r e s j i " .  H isto ryk  am erykański Lord s tw ie rd za  swieżo., że F ra n c ja  p rzec iw staw ia jąc  s ię  

z jed n o czen iu  Niemiec południowych z pćłnocnem i, g o d z iła .p rz e z  to  w n a jży w o tn ie jsze  

in te re sy .n a ro d u  n iem ieck iego . H is to ry k  n iem ieck i Oncken opublikow ał z b ió r  dokumen­

tów, św iadczących, że Napoleon I I I  dążył u s taw iczn ie , do g ra n ic y  Henu: tu  zatem n a le ­

ża ło  szukać właściwego ź ró d ła  wojny. Yfbrew tym pozorom, jakoby wyłączna odpow iedział-, 

ność l e ż a ła  po s t ro n ie  F r a n c j i ,  n a leży  s tw ie rd z ić , że Bism arck uważał wojnę za n ie ­

u n ik n io n ą  i oddawna s ię  do n ie j  przygotow yw ał. Myśl wojny, z F ran c ją  w y stęp u je 'u  n iego  

ju ż  w r .lg U g . W maju 1866 ośw iadczał generałow i a u str jąck iem u  G ablenzow i, że Aufetrja 

i  P rusy zam iast walczyć ze sobą, powinny rz u c ić  s ię  na bezbronną F ran c ję  i  wydrzeć 

j e j  A lz ac ję .
Po m ed jac ji Napoleona I I I  po Sadowię p rzy s ięg i.m u  zem stę. 

K ilk a k ro tn ie  wyrywało mu s ię  z u s t  ośw iadczen ie , że wojna z F ran c ją  j e s t  -n ieun ikn io- 

nh . Bism arck zdawał sob ie  dobrze sprawę z s y tu a c j i  w E u ro p ie , W ied z ia ł, że Napoleon ■ 

I I I  wskutek n ie sz c z ę ś liw e j wyprawy m eksykańskiej i  wyniku wojny 1S66.’ r . p r z e s ta ł  być 

a rb itre m 'lo só w  Europy, zaś. a u to ry te t  C esarstw a upadał nazew nątrz i  w ew nątrz. Cesarz 

w id z ia ł s ię  zniewolonym■c zy n ić .u s tęp s tw a  opozycji l i b e r a l n e j , 'ii o to czen iu  je g o .b y ła  

g rupa konserw atyw no-klerykalna z cesarzow ą Eugenją na c z e le , k tó ra  dąży ła  do rewanżu 

za Sadowa, aby podn ieść  p r e s t ig e  d y n a s t j i  w Europie i  u trw a l ić  j e j  stanow isko we­

wnątrz k r a ju .  Prusy s t a ł y  s ię  zbyt potężnym sąsiadem  d la  F r a n c j i .  C hodziło tu  o w al­

kę dwu r a s ,  o; suprem ację w E u ro p ie . W oczach B ism arcka wojna t a b y ł a  k o n ieczn o śc ią  

d la  dokończenia jed n o śc i N iem iec. P r z e jś c ie  od wiekowego partyku laryzm u do zjednocze­

n ia ,  n ie  mogło dokonać s ię  odrazu . Po 1866 występowały odruchy sep a ra ty s ty cz n e  

w ®wieżo w cielonych do Prus t e r y to r ja c h ,  zw łaszcza w Hannowerze. Na po łu d n iu  przewa­

ż a ła  n iech ęć  do P rus i  z jed n o czen ia .

p a tr jo ty z m  o g ć lno -n iem ieck i odzywał s ię  dotąd  zawsze w chwi­

la c h  k o n flik tó w  z F ran c ja  /lS l3  -  15, loUO, 1S59/ .  Dlaczego w wojnie t e j  w id z ia ł



B ism arck uw ieńczenie swej d z ia ł a ln o ś c i . Moltke b y ł p rzekonany, że. wojna wypadnie 

k o rz y s tn ie  d la  Brus i  p rzed  , rokiem 1,870 opracował sze reg  .planów i  k am p an ij,

Dużą ro lę  o d eg ra ł po obu s tro n a ch  n a s tr ó j  mas. Opinja 

fran c u sk a  b y ła  zdenerwowana przewrotem ,- k tó ry  dokonał s ię  w środkowej E uropie owego 

" fa ta ln e g o  la ta "  1866. Z niknął dotychczasowy s ta n  rz e cz y , ta k  wygodny i  bezp ieczny . 

Z fran cu sk ieg o  punktu w idzen ia  Brusy s t a ł y  s ię  sąsiadem  groźnym. Wśród p u b lic z n o śc i 

n ie m ie c k ie j panowało o b u rz e n ie , spowodu fran cu sk ieg o  y e ta  w spraw ie z jed n o czen ia  

północy z południem . Obawa p rzed  zakusami Napoleona I I I  w k ie ru n k u  g ran icy  Renu, 

w k o łach  n a jb a rd z ie j  n a c jo n a lis ty c z n y c h  p ra g n ie n ie  odzyskania A lz a c j i .
»

Takie by ły  ogólne powody t e j  wojny. B rzyczyną zew nętrzną s t  

s i e  kandydatu ra  H ohenzollerna na t ro n  h is z p a ń s k i ,  W r . lS ń ?  rew o lu c ja  s t r ą c i ł a  

z tro n u  królow ą I z a b e llę  I .  Na c ze le  rządu s ta n ę l i  generałow ie  Brum i  S erranó , 

k tó rz y  o b e j r z e l i  s i ę  za kandydatem. Wybór pad ł na k s ię c ia  Leopolda H ohenzollerna , 

k a to l ik a ,  z bocznej l i n j i  panującego domu p ru sk ie g o . Emil O jite ie r, k tó ry  w r .lS 7 0  

b y ł francusk im  prezydentem  m in is tró w , n a s tę p n ie  zaś n a p is a ł  w ie lk ie  d z ie ło  o pano­

waniu Napoleona I I I ,  nazwał tę  kandydatu rę  "pułapką H ohenzo lle rna" , k tó r e j  celem 

b y ło  sprowokowanie wojny.

H is to ry k  f ra n c u sk i Seignobos zap rzecza : kandydatu ra  s k ie ro ­

wana b y ła  p rzec iw  F r a n c j i ,  lecz  n ie  ch o d ziło  o wywołanie wojny: ra c z e j o sukces 

dyplom atyczny. Lord p o d k re ś l i ł  o s ta tn io  odpow iedzialność B ism arcka. Jego u d z ia ł  

w przegotow aniu  t e j  kandydatury  b y ł n iezap rzeczo n y . Gdy o f e r ta  p rz e s z ła  do B e r lin a , 

n a le g a ł  on na k ró la  i  kandydata , aby ją  p rz y ją ć .  B o d k re ś la ł, że j e s t  to  kon ieczność  

dynastyczna i  p o li ty c z n a , że H ohenzollern  na. t r o n ie  h iszpańsk im  w art j e s t  d la  Brus 

t y l e ,  co dwa korpusy w ojska w ra z ie  wojny z F ra n c ją . Gdy kandydat o s ta te c z n ie  odmó­

w ił /kw iecień  1S70/, B ism arck n ie  d a ł za wygraną i  s t a r a ł  s ię  wysunąć jeg o  m łodsze­

go b r a ta .  Tymczasem-książę Leopold zm ien ił d e cy z ję .,i Wilhelm mimo n ie c h ę c i u d z ie l i l i  

2U .czerw ca sw ojej a p ro b a ty . Sprawa d o s ta ła  s ię  do op in .ji f r a n c u sk ie j  a p ra sa  uderz®  

ł a  w gwałtowny to n . B isano,. że j e s t  to  w sk rzeszen ie  cesa rs tw a  K aro la  V. i  że be- 

dz ie  to  p rokonsu l Brus na tro n ie  h iszp ań sk im . .6 l ip c a ,m in is te r  spraw zagran iczny® ®  

ks.G ram ont ośw iadczył w c ie l e  prawodawcze®, że F ra n c ja  n ie  z n ie s ie ,  aby obca potęg®  

o sa d z a ją c  jednego ze swych k s ią ż ą t  ba tro n ie  K aro la  V ,, zm ien iła  u k ład  s i ł  w Europ'! 

na j e j  n ie k o rz y ść , że F ra n c ja  p o t r a f i  s p e łn ić  swój, obowiązek bez wahania i  s łabość? .

Rząd f ra n c u sk i w ziął pod uwagę dotychczasowe p recedensy  prz?®  

o b ie ra n iu  panujących  i  wysunął z asa d ę , że żądne mocarstwo n ie  może pozw olić  na ja ]®



k an dydatu rę , j e ż e l i  inne mocarstwo z g ło s i  sp rzeciw , wobec tego ' P ra n e ją  powinna, s ię
. • . •<

w te j  spraw ie zw rócić n ie  do H isz p a n ji, a do B e r lin a . W tym duchu p o seł fran cu sk i 

B e n e d e tti o trzym ał in s tru k c je  i  ud'ał s ię  do Wilhelma do Ems. T utaj ro z e g ra ł s ię  o s ta t  

n i ak t przedwojenny dram atu. Wilhelm oświadczył posłow i, że kandydatura  ks.L eopolda 

z o s ta ła  w ysunięta  Bez jego  wiedzy i  w o li, zatem on tu  n ic  z ro b ić 'n ie  może.

Tymczasem jednakże o jc ie c  ks.L eopo lda  w im ien iu  syna z g ło ­

s i ł  re z y g n ac ję . Opinja przygotowana ju ż  na wojnę, o d e tch n ę ła , zdawało się-, że. n ie ­

bezpieczeństw o wojny ju ż  zażegnano, Wilhelm p rz y ją ł  z zadowoleniem rezy g n ac ję  k s . 

L eopolda. Napoleon również był zadowolony, że zm usił P rusy  do c o fn ię c ia  k an d y d atu ry .

Inaczej zachowały s ię  elem enty s k r a jn e . N a c jo n a liś c i 

fran cu scy  domagali s i ę ,  że’ na leży  je sz c z e  w ięcej od Prus wydobyć. Gramon.t p o stan o ­

w ił od Wilhelma wydobyć gw arancję na p rz y sz ło ść , że P ru sy  n ie  będą w ięcej wysuwać t e j  

kand y d atu ry . 1 3 .l ip c a  B en ed e tti p rz e d ło ży ł Wilhelmowi tę  p ro śb ę . Wilhelm znudzony 

odpow iedzia ł, że tego n ie  z ro b i, że to  j e s t  zbyteczne i  p rzerw ał rozm ow ę.-B enedetti 

je s z c z e trz y k ro tn ie  z g ła s z a ł s ię  do W ilhelma, jednakże ten  n ie  p rz y ją ł  go i  odpowie­

d z ia ł  mu, że pow inien je ch ać  do B e r lin a  i' zfcł .'.twić to  w drodze o f i c j a ln e j ,  jednak 

p o w ied z ia ł to  w to n ie  bardzo uprzejmym. Szef g a b in e tu  cesa rsk ieg o  p rz y s ła ł  Bismarcko­

wi komunikat z tych  p e r t r a k ta c y j .  B ism arck .czy ta jąc  odpowiedz W ilhelma, ja k ą  dał am­

basadorow i francuskiem u wpadł na m yśl, żeby przez w ykreślen ie  k i lk u  w ierszy  zm ienić 

uprzejm y ton  odpowiedzi na wyzywający.

Depesza emska uważana j e s t  zwykle za "M eiste rstuck" dy- " 

p lo m ac ji B ism arcka, d z ięk i któremu udało  s ię  w o s ta tn ie j  ch w ili sprowokować wojnę. 

B adanie Lorda wykazuje, że Bismarck zdecydowany by ł do wojny doprowadzić za każdą 

cen ę . Gdyby n ie  depesza emska, z n a la z łb y  inny powód sprowokowania F r a n c j i .  Miął za­

m iar zw rócić s ię  do n ie j  z żądaniem zobow iązania s i ę ,  że rząd  fran c u sk i n ie  będzie 

mógł występować z żadnymi p o s tu la tam i w spraw ie kandydatury  h isz p a ń sk ie j i  musi wy­

ja ś n ić  lub  odwołać pogróżki zaw arte w mowie Gramónta z 6 l ip c a .  W tym se n s ie  w ystoso­

wał p rzed  zredagowaniem depeszy te leg ram  do k r ó la ,  .wzywając, go do powrotu do B e r l in a . 

L ic z y ł ,  że depesza emska zaskoczy o p in je  fran cu sk ą  w s ta n ie  najwyższego po d rażn ie ­

n ia  i  n ie  pozw oli na spokojną re a k c ję . Tak s ta ło  s ię  i s t o t n i e .  Rząd u le g ł p r e s j i  

tłumów oraz Kamaryli dw orskiej i  15 l ip c a  w y stąp ił w c ie l e  prawodawczęm w żądahiem 

kredytów  wojskowych. Frzeciwko wywoływaniu wojny z ta k  błahych powodów w y s tą p il i 

T h ie rs  i  Gambetta. 0 1 iv ie r  w odpowiedzi r z u c i ł  niebaczne słowa, że przyjm ie odpo­

w ied z ia ln o ść  za  wojnę "z lekkiem  sercem ” . 17 . l ip c a  'F ranc ja  wypowieuz i a ł a  Prusom wojnę
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B ism arck  s tw o rz y ł p o z ó r, że. Napoleon I I I  j e s t  n a p as tn ik ie m , B rusy zaś napadniętym . 

Postępow anie rządu f ra n c u sk ie g o  z o s ta ło  o s tro  skrytykow ane p rzez  h is to r y k a  f r a n ­

cu sk ieg o  B o u rg eo is . Jego  zdaniem c a łe  postępow anie  g a b in e tu  fra n c u sk ie g o  od 6 -  

12 l ip c a  kierow ane b y ło  n ie ty 'ie  c h ę c ią  u t r ą c e n ia  k an d y d atu ry  H o h en zo lle rn a , co
i .

b y ło  u sp raw ied liw io n e  z punk tu  w id zen ia  in te re só w  f ra n c u s k ic h , i l e  p ragn ien iom  

z a d a n ia  Brusom k lę s k i  d y p lo m a ty czn e j, p o n iż e n ia  W ilhelm a i  B ism arcka . ’W m iarę  ja k  

.n ieb ezp ieczeń stw o  z n ik a ło , szukano inn y ch  motywów o brazy , z k tó ry c h  o s ta tn im  b y ła  

d ep esza-em sk a , aby Br u sy  upokorzyć . Rządowi c h o d z iło  n ie ty lk o  o p o d n ie s ie n ie  swe­

go p r e s t i g e " a ,  a le  o re a ln e  zy sk i p o l i ty c z n e .  O f ic ja ln y  "M onitor" p i s a ł  10 l ip c a ,  

że mininum s a ty s f a k c j i  d la  F r a n c j i  b ęd z ie  w yrzeczen ie  s i ę  p rzez  B rusy w sze lk iego  

wpływu na p o łu d n ie  od Menu, uzn an ie  n ie z a w is ło ś c i  państw  południow ych i  u rz ą d z e ­

n ie  p le b is c y tu  w północnym S z lezw ik u . D laczego rząd  f ra n c u s k i  podejmował tę  wojnę 

"z lekk iem  sercem" ? L ic z y ł on na p o tęg ę  m i l i t a r n ą  F r a n c j i ,  b i tn o ś ó  j e j  a rm ji oraz 

na so ju szn ik ó w . B io rąc  pod uwagę, że w r . lg ó 9  u ja w n ił  s ię  w Niemczech południow ych 

s i l n y  p rąd  a n ty p r u s k i , spodziew ał s i ę ,  że P rusy  w r a z ie  wojny z o s ta n ą  izo low ane , 

n a to m ia s t po s t r o n ie  F r a n c j i  s ta n a  A u sz rja  i  Włochy. W W iedniu n ie  brakow ało chęci 

rew anżu za Sadowa. Na p rz e sz k o d z ie  s ta n ę ły  a t o l i  c zy n n ik i wewnętrzne i  zew n ę trzn e . 

Wojny n ie  c h c i ę l i  Niemcy a u s t r ja c c y  spowodów p a t r  jo  ty c z n y c h . Również Węgrzy n ie  

m ie l i  ocho ty  p rze lew ać  krw i w c e lu  o d zy sk an ia  d la  Habsburgów ic h  s tan o w isk a  

w N iem czech .’ B rzedew szystkiem  je d n ak  w y s tą p i ła  t u t a j  R o s ja . Bo Sadowię Napoleon 

I I I  r o b i ł  w szystko , by odzyskać dawne stanow isko  w P e te rs b u rg u , a le  pomiędzy obu
w

państw am i le ż a ło  f a ta ln e  wspomnienie 1SÓ3 ro k u .

W c z a s ie  p o b y tu  c a ra  w P aryżu  na w ystaw ie z a sz ły  dwa in c y ­

d e n ty , k tó r e  u ja w n iły  k l i n  p o ls k i  m iędzy obu dworami. K iedy c a r  o d w ied z ił P a łac  

sp ra w ie d liw o ś c i, adwokat F lo ąu e t w zn ió sł okrzyk "v ive  l a  P o lo g n e ,M o n sie u r" .

Drugim incydentem  b y ło  wykonanie zamachu na c a ra  p rzez  e m ig fan ta  p o lsk ie g o  B ere­

zow skiego. Popsuło  to  oczy w iśc ie  n a s t r ó j  i  udarem niło  p o ro zu m ien ie . V/ 18Ó9 r .liap r 

le o n  w ypraw ił do P e te rs b u rg a  g e n .F le u ry , k tó ry  m iał carow i otw orzyć oczy na n ie b  

p ieczeń stw o  ze s tro n y  B ru s , że t a  id e a  germ ańska s ta n ie  s ię  g roźna d la  c a łe j

E uropy, że b ęd z ie  z ag rażać  n ie ty lk o  F r a n c j i ,  a le  i  R o s j i .  M iał mu rów nież otworzy
a

oczy na to ,  że A u s tr ja  zachowując swe dawne stanow isko  w N iem czech, to  pog rzeban ie  

sprawy p o l s k i e j ,  w przeciwnym  r a z ie  -  to  j e j  zm artw ychw stan ie . Z a b ie g i te  jed n ak
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P o tę ż n ie  .zaważył na s z a l i  f a k t ,  że''po Sadowię z a c ie ś n i ły  s ię  węzły

pomiędzy m onarchją a u s t r ja c k ą  a Polakam i g a lic -  j s k i^ i i .  W g ru d n iu  1866 sejm  lwowski

u c h w a lił  s łynny  a d re s , w którym  o św iad czy ł: "p rzy  tor ie N a j ja ś n ie js z y  P an ie  stoim y

i  s ta ć  chcemy" . Wzamian za to  Y/iedeń obdarzy ł Galii , autonom ją. Był to  f a k t  o euro- 
■

p e j s k i e j  d o n io s ło ś c i .  N ad zie je  Polaków o p a rły  się- obecnie  o A u s t r ję .  Spodziew ali 

s ię ., że t a  w zw iązku . z F ra n c ją  rozgrom i dwa p o z o s ta łe  m ocarstw a rozbiorow e i  odbu­

d u je  P d lsk ę . Moment te n  wyzyskał B ism arck d la  z b l iż e n ia  s ię  tem b ard z ie j ku R o s ji ,  

k tó r ą  s t r a s z y ł  h iebezpieczeństw em  p o lsk iem . Na k ró tk o  p rzed  wojną 1870 r .  z je c h a ł 

s i ę  Wilhelm, z Aleksandrem w Ems. Tam d o sz ło  do o s ta teczn eg o  u z g o d n ien ia  ic h  s ta n o ­

w iska p rzec iw  autonom ji g a l i c y j s k i e j .  Fo wybuchu wojny f ra n c u sk o -p ru s k ie j  R osja 

o św iad czy ła , że p o z o s ta n ie  n e u tr a ln ą ,  j e ż e l i .A u s t r j a  n ie 'w y d o b ęd z ie  b ro n i:  w p rz e ­

ciwnym r a z ie  uderzy  na G a l ic ję ,  bo w y stąp ien ie  A u s t r j i  to  w sk rzeszen ie  sprawy p o l­

s k i e j .  Rada m in is tró w  w W iedniu 2-O .lipca o św iadczy ła  s i ę  za n e u t r a ln o ś c ią .  Mimoto 

B eust n ie  d a ł •z.a w ygraną. Zamiarem jeg o  by ło  sp rzy m ierzen ie  s ię  z Włochami . Oba pań­

stw a m ia ły  zao fiaro w ać  stronom  wojującym z b ro jn ą  m ed jac ję , gdyby zaś P rusy  o d rzuc iły  

t ę  m e d ja c ję , u derzyć  na n ie .  2 ($ .lip ca  t r a k t a t  między A u s tr ją  i  Włochami b y ł u łożony , 

a le  koniecznym .w arunkiem  w e jśc ia  • w ży cie  było  oddanie Włochom Rzymu. Tymczasem 

Napoleon I I I  za w szelką cenę c h c ia ł  u trzym ać konwencję z 15 w rześn ia  18U6 roku , 

w k tó r e j  Włochy obiecyw ały b ro n ić  panow ania s w ieckięgo p a p ie ż a . Gramont ośw iadczy ł, 

że n iepodobna b ro n ić  honoru F ra n c j i  nad Renem, a p o św ięc ić  go nad Tybrem. Rząd ce ­

s a r s k i  w ołał wyrzec s ię  p rzy m ie rza  z a u s t r j ą  i  Włochami, a n iż e l i  p o św ięc ić  pano­

wanie św ieck ie  p a p ie ż a .

W te n  sposób F ra n c ja  w esz ła  w wojnę ź le  przygotow ana m i l i t a r ­

n ie  i  je s z c z e  g o rz e j dyp lom atyczn ie , R e z u lta t  by ł d la  n ie j  f a t a ln y .  W sp o tk an iu  

za zjednoczonem i Niemcami ru n ę ło  D rugie C esarstw o. Zw ycięski k ró l  p ru sk i ogłoszony 

z o s ta ł  w W ersalu w ładcą w skrzeszonego cesa rs tw a  n iem ieck ieg o . Równocześnie W yosi, 

ko rzy s  ją c  z o p ró ż n ie n ia  Rzymu p rz e z  g a rn iz o n  f r a n c u s k i ,  z a j ę l i  go jako  swoją

s t o l i c ę .
i D zieło  Kongresu  W iedeńskiego z o s ta ła  o s ta te c z n ie  obrócone

'w n iw ecz.
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